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Łowicz |�Impreza�charytatywna�na�Szkiełkach�

Aby rak nie był na tak
Znany jest już program 
kilkugodzinnego eventu, 
który przygotowują 
w restauracji „Szkiełka” 
na Błoniach w Łowiczu 
przyjaciele i znajomi 
35-letniej Małgorzaty Miki 
z Łowicza, która od lat 
walczy z rakiem piersi.

Event wypełniony pokazami, 
z koncertem, licytacjami różnych 
gadżetów, a nawet z transmisją na 
żywo możliwą do obejrzenia w in-
ternecie, rozpocznie się w restau-
racji „Szkiełka” 4 marca o 14.00. 

O zmaganiach Małgorzaty 
z chorobą pisaliśmy w NŁ 16 lute-
go. Pisaliśmy też, że choroba nie-
stety zaczyna wygrywać, jednak 
pojawiła się szansa na leczenie 
w klinice w Niemczech – kosz-
towne i nie refundowane przez 
polski system ochrony zdrowia. 

Impreza na „Szkiełkach” roz-
pocznie się koncertem dla dzieci 
i nie tylko pod tytułem „Malowa-
ne piosenki”, który przygotowa-
ło Pogotowie Artystyczne Joan-
ny Gałki-Walczykiewicz. Będzie 

też można obejrzeć pokaz walk, 
zabaw i sprzętu zgromadzonego 
przez działające w Łowiczu Brac-
two Rycerskie Serpens Bellato-
rum. Kacper Pałatyński zaprezen-
tuje natomiast swoje umiejętności 
machania na yoyo. 

Wszystkie panie, które chcą 
pięknie wyglądać tego dnia, będą 
miały okazję do spotkania z wiza-
żystkami z Healthy Look – Moni-
ka Czyż Buczek . – Charakteryza-
cją potrafi  wyczarować wszystko 
– rany postrzałowe, poparzenia, 
albo... klauna, podczas eventu 
będzie uczyła jak się malować
i ukryć ewentualne defekty – do-
wiadujemy się od organizatorów. 
Ponadto podczas imprezy pięciu 
wykwalifi kowanych rehabilitan-
tów z Zakładu Rehabilitacji Szpi-
tala Zachodniego im. Jana Pawła 
II w Grodzisku Mazowieckim bę-
dzie przez kilka godzin masować, 
udzielać porad, itp. Są to specjali-
ści z zakresu ortopedii, medycyny 
sportowej, neurochirurgii, geria-
trii. Pomogą i doradzą każdemu, 
kto wrzuci coś do puszki przy ich 
stoisku. Na koniec koncert pod ty-
tułem „Wygrać z rakiem w rytmie 

rock’a” zagrają zespoły Hocus Po-
cus oraz Concrete Hills z Łodzi. 

W trakcie imprezy planowa-
ne są też licytacje różnych cieka-
wych i nietypowych gadżetów: 
np. własnoręcznie wykonane-
go noża z klingą z wysokogatun-
kowej stali nierdzewnej Sandvik 
12C27 o twardości 57-58 HRC 
– znawcy tematu wiedzą o co cho-
dzi. Rękojeść noża wykonana jest 
ręcznie z miedzi, fi bry i sezono-
wanego dębu, zabezpieczona tra-
dycyjnymi metodami: olejem 
lnianym i woskiem pszczelim kła-
dzionymi na ciepło.  str. 9

Łowicz�|�Konkurs�na�dyrektora�I�Liceum�Ogólnokształcącego�rozstrzygnięty

Dorota Dziekanowska wygrała
Za zamkniętymi drzwiami sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego odbył się 24 lutego, 
konkurs na dyrektora I LO im. J. Chełmońskiego.
 Jeszcze tego samego dnia dowiedzieliśmy się, 
że zwyciężyła w nim Dorota Dziekanowska – 
absolwentka „Chełmońskiego” i dyrektor Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych w Bolimowie.

Złożonej z 12 osób komisji kon-
kursowej przewodniczyła dyrektor 
powiatowego wydziału edukacji 
Sylwia Walkiewicz. Do konkursu 
przystąpiło troje kandydatów: Do-
rota Dziekanowska, Wojciech Ba-
leja i Dorota Lewandowska-Jaros. 
Zadaniem każdego z nich było za-
prezentowanie wizji kierowania 
ogólniakiem i udzielenie odpo-
wiedzi na pytania komisji. 

Gdy w piątek po południu re-
porter NŁ zjawił się w siedzibie 
starostwa, trwało właśnie ogła-
szanie wyników konkursu. Ob-

serwując zza oszklonych drzwi 
reakcje kandydatów, stało się ja-
sne, że zwyciężyła Dorota Dzie-
kanowska. 

szansa 
w reformie oświaty 
Zwyciężczyni od 8 lat związa-

na jest z ZSP w Bolimowie, gdzie 
uczy chemii i biologii. Praktycz-
nie od początku była w tej szkole 
wicedyrektorem, a w ciągu ostat-
nich 6 lat najpierw pełniła obo-
wiązki dyrektora, a następnie ofi -
cjalnie została mianowana na to 
stanowisko. 

Uprzednio pracowała jako na-
uczyciel w różnych szkołach, 
m.in. w ZSP nr 3 w Łowiczu, 
w szkołach w Błędowie i Łysz-
kowicach. Długo była związana 

z Gimnazjum nr 2 w Socha-
czewie. Ma też za sobą epizod 

współpracy z naszym naszym ty-
godnikiem „Nowy Łowiczanin”, 

jako reporter weekendowy. Do-
rota Dziekanowska powiedziała 

nam, że bardzo cieszy się z wy-
granej, jednak czuje związaną z 
tym odpowiedzialność i jest peł-
na pokory do objęcia dyrektor-
skiej funkcji w szkole, którą jak 
często mówiła w naszej rozmo-
wie – uważa za elitarną. Przy-
znała, że do wzięcia udziału w 
konkursie pchnął ją poniekąd 
sentyment do ogólniaka, którego 
jest absolwentką i z którym ma 
same dobre wspomnienia. 

Zapytana przez nas o to, co 
według niej pozwoliło jej zwy-
ciężyć, odpowiada: – Myślę, że 
jasno postawiony cel strategicz-
ny, którym jest dążenie do tego, 
by I LO było najlepszą szkołą 
w powiecie. 

Szansy na jego realizację upa-
truje we wchodzącej od nowe-
go roku w życie reformie oświa-
ty. Jest jej zwolenniczką i sądzi, 
że wydłużenie czasu kształcenia 
w ogólniaku z 3 do 4 lat, powoli 
na uzyskanie lepszych wyników 
pracy dydaktycznej i wychowaw-
czej. ma może jedynie obiek-
cje związane z rewolucyjnością 
i tempem wprowadzania tych 
zmian.  str. 4

RZuT OKiEM�|�marCIn�KLImCZaK�O�SWOjEj�WyPraWIE

Widoczny na zdjęciu opalony i osmagany wiatrem żeglarz to Marcin Klimczak z Łowicza, który na swojej 
łódce przepłynął Ocean Atlantycki.�W�dzisiejszym�numerze�zamieszczamy�wywiad�z�nim�na�str.�20.�O�tym,�co�
na�rejsie�przeżył�opowie�też�dzisiaj,�tj.�2�marca�o�godz.�20�zawodnikom�trenującym�w�różnych�sekcjach�łowickiej�
akademii�Sportu.�Wstęp�na�spotkanie�w�sali�treningowej�„Pod�Dębem”�przy�ul.�Starzyńskiego�jest�wolny,�
ale�liczba�miejsc�ograniczona.�Drugie�spotkanie�z�podróżnikiem�zaplanowano�w�restauracji�Posterunek�77�
w�nieborowie,�w�sobotę�11�marca�o�godz.�12.�Wstęp�również�będzie�wolny.�mwk 
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Do konkursu przystąpiło troje kandydatów (od lewej): Dorota�Lewandowska-jaros,�Wojciech�Baleja�
i�Dorota�Dziekanowska.�Zwyciężyła�Dorota�Dziekanowska,�widoczna�po�prawej�stronie�zdjęcia.�
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sprawa samowoli
budowlanej
trafi ła do prokuratury. str. 10
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KRONiKA POLiCYJNA�|�23.02–1.03.2017

NASi DZiENNiKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJi 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 534 013 271�
e-mail:�tomasz.bartos@lowiczanin.info
ToMasZ BarTos

Bezpieczeństwo

Fiatem Punto podróżowała 4-osobowa rodzina. Z�niewyjaśnionych�przyczyn�samochód�uderzył�w�przydrożne�
drzewo,�zginęła�46-letnia�mieszkanka�Skierniewic.�
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Bełchów�|�tragiczny�wypadek�na�DK�70�

Nie żyje kobieta, 
dziecko zabrał LPR 
46-letnia kobieta ze Skierniewic poniosła śmierć 
w wypadku, do którego doszło w niedzielę 
26 lutego około godziny 15 na drodze krajowej nr 70 
w Bełchowie. Podróżowała ona samochodem 
osobowym razem z 3-osobową rodziną do Skierniewic.

Kierujący Fiatem Punto, 45-let-
ni skierniewiczanin, z nieusta-
lonych przyczyn zjechał z drogi 
i uderzył w drzewo. W samocho-
dzie była jeszcze kobieta i dwój-
ka dzieci w wieku 11 lat. Jechali 
w stronę Skierniewic. 

Pomimo długiej reanimacji 
46-latki nie udało się uratować. 

Pozostała trójka została przetrans-
portowana do okolicznych szpita-
li – jak ustaliliśmy do Skierniewic 
i Łodzi. Jedno z dzieci zabrał śmi-
głowiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. 

Do godziny 17.30 trwały utrud-
nienia w ruchu na odcinku „sie-
demdziesiątki”, na którym doszło 

do tragedii. Na miejscu oprócz 
Zespołów Ratownictwa Medycz-
nego, pracowały jednostki straży 
z Łowicza, Skierniewic i Niebo-
rowa. Policjanci dokonali oględzin 
miejsca zdarzenia. Śledztwo ma-
jące wyjaśnić okoliczności wy-
padku będzie nadzorowała łowic-
ka prokuratura. 

Poszukiwani są świadkowie 
tego wypadku, którzy mogą po-
móc w ustaleniu jego okoliczno-
ści. Mogą się oni kontaktować 
z dyżurnym policji pod numerem 
tel. (46) 830-95-00 lub pod nume-
rem alarmowym 997. aa 

Policja |�to�nie�jedyny�poszukiwany�

Zaginął Marek Stanilewicz
Policjanci z Komendy Powiato-

wej Policji w Łowiczu poszukują 
zaginionego Marka Stanilewicza 
zamieszkałego w Brzozowie, któ-
ry 10 lutego po godz. 19 wyszedł 
z domu, do tej pory nie wrócił 
i nie nawiązał kontaktu z rodziną 
oraz osobami znajomymi. To nie 
jedyna osoba, której szukają poli-
cjanci. 

Policja podaje informacje, które 
mogą pomóc w odnalezieniu zagi-
nionego Marka Stanilewicza. Uro-
dził się w 1951 roku, zamieszki-
wał w Brzozowie w gm. Bielawy. 

Według rysopisu ma około 175 
cm wzrostu, waży około 90 kg, 
ma tęgą budowę ciała, oczy nie-
bieskie, włosy koloru blond, ły-
sieje, nie posiada znaków szcze-
gólnych. W chwili zaginięcia był 
ubrany brązową kurtkę. Zdjęcie, 
którym dysponuje policja i które 
publikujemy zostało mu zrobione 

kilka lat temu. Trwają też poszuki-
wania zaginionego Gabriela Do-
łgorukiego, który dom bezpow-
rotnie opuścił 3 października 2016 
roku o godz. 8 i ślad po nim za-
ginął. 

W związku z brakiem infor-
macji o mężczyźnie policja pona-
wia apel o jego poszukiwaniach. 
Gabriel Dołgoruki ma 52 lata 
i zamieszkiwał w Łowiczu. We-
dług rysopisu ma 178 cm wzro-
stu, waży 120 kg, charakteryzuje 
go tęga budowa ciała, krótkie, krę-
cone czarne włosy i bark znaków 
szczególnych. 

W chwili zaginięcia był ubra-
ny w granatową kurtkę do pasa, 
dżinsy koloru niebieskiego marki 
Wrangler, żółte buty i zielony swe-
ter na suwak. 

Wciąż nie odnalazł się też 
54-letni Tadeusza Pisarek, który 
29 września 2014 roku wyszedł 

z domu w Nieborowie i do tej 
pory nie powrócił. 

Osoby posiadające informa-
cje na temat aktualnego miejsca 
pobytu zaginionych proszone są 
o kontakt z Wydziałem Kryminal-
nym KPP w Łowiczu pod nr tel. 
46-830-95-40 w godzinach od 8 
do 16 lub całodobowo z dyżur-
nym KPP w Łowiczu pod nr tel. 
46-830-95-00. Można też dzwo-
nić pod numer alarmowy 997.  aa

Łowicz�|�Z�sali�sądowej

Nawet dwa lata więzienia 
za kradzieże paliw

Sąd Rejonowy w Łowiczu 28 
lutego wydał wyrok w sprawie 
serii kradzieży paliw na stacjach 
benzynowych w okolicach Łowi-
cza. Mężczyźni wielokrotnie, na 
różnych stacjach, tankowali sa-
mochody, a następnie odjeżdżali, 
nie płacąc. Nie było wątpliwości 
co do winy czterech oskarżonych, 
którzy już wcześniej przyznali się.

Oskarżeni są w wieku 25-30 
lat. Mieszkają na terenie gmin 
Dmosin, Brzeziny i Rogów. Na 
ich niekorzyść przemawia to, że 
były już i są nadal prowadzone 
przeciwko nim sprawy za podob-
ne kradzieże. Z całej czwórki tylko 
jeden – Michał P. – nie miał wyro-
ku w zawieszeniu.

W przypadku wszystkich 
z nich sąd uznał, że działali oni 
w ciągu przestępstw. Wysokość 

wymierzonych kar zależała od 
liczby udowodnionych im kra-
dzieży oraz kwot, na jakie zostały 
one dokonane. Najwyższy wyrok, 
czyli 2 lata więzienia, otrzymał 
Tadeusz B., któremu w toku po-
stępowania udowodniono 41 ta-
kich przestępstw. Rafał P. otrzy-
mał 1 rok więzienia, Łukasz K. 
i Michał P. po 3 miesiące więzie-
nia oraz po 1 roku ograniczenia 
wolności z koniecznością odpra-
cowania społecznie po 30 godzin 
miesięcznie. Wszystkim sąd na-
kazał naprawienie szkody poprzez 
oddanie kosztów skradzionego 
paliwa poszczególnym stacjom 
paliw. Są to straty od kilkuset do 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Kary i tak są niższe od tych, ja-
kich żądał oskarżyciel publiczny. 
Wyrok nie jest prawomocny.  tm

Września�|�Komunikat�policji

Kto znał ofi ary?
Komenda Powiatowa Poli-

cji we Wrześni poszukuje świad-
ków wypadku kolejowego do któ-
rego doszło 19 lipca 2012 roku 
w miejscowości Sokołowo pow. 
wrzesińskiego, w wyniku którego 
śmierć poniosło dwóch mieszkań-
ców powiatu łowickiego. Poszuki-
wane przez nas osoby (nieznane 

jak dotąd w toczącym się postę-
powaniu) pracowały wspólnie 
z tragicznie zmarłymi i są naj-
prawdopodobniej mieszkańca-
mi Waszego powiatu. Wszystkie 
osoby mające jakąkolwiek wiedzę 
o tychże osobach prosimy o tele-
foniczny kontakt: 61/437-52-73.

KPP we Wrześni
Marek Stanilewicz,�zdjęcie,�
sprzed�kilku�lat.�

Łowicz�|�ujawniona�amfetamina

Narkotyki w popielniczce
Łowiccy policjanci w trakcie 

kontroli pojazdu, ujawnili w nim 
narkotyki. Jak relacjonuje nam 
rzecznik prasowy policji w Łowi-
czu Urszula Szymczak, 26 lutego 
po godz. 22. patrol mundurowych 
zatrzymał samochód Peugeot.

Znajdujący się w nim mężczyź-
ni zachowywali się nerwowo, dla-
tego zdecydowali się przeszukać 
samochód. Po chwili w popiel-
niczce znaleźli biały proszek, 

który jak się okazało po przepro-
wadzonych badaniach był amfeta-
miną. Zabezpieczona substancja 
miała wagę 1,61 grama. 28-let-
ni łodzianin oraz dwaj 25-latko-
wie z powiatu łowickiego (wśród 
nich kierowca), zostali zatrzyma-
ni, wszyscy usłyszeli zarzuty po-
siadania środków odurzających, 
zaś kierujący dodatkowo udziela-
nia narkotyków. Grozi im kara do 
3 lat pozbawienia wolności.  tb

Łowicz�|�Prokuratura�badała�sprawę

Dwa samobójstwa w weekend
– Oba zdarzenia nie mają ze 

sobą związku – powiedziała nam 
prokurator rejonowa w Łowiczu 
Magdalena Bursa, odpowiadając 
na nasze pytania dotyczące dwóch 
przypadków targnięć na swoje ży-
cie, do których doszło 25 i 26 lute-
go w Łowiczu. 

Wykonane przez policjantów 
oględziny miejsca zdarzenia jak 
i dalsze postępowanie wyjaśnia-

jące prowadzone przez policjan-
tów oraz prokuratora wykluczyły 
udział osób trzecich. 

W sobotę około godz. 21., na 
ul. Koszarowej w Łowiczu ujaw-
niono ciało 66-letniego mieszkań-
ca Łowicza, natomiast w niedzielę 
około godz. 14.30 na terenie Parku 
Saskiego 61-latka (też z Łowicza). 
W obu przypadkach do śmierci 
doszło przez powieszenie.  tb

Łowicz�
Wypadek 
z udziałem 
dziecka

Do groźnego zdarzenia doszło 
w poniedziałek 27 lutego około 
godz. 15.15 na ul. Kaliskiej, w są-
siedztwie skrzyżowania z ul. Włó-
kienniczą. Poszkodowany został 
11-letni chłopiec. Jak wynika ze 
wstępnych ustaleń łowickiej po-
licji, do zdarzenia doszło w mo-
mencie, gdy dziecko przechodziło 
przez przejście dla pieszych. Jadą-
cy od strony Ronda Niepodległo-
ści osobowy Mercedes, prowa-
dzony przez 26-letnią mieszkankę 
Łowicza, nie ustąpił pierwszeń-
stwa pieszemu. W wyniku ude-
rzenia dziecko doznało m.in. zła-
mania nogi i zostało przewiezione 
przez Zespół Ratownictwa Me-
dycznego do jednego z łódzkich 
szpitali, gdzie pozostało na obser-
wacji.  tb

Łowicz�|�Kościół�na�Korabce

Złodziej zabrał skarbonkę
– To przykra sprawa, pieniądze 

z tej puszki przeznaczone były na 
pomoc dla osób potrzebujących, 
które są w trudnej sytuacji życio-
wej – powiedział nam proboszcz 
parafi i na Korabce w Łowiczu ks. 
Adam Domański. 

12 lutego, przed południem 
między kolejnymi mszami świę-
tymi nieznany sprawca oderwał 

od ściany, znajdującą się przy wej-
ściu do kościoła metalową skrzyn-
kę, do której wrzucane były ofi ary. 
Trudno powiedzieć, ile znajdowa-
ło się tam pieniędzy. Zazwyczaj 
były to niewielkie kwoty, ale na-
wet one zawsze stanowiły dla nie-
go wsparcie przy udzielaniu róż-
norakiej pomocy potrzebującym.

  tb

�23�lutego�o�godz.�1.10�na�dro-
dze� krajowej� nr� 70� na� wysokości�
arkadii� 32-letnia� kierująca� renault�
traffi�c�z�powiatu�grójeckiego,�jadąc�
w� kierunku� Skierniewic� nie� zacho-
wała� bezpiecznej� prędkości� i� zje-
chała� z� pasa� drogowego� do� rowu�
po� czym� uderzyła� w� drzewo.� nic�
poważnego�się�jej�nie�stało.

�25� lutego� w� łazinie� zatrzyma-
no�toyotę�avensis.�Okazało�się,�że�
prowadzący� 37-letni� mieszkaniec�
powiatu� łowickiego� siadając� za�
kierownicę� złamał� postanowienie�
Sądu�rejonowego�w�Zgierzu,�który�
nałożył� na� niego� zakaz� prowadze-
nia�pojazdów.

�26�lutego,�o�godz.�18.50�na�ul.�
jana�Pawła�II�zatrzymano�Volkswa-
gena� t4,� którym� kierował� 42-letni�
mieszkaniec�ukrainy.�miał�w�organi-
zmie�2,58�promila�alkoholu.

�27� lutego� o� godz.� 15.20� na�
autostradzie� a2� na� wysokości�
Kalenic�w�stojący�na�pasie�awaryj-
nym� renault� Laguna� uderzył� tIr�
marki�renault.�W�wyniku�uderzenia�
poszkodowana� została� 64-letnia�
mieszkanka� Warszawy,� która� kie-
rowała� samochodem� osobowym�

oraz� 47-letni� mieszkaniec� powiatu�
ciechanowskiego� –� kierujący� sa-
mochodem� ciężarowym.� Strażacy�
do�wydobycia�rannych�użyli�sprzętu�
hydraulicznego.�uczestnicy�trafi�li�do�
szpitali.

�28� lutego� o� godz.� 15.� na� ul.�
mostowej�kierująca�Skodą�Octavią�
19-letnia� mieszkanka� powiatu� ło-
wickiego� nie� zachowała� bezpiecz-
nej� odległości� między� pojazdami�
i� uderzyła� w� tym� Opla� Vectry,� któ-
ry� prowadził� 34-letni� mieszkaniec�
łowicza.� uczestnicy� zdarzenia� byli�
trzeźwi,�sprawczynię�ukarano�man-
datem.

�28� lutego� o� godz.� 16.45� na�
skrzyżowaniu�ulic�nadbzurzańskiej�
i�Warszawskiej�29-letni�mieszkaniec�
powiatu� łowickiego� prowadzący�
samochód� Opla� Zafi�rę� potrącił�
31-letniego�rowerzystę,�który�został�
przewieziony� do� szpitala.� uczestni-
cy�zdarzenia�byli�trzeźwi.

�1� marca� o� godz.� 8.50� w� Wej-
scach� zatrzymano� 36-letniego�
mieszkańca� powiatu� łowickiego,�
który� kierował� samochodem� re-
nault�Scenic�–�1,72�promila�alkoho-
lu�w�organizmie
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Łowicz�|�Szczepowe�spotkanie�w�murach�II�LO�

Pamiętali o harcerskim
Dniu Myśli Braterskiej
Ponad 100 harcerzy i zuchów z łowickiego 1. Szczepu „Pełnia” ZHP  
spotkało się w piątek, 24 lutego na zbiórce w murach II Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu, by w ten sposób przypomnieć  
o Dniu Myśli Braterskiej, czyli harcerskim święcie przyjaźni.

Szczepowe spotkanie popro-
wadziły: komendantka 1. Łowic-
kiego Szczepu „Pełnia” Magdale-
na Klimkiewicz i druhna Elżbieta 
Podwójci. – Cieszę się, że możemy 
się dzisiaj wszyscy razem spotkać, 
choć myślami byłam już z wami 
kilka dni wcześniej – powiedziała 
na wstępie komendantka szczepu. 

Nawiązała jednocześnie do 
Dnia Myśli Braterskiej, który har-
cerze i skauci na całym świecie 
obchodzą 22 lutego, w dniu uro-
dzin założyciela skautingu Ro-
berta Baden-Powella, jak również 
jego żony Olave Baden-Powell. 

1. Łowicki Szczep „Pełnia” 
postanowił zorganizować zbiór-
kę w piątek, kiedy harcerze i zu-
chy są już wolni od obowiązków 
szkolnych. Dzięki temu udało się 
zgromadzić ponad 100 osób z 4 
drużyn harcerskich i 2 gromad zu-
chowych. Wcześniej jednak, har-
cerze zaakcentowali swoje święto, 
ubierając tego dnia do szkół har-
cerskie chusty i zmieniając zdjęcie 
profilowe na Facebooku na takie, 
na którym są w mundurze. 

Podczas gier i zbaw, jakie zo-
stały przeprowadzone podczas 
piątkowej zbiórki, przypomnia-
no postać założyciela skautingu. 
Jednym z zadań było odszukanie 
na terenie ogólniaka informacji  
o Baden-Powellu, a następnie za-

prezentowanie improwizowanej 
scenki o nim. 

Przypomniano też postać 
dwóch innych promotorów har-
cerstwa – Aleksandra Kamiń-
skiego i Andrzeja Małkowskiego. 
Poza tym czas upływał uczest-

nikom zbiórki na śpiewaniu har-
cerskich piosenek, również naj-
słynniejszej „Płonie ognisko”. 
Porozmawiali też o tym, czym tak 
właściwie jest braterstwo. 

Kulminacyjnym punktem 
zbiórki było świeczowisko. 

„Dzielne Wilczki” mają 
nową drużynową 
Jeszcze na początku spotkania 

drużynowa Sylwia Kwasek prze-
kazała swoją 102. Gromadę Zu-
chową „Dzielnych Wilczków” 
pod opiekę druhnie Elżbiecie 
Podwójci. Drużynowej Sylwii nie 
było łatwo po 3 latach pożegnać 

się z gromadą, którą tworzyła, co 
potwierdzało jedynie malujące się 
na jej twarzy wzruszenie. 

– Założyłam tę gromadę  
w 2014 roku, sama nie miałam 
wtedy jeszcze skończonych 17 lat. 
W zasadzie od zawsze chciałam 
pracować z dziećmi w wieku zu-
chowym, czyli uczniami z klas I-
-III podstawówki, a teraz nawet 
6-latkami. Wszystko wymyśliłam 
sama: skąd będą dzieci, jaki będą 
nosiły kolor chust, czapek i koszu-
lek, jaka będzie nazwa gromady  
i numer – wspomina Sylwia Kwa-
sek, zapytana przez nas o począt-
ki. 

– Kocham to, co robię i uwiel-
biam pracować z zuchami. Ale te-
raz studiuję i pracuję w Warszawie 
i jest mi trudno to pogodzić. Ela 
jest świetną harcerką i osobą, któ-
ra wspaniale sobie radzi w pracy 
z dziećmi, dlatego zdecydowałam 
się właśnie jej przekazać groma-
dę. Z Elą dogadujemy się bardzo 
dobrze, mamy podobne pomysły 
i charaktery. Jestem pewna, że da 
sobie radę i gromada będzie dzia-
łać fantastycznie – dodała. 

Zuchy bardzo ciepło przywita-
ły nową drużynową – rzucając się  
w jej kierunku do grupowego 
uścisku.  aa 

Gromada zuchowa „Dzielnych Wilczków”�tak�właśnie�przywitała�nową�drużynową�Elżbietę�Podwójci��
–�grupowym�uściskiem.�

Sylwia Kwasek przywiązuje do munduru Elżbiety Podwójci 
granatowy sznur drużynowej –�to�symboliczny�moment�przekazania�jej�
pod�opiekę�gromady�zuchowej�„Dzielnych�Wilczków”.

Bobrowniki�|�Zabawy�ostatkowe�

Chodzili z misiem
Po raz kolejny mieszkańcy Bo-

brownik wzięli udział w ostatko-
wym chodzeniu po wsi z misiem. 
19 lutego, mimo że wiele osób, 
które deklarowały swoją obec-
ność w korowodzie, rozchorowało 
się, wzięło w nim udział około 30. 
Ostatkowi przebierańcy przeszli 
przez całe Bobrowniki, na koniec 
spotkali się w Gminnym Ośrodku 
Kultury na poczęstunku. 

W tym roku słomiany strój mi-
sia założył Augustyn Barańczyk, 
który w korowodach ostatkowych 
brał udział przed wielu laty, jesz-
cze gdy kierownikiem działające-
go w miejscowości Klubu Rolnika 
była Aniela Pawłowska. Zdecydo-

wał się wcielić w misia, aby poka-
zać młodszym pokoleniom, jak 
powinna prezentować się ta po-
stać. Za misiem, który szedł na 
czele korowodu, podążały inne 
postaci: cyganki, duchy, śmierć  
i turoń. 

Jak powiedziała nam instruk-
tor z Gminnego Ośrodka Kultu-
ry w Bobrownikach Teresa Będ-
kowska, reakcje mieszkańców 
były bardzo pozytywne. Porów-
nując do roku minionego, więcej 
osób wyszło przed dom, aby przez 
chwilkę pobawić się z uczestnika-
mi korowodu. Wiele osób często-
wało kolędników ciastem i słody-
czami, wiele też dało się porwać 

do tańca cygankom czy pozwoliło 
sobie też powróżyć. W tym roku 
dzieci, które wyszły z rodzicami, 
otrzymywały cukierki z wróżba-
mi i kwiaty z bibuły. Najbardziej 
zaś psotne z tego towarzystwa dia-
bły mazały mieszkańców wsi sa-
dzami.

Korowód wyruszył o godz. 13. 
z tzw. Traktu, a następnie dotarł do 
osiedla, gdzie odwiedził probosz-
cza miejscowej parafii ks. Piotra 
Sapińskiego. Potem uczestnicy 
korowodu szli przez wieś od stro-
ny Arkadii, a potem po dotarciu 
do GOK i przewiezieniu od strony 
Dzierzgowa. Na koniec w GOK 
Filii w Bobrownikach odbył się 
dla kolędników poczęstunek przy-
gotowany przez panie z Klubu Se-
niora, który działa przy ośrodku. 
 tb

Łowicz�|�Boże�Ciało�bez�głowy�państwa

Para prezydencka 
nie w tym roku

Prezydent Andrzej Duda i jego 
małżonka Agata Kornhauser-Du-
da nie skorzystają w tym roku  
z zaproszenia na obchody Boże-
go Ciała w Łowiczu. Para prezy-
dencka ma w tym czasie zaplano-
waną zagraniczną wizytę.

O tym, że pary prezydenckiej 
nie będzie 15 czerwca w Łowi-
czu, poinformował na ostatniej 
sesji rady miejskiej burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński, które-

mu powiedziała to Agata Korn-
hauser-Duda podczas ostatniej 
wizyty w Łowiczu. Jednocze-
śnie Pierwsza Dama zapewniła, 
że wraz z małżonkiem postarają 
się być w Łowiczu na Boże Ciało  
w 2018 roku.

Parę prezydencką na obchody 
święta zapraszał ks. bp Andrzej 
F. Dziuba, a także, niezależnie od 
niego, kilka organizacji politycz-
nych i społecznych.  tm

Łowicz
Laureatka z języka 
francuskiego

Michalina Czerwińska z kla-
sy III A Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu zdobyła tytuł laure-
atki Wojewódzkiego Konkursu 
Przedmiotowego z Języka Fran-
cuskiego, zdobywając w finale 
100% punktów. Michalina naj-
pierw przeszła przez dwa eta-
py konkursu sprawdzające zna-
jomość gramatyki i słownictwa. 
Ostatni etap polegał na napisaniu 
rozprawki, a następnie rozmowy  
z komisją na wylosowany temat.  
W finale wzięło udział tylko 
ośmioro najlepszych uczniów  
z całego województwa. Michalina 
w szkole ma dwie godziny języka 
francuskiego tygodniowo. Oprócz 
tego bierze udział w konwersato-
riach i zajęciach dodatkowych. 
Poza podręcznikami i słownikami 
studiowała też francuskojęzyczną 
prasę, blogi, a wymowę dosko-
naliła, słuchając nagrań, a także 
francuskich piosenek. Jej nauczy-
cielką języka francuskiego jest 
Małgorzata Wiśniewska.  tm

Nieborów�|�Z�okazji�Dnia�Kobiet

Malarskie przestrzenie 
Barbary Bieleckiej-
Woźniczko

W środę, 8 marca o godz. 14.30 
z okazji Dnia Kobiet w sali Urzę-
du Stanu Cywilnego w Niebo-
rowie zostanie otwarta wystawa 
prac malarskich autorstwa Barba-
ry Bieleckiej-Woźniczko pt. Ma-
larskie Przestrzenie. 

Malarka studiowała na Wydzia-
le Grafiki warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych w pracowni plaka-
tu prof. Henryka Tomaszewskiego 
oraz w pracowni malarstwa prof. 
Jerzego Tchórzewskiego. Dyplom 
obroniła w 1974 roku. Zajmuje się 
malarstwem i grafiką użytkową. 

Współorganizuje wystawy Grupy 
Malarskiej Symfonia w warszaw-
skich galeriach oraz w Filharmonii 
Świętokrzyskiej w Kielcach. Pro-
wadzi także działalność pedago-
giczną. Swoje prace prezentowa-
ła na kilkudziesięciu wystawach 
zbiorowych, sekcyjnych oraz po-
nad 20 indywidualnych w kraju 
i za granicą. Inspiracją do stworze-
nia zaprezentowanych w Nieboro-
wie abstrakcyjnych obrazów była 
głównie poezja autorstwa m.in. 
Haliny Poświatowskiej czy Bole-
sława Leśmiana.  tb

Tak prezentowały się cyganki,�w�czasie�ostatkowego�korowodu,�który�przeszedł�przez�Bobrowniki.

Michalina Czerwińska
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Nowe schronisko 
„Psiakowo”
już działa. str. 8

Łowicz�|�Konkurs�na�dyrektora�I�LO�rozstrzygnięty�

Dorota Dziekanowska wygrała
dokończenie ze str. 1

Jej celem jest, by szkoła zabie-
gała o ucznia już na etapie nabo-
ru. Jak podkreśla przełomowy bę-
dzie rok 2019/2020, kiedy będzie 
„podwójny nabór”, bo o wyborze 
szkół ponadgimnazjalnych decy-
dować będą uczniowie 8-letnich 
podstawówek i absolwenci gim-
nazjów. 

To ważny moment, bo wtedy 
szkoła ma szanse pozyskania jesz-
cze większej liczby uzdolnionych 
uczniów i otworzenia zdecydo-
wanie większej liczby klas pierw-
szych. – Obecnie w szkole na 
jednym poziomie są 4 oddziały, 
myślę, że placówka ma potencjał, 
żeby było ich więcej w każdym 
roczniku – mówi Dorota Dzieka-
nowska. 

Balans wiedzy kluczem 
do sukcesu 
Kierowanie szkołą chciałaby 

zacząć od jak najlepszego pozna-
nia jej środowiska: Rady Pedago-
gicznej, uczniów i ich rodziców. 
Dopiero po konsultacji z nimi oraz 
po przeanalizowaniu karier absol-
wentów, zastanowi się nad za-

proponowaną na nowy rok ofertą 
kształcenia. Przyznaje też, że pro-
file, jakie były w ubiegłorocznym 
naborze, dają uczniom możliwość 
dopasowania ich do swoich zain-
teresowań. 

Zapewnia, że chciałaby konty-
nuować, to co przez lata wypraco-
wała poprzednia dyrektor Elżbieta 
Skoneczna i jej zespół. W swojej 
pracy pragnie położyć nacisk na 
balans wiedzy ścisłej i humani-
stycznej, a także kształcenie tzw. 
kompetencji miękkich – umiejęt-
ności interpersonalnych, komu-
nikacyjnych i pracy w zespole –  
w tym zakresie zamierza współ-
pracować z pedagogiem szkol-
nym. Jej zdaniem na rynku pracy 
są one równie ważne, co wiedza 
merytoryczna. Nowa dyrektor 
chciałaby też skupić się na pozna-
niu zainteresowań uczniów oraz 
obszarów, w których radzą so-
bie nieco gorzej, by w ten sposób 
stworzyć dla nich ofertę zajęć po-
zalekcyjnych. 

Zapytana przez nas o to, czy 
myślała, by część rozwiązań za-
szczepić ze szkoły, którą dotych-
czas kierowała – chodzi o ZSP 
w Bolimowie, gdzie funkcjonu-

ją klasy mundurowe, powiedziała 
nam, że kopiowanie tego pomysłu 
w I LO byłoby nieuczciwe zarów-
no wobec szkoły w Bolimowie, 
jak i II LO w Łowiczu. 

Decyzja należy  
do zarządu 
Wczoraj, 1 marca po południu, 

gdy zamykaliśmy ten numer NŁ, 
starosta Krzysztof Figat miał spo-
tkać się z kandydatką na dyrek-
tora. Od tej rozmowy zależało 
będzie porozumienie w kwestii 
zatrudnienia Doroty Dziekanow-
skiej. Gdy tak się stanie stosowna 
uchwała zostanie przedłożona Za-
rządowi Powiatu Łowickiego, któ-
ry podejmie ostateczną decyzję. 

Starosta powiedział nam, że 
mając na uwadze to, że Doro-
ta Dziekanowska jest dyrektorem 
szkoły w Bolimowie, będzie zwo-
lennikiem rozwiązań „technicz-
nych”, które nie spowodują niepo-
trzebnego zamieszania w okresie 
przedmaturalnym w obu szkołach. 

Przypomnijmy, że 31 marca 
upływa okres 10-miesięcznego 
powierzenia obowiązków dotych-
czasowej dyrektor I LO Elżbiecie 
Skonecznej.  aa 

Łowicz |�Wojewoda�odwołał�się�od�korzystnej�decyzji

Nie tak łatwo wygrać 2,4 miliona
Odzyskanie przez Łowicz ze 

Skarbu Państwa 2,4 milionów zło-
tych za zaniżone – zdaniem ratu-
sza i reprezentującej go firmy – 
dotacje z lat 2006-2015 nie będzie 
łatwe. Wojewoda łódzki Zbigniew 
Rau odwołał się od decyzji Sądu 
Rejonowego w Łodzi, nakazującej 
zwrot pieniędzy Łowiczowi.

Spór dotyczy wysokości dota-
cji dla wydziału spraw obywatel-
skich oraz dla Urzędu Stanu Cy-
wilnego, które zdaniem  Łowicza 
były w rzeczywistości niższe niż 
przysługiwały. Podobne pozwy 
wytaczały też inne samorządy.

Miasto Łowicz wytoczyło spra-
wę cywilną pod koniec grudnia 

ubiegłego roku. Wojewoda, repre-
zentujący w tym przypadku Skarb 
Państwa, nie zgadza się z postano-
wieniem sądu wydanym pod ko-
niec stycznia. Nakazywało ono 
zwrot Łowiczowi 2.375.147,14 
zł wraz z odsetkami i pokryciem 
kosztów procesu. Sprawa ma wró-
cić przed sąd . tm

Górki
Tematem będzie 
gazyfikacja

W poniedziałek 6 marca o go-
dzinie 17 w przedszkolu Wio-
senka na Górkach odbędzie się 
otwarte zebranie dla mieszkań-
ców, którego tematem głównym 
będzie gazyfikacja osiedla.

Gośćmi spotkania będą przed-
stawiciele Polskiej Spółki Gazow-
nictwa oddział w Łodzi, którzy 
mają opowiedzieć o tym, kie-
dy możliwe będzie przyłączenie 
do gazu, w jaki sposób można to 
zrobić oraz jakie będą koszty. Od-
powiedzą też na pytania miesz-
kańców. W drugiej części spotka-
nia burmistrz Krzysztof Kaliński 
przedstawi program ograniczenia 
niskiej emisji, który zakłada uzy-
skanie dofinansowania do 40% 
kosztów wymiany przestarzałych 
pieców węglowych.  aa 

Łowicz
Dodatkowe 
piesze patrole

Od 11 lat władze Łowicza prze-
kazują Komendzie Powiatowej Po-
licji dotację, na dodatkowe piesze 
patrole. Tak też stało się i tym ra-
zem. Decyzję o przekazaniu policji 
45 tys. zł na organizację ponadnor-
matywnych służb podjęła Rada 
Miejska 27 lutego, większością 
głosów, przy jednym głosie sprze-
ciwu. Wkrótce ma zostać podpisa-
ne porozumienie w tej sprawie po-
między burmistrzem Krzysztofem 
Janem Kalińskim, a komendantem 
KPP mł. insp. Marcinem Grzela-
kiem. Komendant przyznał na se-
sji, że o patrole wielokrotnie proszą 
mieszkańcy miasta, a w samej jed-
nostce nigdy nie brakowało funk-
cjonariuszy chętnych do dodatko-
wej służby.

Ponadnormatywne, dwuoso-
bowe piesze patrole ponownie po-
jawią się na ulicach Łowicza od 
kwietnia. Najczęściej będzie je 
można spotkać na obu rynkach, 
targowisku miejskim, Parku Bło-
nie, Alejkach Sienkiewicza czy ul. 
Krakowskiej. tm

Bolimów 
W poniedziałki 
urząd do 18.

Od marca Urząd Gminy w Bo-
limowie zmienia godziny swojej 
pracy w poniedziałki. Już 6 mar-
ca rozpocznie on pracę o godz. 
10. i będzie pracować do godz. 18. 
Chodzi o to, aby przez wydłuże-
nie czasu pracy ułatwić interesan-
tom dostęp do urzędników. Jest to 
też spełnienie oczekiwań znacznej 
części mieszkańców gminy, któ-
rzy o takie rozwiązanie wniosko-
wali. Argumentowali oni, że np. 
pracując poza Bolimowem trud-
no im dotrzeć do urzędników, nie 
zwalniając się wcześniej z pracy.

Przypomnijmy, że w pozostałe 
dni tygodnia urząd będzie praco-
wał bez zmian, czyli od godz. 7.30 
do 15.30. Wydłużenie pracy aku-
rat w poniedziałek jest uzasadnio-
ne tym, że w tych samych ramach 
czasowych pracuje oddział Banku 
Spółdzielczego ze Skierniewic, 
który zajmuje się obsługą finanso-
wą gminy.  tb

Łowicz�|�Działa�program�wsparcia�dla�młodych�przedsiębiorców

Karta z numerem 1 wręczona
Tomasz Rybus, 
właściciel firmy TRIM, 
jest pierwszą osobą, 
która odebrała Łowicką 
Kartę Młodego 
Przedsiębiorcy. 
Natomiast pierwszy 
certyfikat firmy 
partnerskiej projektu 
odebrała Magdalena 
Gradek z Auto-Asist 
Ubezpieczenia.

Kartę z numerem 1 i certyfi-
kat oficjalnie wręczyli 27 lutego 
na Sesji Rady Miejskiej burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński i, w imie-
niu całej rady, przewodniczący 
Michał Trzoska. 

O korzyściach, jakie młody 
przedsiębiorca (do 30 roku ży-
cia) otrzyma dzięki przystąpieniu 
do programu, pisaliśmy przed kil-
koma tygodniami. Na sesji mówił 
o nich Artur Michalak, naczelnik 
wydziału strategii łowickiego ra-
tusza. Karta daje przede wszyst-

kim zniżki na różnego rodzaju 
usługi.

Firma TRIM działa w branży 
remontowo-wykończeniowej. Po-
wstała pół roku temu. Na razie,  

w zależności od liczby zamówień, 
Tomasz Rybus zatrudnia 2-3 pra-
cowników na umowy-zlecenia, 
ale zamierza tę działalność rozwi-
jać, w przyszłość patrzy z optymi-

zmem. – Trafiłem na zły moment 
w tym sensie, że pieniądze unijne 
z poprzedniego rozdania już się 
skończyły, a następne nie zostały 
uruchomione – mówił w rozmo-

wie z NŁ. – Nie chciałem jednak 
czekać. Uznałem, że dam radę 
bez dofinansowania. Karta Mło-
dego Przedsiębiorcy to na pewno 
duża zachęta. Może w porówna-
niu z tym, co można było uzyskać 
z Unii Europejskiej czy z Urzę-
du Pracy, zniżki te nie robią wiel-
kiego wrażenia, ale przecież w tej 
pierwszej fazie działalności liczy 
się każdy pieniądz. Znaczna część 
kosztów utrzymania to ubezpie-
czenia samochodu, sprzętu, a tak-
że paliwo, dlatego wszelkie zniżki 
w tym zakresie są ważne.

– Sama zaczynałam prowa-
dzić własną działalność czte-
ry lata temu, więc wiem, jakie 
to jest trudne i jaka towarzyszy 
temu niepewność – mówiła nam 
Magdalena Gradek z Auto-Asist 
Ubezpiecznenia. – Trzeba się 
wspierać, trzeba sobie poma-
gać, a doradzenie w kwestii ko-
rzystnego ubezpieczenia to bar-
dzo ważna pomoc. Oczywiście, 
partnerstwo w programie, to tak-
że korzyść dla mojej firmy. To 
dodatkowa reklama i szansa na 
nawiązanie kolejnych, ważnych 
kontaktów.  tm

Nieborów�|�Kolejne�zawirowania�w�muzeum

Kurator odwołana
Kolejna dziwna sytuacja ma 

miejsce w Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii, z naszych wiarygodnych 
źródeł wynika, że kurator placów-
ki Anna Czerwińska-Walczak, zo-
stała odwołana (rozwiązano z nią 
umowę o pracę) ze swego stanowi-
ska przez dyrektora Muzeum Na-
rodowego w Warszawie Agnieszkę 
Morawińskę. Muzeum Narodowe 
nie udziela w tej sprawie jednak 
żadnych informacji.

Do odwołania, jak ustaliliśmy, 
doszło 22 lutego, zaraz po tym, jak 
kurator wróciła do pracy ze zwol-
nienia lekarskiego, na którym prze-
bywała od pierwszych dni stycznia. 
Zwróciliśmy się do Marty Dzie-
wulskiej z działu Muzeum Narodo-
wego w Warszawie, zajmującej się 
kontaktami z mediami, o oficjalne 
potwierdzenie tej informacji. Od-
mówiła, tłumacząc, że jest to zwią-
zane z polityką MN nie udzielania 
informacji dotyczących spraw per-
sonalnych pracowników. – Mogę 
tylko powiedzieć, że kurator jest 
obecnie nieobecna w pracy i nie 
pełni swoich obowiązków – powie-
działa jednak, dodając, że pełno-
mocnictwa do kierowania muzeum 
posiada kierownik działu sztuki 
Monika Antczak, która w ostatnim 
czasie często przejmowała obo-
wiązki kuratora podczas nieobec-
ności Anny Czerwińskiej-Walczak 
z powodów rodzinnych.

Monika Antczak, którą prosili-
śmy o informację na ten temat sta-
nowczo odmówiła odpowiedzi na 
pytania. Nie znamy więc oficjalne-
go uzasadnienia decyzji dyrektora 
muzeum i zastrzeżeń, które miała 
wobec kuratora z Nieborowa. 

Warto jednak przypomnieć, że 
12 stycznia pisaliśmy w Nowym 
Łowiczaninie o tym, że 2 stycz-
nia do Muzeum w Nieborowie  

i Arkadii przyjechała dyrektor 
Muzeum Narodowego, aby spo-
tkać się z kurator Czerwińską. 
Miała ona być tego dnia w pracy. 
Z naszej wiedzy wynika, że prze-
łożona chciała poznać stanowi-
sko podwładnej w kilku kwestiach  
i omówić kierunki działania niebo-
rowskiego muzeum na najbliższy 
okres. Wówczas Monika Antczak 
mówiła nam, że spotkanie to nie 
miało związku z wynikami kon-
troli przeprowadzonej w placów-
ce jesienią 2016 roku. Kontrola ta 
nie ujawniła poważnych uchybień 
w funkcjonowaniu placówki. Spo-
tkanie miało być normalnym spo-
tkaniem roboczym. Do rozmowy 
jednak nie doszło, kurator Czer-
wińska opuściła muzeum i wzię-
ła tego dnia dzień wolny związany  
z chorobą dziecka. Wówczas to 
dyrektor placówki, jak powie-
działa w rozmowie z nami Moni-
ka Antczak, która po uzgodnieniu 
z dyrekcją Muzeum Narodowym 
miała prawo udzielać w tym te-
macie informacje, odebrała peł-
nomocnictwa do kierowania pla-
cówką kurator i przekazała jej. 
Kilka dni później otrzymaliśmy 
informację od wspomnianej Mar-
ty Dziewulskiej, że nie było to 
związane z zawieszeniem kura-
tora w obowiązkach służbowych.

Próbowaliśmy skontaktować się 
z kurator Anną Czerwińską, aby 
poprosić ją o komentarz w sprawie 
rozwiązania z nią umowy o pracę, 
niestety bezskutecznie. Wiemy na-
tomiast, że kurator Czerwińska ma 
długi okres wypowiedzenia, który 
upływa w wakacje. Dotąd też dy-
rekcja w stolicy nie powołała nowe-
go kuratora. Pracownicy muzeum, 
podobnie jak kierownik działu 
sztuki, nie chcą więcej mówić na 
ten temat.  tb

Tomasz Rybus i Magdalena Gradek�przyjmują�zasłużone�gratulacje�od�władz�miasta.�
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Łowicz |�Prace�na�ul.�Wojska�Polskiego�

Mieszkańcom szkoda drzew
Łącznie kilkanaście drzew 
zostało wyciętych przed 
rozpoczęciem budowy 
chodników i zatok 
parkingowych wzdłuż  
ulicy Wojska Polskiego  
w Łowiczu.

Niektórzy mieszkańcy osiedla 
narzekają, że droga zaczyna wy-
glądać jak „betonowa pustynia”. 

– Proszę zobaczyć odcinek uli-
cy od ronda do drogi przechodzą-
cej przez środek osiedla Dąbrow-
skiego. Nie ma nawet jednego 
drzewa, wygląda to jak betonowa 
pustynia, a na odcinku od strony 
Szkoły Podstawowej drzew jest 
kilkanaście. Lepiej tam to wyglą-
da – zwróciła uwagę reporterowi 
Nowego Łowiczanina mieszkan-
ka osiedla Dąbrowskiego. 

Drzewa, które rosły wzdłuż uli-
cy Wojska Polskiego (na odcin-
ku bliżej ronda) zostały wycię-
te, żeby wygospodarować teren 

na zatoki parkingowe. Inwestycja 
prowadzona jest w ramach ubie-
głorocznego budżetu obywatel-
skiego. Roboty rozpoczęła jeszcze 
w ubiegłym roku firma Wig-Kost 
Grzegorza Panuszewskiego z Le-
nartowa. Nie zostały one zakoń-
czone z uwagi na mrozy oraz póź-
niejsze deszcze. – W poniedziałek, 
27 lutego firma je wznawia – in-
formował w ubiegłym tygodniu 
naczelnik Wydziału Inwestycji  
i Remontów Urzędu Miejskiego  
w Łowiczu Grzegorz Pełka. 

Według niego istniała koniecz-
ność wycięcia drzew na tym od-
cinku, żeby wystarczyło miejsca 
na wykonanie nowych zatok par-
kingowych i przesunięcie chodni-
ka. – Będą nowe nasadzenia, po-
sadzimy tam w porozumieniu ze 
spółdzielnią kilka niewysokich 
drzewek w sąsiedztwie bloku. 
Na pewno nie będzie ich tyle, co 
wcześniej, ale nie będzie też cał-
kiem pusto – zapewnił nas naczel-
nik Pełka. mak 

Łowicz�|�Kłopoty�z�parkowaniem�przy�przedszkolu�na�reymonta�

Różne pomysły na 
rozjeżdżony chodnik 
– Nieustannie tam ktoś parkuje, a to przecież mógłby być 
zielony skwerek. Samochody przejeżdżają przez chodnik 
i ten jest w coraz gorszym stanie. Szkoda tego miejsca – 
alarmuje nas jeden z mieszkańców o stanie zielonego terenu 
w centrum osiedla Reymonta, przy ogrodzeniu od strony 
tarasu przedszkola „Pszczółka Maja”.

Według niego należałoby tam 
postawić np. słupki lub w inny 
sposób zagrodzić to miejsce, by 
samochody tam nie parkowały. 
Jego zdaniem byłoby to idealne 
miejsce, by powstał tam skrawek 
zieleni. 

– Wyrównać, posiać trawę, po-
sadzić jakieś krzewy albo drzew-
ka. Mamy już dosyć ciągłego 
jeżdżenia tędy samochodów – 
przekonywał. 

Co więcej, zdarza się, że kie-
rowcy skracają sobie drogę i jeż-
dżą po tym skrawku terenu oraz 
slalomem pomiędzy rosnącymi 
nieopodal drzewami, dalej odcin-
kiem chodnika – w kierunku blo-
ku numer 2 i uliczki wewnątrzo-
siedlowej prowadzącej do ulicy 
Tkaczew. 

Są też jednak zupełnie odmien-
ne pomysły na zagospodarowanie 
tego miejsca. Zdania osób miesz-

kających w okolicznych blokach 
są – jak to często w podobnych 
sprawach bywa – podzielone. – 
Teraz jest błoto i źle to wyglą-
da, ale przecież można utwardzić  
i zorganizować tam mały parking 
na kilka samochodów. I tak będą 
tu parkować, to chociaż warunki 
kierowcom poprawić. 

Mieszkańcy – i to zajmujący 
obydwa odmienne stanowiska – 
informowali o sprawie Łowicką 
Spółdzielnię Mieszkaniową. Oka-
zało się jednak, że w sprawie tego 
skrawka gruntu spółdzielnia ma 
niewiele do powiedzenia. – Aku-
rat ten kawałek trawnika to dział-
ka należąca do miasta, podob-
nie jak wjazd pomiędzy blokami  
z ulicy 11 Listopada oraz teren 

przy dawnej kotłowni na tyłach 
bloku numer 4 na Reymonta – 
wyjaśnił nam wiceprezes spół-
dzielni Maciej Golan. 

Spółdzielnia mieszkaniowa 
zamierza zwrócić się do mia-
sta z oficjalnym pismem i prośbą 
o uporządkowanie tergo skraw-
ka gruntu, nie wskazując jednak 
kierunku ewentualnych zmian. 
– Nie ulega wątpliwości, że te-
ren ten warto uporządkować albo 
tworząc tam 4-5 miejsc parkingo-
wych i poprawiając chodnik, albo 
organizując teren zielony. Nie mo-
żemy jednak decydować o nie na-
szej działce – powiedział nam wi-
ceprezes Golan. 

– Zieleń byłoby tam zorganizo-
wać najłatwiej. W przypadku or-
ganizowania tam parkingu trzeba 
będzie wziąć pod uwagę odległo-
ści od okien, odpowiedni dojazd... 
Przeanalizujemy, co tam można 
zrobić – powiedział nam naczel-
nik Wydziału Inwestycji i Remon-
tów łowickiego ratusza Grzegorz 
Pełka. Kiedy można spodziewać 
się ewentualnych zmian? – Raczej 
nie w tym roku – uważa naczel-
nik.  mak 

Drzewa rosnące przy drodze zostały wycięte,�by�mogły�powstać�
miejsca�parkingowe.�
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Chodnik jest coraz bardziej rozjeżdżony�–�zauważają�mieszkańcy. Kierowcy skracają sobie drogę,�jeżdżąc�pomiędzy�drzewami.�
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Gmina Bolimów�|�Dyskusja�na�sesji�po�pożarze�w�Kurabce

Na ile można kontrolować najemcę
Na sesji Rady Gminy Bolimów, 8 lutego, dyskutowano  
na temat przyczyn pożaru z 7 lutego, który wybuchł  
w mieszkaniu w dawnej szkole w Kurabce i roli Urzędu 
Gminy oraz Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej  
w niedopuszczeniu do tej sytuacji.

Temat wywołał radny z Boli-
mowa Jan Hubert, który poprosił 
wójta Stanisława Linarta o przed-
stawienie informacji na temat po-
żaru i skutków, jakie spowodował. 
Wójt odpowiedział, że po ugasze-
niu ognia okazało się, że wszyst-
kie zgromadzone w mieszkaniu 
sprzęty uległy zniszczeniu i nie 
nadają się do użycia. Mieszkanie 
wymaga gruntownego remontu. 
– Szczęściem w tym nieszczęściu 
jest to, że nikomu nic się nie sta-
ło, że nikt nie został poszkodowa-
ny – podsumował. Przypomnijmy, 

że lokal zajmowało małżeństwo  
z sześciorgiem dzieci, ich matka 
nosiła wówczas pod sercem siód-
me dziecko – na szczęście nie było 
ich w tym czasie w domu.

Radny Hubert postanowił drą-
żyć temat, dopytując się, kto mo-
nitoruje najemców komunalnych 
mieszkań pod względem odpo-
wiedzialności za to, co w nich ro-
bią. W tym przypadku zagrożeni 
byli nie tylko sami najemcy, ale 
także dzieci z przedszkola, któ-
re znajduje się pod mieszkaniem. 
W wyniku pożaru i działań stra-

ży jedno z pomieszczeń zalane 
zostało wodą. Poruszył przy tym 
temat prowizorycznego ogrzewa-
nia, które było używane w domu 
– pieca tzw. kozy, połączonego 
z otworem kominowym stalową 
rurą. Podał w wątpliwość, czy ta-
kie rozwiązanie w mieszkaniu,  
w którym były małe dzieci, było 
rozsądne.

Wójt odparł, że gmina wynaj-
muje lokale osobom dorosłym, 
pokłada też nadzieję, że odpowie-
dzialnym. Wyraźnie nie chciał 
oceniać zachowania najemców. 
Powiedział za to, że przedszko-
le działające na parterze budyn-
ku nie ucierpiało poważnie. Skie-
rowana na miejsce gminna ekipa 
remontowa zajęła się wspólnie  
z pracownikami placówki zdję-
ciem wykładzin i doprowadze-

niem do osuszenia zalanego po-
mieszczenia. 

Przewodnicząca Rady Gminy 
Aleksandra Kołosowska stanęła 
w obronie najemców, tłumacząc, 
że kiedyś w tym mieszkaniu był 
piec, dziś go nie ma, nie ma tam 
także działającej sieci centralnego 
ogrzewania. Rodzina, ze wzglę-
du na zimę i obecność dzieci zde-
cydowała się więc dogrzewać za 
pomocą małego pieca z rurą. Nie 
miała innego wyjścia. Podkreśli-
ła, że jest ona w trudnej sytuacji  
i należy się jej też zrozumienie 
oraz pomoc. Kierownik GOPS Ja-
nina Werle powiedziała na sesji, 
że w sąsiednim lokalu najemcy, 
ze względu na brak innego źródła 
ciepła, też dogrzewają się w zimę 
podobnym piecykiem. Pracowni-
cy wiedzieli, w jaki sposób roz-

wiązana jest w mieszkaniu sprawa 
ogrzewania. Mówiła też, że rodzi-
na jest od dawna pod stałą opie-
ką ośrodka i korzysta z pomocy  
i wsparcia, jakie on oferuje.

Kierownik dopytywana była o 
to, jaką pomoc zaoferowano po-
gorzelcom, zapewniła, że rodzina 
ma zagwarantowane podstawowe 
potrzeby. W tym tygodniu Janina 
Werle w rozmowie z nami powie-
działa, że obecnie już 9-osobowa 
rodzina – kolejne dziecko przy-
szło na świat 14 lutego, mieszka 
w jednym pokoju udostępnionym 
przez krewnego. – Obecnie roz-
poczęły się przygotowania, aby 
udostępnić rodzinie inne mieszka-
nie w tym samym budynku szkoły  
w Kurabce. Będzie ono większe, 
w jego skład wchodzą dwa poko-
je, kuchnia i łazienka, konieczne 

są jednak prace adaptacyjne, m.in. 
doprowadzenie wody i wykona-
nie jej odpływu. Gmina chce też 
zabezpieczyć ogrzewanie w tym 
mieszkaniu poprzez budowę sie-
ci centralnego ogrzewania, które 
będzie zasilane z kuchni opalanej 
węglem.

 – W prace, które mają na celu 
dostosowanie mieszkania, ma 
włączyć się także sama rodzina 
– powiedziała nam Janina Werle, 
dodając, że mieszkanie będzie go-
towe najwcześniej w marcu.

Obecnie cotygodniowy kontakt 
z rodziną ma pracownik socjalny, 
monitorujący jej sytuację. Wcze-
śniej przekazano rodzinie ubrania 
i najbardziej potrzebne rzeczy. – 
Zakładamy, że w momencie, gdy 
znajdą się oni w nowym loka-
lu w Kurabce, ogłosimy dla nich 
zbiórkę rzeczy na przykład ubrań 
dla dzieci, mebli i innych sprzę-
tów. Obecnie rodzina, nie mia-
łaby miejsca, aby przechować  
takie dary – mówi kierownik 
GOPS. tb

Gmina Zduny�|�Z�nadzieją�na�ponad�700�tys.�zł�dotacji�

Kroki ku odnowie centrum Zdun
Gmina Zduny złożyła 
17 lutego w Urzędzie 
Marszałkowskim w Łodzi 
wniosek o dotację  
w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego na 
rewitalizację centrum Zdun.

Zanim to zrobiono, tego sa-
mego dnia Rada Gminy Zduny 
zebrała się na zwołanej w trybie 
nadzwyczajnym sesji po to, aby 
wprowadzić zmiany w zintegro-
wanym programie rewitalizacji 
gminy Zduny, który jest obowiąz-
kowym załącznikiem do wniosku 
o unijną dotację. 

Program, o którym mowa, zo-
stał przyjęty przez radnych jesz-
cze w 2015 roku. Wprowadzone 
do niego zmiany nie są pierw-
szymi, bo uzupełniany był już we 
wrześniu ubiegłego roku. Tym ra-
zem, jak wyjaśniał wójt Jarosław 
Kwiatkowski, dotyczyły uzupeł-
nienia o oczekiwane społeczne 
wskaźniki rewitalizacji, dotyczące 
np. spadku przestępczości czy po-
ziomu bezrobocia. 

Po zmianach, w stosunku do 
wersji pierwotnej, program rewi-
talizacji rozrósł się ze 140 stron 
do 166. – Mam nadzieję, że te-
raz zostanie uznany – mówił wójt. 
Uprzedził też radnych, że może 
się okazać, że nie będzie on miał 
dużych szans w konkursie na do-

tację, ponieważ planowana inwe-
stycja nie wpłynie na powstanie 
np. miejsc pracy – za co w kon-
kursie można otrzymać dodatko-
we punkty. 

Wniosek gminy Zduny będzie 
konkurował z wnioskami innych 
samorządów wiejskich, gdzie 
są tereny popegeerowskie lub  
z wnioskami z Łodzi, gdzie są te-
reny poprzemysłowe i w takich 
wnioskach aspekt społeczny może 
spowodować, że zostaną zakwali-
fikowane do dotacji. 

Radni przyjęli uchwałę o zmia-
nach w programie rewitalizacji 
jednogłośnie (w sesji uczestniczy-
ło 13 radnych). 

Dodać warto, że wartość ca-
łego projektu rewitalizacji cen-
trum Zduny, który ma objąć ob-

szar pomiędzy Urzędem Gminy 
a Domem Kultury, opiewa na 
1.125.583 zł, natomiast dotacja, 
o jaką stara się gmina, to 84% tej 
kwoty, czyli 768.691 zł. Prace, ja-
kie gmina planuje, polegać będą 
na wyburzeniu dawnego budynku 
Urzędu Gminy, stojącego pomię-
dzy drogą krajową nr 92 a obec-
ną siedzibą Urzędu Gminy, oraz 
zagospodarowaniu całego obszaru 
pomiędzy pomnikiem, Domem 
Kultury a urzędem. Będą tam par-
kingi i zieleń. Kostka zostanie uło-
żona wokół całego DK, a pomnik 
zostanie też odnowiony. 

Jeśli gminie uda się otrzymać 
dotację, inwestycja zostanie wyko-
nana jeszcze w tym roku. Jeśli nie 
– gmina będzie czekać na kolejne 
konkursy na unijne dotacje.  mwk

Zielkowice�|�Dzień�Babci�i�Dziadka�

Ważny dzień w kalendarzu 
przedszkolaka
Obok Dni Mamy  
i Taty to właśnie Dni 
Babci i Dziadka są dla 
przedszkolaków z Zielkowic 
najważniejszymi świętami 
w roku. Ich wspólne 
świętowanie zorganizowano 
17 lutego.

„Babcia i dziadek, to takie 
starszaki, co mamę i tatę wy-
chowali, a za co w nagrodę wnu-
ki dostali” – mówiły w jednym 
z wierszy przedszkolaki, czym 
rozbawiły publiczność, na któ-

rej zasiadali ich bliscy – babcie 
i dziadkowie. 

Przedszkolaki zaprezentowały 
krótki program artystyczny, w któ-
rym recytowały wiersze i śpiewa-
ły piosenki. – Występ sprawił, że 
niejednej babci zakręciła się łezka 
w oku, a i dziadkowie również się 
wzruszyli – relacjonował nam na-
uczyciel Dariusz Skulimowski. 

Zanim goście zostali zaprosze-
ni na poczęstunek, dzieci wrę-
czyły im własnoręcznie wykona-
ne upominki z papieru – dla babć 
były to gustowne torebki, a dla 
dziadków krawaty na gumce.  aa 

Gmina Kiernozia
Mieszkańcy 
przekazali 
działki pod 
drogę Różany  
– Sokołów 

Trzy działki o niewielkiej po-
wierzchni: jedną w Różanach 
oraz dwie w Sokołowie Towarzy-
stwo przekazały nieodpłatnie na 
rzecz gminy Kiernozia prywat-
ne osoby – mieszkańcy gminy. 
Dzięki temu uregulowany zosta-
nie stan prawny drogi oraz zosta-
nie w tym roku ona wyasfaltowa-
na. 

Chodzi o około 600-metrowej 
długości odcinek drogi Różany – 
Sokołów, który służy okolicznym 
rolnikom jako dojazd drogowy 
do okolicznych pól. – Utwardze-
nie mamy zaplanowane w tego-
rocznym budżecie, najpierw trze-
ba jednak było uregulować stan 
prawny gruntów, na których już 
od dawien dawna poprowadzo-
na była droga – powiedział nam 
sekretarz gminy Kiernozia Jaro-
sław Bogucki. 

Do tej pory była to droga grun-
towa, bywało, że po obfitych 
opadach deszczu była nieprze-
jezdna. Wiosną ma zostać rozpi-
sany przetarg na jej asfaltowanie. 
Koszt podziału geodezyjnego 
przekazanych działek oraz koszty 
notarialne pokryła gmina.  mak

Planowana rewitalizacja centrum Zdun�objąć�ma�teren�pomiędzy�
urzędem�Gminy�a�Domem�Kultury.�Budynek�po�lewej�zostanie�wyburzony.�
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Babcie i dziadkowie odwiedzili przedszkolaki z Zielkowic,�które��
w�szkolnych�murach�uczciły�ich�święto.�
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Gmina Nieborów�|�mieszkańcy�chcą�przekonać�spółkę,�że�to�się�opłaca

Szansa na gaz w Bełchowie
i Dzierzgówku
Oddolna inicjatywa mieszkańców Bełchowa, aby 
doprowadzić do ich miejscowości gaz ziemny, przyniosła 
pierwszy efekt. Obecnie trwa zbieranie oświadczeń od osób 
zainteresowanych podłączeniem do sieci swojej posesji. Jeśli 
będzie ich dużo, gaz może dotrzeć do odbiorców w tych 
miejscowościach już za 2-3 lata.

Jedną z osób, która zajmuje 
się tematem doprowadzenia gazu 
ziemnego do Bełchowa, jest rad-
ny powiatowy Dariusz Kosmat-
ka. Ocenia on, że zainteresowanie 
tematem jest bardzo duże. Dowo-
dem na to może być spotkanie, 
które w tej sprawie odbyło się 22 
lutego w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Bełchowie. Wzięło w nim 
udział około 80 osób. – Zdecy-
dowana połowa wzięła ze sobą 
oświadczenie, a bardzo dużo osób 
w rozmowie deklarowało chęć 
przyłączenia się do sieci – powie-
dział nam radny. Jak dodał, rocz-
ny koszt ogrzewania domu o po-

wierzchni około 130 m² mieści się 
w przedziale 3-4 tys. zł, a plusem 
jest to, że właściciel nie musi zaj-
mować się stałą obsługą pieca.

Duże zainteresowanie było tak-
że na spotkaniu, które odbyło się 
1 marca w strażnicy OSP w Beł-
chowie. Kolejne planowane jest 
na sobotę, 4 marca, o godz. 16.00, 
w Gimnazjum w Dzierzgówku. 
W trakcie spotkań omawiane są 
zasady podłączenia do sieci, pro-
wadzą je lepiej zorientowani w te-
macie mieszkańcy Bełchowa.

Ilu potrzeba odbiorców
Mazowiecka Spółka Gazowni-

cza obliczyła, że aby dostarczyć 
gaz do Bełchowa i Dzierzgowa, 
musi wybudować aż 8 kilometrów 
gazociągu. Inwestycja będzie dro-
ga – jak twierdzi Kosmatka, spół-

ka szacuje, że jest w stanie ją prze-
prowadzić, jeśli na jeden kilometr 
wybudowanej sieci przypadać bę-
dzie 20 odbiorców gazu, czyli jest 
ich potrzebnych w sumie 160. Jest 
to minimalny warunek opłacalno-
ści. 

Radny Kosmatka powiedział 
nam, że podłączeniem się do sieci 
zainteresowani są nie tylko właści-
ciele domów, ale także kilka fi rm 
działających na terenie Bełchowa 
Osiedla, do tego dochodzi także 
gmina Nieborów, która w Bełcho-
wie ma GOK, a w Dzierzgówku 
duży budynek szkolny, natomiast 
na Polesiu zasilona w gaz ziem-
ny zostałaby mająca tam powstać 
oczyszczalnia ścieków.

gaz od strony 
skierniewic
Jeśli okaże się, że inwestycja 

może być opłacalna, Spółka po-
dejmie decyzję o budowie sieci 
średniego ciśnienia, która zacznie 
się w ul. Paderewskiego w Skier-
niewicach i będzie przebiegać 
wzdłuż dróg biegnących przez 
miejscowości Mokra Lewa i Sie-
rakowice Lewe do Bełchowa Wsi, 
dalej wzdłuż drogi powiatowej 
w kierunku Łyszkowic do torów 
kolejowych, skąd gazociąg skrę-

ciłby w kierunku Bełchowa Osie-
dla i zostałby doprowadzony do 
Dzierzgówka. Gazownicy nie są 
zainteresowani budową stacji re-
dukcyjnej w okolicach Bełchowa 
na gazociągu wysokiego ciśnie-
nia, który zasila w gaz Łowicz 
(stacja taka znajduje się na granicy 
Łowicza i Zielkowic). 

Zbieranie oświadczeń, w któ-
rych mieszkańcy mają wyrazić 
wstępną deklarację podłączenia 
się do sieci, ma trwać do 10 marca. 
Oświadczenia można otrzymać 
w GOK. Po uzyskaniu odpowie-
dzi, ile osób jest zainteresowanych 
gazem, otrzymają oni do podpisu 
umowę wstępną. Do czasu dopro-
wadzenia sieci do ich posesji nic 
nie będą płacić, gdy to zostanie 
już zrobione, w ciągu 30 dni będą 
zobowiązani do uiszczenia opłaty 
w wysokości 2,4 tys. zł. Koszt po-
prowadzenia sieci gazowniczej od 
skrzynki redukcyjnej do pieca po-
krywa właściciel posesji.

Zdaniem radnego Kosmatki 
doprowadzenie gazu do Bełchowa 
mogłoby dać początek rozwojowi 
sieci na terenie gminy Nieborów. 
Z Dzierzgówka czy z Bełchowa 
mogłaby ona być poprowadzona 
do Dzierzgowa i dalej do Bobrow-
nik i Arkadii.  tb

Gmina Sanniki�|�Prace�na�drodze�584

500 drzew do przycięcia 
– prace już trwają

Z powodu cięć pielęgnacyj-
nych wysokich drzew rosnących 
wzdłuż drogi wojewódzkiej nr 
584 na odcinku od Sannik w kie-
runku Osmolina oraz drogi wo-
jewódzkiej nr 583 łączącej San-
niki przez Żychlin z Bedlnem, 
kierowcy mogą teraz już napotkać 
czasowe utrudnienia w ruchu. 
Na obydwóch drogach do pielę-
gnacji wytypowanych zostało po 
250 drzew. 

To kontynuacja zadania Mazo-
wieckiego Zarządu Dróg Woje-
wódzkich z początku tego roku. 
Wtedy wyciętych zostało około 
20 drzew będących w najgorszym 
stanie – pochylonych, suchych 
i rosnących zbyt blisko drogi. Za-
rząd dróg zakładał już wtedy, że 
nie będzie to koniec robót zwią-
zanych z drzewami przy tych dro-
gach. Na roboty związane z pie-
lęgnacją drzewostanu rozpisany 
został przetarg i wygrała go spe-
cjalistyczna fi rma z Nowego Du-

ninowa w powiecie płockim. 
– Przycinane są przede wszyst-
kim konary zwisające nad drogą 
oraz stwarzające zagrożenie pod-
czas silnych wiatrów – powiedzia-
ła nam szefowa obwodu drogowe-
go w Sannikach Jadwiga Feliniak. 
Część z konarów jest rozdrabnia-
na od razu na miejscu. Najgrubsze 
są wywożone w całości lub po po-
cięciu na krótsze kawałki. 

Roboty rozpoczęły się w po-
niedziałek, 20 lutego, na drodze 
nr 584. Po około 2-3 dniach fi rma 
miała je na tej drodze zakończyć 
i przenieść się na drugą z wyty-
powanych dróg. Tam prace miały 
potrwać kolejne kilka dni. 

Podczas robót ruch na drogach 
jest całkowicie wstrzymywany 
na kilka do kilkunastu minut tyl-
ko w momentach, kiedy przycina-
ne są konary, które mogłyby spaść 
na drogę. Ruchem na drodze za-
wiadują odpowiednio oznakowani 
pracownicy.  mak 

Okolice Łowicza |�Wycinka�drzew�potrwa�do�3�marca�albo�dłużej�

Utrudnienia na trzech drogach krajowych 
Wycinka części drzew przy 

trzech drogach krajowych rozpo-
częła się 20 lutego w okolicach 
Łowicza. Podczas robót kierowcy 
musieli liczyć się z chwilowymi 
zatrzymaniami ruchu. 

Do wycięcia zakwalifi kowanych 
zostało kilkadziesiąt drzew. Głów-
nie starych, uszkodzonych, rosną-
cych zbyt blisko drogi, bądź w inny 

sposób zagrażających ruchowi dro-
gowemu. – Na wycięcie każdego 
z drzew trzeba było uzyskać w gmi-
nie pozwolenie – wyjaśnia Maciej 
Zalewski z łódzkiego oddziału Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. Najpierw wycinka oby-
ła się na ok. 15-kilometrowym od-
cinku drogi krajowej nr 14 pomię-
dzy Głownem i Kwiatkiem. 

Po zakończeniu prac na 14-
ce pilarze przenieśli się na dro-
gę krajową 92, gdzie prowadzili 
prace na 2-kilometrowym od-
cinku pomiędzy Kompiną i Pa-
tokami. 

Ostatni etap robót dotyczyć 
będzie około 7-kilometrowe-
go odcinka drogi krajowej nr 
70, pomiędzy węzłem auto-

stradowym Skierniewice i Mo-
krą Prawą. Zatrzymania ruchu 
za każdym razem będą trwały 
od 5 do 15 minut. – Jest to czas 
potrzebny na ścięcie drzewa 
i oczyszczenie drogi z konarów. 
Ze względów bezpieczeństwa 
nie możemy sobie pozwolić 
na to, żeby drzewa ścinać w cza-
sie, kiedy na drodze odbywałby 

się ruch samochodów – powie-
dział nam Zalewski, wspomi-
nając tragiczny w skutkach 
wypadek, do którego doszło 
w czerwcu ubiegłego roku 
w okolicach Zgierza, kiedy to 
konar drzewa spadł na jadący 
drogą krajową samochód. 

Co prawda nie doszło do tego 
podczas robót, a podczas wi-
chury, ale Zalewskimu chodzi-
ło o zobrazowanie skutku ude-
rzenia konaru w jadący pojazd. 
W wypadku zginął kierowca, 
a 2 pasażerów trafi ło z ciężkimi 

obrażeniami do szpitala. W cza-
sie tymczasowych utrudnień na 
drogach ruchem będą kierować 
oznakowani i ubrani w odblasko-
we kamizelki pracownicy wyko-
nawcy robót. 

Prace powinny zakończyć się 
do piątku, 3 marca, ale w przy-
padku np. niekorzystnych warun-
ków pogodowych lub innych nie-
oczekiwanych utrudnień termin 
ten może ulec przesunięciu – co 
dopuszcza umowa podpisana po-
między zarządcą drogi a fi rmą 
wykonującą roboty.  mak 

ToMasZ
BarTos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Sanniki�|�utwardzanie�dróg�gminnych�

Zabrakło gruzu na Witosa
– Czy będzie kontynuowane 

utwardzanie dróg na osiedlu Wito-
sa? Trzeba zrobić przynajmniej te, 
które dochodzą do asfaltu – upo-
minał się na ostatniej sesji Rady 
Gminy w Sannikach, radny Fran-
ciszek Kamiński. – Kiedyś będzie, 
ale trzeba najpierw dokupić mate-

riału i zapłacić za usługę – odpo-
wiedział wójt Gabriel Wieczorek. 

Gruz pochodził z rozbiór-
ki budynków w centrum Sannik. 
Po rozkruszeniu trafi ał na pobli-
skie „osiedle Witosa”. W pierw-
szej kolejności utwardzone zosta-
ły dwa gruntowe „łączniki” ulicy 

Wólczyńskiej z ulicą Witosa oraz 
odcinek w kierunku Mocarzewa. 

– Ile gruzu jeszcze potrzeba na 
wykonanie pozostałych dróg i ile 
to będzie kosztowało? – drążył te-
mat radny Kamiński. Gmina ma 
dopiero oszacować średnie zuży-
cie gruzu przy okazji najbliższego 
korytowania i nawożenia gruzem 
jednej z dróg na osiedlu. 

Dopiero wtedy też zostanie 
podjęta decyzja ile materiału zo-

stanie dokupione i na utwardze-
nie ilu dróg wystarczy. – Na cały 
rok na drogi mamy zapisane 80 
tys. złotych. W ubiegłym roku na 
same remonty poszło około 160 
tys. złotych – dodała przy okazji 
skarbnik Marlena Kunikowska. 
– Trzeba jednak to zrobić, bo lu-
dzie będą bardzo niezadowole-
ni, że na części ulic jest zrobione, 
a na części nie – przekonywał rad-
ny Kamiński.  mak 

Cięcie drzew na drodze 584�w�okolicach�Sannik.�
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Gmina Bielawy�|�W�Piotrowicach�już�działa�obiekt,�którego�mieszkańcy�się�obawiali�

Psiakowo – więcej niż schronisko
Oprotestowywane przez część okolicznych mieszkańców na etapie planowania schronisko dla bezdomnych psów w Piotrowicach w gminie Bielawy 
jest już faktem. W obiekcie otwartym pod koniec ubiegłego roku pod szyldem „Psiakowo i spółka” przebywa obecnie 50 czworonogów. 

My wybraliśmy się do Psia-
kowa we wtorek, 21 lutego. Po 
obiekcie oprowadziła nas Jolanta 
Wojciechowska wraz z małżon-
kiem, weterynarzem Tomaszem 
Wojciechowskim. Od razu warto 
przestrzec, że dojazd na miejsce 
rozmiękłą gminną grunktówką 
jest obecnie utrudniony, zwłasz-
cza gdy poruszamy się samocho-
dem osobowym. Nie należy po-
zostawiać pojazdu na poboczu 
tylko z pozoru wyglądającym na 
stabilne, bo można utknąć koła-
mi w błotnej mazi, co stało się 
udziałem reporterki „Nowego 
Łowiczanina”. Gdyby nie pomoc 
doktora Wojciechowskiego, jego 
żony oraz pracownicy, zakopany 
w błocie samochód pozostałby 
tam pewnie do wiosny...

 Wracając jednak do zasadni-
czego tematu artykułu, to schro-
nisko w Piotrowicach działa od 
22 grudnia, kiedy to właściciele 
dostali pozwolenie z gminy Bie-
lawy – ostatni dokument wyma-
gany do rozpoczęcia działalności. 
Pierwszy, zaplanowany na 2016 
rok, etap prac budowlanych za-
kończył się na początku grudnia 
i uzyskano pozwolenie na użyt-
kowanie obiektu. 

Na rok 2017 schronisko ma już 
podpisaną umowę z gminą Bie-
lawy na odławianie i hotelowa-
nie bezdomnych psów. Wcześniej 
swoje „bezdomniaki” gmina 
Bielawy trzymała w schronisku 
w Łowiczu. Zaproponowane te-
raz przez Psiakowo preferencyjne 
stawki są korzystne dla samorzą-
dowego budżetu. Jak poinformo-
wał nas Urząd Gminy Bielawy, 

obecnie dobowa stawka za pobyt 
w schronisku psa wynosi 7,40 zł 
brutto (dla porównania poprzed-
nio płacono około 15,6 zł brutto 
– 12,25 zł netto +23% VAT). Za 
dobowy pobyt szczenięcia gmi-
na ma płacić jeszcze mniej – 5 zł 
brutto, natomiast stawkę za inter-
wencję mającą na celu odłowie-
nie błąkającego się psa z terenu 
gminy ustalono na poziomie 80 
zł. 

Zwierzęta przebywające 
w Psiakowie samodzielnie lub 
parami zajmują zadaszone bok-
sy o pow. 6 m2, zakończone bu-
dami ocieplonymi styropianem. 
Podłoże boksów i ciągów ko-
munikacyjnych jest utwardzone, 
a betonowy rynsztok odprowa-
dza nieczystości do szamba tak, 
jak było to planowane. Nad bok-
sami wiszą karty z informacja-
mi o ich lokatorach i zdjęciami. 
W pobliżu znajdują się ogrodzo-
ne gruntowe wybiegi dla psów. 

Cały obiekt jest monitorowany. 
Docelowo, po dokończeniu inwe-
stycji, w Psiakowie będzie mo-
gło przebywać ich znacznie wię-
cej, schronisko liczyć ma bowiem 
180 boksów.

Przede wszystkim: 
znaleźć dla nich 
opiekuna
Jolanta Wojciechowska ma na-

dzieję, że dla jak największej licz-

by podopiecznych schroniska uda 
się wyszukać nowe domy. Uznaje 
to za najważniejszą misję schroni-
ska:

– Na naszej stronie internetowej 
(www.psiakowo.co.pl – dop red.) 
oraz na profi lu na Facebooku za-
mieszczamy zdjęcia i opisy psów, 
wiadomości te są szeroko udo-
stępniane, skutkiem czego nagle 
rozdzwaniają się telefony od osób, 
które chcą nasze psy przygarnąć.

Podkreśla, że udaje im się odda-
wać stare psy w dobre ręce, co jest 
ważne, bo młody pies zawsze so-
bie znajdzie właściciela, ale znale-
zienie domu dla starego to już jest 
sztuka.

Spotkania potencjalnych no-
wych właścicieli z ich podopiecz-
nymi z Psiakowa odbywają się 
w „Centrum adopcyjnym” (jak 
nazywają je organizatorzy) przy 
lecznicy na ul. Chełmońskiego 
w Łowiczu, gdzie łatwiej dotrzeć. 
Jeżeli znajdzie się chętny na przy-

garnięcie zwierzęcia z Piotrowic, 
z którego zdjęciem i opisem zapo-
znał się w internecie, pies zosta-
nie dowieziony do miasta. Na fa-
ceboku można też znaleźć spisaną 
przez córkę państwa Wojciechow-
skich Anię historię miłości rodziny 
do ich pierwszego psa-znajdy Ne-
stora oraz tego, jak życie Wojcie-
chowskich zaczęło kręcić się wo-
kół pomagania czworonogom i jak
powstało „Psiakowo i spółka” .

– To właściwie taka nasza hi-
storia życia – mówi Jolanta Woj-
ciechowska. 

schronisko też 
potrzebuje przyjaciół
Jolanta Wojciechowska, któ-

ra aktualnie szkoli się na psią 
behawiorystkę (czyli terapeut-
kę zachowań zwierząt), będzie 
zajmowała się socjalizowaniem 
psów, czyli przyzwyczajaniem 
ich do życia wśród ludzi, chodze-
nia na smyczy itp. Właścicielka 

Psiakowa ma także nadzieję na 
nawiązanie współpracy ze szko-
łami w celach edukacyjnych oraz 
na pozyskanie w środowisku lo-
kalnym empatycznych przyjaciół 
schroniska – ludzi o właściwym 
podejściu do zwierząt, którzy 
na przykład zechcieliby wypro-
wadzać je na spacery. W dalszej 
perspektywie, w miarę rozbudo-
wy i zapełniania kolejnych części 
schroniska, pojawi się możliwość 
zatrudnienia w nim, na chwi-
lę obecną opieka nad psami re-
alizowana jest siłami dotychcza-
sowych pracowników państwa 
Wojciechowskich. Bardziej ofi -
cjalne otwarcie obiektu planowa-
ne jest na wiosnę. 

Płonne obawy, 
schronisko 
nie przeszkadza
Irena Białas, żona sołtysa Pio-

trowic mówi, że otwarcie schroni-
ska nie zakłóciło spokoju osiedla 
położonego kilkaset metrów od 
działki państwa Wojciechowskich. 

– Czasami rano, jak wycho-
dzę z własnym psem na spacer, 
słyszę szczekanie ze schroniska, 
ale absolutnie nie jest to uciążli-
we i nie trwa długo, najwyżej 10 
minut. Pewnie akurat wtedy psy 
są karmione – przypuszcza nasza 
rozmówczyni. Podkreśla też, że 
do sołtysa nie trafi ły dotąd żadne 
uwagi, które potwierdziłyby oba-
wy mieszkańców z okresu prote-
stów przeciw inwestycji. Zresztą 
i do właścicieli schroniska też nie 
docierają żadne tego typu sygna-
ły. Ze swej strony zapewniają oni, 
że z nastaniem wiosny wykonają 
na działce obiecywane na etapie 
projektowania nasadzenia drzew 
i krzewów, które jak urosną, mają 
stanowić dodatkową barierę aku-
styczną. 

Ciąg boksów.�Każdy�z�nich�ma�powierzchnię�6�m2�i�znajduje�się�
w�pobliżu�wybiegu.�te�boksy�w�Psiakowie�nie�są�jeszcze�zamieszkane.�

W Psiakowie.�Właścicielka�schroniska�jolanta�Wojciechowska�odwiedza�
jego�mieszkańców�ze�swoją�suczką.�
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udaje�im�się�oddawać�
stare�psy�w�dobre�
ręce,�co�jest�ważne,�
bo�młody�pies�
zawsze�sobie�znajdzie�
właściciela.
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Łowicz�|�Zespole�Szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�3

Tu nadaje Trójka FM
Utworzenie szkolnego radiowęzła w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 3 okazało się strzałem w dziesiątkę. Niedługo minie miesiąc od jego 
uruchomienia. Nie brakuje tematów do audycji, a co równie ważne – również 
chęci, aby opracowywać je w ciekawy sposób.

Zespół Trójka FM tworzy 
10 uczniów. Gabrysia Ziąb-
ska, Oliwia Włodarczyk, Nata-
lia Stramik, Natalia Wiśniewska, 
Ewelina Chlebna i Kasia Zwierz-
chowska opracowują materiały  
i prowadzą audycje. W sprawach 
typowo technicznych, jak realiza-
cja dźwięku czy obsługa i ewen-
tualne naprawy sprzętu, osobami 
odpowiedzialnymi są Mateusz 
Wojda, Rafał Rybicki, Michał 
Mitek i Dawid Aniszewski. Po-
dział zadań ze względu na płeć 
zarysował się samoistnie, ale nie 
jest on czymś sztywnym. Dziew-
częta – jak same mówiły – czy-
nią wszelkie starania, by w au-
dycjach słuchać było też męskie 
głosy prowadzących. Opiekun-
ką radiowęzła jest nauczycielka 
Maja Sawczenko-Rondoś, która 
nazywa zespół „swoją małą ra-
diową rodzinką”. 

– To jest radio tworzone przez 
uczniów i dla uczniów – mówi 

Natalia Stramik. – To nie jest 
tak, że nauczyciel przychodzi  
i mówi, że mamy teraz nadać to 
czy tamto. Jeśli już, to raczej my 
chodzimy do pani profesor, ścią-
gamy ją do nas, żeby skorzystać 
z jej wiedzy i doświadczenia. 

Radiowęzeł nadaje od ponie-
działku do piątku, codziennie 
po trzy razy. Za jego pośrednic-
twem przekazywane są prak-
tyczne informacje dla uczniów 
oraz relacje z życia szkoły. Poja-
wiają się też audycje tematycz-
ne. 

Na przykład w Walentyn-
ki mówiono o ofertach jakie 
dla zakochanych mają w tym 
dniu hotele, a w tłusty czwartek  
o pączkach. Pierwszego wywia-
du dla radiowęzła udzielił dy-
rektor szkoły Mirosław Kret. 
Potem odwiedzali go goście  
z zewnątrz, tacy jak prowadzący 
w szkole kursy zawodowe Adam 
Musiatewicz i Jerzy Czapla,  

a także reprezentanci Dziecięco-
-Młodzieżowej Orkiestry Dętej  
z OSP Wicie. Każdy poniedzia-
łek to też dni audycji językowych, 
przygotowanych we współpracy 
z nauczycielami języków angiel-
skiego i niemieckiego.

– Może z zewnątrz wydaje 
się, że to nic trudnego, ale przy-
gotowywanie nawet krótkiej, kil-
kuminutowej audycji wymaga 
dużej pracy i czasu – mówi Oli-
wia Włodarczyk. – Często zosta-
jemy w radiowęźle po lekcjach, 
ale naprawdę robimy to z wiel-
ką przyjemnością, bo czas tu 
spędzany na pewno nie jest stra-
cony. Przed pierwszym dniem 
emisji, który wypadł w ponie-
działek, spędziliśmy tu niedzie-
lę. Potem zrobiliśmy w trzy ty-
godnie tyle, że wydaje nam się, 
jakby to było pół roku. To jest 
tak wciągające zajęcie, że nie-
możliwe jest, żeby nam się kie-
dyś znudziło. 

Codziennie nadawana jest 
muzyka, a w każdym dniu tygo-
dnia dominuje inny styl. W po-
niedziałki jest to rock, we wtor-
ki muzyka klasyczna, w środy 
polskie piosenki, w czwartki po-
pularne hity. W piątki w okresie 
karnawałowym puszczane było 
dico-polo, ale już w okresie po-
stnym ma to być coś bardziej sto-
nowanego. 

Zespół chce się rozwijać  
i uczyć od profesjonalistów.  
W minionym tygodniu gościł  
w rozgłośni radia Victoria, którą 
mógł zwiedzić od kuchni. Maja 
Sawczenko-Rondoś ma zamiar 
jeszcze nawiązać współpracę 
z jedną z łódzkich stacji radio-
wych.  tm

Rafał Rybicki i Mateusz Wojda�–�część�ekipy�technicznej�radiowęzła.� Natalia Stramik i Oliwia Włodarczyk�przy�mikrofonie.
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Sanniki |�Kolejny�koncert�i�wystawa�ikon�

Wiedeńscy muzycy 
wystąpią w pałacu

Na koncert w wykonaniu stu-
dentów klasy wiolonczeli profe-
sora Reinharda Latzko z Uniwer-
sytetu Muzycznego w Wiedniu 
zaprasza w najbliższą niedzielę,  
5 marca, o godz. 14.00 pałac  
w Sannikach. Koncert objął pa-
tronatem honorowym ambasador 
Austrii, dr Thomas Buchsbaum. 

Europejskie Centrum Arty-
styczne im. Fryderyka Chopina 
gości muzyków od 25 lutego. Pod 
okiem Reinharda Latzko – pro-
fesora wiolonczeli na Universität 
für Musik und darstellende Kunst  
w Wiedniu – studenci przez ty-
dzień doskonalili swoje umiejęt-
ności podczas warsztatów. 

W sali koncertowej sannic-
kiego pałacu wystąpi 10 stu-
dentów. Razem z profesorem 
Latzko zagrają utwory Frydery-
ka Chopina, Johannesa Brahm-
sa, Francisa Poulenca, Piotra 
Czajkowskiego, Césara Franc-

ka, Siergieja Prokofiewa, Dmi-
trija Szostakowicza oraz Rober-
ta Schumanna. Koncert słowem 
opatrzy Jan Popis – muzykolog, 
krytyk muzyczny, popularyzator 
muzyki. Znany m.in. z tego, że 
od 1975 roku komentuje w Pol-
skim Radiu oraz w TVP siedem 
kolejnych Międzynarodowych 
Konkursów Pianistycznych im. 
F. Chopina. 

Po koncercie, w sali na piętrze 
pałacu, odbędzie się wernisaż wy-
stawy ikon Katarzyny Kobuszew-
skiej. Artystka tworzy ikony sto-
sując tradycyjne, wielowiekowe 
kanony – wykonanie podobrazia, 
proces przenoszenia rysunku, zło-
cenie, technikę tempery jajowej. 
Katarzyna Kobuszewska prowa-
dzi też warsztaty ikonopisania  
w swojej Pracowni Ikonograficz-
nej w Płocku. 

Wystawę można będzie oglą-
dać do końca marca.  mak 

Łowicz |�Impreza�charytatywna�

Aby rak nie był na tak
dokończenie ze str. 1
W komplecie ręcznie robiona 

pochewka ze skóry. Nóż jest ideal-
ny np. na wypad do lasu, na survi-
val, na grzyby, ryby i co kto chce. 

Rozlosowanych będzie też m.in. 
5 karnetów na siłownię o warto-
ści 50 zł, zestawy gadżetów folko-
wych, książki „Po pierwsze yoga” 
z autografami współautorki Pau-
liny Holtz, kubki i notesy z auto-
grafami np. Moniki Jarosińskiej, 
znanej m.in. z seriali „Kryminal-
ni”, „PitBull”, „Pierwsza miłość”, 
„Samo życie” czy „M jak miłość”. 

Gwoździem programu będzie 
natomiast licytacja „Przewodni-
ka tylko dla Ciebie”. Wylicyto-
wać będzie można wycieczkę po 
Łowiczu z przewodnikiem, który 
opowie anegdoty i pokaże najcie-
kawsze miejsca. 

Do tej pory pani Małgorza-
cie, jej rodzinie i znajomym udało 
się zebrać pieniądze na kosztow-
ne (2500 euro) badanie komórek 
nowotworowych, które pozwoliło 
ustalić, na jakie substancje są one 
wrażliwe. 

Aby jednak możliwe było le-
czenie na jego podstawie, potrzeb-
ne są znacznie większe sumy. 
Kompleksowa terapia w Niem-
czech to koszt blisko 30.000 euro 
miesięcznie. 

Lekarze przewidują, że lecze-
nie będzie trwało minimum 3 
miesiące. Ta terapia, choć z powo-
dzeniem stosowana poza granica-
mi Polski i refundowana w wielu 
krajach Unii Europejskiej, nie jest 
refundowana w Polsce. Małgorza-
ta Mika została podopieczną sto-
warzyszenia LIVER.  mak 

robimy�to�z�wielką�
przyjemnością,��
czas�tu�spędzany��
nie�jest�stracony.

Oliwia Włodarczyk
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Punkt zapalny
Tropem Wilczym w Łowiczu 
pobiegło około
100 osób. str. 19
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Łowicz�|�Sprawa�„Domu�Partii”�–�ciąg�dalszy

Prokurator powiadomiony  
o utrudnieniu działań 
nadzoru budowlanego

Sprawa remontu budynku przy 
ul. 3 Maja 7 w Łowiczu, niegdyś 
siedziby Starostwa Powiatowego, 
ale częściej nazywanego Domem 
Partii, trafiła do Prokuratury Re-
jonowej w Łowiczu. Jest to kolej-
na instytucja, która będzie badała 
samowolę budowlaną, do której 
doszło, a może bardziej działania 
właścicieli budynku, które nie po-
zwalają przeprowadzić na miejscu 
czynności przez nadzór budowla-
ny. Prawo budowlane przewiduje 
za to karę nawet do 1 roku pozba-
wienia wolności.

Powiatowy Inspektorat Nad-
zoru Budowlanego w Łowiczu 
6 lutego powiadomił miejsco-
wą prokuraturę o udaremnianiu 
przeprowadzenia czynności przez 
współwłaścicieli budynku. Jak 
nam wyjaśniła Zofia Więcław, 
szef tego inspektoratu, wszyscy 
współwłaściciele budynku, a są to 
trzy osoby, są współwinni temu, 
że nadzór budowlany nie może 
na miejscu przeprowadzić swoich 
czynności, których celem miało 
być stwierdzenie, jakie prace zo-
stały przeprowadzone. Nie moż-
na tego zrobić tylko na zewnątrz 
budynku, kontrola musi wejść do 
środka obiektu. 

Tymczasem właściciele uda-
remniają to, co powoduje przewle-
kłość postępowania. Nie powiodły  

się już 4 próby przeprowadzenia 
na miejscu czynności, ponieważ 
cała trójka właścicieli nie odbie-
ra korespondencji z PINB, któ-
ry informuje o dacie tej kontroli  
i nakazuje stawienie się na miejscu  
w wyznaczonym terminie. 

Do prokuratury zostały prze-
kazane kopie dokumentów na 
ten temat, które zgromadził nad-
zór budowlany, z poświadczeniem  
o zgodności z oryginałem. 

Zofia Więcław wskazała nam, 
że działania inspektoratu wynika-
ją z art. 91 ustawy prawo budowla-
ne, która mówi, że „Kto udarem-

nia określone ustawą czynności 
organów administracji architek-
toniczno-budowlanej lub nadzoru 
budowlanego (...) podlega grzyw-
nie, karze ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności do 1 
roku.

Jaką karę otrzymają właścicie-
le „Domu Partii” – zdecyduje sąd. 

Przypomnijmy, bo o remon-
cie tego budynku pisaliśmy kil-
kakrotnie, że wcześniej samowolą 
budowlaną rodziny P. interesowa-
ła się Skierniewicka Delegatura 
Urzędu Ochrony Zabytków w Ło-
dzi, na skutek czego policja nało-

żyła karę grzywny za podjęcie na 
obiekcie (latem ubiegłego roku) 
robót budowlanych bez zezwole-
nia. Wtedy rozpoczął się remont 
elewacji, o czym urząd został po-
informowany przez mieszkańców 
Łowicza. Roboty na pewien czas 
wstrzymano, potem jednak były 
one kontynuowane.

Czego właściciel 
nie przyjmuje do 
wiadomości
Anna Grotkowska, zajmują-

ca się tą sprawą w delegaturze 
UOZ w Skierniewicach, podczas 
rozmów z NŁ mówiła, że sprawa 
nieruchomości przy 3 Maja jest 
jedyną tak trudną w tym inspek-
toracie, z uwagi na postawę wła-
ściciela W.P., który uparcie twier-
dzi, że budynek nie jest zabytkowy, 
więc on uważa, że konserwator nie 
musi wydawać żadnych pozwoleń 
na prowadzenie tam robót. Nie bie-
rze jednak pod uwagę, że budynek 
znajduje się w strefie ochrony kon-
serwatorskiej i z tego tytułu musi 
być zgoda UOZ na prowadzenie 
w nim remontów. 

Konserwator zabytków pod ko-
niec ubiegłego roku sprawę prze-
kazał do Powiatowego Inspek-
toratu Nadzoru Budowlanego  
w Łowiczu, aby ten zbadał ją i na-
łożył sankcje.  mwk

Łowicz |�Parking�przy�ul.�3�maja

Bez parkanu lepiej czy gorzej?
Niedawno za zgodą kolei mia-

sto rozebrało szpetne ogrodzenie 
terenu dawnej rampy kolejowej 
przy ul. 3 Maja w Łowiczu, któ-
ry od kilku lat wykorzystywany 
jest jako parking. Wielu miesz-
kańcom to się na pewno podoba, 
bo wnioskowali o to wielokrotnie 
np. na corocznych spotkaniach  
z burmistrzem. 

W ubiegłym tygodniu nasz re-
porter spotkał się jednak z gło-
sem krytycznym, być może 
odosobnionym. Mieszkanka Ło-
wicza, pytając NŁ, czy miasto 
przejęło ten teren i dowiedziaw-
szy się, że nie, że nadal jest ko-
lejowy, stwierdziła, że wielka 
szkoda, bo gdyby był miejski, 
to byłaby szansa, że będzie on 
utrzymany w czystości, regular-
nie sprzątany. Wcześniej groma-
dzących się tam nieczystości nie 
było widać, a teraz będzie – oba-
wia się czytelniczka. 

Naczelnika Wydziału Spraw 
Komunalnych w ratuszu, Paweł 
Gawroński twierdzi jednak, że 

mimo iż teren jest tylko dzierża-
wiony, na zlecenie Urzędu Miej-
skiego jest on co tydzień sprzą-
tany przez więźniów z Zakładu 
Karnego w Łowiczu, którzy wy-
konują różne roboty na rzecz 
miasta. Takie były uzgodnienia  
z koleją, która bezpłatnie udo-
stępniła miastu ten teren. Wydają 
się zresztą logiczne. 

– Staramy się ten parking 
utrzymać w czystości, ale sam 
widziałem kierowcę, który trze-
pał tam dywanik z bagażnika 
swojego auta, na którym było 
dużo śmieci – dodał w rozmo-
wie z nami naczelnik. Oglądając 
parking kilka dni temu, nie za-
uważyliśmy, aby było tam dużo 
śmieci. Nie znaczy to, że było 
przykładnie czysto. Najwięcej 
było petów po papierosach, któ-
re – być może – pochodzą nawet 
z opróżnianych przez kierowców 
popielniczek. Jeśli tak kierowcy 
dbać będą o czystość w swoich 
autach, miasto nigdy nie nadąży 
ze sprzątaniem tego terenu.  mwk 

Tak wygląda chodnik i parking�przy�ul.�3�maja�po�demontażu�
betonowego�ogrodzenia.�
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Postęp prac przy elewacji byłego Domu Partii najlepiej�widać�od�
strony�ul.�3�maja.�
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Łyszkowice�|�Pierwsza��zawodowa�rodzina�zastępcza�zrezygnowała

Powiedzieli „dość” po konfl ikcie z PCPR
Państwo Ewa i Piotr Zgierscy z Łyszkowic, którzy od 2007 roku prowadzili rodzinę zastępczą 
– pierwszą na terenie naszego powiatu – zrezygnowali z robienia tego dalej. 
Od 28 lutego rodzeństwo, które pozostawało pod ich opieką, jest już w innej rodzinie.

O rodzinie Zgierskich pisali-
śmy już na naszych łamach kilka 
razy, zarówno w kontekście przy-
jemnym – sukcesy sportowe i ar-
tystyczne ich podopiecznych – jak 
i przykrym, czyli o nieporozumie-
niach między nimi, a kierownic-
twem PCPR, które trwały od daw-
na. 

W kwietniu ubiegłego roku 
PCPR odebrał im status rodziny 
zastępczej zawodowej, za powód 
podając brak współpracy z nimi – 
to samo było argumentem dla wy-
dania w lipcu negatywnej oceny 
ich rodziny. 

Państwo Zgierscy zwracają 
uwagę, że do dzisiaj nie wiedzą, 
jaka była podstawa prawna decy-
zji o odebraniu statusu rodziny za-
wodowej. Sytuacja Zgierskich stała 
się przez to trudna, ponieważ mają 
oni czworo biologicznych dzie-
ci, a chłopcy będący pod ich opie-
ką wymagali szczególnej opieki. 
Odebranie statusu rodziny zawodo-
wej sprawiło, że Piotr Zgierski był 
zmuszony podjąć inną pracę – po-
godzenie tego z licznymi obowiąz-
kami rodzicielskimi i wychowaw-
czymi było bardzo trudne. 

Z kolei dyrektor PCPR Robert 
Wójcik powiedział nam, że umo-
wa na prowadzenie rodziny zawo-
dowej jest zawierana na określony 
czas i PCPR, jako organizator pie-
czy zastępczej, nie ma obowiązku 
jej przedłużać, tym bardziej kiedy 
rodzina nie chce współpracować. 
Kilkakrotnie pytaliśmy go o to, co 
konkretnie ma do zarzucenia spo-
sobowi prowadzenia rodziny przez 

Zgierskich, jednak zapewnia nas, 
że nie może o tym mówić, ponie-
waż są to „sprawy rodzinne”, a jego 
obowiązuje tajemnica zawodowa. 

Chcieli zbyt dużo 
pieniędzy?
– Prawie na wszystkie pisma, 

które kierowaliśmy do PCPR 
w ciągu ostatnich 8 lat, otrzymywa-
liśmy odpowiedzi odmowne – mó-
wią Zgierscy. – Odmówiono nam 
pomocy fi nansowej na remont po-
koi dla dzieci, chociaż sam PCPR 
przyznał, że remont taki byłby za-
sadny, a były rodziny, które otrzy-
mywały propozycje takiej pomocy. 
Odmawiano nam choćby kseroko-
pii protokołów z wizyt koordynato-
ra, kiedy zgłaszaliśmy wątpliwości, 
co do rzetelności ich treści. Jeżeli 
były nieprawidłowości, koordyna-
tor jest od tego, żeby nam zwra-
cać uwagę na bieżąco, a nie wpi-
sywać do protokołów opinie, które 
naszym zdaniem są krzywdzące 
i niesprawiedliwe. Zgodnie z usta-
wą rodziny zastępcze powinny 
otrzymywać wszelką pomoc od 
PCPR, tymczasem nasze prośby 
były traktowane jak awanturnic-
two, wciąż słyszeliśmy, że prezen-
tujemy postawę roszczeniową. 

Warto zaznaczyć, że tylko 
w 2015 roku PCPR zwrócił do 
kasy powiatu niewykorzystane 280 
tys. zł, które mógł przeznaczyć na 
szeroko rozumianą pomoc rodzi-
nom zastępczym. Dyrektor Wój-
cik mówił, że przy planowaniu bu-
dżetu nie wiadomo, ile przybędzie 
nowych rodzin. Okazało się, że 
przybyło ich w tamtym roku mniej 
niż przewidywano, mniej było też 
dzieci potrzebujących takiej pomo-
cy, dlatego kwota planowana po-
czątkowo okazała się zawyżona.

Zgierscy zwracają też uwagę, na 
liczne remonty i starania o wyposa-
żenie domu. 

Owszem, jest to ich prywatny 
dom, więc z efektów prac na pew-
no będą korzystać, ale wiele z nich 
było robionych typowo pod potrze-
by prowadzenia rodziny zastępczej 
(z siedmiorgiem dzieci). Prace te 
to m.in. całkowity remont dolnej 
kondygnacji, włącznie z drzwiami, 
drewnianymi podłogami, oknami, 
ścianami i sufi tami, a także budo-
wa dodatkowego pokoju i kotłow-
ni, gruntowny remont kuchni, wy-
miana schodów wejściowych czy 
ogrodzenia.

– Cały czas nam zarzucano 
w PCPR, że w domu i na posesji 
czegoś brakuje, coś trzeba wyre-
montować – mówi Piotr Zgierski. 
– Wymagania były duże, ale bez 
najmniejszego wsparcia. Sam mu-
siałem zdobywać pieniądze na te 
prace i systematycznie je wykony-
wałem, prosiłem o pomoc bliskich. 
Kiedy natomiast coś robiłem, 
urzędnicy z PCPR mieli od razu 
podejrzliwe pytania, jakbym zrobił 
coś złego. Domagali się wyjaśnień 
skąd wziąłem środki. 

Dyrektor Wójcik w rozmowie 
z nami mówił coś przeciwnego – 
że żadna rodzina w powiecie nie 
otrzymywała od PCPR pieniędzy 
na remonty domów i inwestycje, 
a to, że rzekomo jego instytucja 
wychodziła z takimi propozycja-
mi jest jego zdaniem nieprawdą. 
W jego opinii pomoc fi nansowa, 
jaką rodziny otrzymują, jest wystar-
czająca. W końcu działa wiele ro-
dzin zastępczych niezawodowych, 
dla których konieczność pracy za-
wodowej jest normą.

– Nie dajemy pieniędzy na re-
monty w prywatnych posesjach – 

mówił nam dyrektor Wójcik. – Je-
śli ktoś ma dużą, własną rodzinę, 
też musi je przeprowadzać i nie do-
staje na to publicznych pieniędzy.  

Zgierscy zwracają też uwagę, że 
chcieli rozwijać zakres swojej po-
mocy, wyrażali chęć przekształ-
cenia rodziny w pogotowie opie-
kuńcze, rodzinny dom dziecka czy 
rodzinę specjalistyczną. Uważa-
ją, że mają ku temu odpowiednie 
wykształcenie, kwalifi kacje i do-
świadczenie. PCPR jednak im od-
mawiał. 

ostateczna negatywna 
ocena – już po 
rezygnacji
14 grudnia Zgierscy powiado-

mili Sąd Rodzinny w Łowiczu 
o zamiarze rezygnacji z prowadze-
nia rodziny zastępczej, jako głów-
ny powód także wskazując brak 
współpracy z PCPR – a więc już 
obie strony w ofi cjalnych pismach 
przyznały, że współpracy nie było. 
Na 26 stycznia PCPR wyznaczył 
im termin standardowej kontroli, 
wymaganej do przedłużenia umo-
wy o świadczeniu pieczy zastęp-
czej. Zgierscy najpierw poinformo-
wali, że w związku z rezygnacją, 
nie będą do tej oceny przystępo-
wać. PCPR odpowiedział jednak, 
że niezależnie od tego ocena musi 
być wydana. 

Ocena PCPR była negatyw-
na. Instytucja pozytywnie oceniła 
rodzinę pod kątem: dbania o roz-
wój fi zyczny i psychiczny powie-
rzonych im dzieci, zapewnienia 
opieki zdrowotnej, wspomagania 
w edukacji i rozwoju zaintereso-
wań, warunków materialno-by-
towych, metod wychowawczych, 
działań przygotowujących dzieci 
do samodzielności, podnoszenia 
własnych kwalifi kacji przez ro-
dzinę oraz umożliwiania kontaktu 
z rodziną biologiczną. 

Co więc zaważyło na oce-
nie negatywnej? Brak współpra-
cy z PCPR – chciałoby się po-
wiedzieć „tradycyjnie” – a poza 
tym nie złożenie w terminie wy-
maganych dokumentów, które 
pozwoliłyby stwierdzić, czy ro-
dzina spełnia nałożone na nią 
ustawą obowiązki oraz nieobec-
ność Zgierskich na posiedzeniu 
komisji wydającej opinię, a tak-
że brak u nich motywacji do dal-
szego prowadzenia rodziny, cze-
go dowodem jest złożone do sądu 
pismo o rezygnacji. Poza tym 
było kilka uwag, które jednak 
w stosunku do całościowego obra-
zu, mogą wydawać się błahe. Na 
przykład stwierdzenie o tym, że 
koordynator nie ma możliwości 
sprawdzić czy jeden z chłopców 
„ma możliwość posiadania i gro-
madzenia ulubionych przedmio-
tów”, albo uwaga o braku zeszy-
tu korespondencyjnego jednego 
z podopiecznych Zgierskich, któ-
ry jest w szkole podstawowej 
(podczas gdy jest sprawdzany co-
dziennie dziennik elektroniczny 
i stwierdzony kontakt między pa-
nem Piotrem a nauczycielami).

Zgierscy mieli prawo do odwo-
łania się od oceny i z niego sko-
rzystali – ich zastrzeżenia zostały 
już wysłane do starosty łowickie-
go. Tłumaczą, że ich nieobecność 
na posiedzeniu komisji oceniającej 
oraz spóźnienie z wysłaniem do-
kumentów wynikała z nadmiaru 

obowiązków wychowawczych i za-
wodowych oraz  nagłych zdarzeń. 
Przypominają, że zestaw wyma-
ganych dokumentów nie zmienił 
się od czasu poprzedniej kontroli, 
o czym informowali PCPR już 
wcześniej. Zaznaczają, że obec-
ność rodziny na posiedzeniu wy-
dającym ocenę jest wskazana, ale 
żaden przepis nie mówi, że jest ona 
warunkiem koniecznym do wyda-
nia pozytywnej oceny. W ich od-
czuciu decyzja o rezygnacji wyni-
ka z braku motywacji, ale ze strony 
urzędników PCPR, jest bowiem 
konsekwencją ich działań.

Co dalej z dziećmi?
O dalszym losie trzech braci, 

będących od kilku lat pod opieką 
państwa Zgierskich, zadecydował 
Sąd Rodzinny. 23 lutego wydał w 
tej sprawie wyrok, który nie za-
myka przed biologiczną matką 
drogi do starania się o odzyskanie 
praw do opieki, ale póki co, zale-
ca powierzenie ich innej rodzinie 
lub placówce. 

– Wspólne posiłki, wyjścia na 
sanki czy wycieczki przez 8 lat 
dawały nam bardzo dużo, przy-
wiązaliśmy się do tych chłopców, 
z którymi byliśmy przez 24 go-
dziny na dobę – mówią Zgierscy. 
– Nie wyobrażamy sobie jednak, 
byśmy mogli to kontynuować w 
tych warunkach, przy takim na-
stawieniu organizatora pieczy, 
którego prawnym obowiązkiem 
jest nas wspierać. Cieszymy się, 
że chłopcy nie zostali rozdziele-
ni i nie zostali przeniesieni dale-
ko. Za to akurat jesteśmy PCPR 
wdzięczni.

Oboje przyznają, że chcieliby 
kiedyś ponownie zostać rodziną za-
stępczą, ale tylko pod warunkiem, 
że zmieniłaby się dyrekcja PCPR 
w Łowiczu.  Dyrektor Wójcik po-
wiedział nam krótko, że skoro ro-
dzina sama zrezygnowała z bycia 
rodziną zastępczą, to temat jest dla 
PCPR zamknięty. 

rEKLama
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Cieszymy�się,�
że�chłopcy�nie�zostali�
rozdzieleni�i�nie�zostali�
przeniesieni�daleko.
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Łowicz�|�Pszczelarstwo�ma�kryzys�za�sobą?

Lepsze nastroje 
u właścicieli pasiek
To nie był zły rok dla pszczelarstwa w regionie Łowicza. Wpływ miała 
na to pogoda, bo tej dziedzinie hodowli sprzyjają lata suche, choć z drugiej 
strony problemem były dość łagodne zimy. Innym istotnym czynnikiem są 
postępy w zwalczaniu głównych zagrożeń dla populacji pszczół
– niedozwolonych środków ochrony roślin i warrozy.

Marek Boroski, prezes Re-
gionalnego Koła Pszczelarzy 
w Łowiczu, ocenia 2016 rok jako 
lepszy od poprzednich, chociaż 
jeszcze nie bardzo dobry. Pod-
kreśla, że jest to optymistycz-
na informacja nie tylko dla sa-
mych pszczelarzy, ale i dla nas 
wszystkich, ponieważ chodzi 
o zapylanie roślin. – Około 70% 
wszystkich roślin u nas, w tym 
także warzyw, jest zapylane przez 
pszczoły – mówi. – Szczególnym 
przypadkiem jest czereśnia, która 
jest w 100% zapylana tylko i wy-
łącznie przez nie.

Zagrożeń jest wiele, 
ale walka z nimi 
przynosi skutki
Patrząc do uli, można zoba-

czyć, ile pszczół padło. Głów-
nym czynnikiem je zabijającym 
są środki ochrony roślin i za-
warte w nich pestycydy. Pocie-
szające jest to, że świadomość 
ich szkodliwości wzrasta. Sza-

cuje się, że jeszcze 4-6 lat temu 
niszczyły one ok. 40-50% popu-
lacji wszystkich pszczół na na-
szym terenie. Dzięki działaniom 
edukacyjnym, a także surowym 
karom, udało się ten wskaź-
nik ograniczyć do ok. 20% – to 
wciąż dużo, ale już można pa-
trzeć na to z nieco większym 
spokojem. 

Marek Boroski podkreśla, że 
dużo dobrego zrobiła pod tym 
względem także Unia Europej-
ska, która wymusiła wycofanie 
z rynku wielu toksycznych środ-
ków. 

Inną zmorą są choroby 
pszczół, z których najgroźniej-
szą jest warroza wywoływa-
na przez roztocza. Zarażona nią 
pszczoła bez pomocy człowie-
ka nie jest w stanie dożyć koń-

ca sezonu. Można tę chorobę 
leczyć środkami chemicznymi. 
W zależności od potrzeby po-
daje się naturalne preparaty zio-
łowe bądź też znacznie skutecz-
niejsze środki chemiczne, w tym 
antybiotyki. Mimo całych de-
kad walki z tą chorobą, naukow-
cy i hodowcy nie byli w stanie 
jej wyeliminować całkiem, uda-
ło się natomiast opanować ją 
w 70-80%. 

Zupełnie innego rodzaju pro-
blemem, choć równie przykrym, 
są złodzieje. Na szczęście kra-
dzieże uli nie zdarzają się czę-
sto. – Robią to jacyś pseudopsz-
czelarze – mówi Marek Boroski. 
– Prawdziwy pszczelarz nigdy 
by czegoś takiego nie zrobił, bo 
wie, ile kosztuje wyhodowanie 
jednej rodziny. Pamiętajmy, że 
stworzenie rodziny, która będzie 
przynosić produkty, to proces 
długotrwały. W pierwszym roku 
od założenia rodzina nie pro-
dukuje nic, jakieś efekty mamy 
dopiero po dwóch latach. Ale 
kiedy mieliśmy gości z Ukra-
iny i opowiadali, jak to wygląda 
u nich, to muszę stwierdzić, że 
u nas skala kradzieży naprawdę 
nie jest duża...

ToMasZ
MaTusIaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Popielec
Wczoraj mieliśmy Popielcową 

Środę. Wielu chrześcijan na ca-
łym świecie udało się do kościo-
łów, by po popielcowej mszy po-
chylić głowy przed kapłanem do 
posypania popiołem. A ten przy-
pomniał oczywistą prawdę. „Pro-
chem jesteś i w proch się obrócisz”. 
Choć do wyboru miał wezwa-
nie. „Nawracajcie się i wierzcie 
w Ewangelię”. 

Każdy z sypiących popiół na 
głowy wiernych zdawał sobie 
z pewnością doskonale sprawę 
z tego, że ci, którzy nawrócenia 
najbardziej potrzebują do kościo-
łów nie przyszli. I pewnie pręd-
ko, albo wcale, nie przyjdą (choć 
wyjątki się oczywiście zdarzają). 
I postępują tak, jakby to obróce-
nie w proch ich nie dotyczyło. Do-
wodów na to dostarczają nam 
codziennie w nadmiarze wszech-
obecne elektroniczne media. Nie-
które stacje telewizyjne i duże 
portale internetowe. A jeśli na-
wet w owych mediach czasem coś 
bąkną o takim czy innym świę-
cie kościelnym, to zwykle zaczy-
nają od słów: „Katolicy w Polsce 
obchodzą dziś…”. Jakby Polska 
od ponad dziesięciu wieków nie 
była krajem katolickim. I dzięki 
wierze przetrwała. Choć odszcze-
pieńcy, kiedyś podlizujący się i za-
przedający swe dusze obcym mo-
narchom, a teraz wszechmocnym 
ponoć (za takich przynajmniej 
chcieliby uchodzić) lewackim li-
berałom z Brukseli z ich wywro-
towymi poglądami (choćby „mał-
żeństwami” homoseksualnymi), 
zawsze się tra� ali i nadal nieste-
ty tra� ają. Mało tego. Dzięki me-

dialnym, zakłamanym albo przy-
najmniej celowo przeinaczanym 
przekazom, znacznej części spo-
łeczeństwa potra� ą robić wodę 
z mózgu.

Popielec, choć jest obchodzony 
w Kościele od VIII wieku, a zwy-
czaj sypania głów popiołem po-
chodzącym ze spalonych palm 
z poprzedniej Niedzieli Palmo-
wej od wieku XI, niezbyt często, 
a przynajmniej rzadziej niż nie-
które inne święta, tra� ał do 
światowej, a i polskiej literatury. 
Z pewnością nie był tak „nośny”, 
jak Boże Narodzenie, a nawet 
Wielkanoc. Nie mógł jednak Po-
pielca pominąć w swej, tak bliskiej 
nam epopei „Chłopi” Władysław 
Stanisław Reymont, opisując rok 
z życia Księżaków, bo Lipce (wte-
dy jeszcze nie Reymontowskie) 
bezsprzecznie do Księstwa Łowic-
kiego należały. 

 „Przed Matką i Panią całe-
go narodu kajała się z win wsze-
lakich, bo juści, grzeszna była 
(Hanka – przyp. aut.) skoro ją 
Pan Jezus tak pokarał, grzesz-
na! A to nieżyczliwa dla drugich, 
a to wynosząca się nad inne, a to 
kłótliwa, a to niechluj, a to lubiła 
i zjeść dobrze, i polenić się, a to 
w służbie Bożej opieszała. Krzy-
czała w sobie rozpalonym, opły-
niętym krwią żalem skruchy, że 
dziw jej serce nie pękło, i błagała 
o zmiłowanie, za Antkowe cięż-
kie grzechy i przewiny żebrała 
miłosierdzia”. I dalej: „Msza się 
skończyła i cały naród w skrusze, 
a często gęsto i z płakaniem przy-
stępował do ołtarza chyląc po-
kornie głowy pod popiół, którym 

ksiądz z głośną modlitwą pokut-
ną posypywał przyklękających”.

Inny noblista, z urodzenia 
Amerykanin, z wyboru Anglik, 
poeta, eseista i dramaturg, � o-
mas Stearns Eliot (literacki No-
bel – 1948, zm. 1965) w poema-
cie „Popielec” dobitnie stwierdził, 
że powrót do postawy religijnej 
jest koniecznym warunkiem dal-
szego trwania i rozwoju cywiliza-
cji zachodniej. Czy współczesny 
Zachód, a przynajmniej znacz-
na część zachodnich polityków, 
zdaje sobie z tego sprawę? Pew-
nie znakomita większość z nich 
o kimś takim, jak Eliot nawet nie 
słyszała. Jeśli nawet słyszała, to 
jego myśli potraktowała lekcewa-
żąco. Można byłoby o to zapytać 
czołowego przedstawiciela współ-
czesnego Zachodu, rodzimego 
chowu polityka, Donalda Tu-
ska i jego zapiekłych apologetów 
w kraju. A przecież zagrożenia 
dla zachodniej cywilizacji, do któ-
rej i my przecież od tysiąca lat na-
leżymy, są teraz nieporównywal-
nie większe, niż wówczas, kiedy 
tworzył przywołany przeze mnie 
angielski myśliciel i poeta.

Na koniec tego „popielcowego” 
felietonu zacytuję księdza Jana 
Twardowskiego. Pierwsze stro-
fy wiersza, który nosi oczywi-
ście tytuł „Popielec”. „Od ciemnej 
grudki prochu, która smoli ręce, 
z namaszczeniem rzuconej w Po-
pielcową Środę – radość rośnie 
jak balon. O rzuć prochu więcej 
na grzywkę panny Zuli, probosz-
czom na brody. Nadzieja w ciem-
nej grudce – wiosna w drzwiach 
kościoła…”  

najpierw�kup�dwie�
rodziny,�a�najlepiej�
popracuj�rok�czy�dwa�
u�kogoś�na�pasiece
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Wbrew trudnościom 
koło się rozwija
W regionalnym kole Pol-

skiego Związku Pszczelarzy 
w Łowiczu zrzeszonych jest 
obecnie 65 członków. W cią-
gu minionego roku doszło czte-
rech nowych. To dużo, biorąc 
pod uwagę, że jeszcze sześć lat 
temu było ich tylko 30. Moż-
na to tłumaczyć głównie ak-
tywną działalnością promocyj-
ną – pszczelarze pokazują się na 
największych imprezach w po-
wiecie, sami też organizują co 
roku duże, ogólnopolskie targi 
(w 2017 roku odbędą się one 23 
kwietnia). Zrzeszeni stanowią 
ok. 90% wszystkich pszczelarzy 
w regionie. Tylko dla jednego  
z nich jest to główne źródło 
utrzymania – ma on dużą ho-
dowlę na ok. 400 rodzin, zareje-
strowaną jako działalność gospo-
darcza. Pozostali traktują to jako 
pasję i co najwyżej dodatkowe 
źródło dochodu. W naszym re-
gionie jest ok. 1200 pasiek. 

Teoretycznie w jednym miej-
scu (w obrębie 5-8 km) powinno 
przebywać od 30 do 50 pszcze-
lich rodzin. W praktyce wyglą-
da to różnie, bo rozmieszcze-
nie pasiek nie jest równomierne, 
są obszary zagęszczenia, ale są 
też takie, w których nie ma ich  
w ogóle. Liczba pszczół w jednej 
rodzinie to kilkadziesiąt tysięcy. 

Trzeba czuć bluesa
Marka Boroskiego cieszy 

fakt, że wciąż pojawiają się 
nowi ludzie zainteresowani roz-
poczęciem przygody z pszcze-
larstwem, ale jednocześnie 
przestrzega on przed zbyt po-
chopnym podejmowaniem ta-
kich decyzji. – Zdarza się, że 
przychodzi człowiek, który 
mówi, że chce zacząć i kupić na 
początek 20 rodzin – mówi pre-
zes Boroski. – Wtedy mówię: 
nie, proszę pana, nie tędy dro-
ga. Najpierw kup dwie rodziny,  
a najlepiej popracuj rok czy dwa 
u kogoś na pasiece, żeby zoba-
czyć, jak to wygląda w praktyce  
i jak absorbująca to praca. Pa-
sieka to nie jest roślina, którą 
raz posiejesz, a potem spokojnie 
czekasz aż urośnie, trzeba ją 
stale doglądać, każdego roku 
zmieniać swoje metody. Nie ma 
jednej receptury na bycie pszcze-
larzem, trzeba po prostu „czuć 
tego bluesa”, jakby to powiedzia-
ła młodzież. Trzeba być hodowcą, 
sprzedawcą, opiekunem i leka-
rzem weterynarii w jednym.

Prezes przytacza też jedną au-
tentyczną historię, jaka ostatnio 

go spotkała. – Dzwoni do mnie 
początkujący hodowca, mówi, 
że pada mu rodzina pszczół, któ-
rą kupił ode mnie – opowiada. 
– Dla pszczelarza to najbardziej 
przykre, co może usłyszeć. Jadę 
do niego, otwieramy ul i widzę, 
że on w ogóle nie karmił od-
kładu. Młode pszczoły po pro-
stu nie miały pożywienia. „To 
je trzeba karmić?”, zapytał ten 
człowiek zdziwiony. Myślałem, 
że to oczywiste, ale jak widać 
nie dla wszystkich. Na szczęście 
po nakarmieniu udało się tę ro-
dzinę uratować.

Sezon pracy pszczelarza za-
czyna się w marcu i trwa do za-
mknięcia pasieki we wrześniu. 
W tym okresie trzeba uważnie 
oglądać ule, dwa razy w tygo-
dniu to niezbędne minimum. – 
Jeśli ktoś to kocha, to obowiązek 
jest jednocześnie przyjemnością 
– zapewnia prezes Boroski.

Zimą trzeba dać 
pszczołom spokój
Jednym z najbardziej do-

świadczonych pszczelarzy Zie-
mi Łowickiej jest Jerzy Gar-
czarczyk, który wraz z żoną 
oraz zięciem opiekuje się obec-
nie przeszło 380 rodzinami 
pszczelimi rozmieszczonymi  
w 11 miejscach. Hoduje głównie 
dwie rasy – kaukaską i kraińską. 
Od dziecka zdobywał doświad-
czenie w tym fachu, kontynu-
ując tradycje rodzinne. Mówi, 
że warto trzymać się wiedzy 

zdobywanej przez wcześniejsze 
pokolenia. W rozmowie z nami 
kilkakrotnie podkreślił, że naj-
ważniejsze w pracy pszczelarza 
są przygotowania do sezonu zi-
mowego i sam proces zimowa-
nia pasieki. W okresie zimowa-
nia pszczoły nie wylatują z uli. 
Nie znaczy to, że zupełnie śpią, 
bo tam też pracują, ale działają 
wtedy na znacznie zwolnionych 
obrotach, 

– Zazimowania nie powinno 
się zrobić zbyt późno – mówi Je-
rzy Garczarczyk. – Myślę, że naj-
później to, powiedzmy, 15 wrze-
śnia, chociaż gdyby mój ojciec 
to słyszał, to pewnie złapałby się 
za głowę, bo on uważał 31 sierp-
nia za absolutnie nieprzekraczal-
ny termin. Obecnie zdarzają się 
pszczelarze, którzy robią to w li-
stopadzie, a nawet na początku 
grudnia, ale zapewniam, że z tak 
późno zazimowanej rodziny nie-
wiele będzie. Kiedy się tak przy-
gotuje pszczoły, najlepiej potem 
nie robić z nimi nic, aż to pierw-
szego pełnego oblotu na wio-
snę. Pszczoły potrzebują w tym 
czasie spokoju, ciągłe ich doglą-
danie może tylko zaszkodzić,  
a nie jesteśmy w stanie zrobić 
już nic więcej (nawet lekkie puk-
nięcie sprawia, że pszczoły na 
kilka godzin przyśpieszają meta-
bolizm, a zatem zużywają więcej 
zapasów). 

Stary, dobry zwyczaj naka-
zuje, by w czasie zimowym od-
słuch robić tylko raz, w Wigi-
lię Bożego Narodzenia. Polega 
to na tym, że podchodzę do ula, 
lekko pukam weń palcem i przy-
kładam ucho. Jeżeli słyszę wtedy 
ciche brzęczenie, jest dobrze –  
i tyle wystarczy wiedzieć na tym 
etapie.

Przy przygotowaniu ula do 
zimy trzeba zadbać o zapew-
nienie odpowiednich warunków 
– ważny jest rozmiar gniazda, 
wentylacja, ocieplenie, zabez-
pieczenie przed wilgocią i jesz-
cze wiele innych czynników. 
– Pamiętajmy, że pszczoły potra-
fią przezimować w szczelinach  
w norweskich fiordach, dlatego 
z docieplaniem nie ma co prze-

sadzać, znacznie ważniejsze jest 
zabezpieczenie ich przed wilgo-
cią, bo to ona jest w tym okresie 
głównym wrogiem pszczoły – 
mówi Jerzy Garczarczyk. – Dla-
tego jeśli podamy za dużo syro-
pu cukrowego, to będzie z niego 
parowało. Nie można też ocie-
plać ula czymś, co będzie ple-
śniało, na przykład sianem.

Zdaniem Jerzego Garczarczy-
ka pogoda w ostatnich sezonach 
była nie do końca korzystna dla 
pszczelarstwa ze względu na ła-
godne zimy. – Kiedy jest ciepło, 
pszczoły pracują w ulu szyb-
ciej, zaczynają też za wcześnie  
z ula wychodzić – mówi. – Może 
się zdawać, że jak jest ciepło, to 
dobrze, bo pszczoły się wtedy 
szybko mnożą. Rzeczywiście 
się mnożą, ale pamiętajmy, że 
tak jak u ludzi każdy dodatko-
wy członek rodziny to większe 
koszty wyżywienia, tak w przy-
padku pszczół to szybsze zuży-
cie zapasów.

Katastrofa  
nam nie grozi
Jaka jest więc przyszłość przed 

pszczelarstwem zdaniem hodow-
cy, który w branży tej pracował 
już w bardzo różnych realiach? 
Jerzy Garczarczyk mówi, że trud-
no cokolwiek prorokować, ale na 
pewno nie ma co wierzyć w wi-
zje skrajne, a szczególnie w te ka-
tastroficzne. Zagłada pszczół póki 
co nam nie grozi – co oczywiście 
nikogo nie zwalnia z obowiązku 
szanowania ich i dbania o nie.

– W latach 70. i 80. w Polsce 
było ok. 2 miliony rodzin pszcze-
lich (niewiele mniej niż obec-
nie w całych Stanach Zjedno-
czonych! – przyp. red.) – mówi. 
– Teraz zostało jakieś 800 tysię-
cy. Czy to dużo czy mało – to 
rzecz względna. Moim zdaniem 
nie można jednak dokonywać 
tylko tak prostych porównań, bo 
zmienia się charakter pszczelar-
stwa. Kiedyś było więcej pasiek 
małych, takie powyżej 60 rodzin 
stanowiły jakieś 2% całości, dzi-
siaj jest to 10%. Mamy więc to 
wszystko bardziej skumulowane, 
co na ekonomię całego sektora 
wpływa dobrze.

Jeśli chodzi o perspektywę  
z punktu widzenia jednej osoby, 
to nie uważam, żeby to był dobry 
biznes. To znaczy nie ze spojrze-
nia czysto ekonomicznego. Tak 
na zdrowy rozum, to nie wiem, 
czy znalazłbym przekonujące ar-
gumenty za tym zajęciem. Jeśli 
jednak ktoś to raz pokocha, nie 
będzie już takich argumentów 
potrzebował – mówi pan Jerzy.  

Ile TrZeBa ZaInWesToWać,  By ZaroBIć?
Założenie�pasieki�może�
być�kosztem�kilku�tysięcy�
złotych,�bo�trzeba�zapłacić�
za�narzędzia,�akcesoria,�
wreszcie�za�każdy�ul�i�za�
pszczoły.�Zakładając,�że�
jeden�ul�da�25�litrów��
w�sezonie,�a�1�litr�miodu�
kosztuje�średnio�25�zł,�
można�przyjąć,�że�jeden�
ul�daje�rocznie�ok.�625�
zł.�to�oczywiście�duże�
uproszczenie,�bo�są�różne�
rodzaje�miodów,�a�na�zysk��
z�jednego�ula�ma�wpływ�siła�
rodzin,�pogoda��
i�jeszcze�wiele�innych�
czynników,�nie�zawsze�
zależnych�od�pszczelarza.�
Pszczelarze�przyznają,�że�
handel�miodem�opłaca�się,�
kiedy�jest�on�sprzedawany�
bezpośrednio�przez�hodowcę�
klientowi,�bo�w�przypadku�
korzystania�z�firmy�skupującej�
miód,�hodowca�dostaje�za�

niego�pół�ceny.�Pasieki,�które�
mają�już�wyrobioną�markę,�
mogą�liczyć�na�to,�że�klienci�
sami�się�do�nich�zgłaszają.�
Warto�też�dodać,�że�pasieka�
stacjonarna�nigdy�nie�będzie�
tak�wydajna�jak�objazdowa.�
jeśli�pszczelarz�wozi�
swoje�pszczoły�po�różnych�
miejscach,�ma�szansę�
na�dobry�zarobek,�ale�też�
wymaga�to�zainwestowania�
jeszcze�większych�środków�
-�nie�ma�gwarancji,�że�
zwrócą�się�koszty�transportu�
i�wynajmu�terenów.�Warto�
pamiętać,�że�jeżeli�chcemy�
mieć�więcej�niż�80�uli,�
musimy�wykupić�koncesję,�
licencję,�a�także�płacić�
podatek�od�działalności�
gospodarczej.�Bezpośrednia�
sprzedaż�miodu�wymaga�
zezwolenia,�do�wydania�
którego�niezbędna�jest�
kontrola�weterynaryjna.��tm
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Marek Boroski dogląda pszczół w�jednej�ze�swoich�pasiek�-�zdjęcie�z�2016�roku.�

Pszczoły�potrafią�
przezimować��
w�szczelinach��
w�norweskich�fiordach
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Bobrowniki - Sypień�|�Żelazo�i�mangan

Na lepszą wodę trzeba 
będzie poczekać
W Stacji Uzdatniania 
Wody w Bobrownikach 
pracownicy łowickiej 
firmy Cewokan 
przeprowadzili prace 
naprawcze, niestety 
woda jeszcze nie spełnia 
kryterium aby mogła być 
uznana za zdatną  
do spożycia.

Przypomnijmy, że 17 lute-
go Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Łowiczu 
poinformowała, że woda opusz-
czająca ujęcie w Bobrownikach 
i która wędruje wodociągiem do 
mieszkańców Bobrownik, Ar-
kadii, Dzierzgowa, Michałów-
ka, Bełchowa, Chyleńca i części 
Dzierzgówka w gminie Niebo-
rów, nie nadaje się do spożycia. 
Można ją wykorzystywać jedy-
nie gospodarczo. Powodem było 
przekroczenie norm żelaza oraz 
mętności. 

Szef Cewokanu Paweł Wie-
lemborek powiedział nam, że w 
stacji w Bobrownikach znajdu-
ją się 4 filtry, przez które prze-
pływa woda zanim trafi do sie-
ci. Pracownicy firmy stwierdzili, 
że w trzech z nich złoża filtra-
cyjne zostały w części wypłu-
kane przez wody popłuczne, w 
czwartym doszło do uszkodze-
nia dyszy filtracyjnej. Pracowni-
cy Cewokanu dokonali naprawy 

dyszy, uzupełnili także złoża fil-
tracyjne we wszystkich czterech 
filtrach Obecnie wszystkie filtry 
działają, ale jak zaznaczył doko-
nanie napraw nie oznacza, że ja-
kość wody nagle ulegnie znacz-
nej poprawie. Uzupełnione złoże 
musi się ustabilizować, aby za-
częło prawidłowo działać. Cza-
sami trwa to kilka tygodni.

Potwierdziły to badania wy-
konane w tym tygodniu, woda 
nadal nie nadaje się do spoży-
cia. - Kolejne badanie jakości 
wody zamierzam przeprowadzić 
6 marca - zapowiedział nam - je-
śli będzie spełniać normy, zaraz 
poinformowany zostanie o tym 
Sanepid, który wykona właśnie 
badania, aby potwierdzić nasze 
wyniki - powiedział. Dlatego też 
woda spożywcza nadal będzie 
rozwożona do tych miejscowo-
ści beczkowozami.

28 lutego Sanepid wydał na-
tomiast komunikat, w którym 
poinformował o poprawie jako-
ści wody w wodociągu z ujęcia 
w Sypniu, który zasila wodociąg 
w tej miejscowości. Tam w grud-
niu ubiegłego roku stwierdzono 
w wodzie ponadnormatywną za-
wartość amonu i manganu, co 
spowodowało zakaz jej spoży-
cia. Woda została ona dopusz-
czona do spożycia. W przypad-
ku Sypnia na czas prac udało się 
zasilić wodocią wodą z ujęcia w 
Mysłakowie, dlatego nie wysy-
łano tam beczkowozów tb
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Zduńska Dąbrowa�|�Kolejne�inwestycje�na�terenie�szkoły

Ponad 2 mln zł na termomodernizację
i to nie koniec planów
Dotację 2.142.618 zł otrzyma Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie 
na termomodernizację 5 budynków należących do szkoły oraz wykonanie instalacji do odnawialnych 
źródeł energii. Inwestycja ma zostać wykonana do listopada tego roku.

Dotacja pochodzi ze środków 
unijnych, którymi dysponuje Na-
rodowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska. Umowa o przyznaniu 
dotacji szkole została podpisana 
15 grudnia ubiegłego roku. Cały 
projekt opiewa na 2.694.000 zł. 
Planowane roboty obejmą: szko-
łę, salę gimnastyczną, budynek 
praktycznej nauki zawodu, ad-
ministracyjno-socjalny na tere-
nie gospodarstwa oraz budynek,  
z którego korzysta Technikum 
Architektury Krajobrazu. 

W szkole planowana jest ter-
momodernizacja ścian i położe-
nie nowej elewacji zewnętrznej, 
wymiana sieci centralnego ogrze-
wania, wymiana pokrycia dacho-
wego, rynien i parapetów, montaż 
instalacji fotowoltaicznej. 

W budynku sali gimnastycz-
nej: termomodernizacja ścian  
i położenie na nich nowej elewa-
cji, wymiana instalacji c.o., wy-
miana pokrycia dachu oraz mon-
taż fotowoltaiki.

W budynku administracyjno-
-socjalnym na terenie gospodar-
stwa: wymiana okien, drzwi, po-
krycia dachu, docieplenie ścian 

zewnętrznych i położenie na nich 
nowej elewacji. 

W budynku architektury kra-
jobrazu: wymiana okien i drzwi, 
wymiana pokrycia dachu, mon-
taż grzejników elektrycznych, 
docieplenie ścian zewnętrznych  
i położenie nowej elewacji. 

Plany na chlewnię i halę 
maszyn
Dyrektor szkoły Stanisław Ko-

smowski podkreśla, że dzięki tej 
dużej inwestycji – na wykonanie 
której wkrótce zostanie rozpisa-
ny przetarg – szkoła zakończy 
termomodernizację swoich bu-
dynków. Ale planów inwestycyj-
nych jest więcej, choć pozostałe 
nie są jeszcze tak pewne. ZS zło-
żył do RPO wnioski o budowę 
dwóch nowych obiektów: chlew-
ni oraz budynku warsztatowego 
wraz z halą maszyn. Na razie nie 
wiadomo, czy uda się na nie pozy-
skać dotację. Pod koniec ubiegłe-
go roku szkole pozostało do wy-
korzystania 160 tys. zł, które były 
przeznaczone na inwestycje i or-
gan założycielski – Ministerstwo 
Rolnictwa – wyraziło zgodę, aby 

wykorzystać je na wykonanie fun-
damentów pod rozbudowę interna-
tu szkoły –  i wykonano je. 

Potrzebny większy 
internat
Bowiem jeszcze w marcu pla-

nowany jest przetarg na II etap 
tej budowy. Dobudowana część 
ma mieć powierzchnię całkowitą 
1.127 mkw. Na parterze tej części 

powstać ma nowa kuchnia wraz ze 
stołówką dla 150 osób, na piętrze 
– pokoje dla 32 osób. 

Jak wyjaśnia dyrektor, roz-
budowa internatu jest dla szkoły 
koniecznością, ponieważ w obec-
nym, przeznaczonym dla 90 
uczniów, mieszka ich 105 (jest to 
połowa uczniów szkoły), co skut-
kuje tym, że nawet świetlica jest 
adoptowana na pokoje uczniów. 

Stanisław Kosmowski chciałby 
w tym roku wykonać stan surowy 
zamknięty, w kolejnym roku in-
westycję kontynuować, a najlepiej 
– zakończyć.

Co już udało się zrobić
 W ciągu ostatnich 2 lat w ZS 

w Zduńskiej Dąbrowie zrealizo-
wano kilka inwestycji. W 2015 
roku oddana została do użyt-
ku zmodernizowana obora dla 
77 krów, z robotem udojowym 
(koszt około 970 tys. zł). W ubie-
głym roku przeprowadzono ter-
momodernizację budynku inter-
natu (koszt 697 tys. zł), na którym 
wymieniono też dachówkę i na 
dachu zamontowano fotowoltaikę 

o mocy 34 kW. Były też mniejsze 
remonty. 

Udało się kosztem około 35 
tys. zł przebudować stary budy-
nek magazynowy na stajnię dla 
koni. Przeprowadzono remont 
dachu, elewacji, zakupiono nowe, 
stylizowane drzwi drewniane.  
W stajni powstało w niej 5 bok-
sów, w których przebywają już 
trzy konie (jeden należy do 
uczennicy, drugi do nauczycielki, 
trzeci do szkoły), ale szkoła pla-
nuje dokupienie 2 koni pod sio-
dło, aby prowadzić naukę jazdy 
konnej dla uczniów i kursy in-
struktorów – zarówno jazdy kon-
nej, jak i hipoterapii – na co ma 
przyznaną dotację z PROW.  mwk 

W przebudowanym budynku magazynowym�powstała�stajnia��
z�5�boksami�dla�koni.�
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Na wyremontowanym budynku internatu�zamontowane�zostały�panele�
fotowoltaiczne�o�mocy�34�kW.�
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Sielce, gmina Sanniki |�mamo,�proszę�cię,�żyj!�Brakuje�jeszcze�160�tys.�zł

Leczenie ruszyło, 
choć zbiórka ciągle trwa 
Przypominamy o trwającej 
za pośrednictwem 
platformy „SiePomaga” 
zbiórce pieniędzy na zakup 
nierefundowanego  
w Polsce leku potrzebnego 
do leczenia Julianny Ziarek 
z Sielc w gminie Sanniki. 

Pani Julianna (na co dzień używa-
jąca imienia Jola) od marca 2016 roku 
walczy z ostrą białaczką limfoblastycz-
ną. 45-latka ma męża i córki w wieku 
21 i 18 lat. Przed chorobą pracowała  
w swoim gospodarstwie. 

O walce pani Joli z chorobą, wspie-
rających ją w tej chorobie córkach, 
mężu oraz znajomych pisaliśmy  
w NŁ na początku tego roku. Kilka dni 
wcześniej ruszyła zbiórka pieniędzy 
poprzez fundację na zakup nierefundo-
wanego leku. Okazało się bowiem, że 
dotychczasowe metody leczenia che-
mioterpią zawiodły, lekarze nie wi-
dzieli też szans na przeszczep szpiku, 
ponieważ wyniki badań nie rokowa-
ły szans na to, że będzie on skutecz-
ny. Pani Jolanta od kwietnia ubiegłego 
roku przebywa w szpitalu klinicznym 
przy ul. Banacha w Warszawie, ponie-
waż każda nawet niewielka infekcja 
mogła być groźna dla jej życia. 

Do tej pory (dane z 17 lutego) lecze-
nie wsparło poprzez wpłaty przez fun-

dację 12.380 osób, udało się uzbierać 
316.275 złotych. Niestety, nie jest to 
jeszcze cała kwota potrzebna na zakup 
wszystkich dawek amerykańskiego 
leku (dwufenotypowego przeciwciała 
antyCD3/antyCD19 – Blinatumomab), 
lecz około 65,5% niezbędnej kwoty. 
Potrzebne jest jeszcze ponad 166 tysię-
cy złotych. 

– Fundacja poszła nam na rękę i już 
udało nam się uruchomić pieniądze na 
zakup pierwszych dawek leku. Nie-
co ponad tydzień temu mama dostała 
pełną dawkę leku. Efektów jeszcze nie 
widać, jest zbyt wcześnie, żeby o tym 

mówić, ale jesteśmy pełni nadziei – po-
wiedziała nam córka pani Joli – Karo-
lina Ziarek. 

Leczenie tym lekiem – choć nie peł-
nymi dawkami – rozpoczęło się już 
wcześniej. Było to możliwe, ponie-
waż rodzina pani Joli zdobyła kontakt 
z chłopakiem z Podlasia, który był nim 
skutecznie leczony i została po tym le-
czeniu jeszcze dawka leku. Okazało 
się, że organizm pani Joli dobrze na ten 
lek zareagował, lekarze widzieli szan-
sę na wyleczenie. W lutym okazało się, 
że udało się zdobyć kolejne cztery am-
pułki leku, które zostały po leczeniu in-

nej pacjentki. Koniec końców – w fun-
dacji udało się uruchomić pieniądze na 
zakup następnych dawek.  

Zbiórki także w kościołach? 
Córki wraz z rodziną i przyjaciółmi 

ciągle zbierają pieniądze na kontynu-
owanie leczenia. 

– Ostatnio rozmawialiśmy z księż-
mi z kilku parafii diecezji łowickiej  
i być może uda nam się przeprowadzić 
zbiórkę w kościołach. Proboszczowie 
są przychylni, ale jeszcze chcemy po-
prosić o zgodę księdza biskupa – po-
wiedziała nam Karolina Ziarek. 

W ostatnim czasie np. w Płocku 
odbył się trening charytatywny Fit & 
Jump, podczas którego udało się ze-
brać 1.138,98 zł. Córka opowiadała  
o chorobie mamy oraz zachęcała do 
profilaktyki raka na antenie Radia So-
chaczew. – Będziemy na falach radio-
wych jeszcze co najmniej raz – w Dzień 
Kobiet, 8 marca – mówi Karolina. 

Zamierza też zorganizować wspólne 
akcje promocyjne z Fundacją DKMS 
– Bazą Dawców Komórek Macierzy-
stych. Misją fundacji jest znalezienie 
dawców dla pacjentów potrzebujących 
przeszczepienia krwiotwórczych ko-
mórek macierzystych z krwi lub szpi-
ku kostnego. – Chcemy też dać coś od 
siebie innym – mówi Karolina.

Wpłaty na leczenie jej mamy moż-
na dokonywać na konto: 65 1060 0076 
0000 3380 0013 1425, tytułem: „5393 
Julianna Ziarek darowizna”. Można 
też wysyłać SMS-y na numer: 72365, 
w treści wpisując: S5393. Koszt 1 
SMS to 2,46 zł brutto.

Można również przekazać 1% po-
datku na walkę Joli z białaczką. Aby 
to zrobić, wystarczy wpisać na formu-
larzu PIT: Fundacja Caritas Diecezji 
Płockiej 1%

KRS: 0000349425. Cel szczegóło-
wy: pomoc dla Julianny Ziarek.  mak 

Zduńska Dąbrowa
Daniel Staniaszek  
w finale ogólnopolskim

Pięcioosobowa ekipa Zespołu Szkół Cen-
trum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej Dą-
browie pojechała 17 lutego do Wolborza na 
wojewódzki etap Olimpiady Młodych Produ-
centów Rolnych. Byli to: Daniel Staniaszek, 
Radek Rudnicki i Mateusz Bombrych – z kla-
sy II Technikum Rolniczego oraz Jakub Ol-
szewski i Mateusz Dałek – obaj z III klasy tego 
technikum. 

Daniel Staniaszek zajął w tym etapie miej-
sce V i tym samym zakwalifikował się do fina-
łu krajowego, który odbędzie się 16 i 17 mar-
ca podczas XXII Międzynarodowych Targów 
Techniki Rolniczej „Agrotech” w Kielcach. 

Pomysłodawcą oraz organizatorem Olim-
piady Młodych Producentów Rolnych jest 
Związek Młodzieży Wiejskiej, który zaprasza 
do udziału w niej uczniów związanych z go-
spodarstwami rolnymi, studentów i rolników. 
Limit wiekowy to 17-40 lat. Zakres tematyczny 
olimpiady obejmuje m.in. produkcję roślinną  
i zwierzęcą, mechanizację rolnictwa, zagadnie-
nia dotyczące ochrony środowiska i odnawial-
nych źródeł energii, ekonomiki i zarządzania, 
bezpieczeństwa i higieny pracy, Wspólnej Po-
lityki Rolnej oraz PROW. 

Uczniów ze Zduńskiej Dąbrowy przygoto-
wują do OMPR nauczycielki produkcji roślin-
nej: Jolanta Bilska i Iwona Przytulska.  opr. mwk 

Jola Ziarek z�córkami�w�szpitalu�w�Warszawie.�

Daniel Staniaszek�
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Łowicz�|�aplauz�zdecydował�o�wygranej�

Zofia Mycka Łowicką 
Królową Dowcipów 

W sobotni wieczór, 25 lutego, 
w Klubie Pracownia odbyła się 
pierwsza edycja Łopenstage – Ło-
wickiej Sceny Dowcipów. Bezape-
lacyjną zwyciężczynią została Zo-
fia Mycka. 

W rywalizacji wzięło udział 9 
kawalarzy, którymi byli: Eligiusz 
Pietrucha, Zofia Mycka, Michał 
Trzoska, Krzysztof Igielski, Rena-
ta Świątkowska, Mateusz Kobu-
szewski, Jakub Kahan, Sebastian 
Cichal i Janek Górski – ostatnia 
dwójka dołączyła do zabawy spon-
tanicznie. 

Rywalizację podzielono na dwie 
rundy, a w każdej z nich uczestni-
cy mieli po 2 minuty na rozbawie-
nie publiczności. Już po pierw-
szym wystąpieniu faworytką stała 
się działaczka KGW ze Strzelce-
wa – Zofia Mycka, choć każdy  
z uczestników znał kilka naprawdę 
dobrych dowcipów. 

Kawalarze sięgali po znane  
i sprawdzone dowcipy o blondyn-
kach, z Polakiem i Ruskiem w ro-
lach głównych, ale też po nieco 
pikantniejsze. Sobotnia zabawa je-
dynie potwierdziła, że mimo róż-
nic wieku – śmieszą nas podobne 
opowiastki. 

Każdy występ publiczność na-
gradzała aplauzem, który był mie-
rzony w decybelach za pomocą 
specjalnej aplikacji. Pomiar wska-
zał, że najgłośniejsze były brawa po 
występie Zofii Mycki, dlatego to 
do niej powędrowała statuetka Ło-
wickiej Królowej Dowcipów. Na 
miejscu drugim znalazł się Janek 
Górski, a na trzecim radny miejski 
Krzysztof Igielski. 

– Bardzo wam dziękuję. Miło 
tu z wami spędziłam czas – powie-
działa na zakończenie Zofia Myc-
ka, a nim zeszła ze sceny, opowie-
działa jeszcze kilka dowcipów.  aa 

ZHP |�harcerze�ustalili�miejsce�obozu

W lato będą odpoczywać na Jurze
Hufiec Związku Harcerstwa Polskiego w Łowiczu ustalił 
miejsce tegorocznego, letniego obozu wypoczynkowego. 
W dniach 16 – 29 lipca odbędzie się on w miejscowości 
Podlesice w gminie Kroczyce, w powiecie zawierciańskim, 
w centrum Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej, na terenie 
Parku Krajobrazowego Orlich Gniazd.

Aleksandra Klimczak, która 
będzie w tym roku komendan-
tem obozu, powiedziała nam, że 
będzie on zlokalizowany na te-
renie bazy śląskiego Hufca Cze-
chowice-Dziedzice. 

Noclegi przewidziane są  
w namiotach. – To jedno z naj-
lepszych miejsc na terenie Jury, 
dlatego w planach mamy dużo 

pieszych wędrówek po bardzo 
ciekawej i malowniczej okoli-
cy – powiedziała nam. – Jedną  
z atrakcji, które planujemy, będzie 
możliwość spróbowania wspi-
naczki na skałkach, pod okiem in-
struktorów, najprawdopodobniej  
z bazy położonej niedaleko Gór-
skiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. Wśród atrakcji 

obozowicze mogą liczyć na dal-
sze wycieczki: do Krakowa czy 
do Ogrodzieńca. 

Program obozu będzie skon-
centrowany na aspektach histo-
rii okolicy, gdzie na wapiennych 
skałach znajduje się duża liczba 
zamków oraz na historii świato-
wego skautingu.

O szczegóły na temat obozu 
można pytać w łowickim Huf-
cu, dodajmy jednak jeszcze, że  
w obozie będą mogły wziąć 
udział dzieci i młodzież, zarówno  
zrzeszona jak i spoza ZHP. 

Ci pierwsi za wypoczynek za-
płacą 1.100 zł, a drudzy – 1.200 
zł.  tb

Bolimów |�Ochotnicza�Straż�Pożarna

Spotkanie organizacyjne Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej
Jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Bolimowie zaprasza  
w piątek, 3 marca  
o godz. 16.30 dzieci  
i młodzież na spotkanie 
organizacyjne w sprawie 
utworzenia Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej.

Prezes bolimowskiej straży 
Robert Mijalski powiedział nam, 
że dotąd w jednostce nie działa-
ła Młodzieżowa Drużyna Pożar-
nicza z prawdziwego zdarzenia. 
Stan ten postanowiono zmienić 
z kilku powodów, przede wszyst-
kim po to, aby rozwijać u dzie-

ci i młodzieży zainteresowanie 
strażą pożarną. – Mamy taką na-
dzieję, że w ten sposób uda nam 
się wychować przyszłych straża-
ków, którzy zasilą nasze szeregi  
i będą czynnymi druhami, którzy 
będą jeździć na akcje – powie-
dział nam, dodając, że wspaniale 
byłoby, gdyby udało się to nawet 
w przypadku dwóch, trzech osób 
z dziesięciu. 

Oprócz tego dla niektórych 
młodych ludzi poznanie funk-
cjonowania straży może wiązać 
się w przyszłości z pracą zawo-
dową w Państwowej Straży Po-
żarnej. 

Inny powód jest taki, że jed-
nostka chciałaby mieć swoich 

reprezentantów w zawodach po-
żarniczych w kategorii Młodzie-
żowych Drużyn Pożarniczych. 
Drużyna jeszcze w tym roku mo-
głaby wziąć udział w organizo-
wanych co dwa lata zawodach.

Jeśli rekrutacja się powiedzie, 
to drużyna rozpocznie działal-
ność wraz z nadejściem wiosny. 
W programie zajęć będą ćwicze-
nia na torze przeszkód, pozna-
wanie sprzętu gaśniczego, na-
uka udzielania pierwszej pomocy 
przedmedycznej. 

Rekrutacja dotyczy zarówno 
chłopców jak i dziewczęt, któ-
re są uczniami szkół podstawo-
wych i gimnazjów, a zamieszkują  
w Bolimowie.  tb

Łowicz�|�Czy�powstanie�sekcja�zapasów?�

Pokazowy trening zapasów
Obserwatorów było kilku, 
ale tylko jeden śmiałek 
odważył się w piątek,  
24 lutego, stanąć 
na macie Łowickiej 
Akademii Sportu 
z doświadczonym 
zapaśnikiem w stylu 
wolnym – Piotrem 
Leśniakiem i odbyć pod 
jego okiem pierwszy 
trening pokazowy.

Był nim Łukasz z Łowicza, 
który piątkowego wieczora po-
znał przykładowe chwyty wyko-
rzystywane w sporcie walki, ja-
kim są zapasy. Powiedział nam, 
że trening bardzo mu się podobał 
i zamierza przyjść na kolejny. Nie 
ukrywał jednak, że pierwszy – po 
długiej przerwie od aktywności 
sportowej – trening był dla niego 
wycieńczający. 

– W zapasach chodzi o to, by 
powalić przeciwnika na łopat-
ki poprzez stosowanie różnych 
chwytów – powiedział nam zapa-
śnik Piotr Leśniak. Wyjaśnił też, 
że treningi mogą okazać się odpo-
wiednie nie tylko dla tych, którzy 
chcą docelowo uprawiać zapasy, 
ale będą również dobrym przygo-
towaniem dla wszystkich, którzy 
myślą o MMA. 

Jak tłumaczył, zapasy dzielą się 
na style: klasyczny – dozwolone są 

chwyty wyłącznie powyżej pasa 
oraz styl wolny, w którym moż-
na chwytać przeciwnika również 
za nogi. On specjalizuje się w tym 
drugim. – Trenowanie zapasów, jak 
też innych sportów walki, wpływa 
na poprawę samooceny. Mając ta-
kie umiejętności, czujemy się pew-
niej na myśl, że ktoś mógłby nas 
zaatakować na ulicy – przekonuje 
Piotr Leśniak. Zapaśnik powiedział 
nam, że zapasy dzielą się na kate-

gorie wiekowe – inne dla kobiet  
i mężczyzn. Zapaśnik zapewnił, że 
ci, którzy będą chcieli brać udział 
w treningach, zostaną w parach do-
pasowani do siebie wagowo. 

Przyznał, że tendencja jest  
w Polsce obecnie taka, że to zawod-
niczki osiągają większe sukcesy, 
choć jest też kilku – jego zdaniem 
– naprawdę dobrych zawodników. 

W piątek tylko jeden zawodnik 
odważył się wejść na matę, choć 

kilka osób przyszło w charakterze 
obserwatorów – zapowiedzieli oni 
swoje uczestnictwo w kolejnych 
zajęciach. Niektórzy zaglądali też 
zaciekawieni tym, co dzieje się tam 
w piątkowy wieczór. 

ŁAS zaprasza na najbliższy tre-
ning w piątek 3 marca o godzinie 
19.30 przy ul. Starzyńskiego. 

Mogą przyjść też kobiety, lecz 
wówczas muszą się postarać, by 
miały koleżankę do ćwiczeń.  aa 

Zapaśnik Piotr Leśniak pokazuje�uczestnikowi�pierwszego�treningu,�jak�prawidłowo�wykonywać�chwyty.�

Zwyciężczyni Zofia Mycka,�a�za�nią�kolejno:�zdobywca�III�miejsca�–�
Krzysztof�Igielski�i�II�–�janek�Górski.�
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Łowicz |�niezwykła�msza�w�kościele�Świętego�Ducha�

Wszyscy święci na balu u Pana Jezusa
Niedzielna msza św. o godzinie 12 w kościele 
Świętego Ducha, 26 lutego, jak co miesiąc 
odprawiona była w intencji społeczności 
Przedszkola Diecezjalnego „U Bolesi” 
w Łowiczu, ale tym razem 
została nazwana „Balem u Pana Jezusa”. 

Oprawa mszy była wyjątko-
wo kolorowa, dzięki dzieciom 
z przedszkola, ich rodzicom i na-
uczycielom, którzy przebrali się 
za swoich ulubionych świętych. 
Wśród najczęściej wybieranych 
byli m.in. święci Józef i Maryja, 
Matka Teresa i aniołowie. 

Kilka osób zdecydowało się 
podzielić swoimi – czasami bar-
dzo osobistymi – świadectwami 
i opowiedzieli, jak doświadczają 
obecności swoich patronów w co-
dziennym życiu. 

Agnieszka Jankowska, nauczy-
cielka w Przedszkolu Diecezjal-
nym, przypomniała kim byli świę-
ci Juda Tadeusz i Antoni z Padwy. 
Jako ciekawostkę podała, że An-
toni Padewski, pomaga odnaleźć 
nie tylko zagubione przedmioty, 
ale słynie też że swojej skuteczno-
ści w znajdowaniu męża lub żony, 
tym, którzy o to poproszą. Dlate-
go uważany jest m.in. za patrona 
małżeństw. 

Córka pani Agnieszki, Marta 
Jankowska jest uczennicą Pijar-
skiej Szkoły Podstawowej, dlatego 
postanowiła przybliżyć sylwetkę 
założyciela szkół ojców pijarów, 
błogosławionego Józefa Kalasan-
cjusza. 

Siostra Rita z Przedszkola Die-
cezjalnego opowiedziała o swoje 
patronce tego samego imienia. Jak 
przypomniała, święta nosiła styg-
mat cierpienia Jezusa – otwartą 
ranę na czole po cierniu z korony. 
Zapamiętana została jak patronka 
spraw beznadziejnych. 

Ciekawe świadectwo o świę-
tym Józefi e od Maryji opowie-
dział Sławomir Stancelewicz, tata 
Stasia i Dominika. Powiedział, że 
święty jest dla niego wzorem ojco-
stwa i pomaga mu w wychowaniu 
synów. Przypomniał, że gdy Jezus 
był maleńki i Herod chciał go za-
bić, to właśnie Józef ocalił rodzi-
nę podejmując decyzję o ucieczce. 
Docenił też, że Józef nauczył Je-
zusa zawodu cieśli i przypomniał 
słowa znanej piosenki: „Gdy Pan 
Jezus był malutki nigdy nie próż-
nował. To z Maryją, to z Józefem 
wciąż pilnie pracował. To piłował, 
to heblował, to wełenkę zwijał. 

Nosił wodę, rąbał drewno i gwoź-
dzie przybijał”. 

Imiona świętych, którzy byli 
wspominani podczas niedzielnej 
mszy świętej zostały wypisane na 
balonach, które po każdej prezen-
tacji były wypuszczane przed oł-
tarzem wraz z wezwaniem „Módl 
się za nami” ku górze. 

Ksiądz proboszcz Władysław 
Moczarski przypomniał sylwet-
kę Bolesławy Lament, która jest 

patronką Przedszkola Diecezjal-
nego, łowiczanką z pochodze-
nia. Powiedział dzieciom, że 
błogosławiona była ochrzczo-
na właśnie w kościele Świętego 
Ducha. 

Po zakończonej mszy zbiera-
ne były pieniądze do puszek na 
leczenie 4-letniego Filipka Ma-
linowskiego z Łodzi, podopiecz-
nego fundacji You Can Help, 
zmagającego się z rzadką dzie-

cięcą odmianą choroby Alzhe-
imera. Jak powiedziała nauczy-
cielka w przedszkolu „U Bolesi” 
i ciocia Filipa, Magdalena Gorą-
cy, jedna dawka leku niezbędne-
go w leczeniu Filipa, która star-
cza na około półtora miesiąca, 
kosztuje aż 25 tysięcy złotych. 

Dzięki zgodzie księdza pro-
boszcza, zbiórka była prowadzo-
na w niedzielę na terenie kościoła 
przez cały dzień. 

Łowicz |�Konkurs�

Wymyśl hasło na Dzień Kobiet 
– wygraj nagrodę

Z okazji zbliżającego się Dnia 
Kobiet mamy dla naszych czytel-
ników niespodziankę: konkurs, 
w którym do zdobycia jest eks-
kluzywna, warta około 300 zł, 
biżuteria ufundowana przez 
sklep jubilerski Jubistyl, miesz-
czący się w Łowiczu na ul. Sta-

rzyńskiego 10/12 (w sklepie 
Kaufl and). 

Jak zdobyć tę piękną biżute-
rię? Wystarczy wymyślić hasło 
reklamowe Dnia Kobiet – to, 
które zdobędzie najwięcej „laj-
ków”, wygra. Więcej informacji 
na www.jubistyl.pl red

Na niedzielną mszę w kościele Świętego Ducha, dzieci�z�Przedszkola�Diecezjalnego�„u�Bolesi”�przebrały�się�
za�swoich�ulubionych�świętych�i�patronów.�
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agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Bolimów�|�GOK�zaprasza

Z dedykacją dla kobiet
Z okazji Dnia Kobiet Gminny 

Ośrodek Kultury w Bolimowie za-
prasza na koncert „Być kobietą”.  
5 marca o godz. 15.30 wystąpi ak-
torka, wokalistka Ludmiła Małec-
ka, która występowała m.in. na sce-
nie Teatru Muzycznego im. Danuty 
Baduszkowej w Gdyni oraz Teatru 

Polskiego w Bielsku-Białej, współ-
praca też z uznanymi artystami 
w tym z zespołem Raz Dwa Trzy. 
Akompaniować będzie jej pianista 
i kompozytor Artur Grudziński. 
W programie usłyszeć będzie 
można polskie piosenki w których 
główną rolę odgrywa kobieta.  tb

Bolimów�|�Zaproszenie�na�spotkanie

Parlamentarzyści PiS 
odpowiedzą na pytania

Z inicjatywy radnego gminnego 
Jana Muszyńskiego w najbliższy 
poniedziałek, 6 marca o godz. 15. 
w sali konferencyjnej Urzędu Gmi-
ny w Bolimowie odbędzie się spo-
tkanie z posłem na sejm RP Grze-
gorzem Wojciechowskim oraz 
senatorem Rafałem Ambrozikiem. 

Na spotkanie z politykami Pra-
wa i Sprawiedliwości zaproszeni 
zostali radni gminni, Rady Sołec-
kie, lokalni przedsiębiorcy, rolnicy 
ale możliwy jest też udział w nim 

zainteresowanych mieszkańców 
gminy. Radny Muszyński powie-
dział nam, że poruszonych zostanie 
na nim kilka aktualnych tematów 
realizowanych lub planowanych 
do realizacji w najbliższym czasie 
przez rząd, a dotyczących także sa-
morządów lokalnych m.in. reforma 
edukacji, systemu opieki zdrowot-
nej, ale także kwestie wsparcia dla 
samorządów gminnych w pozy-
skiwaniu pieniędzy zewnętrznych 
na inwestycje drogowe.  tb

ŁOK�
Och! Film 
Festiwal – czas 
podsumowań

Do 3 marca do godziny 15 po-
trwa plebiscyt Łowickiego Ośrod-
ka Kultury na najlepszy fi lm i wy-
darzenie towarzyszące 18. edycji 
OCH! Film Festiwalu. 

Formularz, w którym należy od-
dać tylko jeden głos (system od-
rzuci osoby, które oddadzą więk-
szą liczbę głosów) jest dostępny na 
stornie internetowej ŁOK. Przypo-
mnijmy, że w tym roku organizato-
rzy zaproponowali widzom 18 fi l-
mów i 4 koncerty. To spośród nich 
można wybierać najlepsze propo-
zycje. Jednym z fi lmów jest zdo-
bywca tegorocznego Oskara „Mo-
onlight” – czy widzowie podzielą 
werdykt Akademii i również uzna-
ją go za najlepszy – okaże się nie-
bawem.  aa 

Łyszkowice
Dzień Kobiet 

Uroczystość z okazji Dnia Ko-
biet przygotowuje GOKiS w Łysz-
kowicach, 5 marca o godzinie 15. 
W programie znalazły się słodki 
poczęstunek, pokaz makijażu wraz 
z konkursem oraz występy Grupy 
Wokalnej „Tęcza” oraz uczniów 
Zespołu Szkół Publicznych w 
Łyszkowicach, który zaprezentują 
program „Świnty Walynty” – au-
torskie utwory na temat szeroko ro-
zumianej miłości w gwarze łowic-
kiej. Za tydzień napiszemy szerzej 
o ich występie, a także realizacji 
projektu i konkursie, w wyniku 
którego powstał ten program. tm 
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ODESZLi OD NAS
19-28.02.2017

�19 lutego:�Stanisław�Wojtysiak,�
l.88;�Krzysztof�Ostrowski,�l.61,�
Stryków;�ryszard�Czułek,�l.57

�21 lutego:�Ewa�Dróżka,�l.50,�
Otolice.

�22 lutego:�Zofia�Lusztak,�l.58,�
łowicz;�aniela�Wojtysiak,�l.85,�
jamno;�aleksandra�Dyszkiewicz,�
l.91.

�23 lutego:�Kazimierz�rokicki,�
l.73,�łowicz;�Zdzisław�Walczewski,�
l.65,�Stryków.

�24 lutego:�Zdzisław�michalak,�
l.86

�25 lutego: jan�Charążka,�l.85
�26 lutego:�mirosław�michalski,�

l.63,�Stryków.
�27 lutego:�Władysława�

łoniewska,�l.84,�łódź.
�28 lutego: Kazimiera�

Kucharska,�l.82,�łowicz.

rEKLama

Adam Klimkiewicz urodził się 
w Łowiczu 22 stycznia 1966 roku. 
Uczęszczał do miejscowej Szko-
ły Podstawowej nr 1, potem ukoń-
czył zawodową szkołę kolejową 
w Warszawie. 

Już w dorosłym życiu zapisał 
się do zaocznego technikum za-
wodowego, w którym zrobił ma-
turę. Marzył, by pójść jeszcze na 
studia, jednak nie udało mu się 
tego zrealizować. 

Przez wiele lat pracował w ło-
wickim Zakładzie Energetycz-
nym Łódź Teren, obecnie oddziale 
PGE, najpierw jako elektromonter 
w terenie, potem zajmował się 
systemem informacji przestrzen-
nej GiS, a już do samego końca 
pracował na sali obsługi klienta. 

Był zatrudniony na stanowisku 
samodzielnego referenta w Wy-
dziale Przyłączania i Rozwoju. 
Witold Pawlata, jego bezpośredni 
przełożony i kierownik wydziału, 
kilka dni po śmierci Adama mó-
wił nam, że zapamięta go jako 
sumiennego pracownika i dobre-
go kolegę. Wyjaśnił, że specyfi ka 
pracy, jaką wykonywał na sali ob-
sługi Adam, opierała się na kon-
taktach z klientami. – Czuł się 
w tym jak ryba w wodzie. Był nie-
zwykle otwarty i potrafi ł łagodzić 
konfl ikty – wspominał. Jak opo-
wiadał, feralnego dnia, gdy do-
szło do wypadku, przed wyjściem 
z pracy Adam mówił, że jedzie 
na działkę do Joachimowa-Mogił 
z zamiarem odpoczynku, może 
wysłuchania jakiegoś koncertu 
na DVD. Działkę tę bardzo lubił, 
o czym często mówił. 

Pracę Adama również doceniał 
dyrektor łowickiego rejonu ener-
getycznego PGE Piotr Pikulski: – 
Sumienny, zaangażowany, spraw-
ny w wykonywania obowiązków 
i wysoko oceniany na swoim sta-
nowisku pracownik – wspominał 
krótko po jego śmierci. 

Muzyka w jego życiu 
Adam Klimkiewicz, zwany też 

„Egim”, najbardziej znany był jako
muzyk zespołu rockowego Ko-
niunktura, w którym był basistą. 
Od kilku lat zespół sympatyzo-

wał ze Stowarzyszeniem Łowic-
kich Motocyklistów No.16. Po raz
pierwszy Koniunktura zagrała dla 
motocyklistów na zimowym balu
na przełomie 2013 i 2014 roku. Rok
później uświetnili ich Zimowy 
Przegląd Filmowy w Pracowni. 
Zespół wystąpił też podczas ko-
lejnych edycji Łowickich Ma-
jówek Motocyklowych w Nie-
borowie. Koniunktura polubiła 
środowisko łowickich motocy-
klistów tak bardzo, że muzy-
cy skomponowali na ich część 
utwór, zatytułowany „Nasza szes-
nastka”. Piosenka stała się nieofi -
cjalnym hymnem klubu. 

Jak powiedział nam prezes 
No.16 Dariusz Tadeusiak, jego 
zdaniem sympatia Adama do mo-
tocyklistów wynikała z tego że jego
wielkim, niestety niespełnionym 
marzeniem był zakup własnego 
motocykla. Interesował się moto-
ryzacją, miał o niej sporą wiedzę. 

Również żona Adama, Urszula 
Klimkiewicz potwierdza, że mąż 
żywił wielką pasją do głośnych 
i szybkich maszyn. Zraził nią też 
syna, który zrobił prawo jazdy na 
motor. 

– Czasem przeglądał katalog, 
nagle wołał mnie i mówił: „O, zo-
bacz, taki sobie kupimy”, wskazu-
jąc na jakiś motocykl – wspomi-
na Ula. 

Chciał wyciągać 
zespoły z garaży 
Adam z Koniunkturą grywał 

też na wielu innych imprezach, 
m.in. na Dniach Bolimowa, ka-
meralnych eventach w Pracowni 
i Art Piwnicy. Prywatnie również 
uwielbiał muzykę. Najchętniej 
słuchał Pink Floydów, Queen 
i Led Zeppelin. Na próbach z ze-
społem spędzał wiele czasu. Mu-
zycy spotykali się w budynku 
przytulonym do muszli koncerto-
wej w parku Błonie. 

– Czasami złościło mnie, że 
ciągle go nie ma. Mimo wszyst-
ko starałam się zrozumieć, widząc 
jak wiele przyjemności dostarcza 
mu muzyka – wspomina Ula. – 
Jego największym marzeniem 
było stać się bardzo dobrym basi-

stą. Dlatego, gdy teraz czytam ja-
kieś wzmianki o Adamie w prasie 
i pojawia się określenie „muzyk”, 
to aż mi serce rośnie – opowiada 
wzruszona. 

Latem 2015 roku „Egi” zaini-
cjował pierwszą edycję letnich 
koncertów Bzura Rock Show. – 
On to bardzo przeżywał. Ciągle 
jeździł, załatwiał, denerwował się 
– wspomina okres przygotowań 
jego żona. „Egi” pragnął stwo-
rzyć zespołom, które grają po ga-
rażach, możliwość pokazania się 
szerszej publiczności. – Dzięki 
imprezie polubiłam metal – nie 
dowierza dzisiaj Ula. 

Nowy Łowiczanin objął wyda-
rzenie patronatem medialnym. Po 
koncercie Adam osobiście przy-
szedł do redakcji, by podziękować 
za współpracę przy promowaniu 
wydarzenia i jego relacjonowa-
nie. Wręczył nam też oprawione 
w szkło podziękowania, które do-
tąd przechowujemy w redakcji. 

Druga edycja Bzura Rock 
Show odbyła się już bez udzia-
łu Adama. Muzycy Koniunktury 
dedykowali ją w hołdzie nieży-
jącemu basiście. Wcześniej Ko-
niunktura zagrała dedykowany 
muzykowi koncert w ArtPiwnicy 
– w dniu i miejscu, które wybrał 
on sam. 

urzekająca szczerość 
Przez ostatnich 18 lat swojego 

życia Adam był w związku z Ulą 
– od 16 byli małżeństwem. Ona 
też pracuje w PGE, w dziale ma-
jątku sieciowego. Jednak to nie 
w zakładzie pracy zaczęła się ich 
bliższa znajomość. 

– Kiedyś byłam u koleżanki, 
oglądałyśmy zdjęcia i na jednym 
był właśnie Adam. Powiedziałam: 
„Ja go znam”. Pamiętam, że bar-
dzo mi wtedy imponowało, że on 
od ponad roku nie pije, że jest ktoś 
taki, kto poradził sobie z nałogiem 
alkoholowym – opowiada nam 
Ula Klimkiewicz. Dodaje, że ma 
za sobą już jedno nieudane mał-
żeństwo i związane z nim trudne 
doświadczenia. 

Jak wspomina, jakiś czas póź-
niej organizowany był wyjazd na 

 Adam „Egi” Klimkiewicz
  (1966-2016) 

W�pierwszą�rocznicę�
śmierci�wspominamy�
znanego�powszechnie�
w�łowiczu�muzyka,�
zwanego�„Egim”,�basistę�
zespołu�rockowego�
Koniunktura,�społecznika,�
instruktora�harcerskiego�
i�propagatora�trzeźwego�
życia.�Zginął�4�marca�2016�
roku�w�tragicznym�
wypadku�pod�Bolimowem,�
gdy�wracał�z�działki�
w�joachimowie-mogiłach.�
miejsce�to�spełniało�
w�jego�życiu�ważną�rolę:�
spędzał�tam�czas�z�rodziną�
i�przyjaciółmi,�w�gorszych�
chwilach�było�dla�niego�
odskocznią�i�azylem.�

Adam „Egi” Klimkiewicz (1966-2016)
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zakładową „Spartakiadę”. Do tej 
pory Ula i Adam znali się tylko 
z widzenia, a tam spędzili ze sobą 
czas. – W zasadzie to Adam zła-
pał kontakt z moim synem. Za-
częliśmy rozmawiać i jakoś się 
przede mną otworzył – opowiada 
nam Ula. 

Tydzień później miał odbyć się 
wyjazd dla Anonimowych Alko-
holików do Częstochowy. Adam 
poprosił Ulę, by mu towarzyszy-
ła. – Pamiętam, jak wielkie wra-
żenie zrobił na mnie wyjazd. By-
łam zachwycona ogromną ilością 
ludzi walczących z uzależnieniem 
– wspomina wzruszona. 

Po tamtych wydarzeniach za-
częli się spotykać, potem zamiesz-
kali razem i założyli rodzinę. Ślub 
wzięli 25 listopada 2000 roku. 
Wspólnie wychowywali trzech 
synów. 

50. urodziny 
22 stycznia 2016 roku, krót-

ko przed tragicznym wypadkiem, 
Adam Klimkiewicz obchodził 
swoje okrągłe, 50. urodziny. Pani 
Ula pragnęła z tej okazji zrobić 
mężowi niezwykłą niespodziankę. 

– Długo przygotowywałam się 
do tych urodzin. Uważałam, że 
wszelkie prezenty materialne to nie 
będzie „to”. Zapytałam, jakie jest
jego największe marzenie, kogo 
ze znanych osób chciałby poznać, 
chciałam takie spotkanie spróbo-
wać zorganizować. Pamiętam, że 
zapytany o to, bez wahania odpo-
wiedział, że Bogusława Kaczyń-
skiego – opowiada. Jak wspomi-
na, jej mąż zawsze uważał, że to 
człowiek bardzo inteligentny, ma-
jący dużą wiedzę na temat muzyki 
– a Adam muzyką żył. 

Bogusław Kaczyński był już 
wtedy bardzo schorowany i spo-
tkanie nie było możliwe. Zmarł on 
21 stycznia, dzień przed 50. uro-
dzinami Adama. 

Ula z pomocą przyjaciół zor-
ganizowała jednak dla męża nie-
spodziankę. W dniu jego urodzin, 
około 50 osób stanęło przed bu-
dynkiem przy muszli koncerto-
wej, w którym trwała właśnie pró-
ba zespołu Koniunktura. Wszyscy 
zaczęli głośno skandować jego 
imię. Jeden z synów trzymał tort. 
– Pamiętam, jak było wtedy zim-
no – zapamiętała Urszula. 

Jak relacjonuje, Adam zupełnie 
się nie spodziewał, był szczęśliwy 
i chyba pierwszy raz zaniemówił. 
Wszyscy razem zaśpiewali mu 
chóralne „Sto lat”. 

Własny kawałek ziemi 
Adam bardzo lubił spędzać 

czas na działce w Joachimowie-
-Mogiłach. – Zawsze powtarzał, 
że jest to coś, co jest tylko i wy-
łącznie nasze, na co razem zapra-
cowaliśmy. Jest tam mały domek 
– to był nasz własny kawałek zie-
mi – mówi Ula. Adam spędzał 
tam czas z rodziną i przyjaciółmi, 
ale jechał tam też, kiedy miał gor-
sze chwile, by pobyć samemu – 
miał tam spokój, mógł posłuchać 
muzyki, odpocząć. 

Na działce w Joachimowie Ula 
i Adam wspólnie organizowali 
spotkania z udziałem przyjaciół. 
Jesienią zapraszali najbliższych na 
tzw. dzień ziemniaka. 

Przyjeżdżali wtedy wszyscy 
znajomi Klimkiewiczów, a czas 
upływał im przy ognisku. Byli też 
koledzy Adama z Koniunktury ze 
swoimi instrumentami. Wspólnie 
grali, było gwarno i wesoło. 

Wdowa po Adamie podkreśla, 
że jej mąż był bardzo towarzyski 
i zawsze otaczał się wieloma oso-
bami. Był lubiany w wielu róż-
nych środowiskach. 

C.d. w kolejnym numerze 
Nowego Łowiczanina – 9 mar-
ca. 

Łowicz�|�Wybiegali�ważną�datę�

Pobiegli Tropem Wilczym
– ku pamięci niezłomnych 
Blisko 100 zawodników 
pobiegło w sobotnie 
przedpołudnie, 
25 lutego, w biegu będącym 
hołdem pamięci dla 
Żołnierzy Wyklętych – 
„Tropem Wilczym”.

Bieg odbywał się na dystan-
sie 1963 metrów – to symbolicz-
na odległość nawiązująca do roku, 
w którym poległ w boju ostatni żoł-
nierz podziemia antykomunistycz-
nego Józef Franczak ps. „Lalek”. 

Rozgrzewkę dla biegaczy po-
prowadził Maciej Jędrachowicz. 
Łowicki bieg wystartował spod 
charakterystycznego murala 
w pobliżu parkingu za ratuszem, 
upamiętniającego „niezłomnych”. 
Dalej jego trasa wiodła wzdłuż 

ul. Starorzecze, a następnie przez 
Park Błonie, skąd wałem biegacze 
wrócili z powrotem na parking. 

Na mecie okolicznościowymi 
medalami dekorował biegaczy 
poseł Grzegorz Schreiber. Rów-
nież on wystartował łowicki bieg 
„Tropem Wilczym” i dziękował 
wszystkim za przybycie i pielę-
gnowanie pamięci o Żołnierzach 
Niezłomnych. 

W biegu „Tropem Wilczym” 
bardziej niż wynik liczyła się pa-
mięć, ale organizatorzy doceni-
li najszybszych na mecie. Jako 
pierwszy dystans ukończył uczeń 
Pijarskiego Liceum Królowej Po-
koju Jakub Szram z Łowicza, któ-
ry może pochwalić się czasem 6 
min. 44 sek.

Dwoma kolejnymi najszybszy-
mi biegaczami wśród mężczyzn 
byli Mateusz Fabijański (czas 
6:59) i zawodnik Łowickiej Aka-
demii Sportu Kamil Zabost (czas 

7:08). Wśród kobiet dystans naj-
szybciej ukończyły: Emilia Ja-
goda (7:50), Sylwia Ambroziak 
(8:48) i Anna Wojciechowska 
(9:24). 

Organizatorzy przewidzieli też 
nagrody specjalne w trzech kate-
goriach. Pierwsza z nich powę-
drowała do rodziny Misiaków: 
Agnieszki, Dariusza i Seweryna 
– za start całą rodziną. Uhonoro-
wano też najstarszego zawodnika 
biegu, którym okazał się Dariusz 
Skoneczny z rocznika 1959. Na-
groda powędrował też do Michała 
Maciejczaka – „Dziesiątaka”, któ-
ry przebiegł trasę w odtworzonym 
mundurze żołnierza wyklętego. 

Warto zauważyć, że oprócz za-
wodników indywidualnych i ro-
dzin, w biegu brały udział liczne 
ekipy m.in. Stowarzyszenia Histo-
rycznego 10 PP, łowickiego Fan 
Clubu Widzewa oraz klubu „Sta-
rzyńskiego Biega”. 

najważniejsza 
jest intencja 
– Jest to bieg patriotyczny, a my 

zawsze włączamy się w podob-
ne inicjatywy. Uczestniczyliśmy 
m.in. w Warszawskiej Triadzie 
Biegowej „Zabiegaj o pamięć” 
w skład której wchodzą trzy bie-
gi: Bieg Konstytucji 3 Maja, Bieg 
Powstania Warszawskiego i Bieg 
Niepodległości – powiedziała 
nam Agnieszka Misiak, zawod-
niczka ze stowarzyszenia „Sta-
rzyńskiego Biega”. 

– Biegniemy dla pamięci. Cie-
szymy się, że takie wydarzenie 
jest organizowane w Łowiczu i nie 
musimy jechać do Łodzi lub War-
szawy – mówili nam rozgrzewa-
jący się małżonkowie z Łowicza: 
Zbigniew i Sylwia Ambroziak 
oraz ich kolega Dariusz Podrażka. 

Podobne biegi „Tropem Wil-
czym” odbyły się następnego 
dnia w wielu miastach w Polsce 
i nie tylko. Sa one wydarzeniami 
towarzyszącymi obchodom przy-
padającego 1 marca Narodowego 
Dnia Pamięci „Żołnierzy Wyklę-
tych”. 

Wydarzenie w Łowiczu organi-
zowało Stowarzyszenie „Tradycja 
i Pamięć”.  aa

MIChał TrZosKa 
organizator biegu 
„Tropem Wilczym” 

jestem�bardzo�zadowolony,�
bo�wydaje�się,�że�od�
strony�organizacyjnej�
wypadliśmy�bardzo�dobrze.�
Organizowaliśmy�taki�bieg�po�
raz�pierwszy,�ale�na�pewno�nie�
ostatni.�już�myślimy�o�tym,�by�
w�przyszłym�roku�zwiększyć�
liczbę�uczestników�oraz�
powiększyć�formułę�biegu�
o�dodatkowy�dystans�5�km.�

Zawodnicy wystartowali spod charakterystycznego murala w okolicach parkingu za ratuszem. Bieg�
wystartował�poseł�Grzegorz�Schreiber.�
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Przed biegiem zawodnicy ze Stowarzyszenia „Starzyńskiego Biega” 
pozowali�nam�do�pamiątkowego�zdjęcia.�

Łowicz�|�Film�dokumentalny�w�kinie�Fenix�

Żołnierze Wyklęci 
– losy niepokornych 

Projekcja fi lmu pt. „Żołnierze 
Wyklęci – losy niepokornych” 
w reżyserii Wincentego Ronisza 
odbędzie się w najbliższą niedzie-
lę, 5 marca o godz. 16. w kinie 
Fenix w Łowiczu. Seans związa-
ny jest z obchodami Narodowego 
Dnia Żołnierzy Wyklętych, który 
przypada w środę, 1 marca. 

Jest to fi lm, który trwa blisko 
godzinę. Powstał w 2006 roku pod 
patronatem m.in. Fundacji Filmo-
wej Armii Krajowej. Osoby zaan-
gażowane w jego stworzenie po-
święciły fi lm wszystkim, którzy 
walczyli o Polskę, a zostali wyklę-
ci – o czym mówi m.in. czołówka 
fi lmu. Film opowiada o powikła-
nych życiorysach czterech żołnie-
rzy Polski Podziemnej, którzy po 
zakończeniu okupacji niemieckiej 
– wskutek prześladowań – podję-
li walkę zbrojną z sowieckim oku-
pantem i systemem komunistycz-
nym. 

Mimo iż fi lm można obej-
rzeć bezpłatnie m.in. w serwisie 
Youtube, warto wybrać się w naj-
bliższą niedzielę do kina z kilku 
powodów. Między innymi dlate-
go, że fi lm zostanie wyświetlony 
na dużym ekranie, z kopii pozwa-

lającej na uzyskanie dobrej, kino-
wej jakości. 

Ponadto przed fi lmem odbędzie 
się spotkanie z Szymonem Nowa-
kiem – autorem książek o żoł-
nierzach wyklętych, m.in. – „Bi-
twy Wyklętych” (2016), w której 
opisana jest także łowicka akcja 
„Uwolnić Cyfrę”, „Dziewczyny 
Wyklęte” (2015), „Oddziały Wy-
klętych”, które ukazały się nakła-
dem wydawnictwa Fronda. Po se-
ansie będzie możliwość nabycia 
książek Nowaka, a także uzyska-
nia w nich dedykacji autora. Uro-
dzony w 1973 roku Szymon No-
wak jest absolwentem wydziału 
historii Mazowieckiej Wyższej 
Szkoły Humanistyczno-Pedago-
gicznej w Łowiczu. Współpracu-
je m.in. ze Stowarzyszeniem Pa-
mięci Powstania Warszawskiego 
1944 oraz jako recenzent z porta-
lem www.historia.org.pl. Publiku-
je w czasopismach historyczno-
-wojskowych. 

Oprócz tego projekcję fi lmu po-
przedzi wykład łowickiego histo-
ryka Zbigniewa Zagajewskiego, 
dotyczący żołnierzy wyklętych. 

Wstęp na seans jest bezpłatny. 
 opr. mak

Łowicz�|�Stowarzyszenie�Przyjaciół�Zwierząt

Lepiej pomagać
niż potrzebować pomocy

– Ludzie kojarzą, że jako sto-
warzyszenie prowadzimy sze-
roko zakrojone akcje pomocy 
i zgłaszają do nas nietypowe proś-
by. Ktoś ostatnio pytał o wersalkę, 
inna osoba o maszynę do szycia. 
Dlaczego nie mielibyśmy spróbo-
wać im pomóc? – mówi Grażyna 
Wołynik, prezes Łowickiego Sto-
warzyszenia Przyjaciół Zwierząt, 
zapowiadając rozpoczęcie nowej 
akcji, którą nazwała „Lepiej po-
magać niż potrzebować pomocy”.

Akcja będzie polegała na tym, 
aby do stowarzyszenia zgłaszać 
sprzęty, meble lub inne przedmio-
ty, których chcemy się pozbyć. 
Chodzi o rzeczy nam już niepo-

trzebne, ale nadające się do uży-
cia, które mamy zamiar wyrzucić. 

Osoby, które będą chciały włą-
czyć się do akcji, mogą kontakto-
wać się ze stowarzyszeniem przez 
Facebooka lub telefonicznie pod 
nr 609-444-795. 

Jak nam powiedziała Graży-
na Wołynik, wiele osób pamię-
ta akcję pomocy dla powodzian, 
które ŁSPZ zorganizowało przed 
7 laty. O akcji, która była dużym 
sukcesem, pisaliśmy na łamach 
NŁ. Dary zbierane były dla osób 
z gminy Słubice, których domy 
zalane zostały przez Wisłę. Uda-
ło się uzbierać ich tyle, że dowo-
żono je potrzebującym pomocy 

przez pół roku. Nasza rozmów-
czyni niejednokrotnie podkreślała, 
że działacze stowarzyszenia, wi-
dząc problemy zwierząt, zwracają 
uwagę na problemy ich właścicie-
li. Często idzie to w parze: bieda 
czy niezaradność życiowa, któ-
ra dotyczy człowieka, dotyka też 
czworonoga, którego ma on pod 
swoją opieką. 

Stowarzyszenie nie ma za-
plecza magazynowego, gdzie 
mogłoby gromadzić przekazy-
wane przedmioty, dlatego plano-
wane jest, aby organizować ich 
bezpośrednie przekazywanie od 
darczyńcy do adresata. Jak to bę-
dzie wyglądało w praktyce – oka-
że się.

– Ludzie i tak do nas dzwonią 
z różnymi sprawami. Może z tych 
telefonów coś dobrego wyniknie 
– wyraża nadzieję Grażyna Woły-
nik.  mwk

Łowicz |�Korabka�

Głodnych nakarmić
Parafi a Matki Bożej Nieusta-

jącej Pomocy na Korabce w Ło-
wiczu zaprasza osoby będące 
w trudnej sytuacji życiowej na 
ciepłą strawę na godz. 12.15 w 
kolejne czwartki. Akcja plano-
wana początkowo tylko do lute-
go, kontynuowana będzie jeszcze 

w tym tygodniu i następnym. „Cie-
pła strawa dla potrzebujących” zo-
stała zapoczątkowana w czasie 
styczniowych mrozów przez czte-
ry kolejne dni. Ponownie ruszyła 
w lutym. Przychodziło skorzystać 
z niej od 6 do 12 osób. Posiłek po-
przedzony był wspólnym czyta-

niem Słowa Bożego i modlitwą. 
I tak jest za każdym razem. 

Jak nam powiedział proboszcz 
ks. Adam Domański, posiłki 
(zupa z wkładką mięsną) wyda-
wane są w sali łowickiej (kawiar-
ni) przy kościele. Przygotowują je 
dwie parafi anki, które się do tego 
zgłosiły. Od osób, które przyjdą 
się pożywić, nikt nie wymagał, 
aby okazała się jakimkolwiek do-
kumentem. mwk 
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Ludzie
Jak wyglądało 
kocie święto
w łowickiej „Dwójce”. str. 24

Łowicz�|�Setką�przez�atlantyk�

Ocean jest śliczny,
jak jest spokojny
Kilka dni po powrocie do domu łowicki żeglarz Marcin Klimczak odwiedził naszą 
redakcję, aby opowiedzieć o swojej 4-miesięcznej wyprawie, podczas której przepłynął 
Ocean Atlantyki na własnoręcznie zbudowanej łódce typu Setka. Patrząc na jego twarz, 
widzimy człowieka szczęśliwego, który osiągnął zamierzony cel. Jest uśmiechnięty,  
już wypoczęty i opalony – choć jak zapewnia – słońca starał się raczej unikać.

 Czy sam Pan finansował 
całe przedsięwzięcie, czy znalazł 
Pan sponsorów? 

Nie miałem żadnych sponso-
rów. Próbowałem znaleźć, może 
czasu na to nie było za dużo, ale 
wysłałem kilkadziesiąt pism do 
różnych firm, z niektórymi roz-
mawiałem osobiście. Jeżeli ktoś 
mi mówił: – No wiesz, kto cię tam 
będzie widział na tym Atlantyku... 
no to ręce opadają i nie da się dalej 
rozmawiać. 

 Ale taka wyprawa na pew-
no do tanich nie należy. 

Ech...

 Może chociaż w przybliże-
niu nam Pan zdradzi, ile kosz-
towała?

Naprawdę dużo. Małe miesz-
kanie w Łowiczu mógłbym kupić. 

 Odkładał Pan te pieniądze?
Odkładałem, sprzedałem inną 

łódkę, którą jeszcze miałem. Ro-
dzina też mi dużo pomogła, nie-
stety, zabrakło mi pieniędzy  
i trzeba było mi dosłać. Naprawdę 
bardzo mi pomogli. 

 Skąd u Pana wzięła się pa-
sja żeglarska? Ma Pan ją od za-
wsze? 

Nie, od zawsze to nie. Pływam 
może 30 lat. Zaczęło się od pły-
wania po Mazurach – wiadomo, 
tak, jak wszyscy – czarterówka. 

 Ktoś ze znajomych Pana 
„zaraził”?

Tak, znajomi akurat płynęli na 
weekend majowy i mieli wolne 
miejsce, więc mi zaproponowa-
li: – Chodź, popłyniesz. To się tak 
zaczęło. Potem był drugi i trzeci 
raz. Najpierw z kimś, potem sam 
pływałem po Mazurach, potem  
z dziećmi. Wreszcie kupiłem so-
bie łódkę i... tak to się toczyło. 

Chęć przepłynięcia Atlantyku 
pojawiła się w miarę szybko. Ale 
zanim do tego doszło, to minęło 
sporo czasu. 

 Ta myśli dojrzewała...
Tak, dojrzewała. To nie było 

tak, że pomyślałem: Ja muszę 
przepłynąć Atlantyk! Tak, to nie.

 Czy od początku zakładał 
Pan, że to będzie rejs samotny?

Tak myślałem, żeby przepły-
nąć samotnie, może świat dooko-
ła. No, ale zobaczymy... Wszystko 
jest jeszcze przede mną. 

Aż wreszcie trafiłem kiedyś na 
ogłoszenie Janusza Maderskiego 
w jakimś żeglarskim piśmie.

 Konstruktora „Setki”?
Tak, konstruktora. To było  

w 2012 roku, jakoś w kwietniu lub 

maju. Napisał, że organizuje re-
gaty przez Atlantyk, tylko trzeba 
sobie łódkę zbudować. Zadzwo-
niłem, pojechałem do niego pod 
Szczecin, porozmawiałem. Nie 
zraziło mnie to.

 Wiedział Pan wcześniej 
mniej więcej, jak ta „Setka” ma 
wyglądać? 

Nie. Dopiero jak pojechałem 
do niego w lipcu, to zobaczyłem, 
bo on ją wtedy już prawie zbu-
dował. Doszedłem do tej „Setki”  
i pomyślałem: „Nie jest wcale tak 
źle”.

 Nie pomyślał Pan: Jaka to 
mała skorupka!?

Ona nie była przykryta jesz-
cze (śmiech), więc wydawała 
się większa. Faktycznie małe to 
jest. Każdy w środku wykańczał 
swoją łódkę sam. U mnie wy-
szło nisko, ponieważ pod podło-
gą zrobiłem dodatkowy maga-
zyn żywności. Tam jest akurat 
najchłodniej, może na Atlantyku 
nie jest tak chłodno, ale w teorii  
i tak tam jest najchłodniej. Przez 
to miałem mniejszą przestrzeń 
życiową. 

Żywności miałem dużo. Na-
prawdę dużo. Zresztą lubię jeść 
i przez całą wyprawę niewiele 
schudłem. Unikałem też słońca, 
bo bałem się oparzeń słonecznych 
czy udarów. Na powierzchnię wy-
chodziłam w kurtce, nakładałem 
też kaptur i okulary. Tego prze-
strzegałem.

 Do lekarza było daleko...
Bardzo daleko (śmiech).Tak se-

rio, to przecież nikt by nie pomógł. 
O bezpieczeństwo w ogóle bardzo 
dbałem. Szelki bezpieczeństwa 
zdejmowałem jedynie wtedy, gdy 
zmieniałem koszulkę. Przemiesz-
czając się, zawsze byłem przypię-
ty do łódki, przynajmniej w jed-
nym miejscu. Czasem dwoma 
„szelkami”.

Przeżyłem 6 sztormów, jedną 
burzę piaskową. To ciekawe zja-
wisko. To wygląda jak pył, osia-
da na żaglach, które nagle robią 
się czerwono-brązowe. Na biało-
-czerwonej banderze nie widać 
było po burzy kolorów. 

Na Atlantyku padało prawie co-
dziennie. Nie były to ulewne desz-
cze, ale zawsze coś tam pokropiło.

 Pana łódka była taka sama, 
jak innych uczestników regat?

No właśnie nie. Moja łódka to 
model z 2012 roku. Maderski po 
zbudowaniu swojej łódki, bogat-
szy o doświadczenia, wymyślił 
nową łódkę, która płynęła lepiej, 
szybciej, bez myszkowania. Moja 
łódka trochę myszkowała po fali.

 Śledziliśmy Pana położe-
nie na morzu jako uczestnika 
regat „Setką przez Atlantyk”,  
a wcześniej mieliśmy informację, 
że Pan będzie płynął w regatach 
„Transatlantyk”. To były inne 
regaty, ale odbywające się rów-
nolegle. Uczestnicy obu płynęli 
na „Setkach”. Jak to się stało?

Nie wnikałem w to, dlaczego 
były podwójne regaty. W „Set-
ce przez Atlantyk” nie spełni-
łem wszystkich wymagań tech-
nicznych w terminie. Nie miałem  
o to do nikogo pretensji. Powie-
działem, że i tak płynę. Wtedy 
okazało się, że mogę dołączyć do 
„Transatlantyk” i dostać yellow 
brick (nadajnik do trackingu, czyli 
śledzenia satelitarnego położenia 
żeglarza na mapie – przyp. red.). 
Było mi to obojętne, w których je-
stem. Ale „Transatlantyk” wypły-
nął wcześniej, a ja już miałem yel-
low brick, więc w końcu dołączyli 
mnie do „Setki przez Atlantyk”. 

 Dzięki temu można było śle-
dzić położenie Pana na trackin-
gu. Rodzina też była spokojniej-
sza, widząc na mapie, gdzie Pan 
jest. 

Rodzina miałaby duży stres, 
gdyby nie wiedziała, gdzie jestem. 
I tak bardzo to wszystko przeży-
wali. To urządzenie w Anglii wy-
pożyczył dla nas Polski Związek 
Żeglarski. Po powrocie wysłałem 

go pocztą do Anglii, aby PZŻ dłu-
żej nie płacił.

 Nie zakończyliśmy wątku 
poprzednich regat. Co się wte-
dy stało?

To też było w listopadzie.  
W Portugalii wiały huragany. Kil-
ka dni czekaliśmy w Sagres na 
wypłynięcie. Nie czułem takiej 
potrzeby, że muszę za wszelką 
cenę wypłynąć. Nie miałem spon-
sorów ani nikogo, kto by mnie 
zmuszał do wypłynięcia. Stwier-
dziłem, że nie muszę ryzykować.

 W ogóle Pan nie wypłynął?
Zwodowałem łódkę, a potem 

zapakowałam ją z powrotem. 
Miałem na miejscu przyczepę i sa-
mochód. Wróciłem do domu bez 
problemu.

 Było Panu żal? Czekał Pan 
na następne regaty? 

Było trochę żal, ale czekałem te 
4 lata. Wiedziałem, że w takim cy-
klu mają się one odbywać. Myślę, 
że to dobrze. Gdyby były co roku, 
to by było zbyt oczywiste.

 Co roku to chyba by nie 
było wielu chętnych, bo taka 
wyprawa to dezorganizacja ży-

cia na kilka miesięcy i spory 
wydatek. 

Tak, to bardzo duże przedsię-
wzięcie.

 Jak się pan przygotowywał?
Ogólnie dużo pływałem. 

Co prawda na innej łódce, ale 
wszystkie weekendy – od piątku 
do poniedziałku – non stop by-
łem na łódce. Niekoniecznie na 
morzu.

 Te przygotowania trwały 
przez ostatni rok?

Nie, no całe cztery lata! Z tym, 
że moment tego „spięcia” nastą-
pił wtedy, jak sprzedałem tamtą 
łódkę. Wtedy przygotowania na-
brały tempa. Powiedziałem „a”, 
trzeba było powiedzieć „b” i „c”. 
Na „Setce” zrobiłem poprawki, 
cała moja uwaga skupiła się na 
Lilu.

 A dlaczego nawał pan swoją 
łódkę Lilu? 

Oglądałem kiedyś film „Pią-
ty element” z Brucem Willisem. 
I tam była dziewczyna o czerwo-
nych włosach, Leeloo. „Piąty ele-
ment” byłoby za długą nazwą dla 
łódki, a tłumaczenie ludziom, o co 
chodzi w każdym porcie, w ob-

cym języku, dość skomplikowa-
ne. Lilu, choć pisane inaczej, było 
czytelne.

 Jakie było Pana nastawie-
nie przed wyruszeniem na mo-
rze, czy tym razem myślał Pan: 
Muszę wypłynąć? czy: Nie będę 
ryzykował? 

Cały czas miałem na uwa-
dze swoje bezpieczeństwo. Nie 
chciałem ryzykować. Nigdy nie 
pomyślałam, że muszę to zrobić  
i koniec. Jeszcze na Wyspach Ka-
naryjskich zastanawiałem się, czy 
płynąć dalej. Nie byłem tego pe-
wien. Musiałem odpocząć i roz-
sądnie podjąć decyzję. Gdyby 
były huragany, pewnie bym zre-
zygnował. 

 Spędził Pan 72 dni na oce-
anie, a poza domem 4 miesiące. 
Kiedy pomyślał Pan: Wow, zro-
biłem to! 

Ten moment największej ra-
dości przyszedł, jak wróciłem do 
domu. Bo to był już zamknię-
ty etap. Wszystko skończone. Na 
Martynice miałem jeszcze wiele 
spraw do załatwienia: zapakowa-
ne łodzi, podróż do domu, okaza-
ło się, że przez Paryż.

 Co było najtrudniejsze, 
awarie? 

Same awarie to nie, bo one się 
zdarzają. Bardziej wymyślenie: 
jak ją usunąć?!

 Chciałby Pan wyruszyć na 
Atlantyk lub inny ocean?

Na razie odpoczywam, ale już 
wiem od tych, którzy dużo pły-
wali, że i tak wrócę. – Jak nie do-
padnie cię za rok, to za dwa lata, 
ale musisz wrócić – mówią. Dla-
tego na razie nie mówię „tak”, nie 
mówię „nie”. Po prostu cieszę się 
tym, że wróciłem. 

Rozmawiała  
Mirosława Wolska-Kobierecka 

o żeglarZu, jego łóDCe I InnyCh PasjaCh
marcin�Klimczak�znany�jest��
w�łowiczu�m.in.�z�prowadzenia�
sklepu�zoologicznego�„Pasja”,�
którego�prowadzenie�zawiesił��
na�czas�trwania�wyprawy,�ale��
w�połowie�marca�chce�go�
ponownie�uruchomić.�niektórym�
bardziej�jednak�kojarzy�się�jako�
instruktor�tańca,�związany�niegdyś�
z�zespołem�Koderki,�obecnie�
często�przygotowujący�młodzież�do�

studniówkowych�polonezów.�Swoją�
łódkę�Lilu�2012�zbudował�sam,��
w�nieistniejącym�już�budynku�byłej�
kotłowni�na�os.�Dąbrowskiego,�w�
miejscu,�gdzie�dziś�stoi�nowy�blok�
przy�rondzie.�jest�to�łódka�klasy�
„Setka”,�zaprojektowana�przez�
janusza�maderskiego.�ma�ona�
5�m�długości,�2,2�m�szerokości,�
ożaglowanie�14,4�mkw.�Pierwszą�
próbę�przepłynięcia�na�niej�

atlantyku�chciał�podjąć�w�2012�
roku,�ale�zrezygnował��
z�niej.�W�regatach�na�przełomie�
2016/2017�roku�przepłynął�około�
3,6�tys.�mil�morskich�(około�6,5�
tys.�km)�z�Segres�w�Portugalii�
do�Fort�de�France�na�Karaibach,�
z�planowanym�postojem�na�
Wyspach�Kanaryjskich,�który�
oddzielał�I�i�II�etap�regat.�nie�licząc�
postoju,�płynął�72�dni.�mwk

Przy wybrzeżu Martyniki żeglarz z Łowicza zmagał się z przeciwnym wiatrem,�który�przez�2�dni�
uniemożliwiał�mu�wpłyniecie�do�portu.�na�grocie�widoczne�są�refy.
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Lilu 2012 ma na rufie napis Łowicz,�choć�jej�portem�macierzystym�jest�
Sopot.�Zdjęcie�zrobione�zostało�na�teneryfie,�w�czasie�postoju�po�I�etapie�rejsu.

Marcin Klimczak, gdy już 
wypoczął po podróży,�w�redakcji�
nowego�łowiczanina�opowiadał��
o�swojej�wyprawie.
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myślałem,��
żeby�przepłynąć�
samotnie�atlantyk,�
może�świat��
dookoła.�no,�ale�
zobaczymy...�
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Łowicz |�W�Dobrym�Pasterzu�o�misjach�na�madagaskarze

Nawet miska ryżu jest ważna
O. Jerzy Wilk z Zakonu Posługujących Chorym (kamilianie) gościł w miniony weekend w parafii 
Chrystusa Dobrego Pasterza w Łowiczu. Wygłosił on w sumie 7 kazań misyjnych – podczas wszystkich 
niedzielnych mszy św. oraz podczas sobotniej, wieczornej mszy. Mówił na nich o misjach na 
Madagaskarze, które jego zgromadzenie prowadzi tam od 1980 roku, podkreślając potrzebę wsparcia 
materialnego i duchowego. Prosił o tę pomoc i dziękował za nią. 

Misjonarz wstąpił do zakonu 
przed 25 laty, święcenia kapłań-
skie przyjął 18 lat temu. Na mi-
sjach w Madagaskarze przeby-
wał w latach 1999-2006. Potem 
został ściągnięty do Polski, aby 
tutaj wspierać misje. Pochodzi ze 
Śląska, nie ma żadnych związków  
z Łowiczem. Prowadzi zbiórki 
pieniędzy, głosi prelekcje w szko-
łach i kazania w kościołach. – To 
są moje obowiązki, aby misja mo-
gła funkcjonować – powiedział  
w rozmowie z nami.

szpital i wioska 
trędowatych
Zarówno podczas rozmowy  

z NŁ, jak i podczas kazania, któ-
rego wysłuchał nasz reporter (na 
niedzielnej mszy św. o godz. 10) 
mówił o tym, że na Madagaska-
rze u kamilianów pracuje obecnie 
2 księży Polaków, 2 z Madaga-
skaru oraz 5 kleryków. Misja pro-
wadzona jest na południu wyspy  
w mieście Fianarantsoa, które jest 
siedzibą archidiecezji. Kamilia-
nie prowadzą kapelanię na terenie 
wojewódzkiego szpitala, który ma 
status placówki uniwersyteckiej. 
Jest to szpital na ponad 400 łó-
żek, które rozmieszczone są na 17 
oddziałach – z których każdy jest  
w oddzielnym budynku. 

Zakonnicy dwa razy w tygo-
dniu rozdają tam ryż, cukier, leki 
i odzież. Prowadzą noclegownię, 
płacą za operacje najbiedniejszych 
pacjentów, wspierają chorych i ich 
rodziny duchowo. Oprawiają co-
dzienne msze św. w kaplicy na te-
renie szpitala. Mają też pod swoją 
opieką wioskę trędowatych Ilena, 
która liczy 306 mieszkańców (78 
rodzin). Na co dzień pracują w niej 

siostry zakonne. Kamilianie zaj-
mują się w niej duszpasterstwem 
oraz działalnością administracyj-
no-socjalną. Na terenie wioski 
znajduje się kościół i przychod-
nia z laboratorium oraz szkoła dla 
400 dzieci (podstawówka i gim-
nazjum). Dzieci chodzące do niej 
korzystają z dożywiania organizo-
wanego przez misjonarzy. 

Tam ludzie czekają  
na księdza
O pracy duszpasterskiej po-

wiedział nam tyle, że parafia li-
czy tam od 50 do 150 kościołów 
i pracuje w niej jeden ksiądz, któ-
ry swoich parafian odwiedza 2-3 
razy do roku. Na co dzień pracę 
księdza wykonuje katecheta. – Na 
Madagaskarze ludzie czekają na 
księdza, a nie ksiądz na nich – jak  
u nas. Msza św. trwa od 2,5 do 6 
godzin, a jak śpiewana jest pieśń, to 
wszystkie jej zwrotki i wszyscy je 
znają. Nie tak jak u nas, że wszy-
scy znają tylko pierwszą, a drugą 
to już tylko organista (śmiech). 

Kilkanaście dzieci 
w rodzinie to nic 
niezwykłego
W rodzinach niepodzielnie pa-

nuje patriarchat, w niektórych ple-
mionach jest praktykowane wielo-
żeństwo (oficjalnie wielożeństwa 
na Madagaskarze nie ma). Ina-
czej zupełnie niż w Europie wy-
gląda tam wielodzietna rodzina, 
ponieważ 14 dzieci jednej kobiety  
(a w „rodzinie” mogą być np. 3 
kobiety) nie jest niczym nadzwy-
czajnym. Ksiądz Jerzy Wilk nie 
chciał wypowiadać się na temat 
sytuacji politycznej i gospodarczej 
Madagaskaru, mówiąc jedynie, 
że panuje tam stan wojenny, a bez 
pomocy misyjnej Malgaszom by-
łoby bardzo ciężko. 

Pieszo do szpitala przez 
wiele kilometrów
Podczas kazania kamilianin 

mówił też, że w Fianarantsoa 
ksiądz, idąc do szpitala, musi mieć 
świadomość, że idzie nie tylko do 
katolików, ale też do protestan-

tów, muzułmanów czy wyznaw-
ców innych religii i sekt, bo wszy-
scy przebywający tam potrzebują 
wsparcia duchowego i material-
nego. – Najbiedniejsi chorzy po-
konują dziesiątki, czasem setki 
kilometrów, idąc do szpitala prze-
ważnie o własnych siłach, bo nie 
dojedzie do nich karetka. W szpi-
talu mogą liczyć na opłaconą ope-
rację, leki i miskę ryżu. 

oparcie w rodzinie
Co zaskakuje w tym szpitalu, 

to – rodzina – mówił misjonarz. 
Podkreślał, że to rodzina zwykle 
przyprowadza chorego do szpitala 
i pozostaje z nim, aby się opieko-
wać. To rodzina przygotowuje mu 
posiłek, kąpie, przebiera i woła 
pielęgniarkę lub lekarza, gdy są 
potrzebni. – Rodzina jest gwaran-
tem przetrwania chorego w szpita-
lu – podkreślał. 

Mówił też, że czasem te oso-
by nie mają za co wrócić do domu  
i koczują na zewnątrz szpitala czy 
to w upalne dni, czy podczas ule-

wy. To właśnie z myślą o nich ka-
milianie na terenie szpitala po-
budowali noclegownię, aby choć 
część z nich mogła przebywać  
w ludzkich warunkach. 

Czwarty ślub zakonny: 
służyć chorym nawet  
z narażeniem życia
Temat wioski trędowatych tak-

że pojawił się podczas kazania. 
Oprócz jej krótkiej historii o. Je-
rzy Wilk wspomniał o tym, że 
nam może się tak wydawać, że 
żyjemy w XXI wieku, więc ta-
kie choroby jak trąd można wy-
leczyć. Realia jednak są inne, 
że pacjenci zaleczeni, ale są też 
nowe zachorowania. Bo gdy tem-
peratura sięga 30-40 stopni w cie-
niu, panuje wilgoć i brud i nie za-
wsze można zdążyć z pomocą na 

czas, to choroby nie udaje się do 
końca zwalczyć. Na Madagaska-
rze są też problemy z zachorowa-
niami na gruźlicę i dżumę. 

– My w krajach trzeciego 
świata spełniamy nasz czwarty 
ślub zakonny – służby chorym, 
nawet z narażeniem własnego ży-
cia – mówił kamilianin. 

Mówił też o dożywianiu dzie-
ci w szkole w wiosce Ilena. Jej 
uczniowie otrzymują codzien-
nie miskę ryżu. – Może nam się 
wydawać, że to niewiele, bo co to 
jest? Ale gdy przez region prze-
chodzi kilka razy huragan, nisz-
cząc wszystko, co jest na polach 
i wiosce, to rodzice mogą mieć 
problem z zapewnieniem posił-
ków w ciągu dnia dla dzieci.

Dla potrzeb misji kamiliań-
skich na Madagaskarze potrzeba 
rocznie 20 ton ryżu, 5 ton cukru, 
kilkaset kartonów leków i odzie-
ży. Jednym ze sposobów zbie-
rania funduszy na zakup tych 
artykułów są właśnie wizyty  
w parafiach w całej Polsce. Dlatego 
goszczący w Łowiczu ksiądz 
prosił o pomoc i dziękował za nią. 

Prosił też o modlitwę za cho-
rych, także z Madagaskaru, sło-
wami Modlitwy Powszechnej, 
którą naprzemiennie on mówił 
po malgasku, a wierni – po pol-
sku.  mwk 

Misjonarz o. Jerzy Wilk wśród dzieci w�wiosce�trędowatych�Ilena,��
w�której�jego�zakon�prowadzi�szkołę�dla�400�uczniów�z�okolicy.�
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W szpital w Fianarantsoa pacjenci pozostają�pod�opieką�rodziny�
lub�rodziny�Kamianińskiej�-�jak�mężczyzna�na�zdjęciu. 

Ojciec Jerzy Wilk�wygłosił��
w�łowiczu�7�kazań�misyjnych.�
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msza�św.�trwa�od�2,5�
do�6�godzin,�a�jak�
śpiewana�jest�pieśń,��
to�wszystkie�jej�zwrotki�
i�wszyscy�je�znają.

o. Jerzy Wilk

rEKLama
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Muzeum�|�Koncert�na�Dzień�Kobiet�w�muzeum�

Gala operetki dla wszystkich pań
5 marca o godz. 17 w Muzeum 

w Łowiczu w ramach cyklu „Bur-
mistrz miasta zaprasza” będzie 
można wysłuchać gali operetko-
wej pt. „Brunetki, blondynki...”  
w wykonaniu zespołu Artes En-
semble z okazji Dnia Kobiet. 

W programie koncertu za-
brzmią najpiękniejsze arie i duety 
miłosne z operetek mistrzów ga-
tunku, m.in. z repertuaru F. Le-
hara: „Usta milczą, dusza śpie-
wa” z operetki „Wesoła wdówka” 
i czardasz „Kiedy skrzypki gra-
ją” z operetki „Cygańska miłość”  
i „Ach, jedź do Varasdin” z operet-
ki „Hrabina Marica” E. Kalmana; 
czardasz „Juliska z Budapesztu”  
z operetki „Błękitna maska”; słyn-
ną hiszpańską pieśń A. Lary „Gra-
nada” i wiele innych pieśni uwiel-

bianych przez publiczność na 
całym świecie, znanych z progra-
mów w dużych salach koncerto-
wych, radiu i telewizji. 

– Myślę, że sala barokowa mu-
zeum jest salą odpowiednią dla 
muzyki klasycznej, a to za spra-
wą swojego dostojeństwa i aku-

styki. Także program operetkowy 
koncertu pasuje do święta kobiet.  
Z tego, co wiem, artyści mają wy-
stępować w strojach z różnych epok. 
Zapraszam! – zachęca do wzię-
cia udziału Maciej Malangiewicz, 
dyrektor Łowickiego Ośrodka 
Kultury, instytucji, która już po raz 
kolejny przygotowuje koncert z cy-
klu „Burmistrz miasta zaprasza”. 

Wystąpi zespół Artes Ensem-
ble w składzie: Ewa Banasiak – so-
pran, Paweł Krasulak – tenor, Emi-
lia Dagil– skrzypce, Małgorzata 
Janaszek – wiolonczela, Andrzej 
Janaszek – fortepian, aranżacje 
muzyczne, szef artystyczny ze-
społu. Są to absolwenci Akademii 
Muzycznych w m.in. w Poznaniu, 
Łodzi, Freiburgu i Zurychu, soliści 
oper i filharmonii, laureaci nagród 
i wyróżnień na festiwalach wokal-
nych, instrumentalnych i kameral-
nych w kraju i zagranicą. Wstęp na 
koncert będzie bezpłatny.  aa 

rEKLama

ŁOK�|�Z�okazji�Dnia�Kobiet�

Piosenki Hanki Ordonówny dla pań 
Łowicki Uniwersytetu Trzeciego Wieku i Łowicki Ośrodek Kultury, jak co roku, 
przygotowują koncert z okazji Dnia Kobiet. Wystąpią artyści z Łódzkiego Teatru 
Piosenki z programem o Hance Ordonównie pt. „Miłość ci nic nie wybaczy”. 

Już teraz zarząd ŁUTW roz-
prowadza wśród swoich człon-
ków cegiełki w cenie 5 zł, na 
koncert, który odbędzie się 8 
marca o godzinie 16 w sali kina 
Fenix. 

- Co roku koncert ten jest 
wyczekiwany z utęsknieniem 
przez naszych członków i cie-
szy się naprawdę dużym powo-
dzeniem, dlatego że oprócz pio-
senek wplatane są informacje o 
prezentowanych postaciach - po-

wiedziała nam prezes Łowic-
kiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku Bożena Wójt. Co roku 
tematyka koncertu jest inna, w 
roku minionym był to wieczór 
włoski, jeszcze wcześniej pro-
gram koncertu był dedykowa-
ny twórczości pisarki i autorki 
tekstów piosenek - Agnieszki 
Osieckiej. 

Tegoroczny koncert będzie 
opowiadał o życiu i twórczo-
ści wszechstronnie uzdolnio-

nej Hanki Ordonówny - polskiej 
piosenkarki, tancerki i aktorki, 
autorki wierszy oraz wielu tek-
stów piosenek. Chyba nie ma 
osoby, która nie zna z jej wy-
konaniu utworu ‚„Miłość ci 
wszystko wybaczy”, do którego 
nawiązuje zaczepnie tytuł pro-
gramu artystów z Łodzi - „Mi-
łość ci nic nie wybaczy”. 

Wystąpi grupa z Łódzkiego 
Teatru Piosenki, współpracują-
ca z uniwersytetem, w składzie: 

Michał Maj Wieczorek – prowa-
dzenie i śpiew, Paulina Makul-
ska – śpiew, Monika Kamieńska 
– śpiew, Michał Makulski – for-
tepian, Rafał Rydyger – skrzyp-
ce, Adam Przybylski – kontrabas, 
Tomasz Stachurski – perkusja. 

Cegiełki, które są też biletami, 
można nabyć w cenie 5 złotych 
na dyżurach zarządu ŁUTW. 
Każdorazowo, uzyskiwany w 
ten sposób dochód, przekazywa-
ny jest na inny cel. W tym roku 
zarząd zdecydował specjalną 
uchwałą, że pieniądze wesprą 
działalność niedawno zawiązanej 
grupy teatralnej „Próba”. 

- Panie bardzo się starają, 
same przygotowują przedstawie-
nia - pochwaliła członkinie gru-
py Bożena Wójt, przyznając jed-
nocześnie, że pieniądze pozwolą 
choćby na pokrycie kosztów za-
kupu strojów czy rekwizytów. aa 

RZuT OKiEM�|�WarSZtaty�PLaStyCZnE

Warsztaty plastyczne, podczas których Wiesława Olczak 
pokazywała, jak można własnoręcznie wykonać bukiety kwiatów  
z bibuły,�odbyły�się�23�lutego�w�Gminnym�Ośrodku�Kultury�w�Sannikach.�
uczestniczyło�w�nich�kilkanaście�młodych�osób.�Pani�Wiesława�jest�nie�
tylko�znaną�w�Sannikach�twórczynią�ludową,�ale�również�kierownikiem�
świetlicy�szkolnej�działającej�przy�Szkole�Podstawowej�i�Gimnazjum�w�tej�
miejscowości.�mak�

Łódzki Teatr Piosenki�wystąpi�z�widowiskiem�muzycznym�dla�członków�
łowickiego�uniwersytetu�trzeciego�Wieku,�będącym�opowieścią�o�hance�
Ordonównie�pt.�„miłość�ci�nic�nie�wybaczy”.�
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Zespół Artes Ensemble wystąpi�5�marca�o�godz.�17.30�w�sali�barokowej�
muzeum�w�łowiczu.�
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Bednary�|�Feliks�Chojecki�napisał�obszerny�tekst�o�historii�kościoła�w�Bednarach

Setki lat duchowej tradycji 
i lokalnej tożsamości
Od kilku tygodni na stronie internetowej www.bednary.info, prowadzonej przez Stowarzyszenie 
Rozwoju Bednar i Okolic, udostępniony jest obszerny tekst „Kościół w Bednarach”, autorstwa Feliksa 
Chojeckiego, adwokata z Łowicza, pochodzącego z Bednar i z tą wsią emocjonalnie związanego. Autor 
dostarczył też ten tekst do redakcji Nowego Łowiczanina, z intencją publikacji go na naszych łamach, 
co jednak ze względu na jego bardzo dużą objętość nie jest możliwe. Niniejszym jednak omawiamy 
ten tekst, przybliżając go – i zachęcając do lektury całości na wspomnianej stronie – bo warto.

Feliks Chojecki sięga do cza-
sów najdawniejszych, prehisto-
rycznych. Pisze, że miejsce, na 
którym potem lokowano wieś, 
było zamieszkałe już kilka tysię-
cy lat temu. Atutem miejsca było 
położenie w bliskości rzeki i ist-
nienie dwóch wpływających do 
niej strug, które dostarczały czy-
stej wody. 

Pierwsza wzmianka historycz-
na o Bednarach pochodzi z roku 
1357, gdy wieś przenoszono na 
prawo niemieckie, ale już dwie-
ście lat wcześniej istniało na te-
renie kasztelanii łowickiej ok. 50-
60 wsi – i Bednary musiały być 
jedną z nich. Nazwa wskazuje też 
na to, czym przynajmniej część 
jej mieszkańców się wówczas 
zajmowała. 

We wspomnianym roku 1357 
kościół w Bednarach już istniał. 
Datę erygowania parafi i autor 
określa jako rok ok. 1330, a nie dys-
ponując dokumentami, które by 
mówiły o szczegółach biskupiego 
dekretu – bo te się nie zachowa-
ły – opisuje, jak prawdopodobnie 
mogło być bednarskie probo-
stwo uposażone, opierając się na 
podobnych danych dotyczących 
parafi i w sąsiedniej Kompinie.

Chojecki zauważa, że kościo-
ła w Bednarach nie wybudowano 
w centrum wsi, lecz poza nią – na 
odległym o kilkaset metrów wzgó-
rzu. Podejrzewa, że musiało to być 
miejsce uznawane za czasów po-
gańskich za święte, przypuszcza, 
że mógł tam stać wcześniej posąg 
lub drewniana fi gura najważniej-
szego starosłowiańskiego bóstwa 
Swarożyca (Światowita, Świę-
towita). Nie było tam natomiast 
cmentarzyska – pogańska nekro-
polia znajdowała się w odległości 
800 m od obecnego kościoła, na 
gruntach przed kilkudziesięciu 
laty należących do rodziny Cho-
jeckiego. On sam znajdował tam 
wielokrotnie kawałki glinianych 
skorup, popielnic, w których cho-
wano prochy palonych na stosach 
ciał. Miejsce to – pisze Feliks 
Chojecki – jego dziadowie nazy-
wali „żal” – co może wywodzić 

się od żalu, bólu – ale też może 
być obocznością od słowa „żar” – 
przywodzącego pamięć o stosach 
pogrzebowych.

Dalej autor opisuje, jak wyglą-
dał pierwszy kościół w Bedna-
rach, często opierając się jednak 
tylko na analogiach do kościoła 
w Kompinie – a tam, gdzie może, 
bazując na dokumentach. Pisze 
o pierwszym kościele – modrze-
wiowym, potem o jego rozbudo-
wie o murowane prezbiterium, 
wreszcie o budowie nowego, 
murowanego kościoła za czasów 
proboszcza ks. Stanisława Ja-
błonowskiego. Obszernie pisze 
o grabieżach dokonanych przez 
Niemców w czasie I wojny świa-
towej i szkodach, jakie budynek 
odniósł w czasie wojny drugiej, 
we wrześniu 1939 roku – wspo-
mina w tym kontekście o stratach 
wśród żołnierzy i ludności cywil-
nej.

Zresztą: historia wsi przepla-
ta się w tej opowieści z historią 
parafi i – być może najbardziej 
w okresie okupacji hitlerowskiej, 
której autor poświęca sporo miej-
sca. Tego okresu dotyczą cenne, 
niekiedy osobiste, częściej doty-
czące innych mieszkańców wspo-
mnienia. Jak to:

„Niemieccy barbarzyńcy w tej 
akcji nie oszczędzali nikogo. (...) 
Zabrali szanowanego we wsi 
krawca Szczepana Pęśko. Jego 
syn Władysław cudem uszedł 

z łapanki i ukrywał się potem na 
terenie Warszawy. Tego człowie-
ka Niemcy zakatowali na śmierć. 
Nie był w stanie podać adresu 
syna, bo go nie znał, ale to wy-
starczyło, by poniósł śmierć. Cia-
ła nie wydano rodzinie.”

Wspomina potem autor lata 
powojenne, sylwetki każdego z 

kolejnych proboszczów, ich doko-
nania, kończąc na pracach doko-
nanych za czasów już obecnego 
proboszcza, ks. Józefa Paciorka. 
Dla mieszkańców Bednar i okoli-
cy jest to bez wątpienia ciekawy 
tekst – choć myślę, że nie tylko 
dla nich. Zawodowy historyk wy-
tknie pewnie tej pracy jakieś bra-

ki (nie jest ona opatrzona żadnymi 
przypisami, odwołaniami do źró-
deł itp.) – ale też nie dla zawodo-
wych historyków Chojecki pisał, 
a po prostu dla ludzi, którym lo-
kalne dzieje są bliskie i wydają się 
ciekawe. 

Przypomnijmy: pełny tekst do-
stępny na www.bednary.info

RZuT OKiEM |�muZyKa�InSPIrOWana�PODróŻą�PO�aZjI�

Koncert 
Julii Pietruchy, 

znanej�z�roli�
serialowej�

„Blondynki”,�
zakończył�trwającą�

przez�ostatni�
miesiąc�w�łowickim�

Ośrodku�Kultury,�
18.�edycję�Och!�
Film�Festiwalu.�

artystka�rozpoczęła�
w�łowiczu�wiosenną�

trasę�koncertową
z�albumem�„Parsley”,

�zainspirowanym�
kilkumiesięczną�

podróżą�po�azji.�jej�
nastrojowe�granie�

przyciągnęło�do�sali�
kina�Fenix�komplet�

widzów.�artystka�
wystąpiła�na�scenie�

boso,�w�zwiewnej�
białej�sukience.�aa 

WojCIeCh 
WalIgórsKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

On�sam�znajdował�tam�
wielokrotnie�kawałki�
glinianych�skorup,�
popielnic,�w�których�
chowano�prochy�
palonych�
na�stosach�ciał.
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Łowicz�|�Światowy�Dzień�Kota�

Kocie święto w „Dwójce”
Uczniowie wszystkich 
osiemnastu klas SP nr 2 
włączyli się w obchody 
Światowego Dnia Kota, 
do którego przygotowania 
trwały kilka dni, a miał on 
swój wielki finał 17 lutego. 
Buzie niemal wszystkich 
dzieci zostały tego dnia 
ucharakteryzowane na kocie 
pyszczki. Kocich akcentów 
było znacznie więcej.

Szkołę odwiedzili przedstawi-
ciele dwóch łowickich stowarzy-
szeń: Łowickiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół Zwierząt z prezes Gra-
żyną Wołynik i stowarzyszenia 
„Cztery Łapy” z prezes Beatą Bej-
dą. Goście opowiedzieli pokrótce, 
jak ich stowarzyszenia pomagają 
nie tylko czworonożnym pupilom, 
ale wszystkim zwierzakom. 

Łowickie Stowarzyszenie Przy-
jaciół Zwierząt przygotowało dla 
uczniów „Dwójki” pamiątkowe 
„kocie certyfikaty” w podzięce za 
zorganizowanie zbiórki karmy dla 
futrzaków. Pod certyfikatami pod-
pisały się różne koty, jak kot Mru-
czek i Kłopotek czy kotka Masza. 

Przedstawiciele stowarzyszeń 
odwiedzili 18 klas, a w każdej  
z nich przenieśli się do innej kociej 
krainy. Dzieci nie tylko przebrały 
się za koty, ale ozdobiły klasy ko-
cimi podobiznami w najróżniej-
szej postaci. Były to przyniesione 
z domu maskotki, interaktyw-
ne zabawki, wystawy rysunków 
i zdjęć kotów. 

Inicjatywa zorganizowania w 
szkole kociego święta należała do 
wychowawczyni świetlicy Elżbie-
ty Lis. – O Światowym Dniu Kota 

usłyszałam przypadkiem, kiedy 
powiedziałam o nim uczniom, po-
mysł bardzo im się spodobał. Za-
proponowali, by zaprosić do szko-
ły przedstawicieli stowarzyszeń, 
o których już wcześniej słyszeli – 
powiedziała nam. 

Przyznała też, że nie spodzie-
wała się, że akcja przybierze aż taki 
rozmach. Przygotowania do piątko-
wych obchodów Światowego Dnia 
Kota trwały przez cały tydzień. Już 
od poniedziałku dzieci uczyły się 
wierszy i piosenek o kotach, które 
mogły potem zaprezentować przed 
gośćmi. Uczniowie klasy II b i II 
c przypomnieli, że nie ma słyn-
niejszej kołysanki, jak „Aaa kotki 
dwa”. Zaprezentowali też piosen-
kę „Kotek Kłopotek” z układem 
choreograficznym. 

– Okazało się, że nie ma  
w naszej szkole dziecka, które nie 

chciałoby mieć własnego kotka 
lub innego czworonoga. To tylko 
kwestia uzyskania zgody rodzi-
ców – powiedziała nam nauczy-
cielka Anna Gawrońska, wycho-
wawczyni klasy II b. 

Uczniowie potwierdzili, że bar-
dzo lubią zwierzęta, a koty szcze-
gólnie. Niektórzy mają już swoich 
pupili, inni wciąż próbują przeko-
nać rodziców, by wyrazili zgodę 
na posiadanie zwierzaka. Teraz, 
gdy znają dwa prężnie pomaga-
jące zwierzętom stowarzyszenia, 
być może ktoś zdecyduje się na 
przyjęcie kota do swojego domu. 

Uczniowie przyznali, że w tym 
święcie, poza przebieraniem, naj-
bardziej podobało im się to, że 
mogą przekazać karmę dla po-
trzebujących zwierząt. Sądząc po 
jej ilościach w każdej klasie, bę-
dzie tej karmy naprawdę sporo.

Elżbieta Lis już zapowiedzia-
ła, że chciałaby za rok powtórzyć 
w szkole Światowy Dzień Kota, 
choć w innej formie. Chciałaby też,  
żeby niezależnie od tego święta 
uczniowie włączyli się w pomoc 
stowarzyszeniom, których działal-
ność poznali już bliżej.  aa 

uczniowie klas drugich zaprezentowali�układ�choreograficzny�do�piosenki„Kotek�Kłopotek”.

Łódź |�Konkurs�Politechniki�łódzkiej

Kolejny świetny występ 
w „Krysickim”

Łukasz Brzozowski z Pijar-
skiego LO w Łowiczu już po raz 
trzeci brał udział w finale Woje-
wódzkiego Konkursu Matema-
tycznego „W Świecie Matema-
tyki” im. Prof. Włodzimierza 
Krysickiego. To wymagający 
konkurs, którego finał znacznie 
wykracza poza program szkolny.

Konkurs został rozegrany 20  
i 21 lutego na Politechnice Łódz-
kiej. Udział w nim wzięło 71 
uczniów, którzy 20 lutego przy-
stąpili do testu pisemnego. Dwu-
dziestu najlepszych z nich –  
w tym Łukasz Brzozowski – dzień 
później wzięło udział w etapie fi-
nałowym. Oprócz wspomnianego 
już Łukasza, udział w konkursie 
wzięli też dwaj inni uczniowie Pi-
jarskiego LO – Wojciech Kłosiń-
ski i Przemysław Chojecki. Pierw-
szy z nich był bardzo blisko finału, 
zajął bowiem 21. miejsce. Przemy-
sław Chojecki był 36., a ponieważ 
jest uczniem drugiej klasy, za rok 
będzie miał jeszcze okazję ten wy-
nik poprawić.

Łukasz Brzozowski był po te-
ście na miejscu 6., które w fina-
le obronił. – Cieszę się, bo to mój 
najlepszy wynik osiągnięty w tym 
konkursie – mówił nam Łukasz. – 

Wydaje mi się, że nie zmienił się 
poziom trudności zadań, ale kon-
kurs stał się znacznie trudniejszy, 
ze względu na znacznie mocniej-
szą niż w poprzednich latach kon-
kurencję. Szczególnie silna była 
grupa z Piotrkowa Trybunalskie-
go. Ponieważ jestem w klasie ma-
turalnej, to był już mój ostatni start 
w tym konkursie, mam jednak za-
miar go śledzić, bo zadania w nim 
są zawsze ciekawe i inspirujące. 

Uczniów Pijarskiego LO do 
konkursu, tak jak w poprzednich 
latach, przygotowywała Elżbieta 
Cywińska.   tm

Sprostowanie
W poprzednim numerze  

w artykule o promocji XIII tomu 
„Roczników Łowickich” przez 
pomyłkę zmieniłem imię autorki 
dwóch artykułów. Chodzi o Kata-
rzynę Skierską-Piętę, którą omył-
kowo nazwałem Ewą. Za pomyłkę 
najmocniej przepraszamy panią 
Katarzynę oraz wszystkich czytel-
ników.  Tomasz Matusiak

Łukasz Brzozowski�-�matematyka�
teoretyczna�to�największa�z�jego�
wielu�pasji.�
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Łowicz�|�Zbieranie�pamiątek�po�Ludowym�Wojsku�Polskim

Najwyższy czas, by ocalić ich od zapomnienia
Przez cały okres PRL  
w Łowiczu stacjonowali 
żołnierze Wojska 
Polskiego.  
O to, by pamięć  
o nich nie zginęła, chce 
zadbać Stowarzyszenie 
Historyczne im. 10. PP 
w Łowiczu, a główną 
osobą zajmującą się 
tym tematem w jego 
strukturach jest  
Adrian Polak.

W planach Adriana, na razie 
jednak bez terminów, jest utwo-
rzenie wystawy z pamiątkami po 
stacjonującym w Łowiczu Ludo-
wym Wojsku Polskim, a w dalszej 
kolejności także wydanie albu-
mu ze zdjęciami. Najdłużej istnia-
ły JW 3846 stacjonującą przy ul. 
Łódzkiej (obecnie Jana Pawła II)  
i JW 1618 przy tzw. „Czerwonej 
górze”, ale były też inne, zwłasz-
cza w początkowej fazie PRL. 
Warto zaznaczyć, że temat ten nie 
doczekał się jeszcze dotąd opraco-
wania. Dla Adriana Polaka jest on 
szczególnie bliski – jest on nie tyl-
ko rekonstruktorem i pasjonatem, 
ale też zawodowym żołnierzem – 
podobnie jak jego dziadek (służył 
w JW 3846) i pradziadek. 

– To jest najwyższy czas, by 
zbierać pamiątki i informacje po 
tym ważnym wycinku naszej lo-

kalnej historii, ponieważ żyją jesz-
cze ci, którzy byli jego naocznymi 
świadkami – uważa Adrian Polak. 
– Gdyby 40 czy 50 lat temu za-
częto zbierać informacje i pamiąt-
ki po 10. Pułku Piechoty, dzisiaj 
nasza wiedza na jego temat była-
by nieporównywalnie bogatsza. 
Ja wiem, że czasy PRL nie były 
piękne, że wiele zostało nam Pola-
kom narzucone wbrew naszej woli 
przez Sowietów, ale nie zmienia to 
faktu, że jest to ważna część naszej 
historii, a żołnierze, którzy w tym 
czasie po prostu służyli w woj-
sku, zasługują na szacunek. Żyli 
wśród tutejszych ludzi, brali udział  
w uroczystościach, czynach spo-
łecznych, robili dla mieszkańców 
naprawdę wiele dobrego. Mało 

kto na przykład pamięta, a szkoda, 
że jednostka przy Łódzkiej stale 
współpracowała z domem dziecka 
w Głownie, żołnierze odwiedzali 
dzieci, wozili im paczki.

Adrian zajął się zbieraniem pa-
miątek kilka lat temu, po śmier-
ci jego dziadka Zbigniewa. Ma 
już cztery mundury, dużo poje-
dynczych elementów umundu-
rowania, jak pas, guziki czy na-
ramienniki, a także odznaczenia, 
medale, proporce czy dokumen-
ty (na przykład legitymacje woj-
skowe czy zwykłe przepustki),  
a także kilkaset zdjęć. 

Część z nich trzyma w domu, 
część w magazynie, a część  
w siedzibie stowarzyszenia przy 
ZSP nr 1. Dba o utrzymanie ich 

w dobrym stanie i udokumento-
wanie każdego zebranego przed-
miotu.

Zbierał je na różne sposoby, 
najczęściej korzystając z życzli-
wości byłych wojskowych, któ-
rych poznał jeszcze przez dziad-
ka, dużo też jeździł od domu do 
domu, szukając pozostałych. 

Czas robi swoje, wielu z nich 
już nie żyje bądź nie jest w stanie 
pomóc ze względu na problemy  
z komunikacją czy z pamięcią. 
Dlatego nie warto czekać dłużej.

– Wielkie podziękowania na-
leżą się wszystkim osobom, któ-
re okazały życzliwość moim 
poszukiwaniom – mówi Adrian. – 
Szczególnie chciałbym podzięko-
wać pani Krystynie Wypych, któ-

ra jako pierwsza przekazała mi do 
zeskanowania zdjęcia męża i cały 
czas ze mną współpracuje, poma-
ga docierać do kolejnych osób.

Adrian zachęca wszystkich, 
którzy mogą podzielić się mate-
rialnymi pamiątkami czy wiedzą, 
aby kontaktowali się z nim (naj-
lepiej pod numerem telefonu 575 
429 461). Prośba kierowana jest 
zarówno do byłych żołnierzy, ich 
rodzin, jak i cywilnych pracowni-
ków jednostek oraz wszystkich in-
nych.

– Po co takie pamiątki mają się 
kurzyć na strychu, albo trafić na 
śmietnik, kiedy mogą być pokazy-
wane na wystawach kolejnym po-
koleniom i służyć czy to do badań 
historycznych, czy rekonstrukcji? 

– pyta retorycznie. – Jeśli ktoś się 
nie chce rozstawać z pamiątkami, 
może chociaż je pokazać, to zro-
bimy zdjęcia czy skany. Działam 
w imieniu „Dziesiątki”, więc rze-
czy te są przekazywane na stowa-
rzyszenie. 

Być może jest ktoś, kto mógł-
by pomóc wpaść na trop kroni-
ki, która była prowadzona przez 
cały czas istnienia jednostki przy 
Łódzkiej i w niewyjaśnionych 
okolicznościach zaginęła podczas 
jej likwidacji. 

– Albo została zniszczona, albo 
zgubiona, ale mogło też być tak, 
że ktoś ją sobie wziął – mówi Ad-
rian. – Gdyby udało się ją odna-
leźć, stałaby się główną bazą wie-
dzy na ten temat...  tm

Podczas manewrów na Czajkach w latach 70. Pierwszy�od�lewej�
Bogdan�Burda,�trzeci�jan�Wypych,�czwarty�roman�Kaczmarczyk,�siódmy�
ówczesny�dowódca�mieczysław�Strawiński.�może�ktoś�z�czytelników�
rozpoznaje�pozostałych?�

Zbigniew Polak i Tadeusz 
Sanecki�podczas�sadzenia�drzew�
na�Czajkach�w�czynie�społecznym.�
Wczesne�lata�70.�

Żołnierskie czapki to�jedne�z�elementów�umundurowania�
zgromadzonych�przez�adriana�Polaka�i�stowarzyszenie.�
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Bednary�|�Gminny�Dzień�Kobiet�z�gminy�nieborów

Z szacunku do pracy kobiet
Około 150 osób bawiło się na imprezie z okazji Gminnego Dnia Kobiet,  zorganizowanej 
w sobotę 25 lutego w sali OSP w Bednarach.

Impreza rozpoczęła się od 
wręczenia odznaczeń dla naj-
bardziej zasłużonych działaczek 
KGW. Wręczali je przewodniczą-
cy Związku Kółek i Organizacji 
Rolniczych w Łowiczu Edward 
Gnat i szefowa powiatowych 
struktur KGW Maria Pietrzak. 

Przewodnicząca Gminnej 
Rady Kobiet Teresa Duranow-
ska została uhonorowana od-
znaką „Zasłużony dla Rolnic-
twa”, zaś jej koleżanki z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Bedna-
rach – przewodnicząca Grażyna 
Haczykowska i skarbnik Anna 
Figat – otrzymały odznaki „Za 
Zasługi dla Kółek Rolniczych”. 

Ponadto wręczone zostały dy-
plomy za ofi arną pracę w Ko-
łach Gospodyń Wiejskich. Wśród 
gospodyń z Bednar odebrały 
je: Monika Papiernik, Mirosła-
wa Szydlik, Marzena Zwolińska 
i Hanna Radomska. 

Tymi samymi dyplomami 
uhonorowano gospodynie z są-
siednich gmin, a były nimi: Te-
resa Janiak, Joanna Papiernik, 
Monika Papiernik, Bogusła-
wa Tomczak, Sabina Paradow-

ska, Irena Dziedzic, Mirosława 
Trukawka, Ewa Skowrońska, 
Krystyna Wójcicka, Danuta Si-
mińska, Joanna Wyszogrodz-
ka, Dagmara Sobieraj, Kata-
rzyna August, Katarzyna Tracz, 
Danuta Sobczak, Grażyna Kor-
bień. Dyplom honorowy otrzy-
mała wieloletnia przewodniczą-

ca gminna i KGW w Nieborowie 
– Irena August. 

Kobieta jak lwica 
W dalszej części najważniej-

si samorządowcy i politycy zło-
żyli paniom życzenia z oka-
zji ich święta, wśród nich byli 
m.in wójt Andrzej Werle, sta-

rosta łowicki Krzysztof Figat 
i poseł Paweł Bejda. Wystąpie-
nie ostatniego z wymienionych 
panów, który mówił jako pierw-
szy – i jak ocenili kolejni pre-
legenci: wysoko postawił po-
przeczkę – sprawiło, że wiele 
osób pokiwało głową na znak 
tego, że ma on wiele racji. Od-

nosząc się do świata zwierząt, 
zapytał gości, jak sądzą, kogo 
w pierwszej kolejności zabił-
by myśliwy, gdyby napotkał 
w dżungli lwa i lwicę. Gdy nikt 
nie wiedział, odpowiedział, że 
lwicę, bo gdyby zobaczyła ona, 
że ktoś chce skrzywdzić lwa, 
rzuciłaby się na niego, lecz gdy-
by było odwrotnie – lew leżałby 
niewzruszony. – Jak wielkie ser-
ce musi mieć kobieta? – pytał re-
torycznie. 

Następnie starosta Krzysztof 
Figat zaprosił na środek raz jesz-
cze „kobiety, na które zawsze 
można liczyć” – Teresę Dura-
nowską, Grażynę Haczykow-
ską, Marię Pietrzak i gospodynię 
z gminy Łowicz Zofi ę Myc-
kę – dziękując im za ich pracę, 
poprosił przedstawicieli gminy 
Nieborów i starostwa o wręcze-
nie paniom bukietów kwiatów. 

– Panie są bardzo zadowolo-
ne. Trzeba przyznać, że panowie 
doceniają nas na codzień, ale 
dzisiaj postarali się wyjątkowo – 
doceniła Izabela Haczykowska. 

Tego dnia kwiatki i czekola-
dy otrzymały wszystkie obec-
ne panie. W programie skeczy 
i piosenek wystąpiła aktorka 
i piosenkarka Ewa Konstanciak. 
Zaśpiewała m.in. utwór „Sex ap-
peal” znany z wykonania Euge-
niusza Bodo oraz opowiedziała 
kilka prześmiewczych historyjek 
o naturze kobiet, zaczerpniętych 
również z kabaretu okresu mię-
dzywojennego. 

W sali OSP wystąpił tego wie-
czora również biesiadny chór 
bednarski. Zabawę do białego 
rana poprowadził już zespół mu-
zyczny Maraton. 

Imprezę przygotowały Gminna 
Rada Kobiet i KGW Bednary. 

rEKLama

„Na te kobiety zawsze można liczyć” mówił�starosta�Krzysztof�Figat�i�poprosił�wiceprzewodniczącego�
rady�Powiatu�Dariusza�Kosmatkę�o�wręczenie�kwiatów�m.in.�dla�widocznych�na�zdjęciu�marii�Pietrzak�
i�Grażyny�haczykowskiej.�

Na Gminnym Dniu Kobiet w Bednarach�zabawa�była�świetna,�o�czym�
mogą�świadczyć�uśmiechy�tych�zadowolonych�pań.

agnIesZKa
anTosIeWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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informacje
��informacja PKP�22-194-36�
��informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
���Taxi osobowe:��

46-837-34-01;�46-191-91;�46-830-05-00;�
794-013-013;�606-486-555;�600-508-308;�
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek”�łowicz,�ul.�św.�
Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�
16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela�uG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-837-36-05
��Awarie oświetlenia ulicznego:��

konserwator�881-551-551,�46�830-91-53
��Warsztat konserwatorski��

łSm�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-649-492,�

46-837-84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�
46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�

46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�
46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1a,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�łowicka�12a,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa�2,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.��
Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00

��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;�
Kaplica seminaryjna:�10.00

��Kościół św. Leonarda:�11.30

pływalnia miejska 
łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –�13.00-16.30;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Wtorek�–�12.10-13.00;�15.00-16.30,�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Środa –14.00-14.45;�20.15-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00);

��Czwartek –�13.00-14.45;�19.30-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Piątek –�17.40-18.30;�19.30-22.00�(ostat-
nie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�11.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�10.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)
Grota solna�–�codziennie�w�godzinach�
wejść�na�pływalnię.�
Sauna –�w�dni�powszednie�w�godz.�16-22,��
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�13.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-
-pt.�10.00-21.30,�sob.-ndz.�10.00-20.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-

skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08
��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �

ul.�jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06
��Hala OSiR nr 1�ul.�jana�Pawła�II�nr�3,��

tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�7.00-15.00,�
wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00;�

��Hala OSiR nr 2�ul.�topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�8.00-16.00;�
czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

��Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�–�
tel.�519-130-551�czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-20.00,�w�weekendy�12.00-20.00

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Pisane na wodzie” –�wystawa�malar-
ska�Doroty�Pietrzkowicz.�Woda�to�temat�
wiodący�wystawy.�Będą�też�zaprezen-
towane�obrazy�malowane�akrylem�po-
chodzące�z�wystawy�„Po�drugiej�stronie�
lustra”.�Wystawa�czynna�do�12�marca.
muzeum�w�łowiczu,�Stary�rynek�5/7.�

��Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
–�do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz;�
codziennie�oprócz�poniedziałków�w�godz.�
10.00-16.00.�Obowiązuje�bilet�spacerowy:��
2�zł;�wstęp�bezpłatny�–�niedziela.

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny.�

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�łowicz,�
Stary�rynek�20.�Zwiedzanie�jest�możliwe�
po�zgłoszeniu�w�Biurze�muzeum.

��izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16-18.�Wstęp�wolny.

��Łowicz: „Beauty of Cambogia” –�wysta-
wa�zdjęć�Edyty�i�łukasza�Zawół�z�podróży�
po�Kambodży;�Foto�art�Galeria��
Ekspozycja�34,�łowicz,�ul.�Zduńska�34.�

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-

gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.
���Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 

–�wystawa�czynna�codziennie�w�godz.�8.00-
18.00;�Centrum�Kultury�i�Promocji�Ziemi�
łowickiej,�łowicz,�Stary�rynek�17.

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,�I�
piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

��Arkadia: Ogród i Świątynia Diany –�do�
połowy�marca�zamknięte�dla�zwiedzających.

��Bolimów: „Medytacje/fotowiersze” 
–�wystawa�z�cyklu�Galeria�Przechodnia:��
fotografie�Ewy�Filipp,�czynna�do 17�marca;�
Gminny�Ośrodek�Kultury,�ul.�łowicka�9.�

��Domaniewice: Malarstwo Agnieszki 
Sapińskiej –�Gminny�Ośrodek�Kultury,�ul.�
Główna�3.�Wystawa�czynna�do�31�marca.

��Pałac w Nieborowie –�od�1�marca�do�
30�kwietnia�czynny:�wt.-niedz.�w�godz.�
10.00-16.00,�od�1�maja�do�30�czerwca:�
pon.-niedz.�w�godz.�10.00-18.00,�od�1�lipca�
do�30�września:�pon.-pt.�w�godz.�10.00�–�
16.00,�sob.,�niedz.�i�święta�w�godz.�10.00�
–�18.00;�od�1�do�31�października:�wt.-niedz.�
w�godz.�10.00-16.00;�od�1�listopada�do�
końca�lutego�roku�następnego�muzeum�
zamknięte.�Ostatni�zwiedzający�wchodzą�
do�wnętrz�ekspozycyjnych�30�minut�przed�
zamknięciem.�

��Park w Nieborowie i Arkadii –�od�1�marca�
do�30�kwietnia�kasy�czynne�od�środy�do�nie-
dzieli�w�godz.�10:00-16:00;�po�zamknięciu�kas�
ogród�czynny�do�zmierzchu�(Świątynia�Diany�
w�arkadii�czynna�od�15�kwietnia,�ostatnie�
wejście�15.30);�od�1�maja�do�30�września:�
poniedziałek�–�wstęp�wolny�(oprócz�dni�
świątecznych�i�długich�weekendów)�wt.-niedz.�
godz.�10.00-18.00�(Świątynia�Diany�w�arkadii�
-�ostatnie�wejście�17.30);�od�1�października�do�
31�października�wt.-niedz.�godz.�10.00–17.00�
(wtorek�–�wstęp�wolny)�(Świątynia�Diany�w�ar-
kadii�-�ostatnie�wejście�15.30).�Po�zamknięciu�
kas�–�ogrody�czynne�do�zmierzchu.

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie–�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Malarskie przestrzenie�–�wystawa�prac�
malarskich�autorstwa�Barbary�Bieleckiej-
-Woźniczko�z�okazji�Dnia�Kobiet.�Wernisaż�
wystawy�8�marca�o�godz.�14.30.�Sala�
urzędu�Stanu�Cywilnego�w�nieborowie.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-21.00;�
zwiedzanie�z�przewodnikiem�pon.-pt.��
w�godz.�8.00-15.30,�sob.-niedz.�w�godz.�
10.00-18.00.�Bilety:�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.��
tańsze�wejście�do�pałacu�za�okazaniem�
biletu�lub�dowodu�zakupu�biletu�na�prze-
jazd�pociągiem�Kolei�mazowieckich:�bilet�
normalny�–�6�zł,�ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�
parku�–�bezpłatny.�rabat�obowiązuje��
w�ciągu�30�dni�od�terminu�ważności�biletu.

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�kontynuacja�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
„Sanniki. Pałacowe impresje” –�
wernisaż�plenerowej�wystawy�fotografii�
Stowarzyszenia�na�rzecz�rozwoju�
Fotografii�humanistycznej�„Foto�huma-
num”�–�niedziela�26�lutego�po�koncercie�
chopinowskim.�Ekspozycja�na�ogrodze-
niu�zewnętrznym�parku,�wejście�od�ul.�
Warszawskiej;�czynna�do�10�marca.
Wystawa ikon Katarzyny Kobuszew-
skiej.�Wernisaż�wystawy�5�marca�po�
koncercie�o�godz.�14.00.�Wystawę�można�
oglądać�do�31�marca.�Europejskie�Cen-
trum�artystyczne�im.�Fryderyka�Chopina

��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.�w�godz.�
9.-17.00,�ndz.�i�święta�w�godz.�12-17.00.�Sro-
mów�11,�gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�wart�obejrzenia�jest�
m.in.�apartament�napoleona�Bonapartego�
z�XVIII-wiecznymi�malowanymi�ręcznie�tape-
tami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�sobotę�

i�niedzielę;�oprowadzanie�z�przewodnikiem�
w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�(dzieci��
i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�zorgani-
zowanych),�15�zł�(zwiedzanie�indywidualne).

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.�st.�Warszawy;�scenariusz�
marek�Wojtylak;�www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 2 marca
godz.�16.00�–�Lego® Batman: Film –�
animacja,�komedia,�przygodowy�prod.�
Dania,�uSa.
godz.�18.00�–�La La Land�–�musical,�
romans�prod.�uSa.
godz.�20.15�–�John Wick 2�–�thriller,�
prod.�uSa.

��Piątek – sobota,  
   3-4 marca:

godz.�16.00�–�Lego® Batman: Film.  
godz.�18.00�–�John Wick 2.  
godz.�21.15�–�La La Land. 

��Niedziela, 5 marca: 
godz.�14.00�– Lego® Batman: Film.
godz.�18.00�–�John Wick 2.
godz.�21.15�– La La Land. 

��Poniedziałek – wtorek, 
   6–7 marca:

godz.�16.00�–�Lego® Batman: Film.
godz.�18.00�–�John Wick 2.
godz.�21.15�–�La La Land.

��Środa, 8 marca:
godz.�18.00�–�John Wick 2.
godz.�21.15�–�La La Land.

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),�14�zł�
(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�seanse�
3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).�

koncerty
��Niedziela, 5 marca:
godz.�14.00�–�Wiedeńscy muzycy  
w Sannikach�–�koncert�w�wykonaniu�
studentów�klasy�wiolonczeli�prof.�reinhar-
da�Latzko�z�uniwersytetu�muzycznego�
w�Wiedniu.�Koncert�słowem�opatrzy�
jan�Popis.�
godz.�14.30�–�„Brunetki, blondynki...” 
– gala operetki na Dzień Kobiet w�wy-
konaniu�zespołu�wokalno-instrumental-
nego�artes�Ensemble;�sala�widowiskowa�
Domu�Kultury�w�Zdunach;�wstęp�wolny.
godz.�15.30�– „Być kobietą” –�koncert�
z�okazji�międzynarodowego�Dnia�Kobiet;�
wystąpią:�Ludmiła�małecka�(wokalistka�
i�aktorka),�artur�Grudziński�(pianista�i�
kompozytor);�Gminny�Ośrodek�Kultury��
w�Bolimowie,�ul.�łowicka�9.

��Środa, 8 marca:
godz.�16.00�–�„Miłość Ci nic nie wyba-
czy”�–�koncert�piosenek�hanki�Ordonów-
ny�z�okazji�Dnia�Kobiet.�Wystąpi�łódzki�
teatr�Piosenki.�Sala�kinowa�łowickiego�
Ośrodka�Kultury.�Cegiełki��
w�cenie�5�złotyc.

inne
��Czwartek, 2 marca:
godz.�10.30�–�Czwartek ze specjali-
stami ŁODR –�szkolenie�zorganizowane�
przez�łódzki�Ośrodek�Doradztwa�
rolniczego�na�temat�zasad�integrowanej�
ochrony�roślin.�Gminny�Ośrodek�Kultury�
w�Domaniewicach.�

telefony
 �informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PuP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �urząd Mista-Gminy Stryków 42-719-80-02
 �KRuS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych,�teren�
ZGKim�w�Strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku��
w�godz.�10.00-18.00��
oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie�42-719-

20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998�alarmowy�

w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:��

42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  

w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
��Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�urząd�Gminy�
Głowno,�ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2;�
czynny�do�końca�grudnia�2016�r.�w�1.��
i�3.�środę�miesiąca,�godz.�15.30-18.30.�
Informacje�w�GOPS:�42-719-26-46.

��Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul.�norblina�1,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-12.00;��
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�12.00-16.00

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie�
czwartek, 2 marca:
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286

piątek, 3 marca:��
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
sobota, 4 marca:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
niedziela, 5 marca:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
poniedziałek, 6 marca:  
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
wtorek, 7 marca:  
�ul.�młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
środa, 8 marca:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 5 marca: pl.�łukasińskiego�
15,�tel.�42�719-80-85.�Dyżur�w�godz.�9-14.

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.

��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

muzea i wystawy
��Wystawa złożona z prac Dariusza 

Młynarczyka oraz trójki jego podopiecz-
nych:�Dawida�Szadkowskiego,�jakuba�
Kęsiaka�i�Kacpra�Lewandowskiego�–�oglą-
dać�będzie�można�prace�malarskie�oraz�
przestrzenne.�Wernisaż�wystawy�7�marca,�o�
godzinie�11.00.�Galeria�Bank&Dm.�Wystawa�
czynna�do�17�marca.

��„Kobieca Natura”�–�wystawa�malarstwa,�
rzeźby�i�fotografii,�autorstwa�Grupy�
artystycznej�K.a.m.a.�Wernisaż�wystawy�
9�marca,�o�godzinie�18.30.�Wstęp�wolny.�
miejski�Ośrodek�Kultury�w�Głownie.�Czynna�
do�24�marca.

koncerty
��Sobota, 4 marca:
godz.�9.00�–�„Tyle Słońca w całym 
mieście”�–�XII�Ogólnopolski�Festiwal�
Piosenek�anny�jantar.�mOK�Głowno.

��Niedziela, 5 marca:
godz.�16.00�-�Operetka „Paryski 
Romans”,�gliwicki�teatr�Iwia,�wystąpi�tym�
razem�specjalnie�dla�pań�na�8�marca,�
Dom�Kultury�w�Strykowie.�Wstęp�wolny.

��Czwartek, 9 marca:
godz.�19.00�– Emilia Kudra –�koncert�
absolwentki�akademii�muzycznej�w�łodzi�
z�okazji�Dnia�Kobiet.�miejski�Ośrodek�
Kultury�w�Głownie.�Wstęp�wolny.

inne
��Sobota, 4 marca:
godz.�16.30�–�Zawody w strzelaniu  
z wiatrówki,�Dom�Kultury�w�niesułkowie.

��Niedziela, 5 marca:
godz.�10.00-13.00�– Akcja honorowego 
oddawania krwi;�OSP�w�Strykowie,�ul.�
targowa�11.�
godz.�10.30�–�uroczysta msza św.�dla 
uczczenia 75. rocznicy powstania 
AK oraz Dnia Żołnierzy Niezłomnych.�
Kościół�św.�jakuba�apostoła�w�Głownie.

��Poniedziałek, 6 marca:
godz.�10.00�–�„Komunikacja publiczna 
na terenie Gminy Stryków w obliczu 
rosnącej migracji pracowników do 
stref przemysłowych”�–�konferencja��
w�sali�konferencyjnej�hotelu�Dobieszków.



OFERTY PRACY
POWIatOWy�urZąD�PraCy�W�łOWICZu
(stan�na�1.03.2017�r.)�

�� Betoniarz
�� Kucharz�potraw�orientalnych
�� magazynier
�� Elektryk
�� Pomoc�kuchenna
�� technik�prac�biurowych
�� Szwaczka

iNFORMATOR�GłOWIEńSKI�I�StryKOWSKI�

�� Emila Morawska�i�Michał Gędek  
oboje�z�łowicza

KRONiKA 
WYPADKóW 
MiŁOSNYCH

SKARB ROLNiKA 
nOtOWanIa�Z�tarGOWISKa�mIEjSKIEGO�
(ceny�z�dnia�28.02.2017�r.)

� � w�łowiczu� w�Głownie
brokuły� szt.� 6,00� 4,00
buraki�czerwone� kg� 1,00� 1,50
cebula�� kg� 1,50� 1,50
czosnek� szt.� 2,00� -
gruszki� kg� 5,00� -
jabłka� kg� 1,00-2,00� 1,00-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-8,00� 6,80-9,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 11,00-12,00
kalafior�� szt.� -� 7,00
kapusta�biała�� szt.� 2,00-3,00� 2,50-3,00
kapusta�kiszona� kg� 3,00� 3,50
kapusta�pekińska� szt.� 5,00/kg� 2,00-2,50
koperek� pęczek� 2,00� 1,50
miód� litr� 30-40/0,9�l� 28,00
marchew�� kg� 1,00-1,50� 1,50
natka�pietruszki� pęczek� 2,00� 1,50
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 6,00
ogórek�zielony� kg� 12,00� 8,00-11,50
papryka�czerwona� kg� 15,00� 12,50
papryka�zielona� kg� -� 12,50
papryka�żółta� kg� -� 12,50
pieczarki� kg� 7,00� 5,00-6,00
pietruszka� kg� 2,00-2,50� -
pomidor�szklarniowy� kg� 10,00� 7,00-10,00
por� szt.� 2,00� 1,50-2,00
rzodkiewka� pęczek� 2,50� 2,00
sałata� szt.� 4,00� -
seler� szt.� 4,00/kg� 2,00
szczypiorek� pęczek� 2,00� 1,50
włoszczyzna�� pęczek� 4,00� 2,50-3,00
ziemniaki�� kg� 1,00� 1,00

��Sobota, 4 marca:
godz.�9.00�–�„Jestem Kobietą – Lubię 
to! – Cała piękna jesteś”�–�IV�Diecezjal-
ny�Dzień�Kobiet.�Centrum�Konferencyjno-
-rozrywkowe�maraton�w�Skierniewicach,�
ul.�Sobieskiego�20.�Wstęp�wolny.
godz.�14.00�–�Kilkugodzinny event�
wypełniony�pokazami�walk,�koncertem,�
licytacjami�różnych�gadżetów�i�wieloma�
atrakcjami,�wspierający�leczenie�35-letniej�
małgorzaty�miki�z�łowicza,�która�walczy��
z�rakiem�piersi.�restauracja�„Szkiełka”�
na�Błoniach�w�łowiczu.

��Niedziela, 5 marca:
godz.�12.30,�15.00�–�„Dla Kobiet na 
Dzień Kobiet. Warsztaty sutasz”�–�
warsztaty�dla�młodzieży�i�dorosłych;�
muzeum�w�łowiczu;�wstęp:�12�zł/osoba,�
liczba�miejsc�ograniczona,�zapisy�do��
1�marca,�tel.�(46)�837-39-28�wew.�36.
Niedziela, 5 marca:
godz.�16.00�–�„Żołnierze Wyklęci – losy 
niepokornych”�–�film�dokumentalny�
w�reżyserii�Wincentego�ronisza.�Przed�
seansem�spotkanie z Szymonem No-
wakiem�–�autorem�książek�o�żołnierzach�
wyklętych,�m.in.�–�„Bitwy�Wyklętych”�
(2016).�Kino�Fenix.�Wstęp�wolny.

��Poniedziałek, 6 marca:
godz.�17.00�–�Zebranie dla mieszkań-
ców os. Górki�–�tematem�będzie�gazyfi-
kacja�osiedla.�Przedszkole�Wiosenka�na�
Górkach�Wstęp�wolny.

ROLNiK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�28.02.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�4,40�zł/kg+Vat

�� Domaniewice:�4,40�zł/kg+Vat

�� Chąśno:�4,40�zł/kg+Vat

�� Kiernozia:�4,40�zł/kg+Vat

�� Skowroda�Płd.:�4,70�zł/kg+Vat

�� Karnków.:�4,40�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�5,70�zł/kg+Vat;�byki�7,80�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.
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Ogłoszenia

 
PuNKTY PRZYJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSZEń ŁOWiCZ,�uL.�PIjarSKa�3a; BEDNARY,�SKLEP�P.�PaPIErnIK�24a;�BOBROWNiKi 27,�SKLEP�P.�PaCLEr;�BOLiMóW,�uL.�rynEK�KOŚCIuSZKI�17,�SKLEP�

„EWa”,�P.PaPIErnIK;�DOMANiEWiCE,�uL.�GłóWna�26,�SKLEP�P.�jaKuBIaK;�GąGOLiN POŁuDNiOWY,�SKLEP�„KOS”;�HuMiN 1A,�SKLEP�P.�GrEFKOWICZ;�iŁóW:�PL.�rynEK�StarOmIEjSKI�2a;�SKLEP�P.�PaPIErOWSKIEGO;�KiERNOZiA,�

rynEK� KOPErnIKa,� KIOSK� P.� WESOłOWSKIEj;� KOCiERZEW PóŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KryGIEr; KuRABKA 17A,� SKLEP� P.� tOPOLSKIEj;� ŁOWiCZ,� OS.� BratKOWICE,� KIOSK� LOttO;� ŁYSZKOWiCE,� SKLEP� „DuEt”,� uL.� GmInna� 6;�

NiEBORóW,�aL.�LEGIOnóW�POLSKICh�18,�SKLEP�P.�FIGata;�NOWA SuCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIEry;�OSTRóW 20,�SKLEP�P.�BEjDy;�OSMOLiN,�uL.�rynEK�2,�SKLEP�P.�SErWaCh;�PSZCZONóW 147,�SKLEP�P.�LIPIńSKIEGO;�SANNiKi,� �
uL.�WarSZaWSKa�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZaWISZy�CZarnEGO�12,�SKLEP�P.�BIńCZaK;�SOKOŁóW 19,�SKLEP�P.�GłOWaCKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�P.�WIErZBICKIEj;�STARY DęBSK 6A,�SKLEP�P.�PaWła�tarGa-

SZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�uL.�Górna�5,�SKLEP�P.�mąCZyńSKIEj;��WALiSZEW STARY�19, SKLEP��P.�PaBIjańCZyK;�ZABOSTóW DuŻY,�SKLEP�P.�SZaLEnIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�P.�SOKaLSKIEj;�ZŁAKóW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PuNKTY PRZYJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WiEŚCi”:�BiuRO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�uL.�łOWICKa�40;�DMOSiN 1,�BOŻEna�KrZESZEWSKa,�PIEKarnIa:��STRYKóW:�SKLEP�„ZOSIa”,�uL.�tarGOWa�25/27;�SKLEP�P.�łuKaSZa�

PaPIńSKIEGO,�Stary�rynEK�4/29.

PuNKTY PRZYJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLiNA, OPOROWA, BEDLNA i PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP�mInI-maG;�DOBRZELiN,�uL.�Wł.�jaGIEłły,�SKLEP�maGDa;�PACYNA,�uL.�tOWarOWa�4,�SKLEP�P.�maG-

DaLEny�DurKI;�PLECKA DąBROWA,�SKLEP�„mOnIKa”;�ŚLESZYN,�uL.�Górna�5,�SKLEP�P.�mąCZyńSKIEj;�ŻYCHLiN,�uL.�łąKOWa�9a,�SKLEP�„maGDa”;�uL.�narutOWICZa�85F,�SKLEP�„maGDa”;�uL.�29�LIStOPaDa�25-26,�SKLEP�„ELEmIS”.

WYDAWCA i REDAKCJA NiE PONOSZą ODPOWiEDZiALNOŚCi ZA TREŚć OGŁOSZEń i REKLAM OPuBLiKOWANYCH ZGODNiE Z ART. 36 uSTAWY  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Kupię�auta,�również�uszkodzone,�tel.�
kom.�662-031-656.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
690-694-705.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
880-062-661.

��Kupię�każde�auto�do�3.000�zł,�tel.�kom.�
691-270-855.

��Kupimy�każde�auto,�stan�obojętny,��
tel.�kom.�798-602-197.

��Kupimy�twoją�toyotę�i�każdego�
mercedesa,�dobre�ceny,�stan�obojętny,�
tel.�kom.�734-734-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�zaświadczenia,�
auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�kom.�
602-123-360.

sprzedaż
��auDI�80�avant,�2.0�benzyna/

gaz�sekwencja,�1993�rok,�tel.�kom.�
605-695-882.

��auDI�a3,�2006�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��auDI�a3,�1.9�tDI,�2001�rok,�niebieski�
metalik,�bogate�wyposażeni,�5-drzwiowy,�
tel.�kom.�513-329-718.

��auDI�a4,�1995�rok,�tel.�(46)�838-73-77.

��auDI�a4,�2000�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��auDI�a4�kombi,�1.9�tDI,�2001�rok,�
niebieski�metalik,�stan�bdb.,�bogate�
wyposażenie,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�513-329-718.

��BmW�X1,�2013�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

��ChEVrOLEt�Spark,�2005�rok,�
I�właściciel,�tel.�kom.�604-954-876.

��CItrOËn�Berlingo,�2.0�hDI,�2001�rok,�
tel.�kom.�511-184-369.

��CItrOËn�Berlingo,�1.4�benzyna,�
2003�rok,�5-osobowy,�stan�bdb,�tel.�kom.�
669-303-235.

��CItrOËn�Berlingo,�1.9�disel,�2002r.,�
pięcioosobowy,�tel.�kom.�607-315-140.

��CItrOËn�Xsara,�1.9D,�tel.�kom.�
511-311-145.

��CItrOËn�Xsara�Picasso,�1.8�b+g,�
2003�rok,�bogate�wyposażenie,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�698-031-210,�
668-515-704.

��DaEWOO�Lanos,�1.6,�gaz,�2000�rok,�
tel.�kom.�660-492-879.

��DaEWOO�tico,�1996�rok,�1.100�zł,�
tel.�kom.�539-235-209.

��FIat�126p,�1998�rok,�tel.�kom.�
796-203-022.

��FIat�Cinquecento,�1995�rok,�tel.�kom.�
726-436-387.

��FIat�Punto,�tel.�kom.�723-751-731.

��FIat�Punto,�2002�rok,�tel.�kom.�
793-722-218.

��FIat�Punto,�1.2,�2004�rok,�tel.�kom.�
600-226-519.

��FIat�Seicento,�900�benzyna/gaz,�hak,�
tel.�kom.�602-249-820.

��FIat�Siena,�1.6�16V�gaz�sekwencja,�
hak,�wspomaganie,�centralny�zamek,�tel.�
kom.�502-769-266.

��FIat�Stilo,�1.6,�benzyna,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�509-837-633.

��FIat�uno,�1.0,�2000�rok,�tel.�kom.�
880-441-890.

��FOrD�C-max,�2012�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��FOrD�Escort,�1.6,�1999�rok,�tel.�kom.�
513-713-762.

��FOrD�Escort,�1.4�benzyna,�1993�
rok,�97.000�km,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
886-135-119.

��FOrD�Fiesta,�2010�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��FOrD�Fiesta,�tel.�kom.�791-984-231.

��FOrD�Fiesta,�1.4�tDCI,�2002�rok,�
180.000�km,�6.000�zł�(do�negocjacji),�tel.�
kom.�503-830-451,�508-666-736.

��FOrD�Fiesta,�1.3,�2003�rok,�mały�
przebieg,�II�właścicielka,�tel.�kom.�
727-550-544.

��FOrD�Focus,�1.8�tDCI,�2001�rok,�
kombi,�5200�zł,�tel.�kom.�605-233-844.

��FOrD�Focus,�1.8�tDDi,�2000�rok,�
kombi,�srebrny,�tel.�kom.�604-554-612.

��FOrD�Focus,�kombi�benzyna,�1999�
rok,�nowe�opony,�tel.�kom.�608-559-646.

��FOrD�Galaxy,�1.9�tDI,�2002�rok,�
7-osobowy�(lub�zamienię�na�dostawczy),�
tel.�kom.�604-529-656.

��FOrD�mondeo,�1.8,�benzyna,�2004�
rok,�kombi,�tel.�kom.�509-837-633.

��FOrD�mondeo,�tDtI,�2002�rok,�5.300�
zł,�tel.�kom.�510-328-571.

��hOnDa�CrV,�2.0�gaz,�2000�rok,�
napęd�na�4�koła,�srebrny�metalik,�
bezwypadkowa,�możliwość�zamiany�
(mniejszy),�tel.�kom.�513-375-786.

��hyunDaI�I20,�1.4�D,�2012�rok,��
srebrny�metalik,�w�zamianie�mogę�
przyjąć�tańszy,��
tel.�kom.�604-706-309.

��LuBLIn�II,�tel.�kom.�605-376-838.

��maZDa�323F,�1.8�benzyna,�1996�rok,�
tel.�kom.�696-894-187.

��mErCEDES�208D,�tel.�kom.�
788-870-752.

��mErCEDES�C180,�2.0�benzyna,��
2000�rok,�130�Km,�stan�bdb,�12.500�zł,�
tel.�kom.�606-687-756.

��mErCEDES�mB100,�sprzedam�
na�części�lub�w�całości,�tel.�kom.�
665-033-252.

��mErCEDES�Sprinter,�2007�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��mErCEDES�Vito,�2.3�tD,�1999�rok,�tel.�
kom.�792-931-678.

��nISSan�almera,�1.4,�1996�rok,�tel.�
kom.�792-931-678.

��nISSan�micra�K12,�2003�rok,�tel.�kom.�
727-210-205.

��OPEL�agila�I,�2002�rok,�tel.�kom.�
510-185-220.

��OPEL�astra,�1.6�16V,�1994�rok,�
tel.�kom.�605-093-908.

��OPEL�astra�II,�1999�rok,�tel.�kom.�
727-210-205.

��OPEL�astra�II,�1.6,�2002/03�rok,�salon,�
tel.�kom.�600-226-519.

��OPEL�astra�II,�1.6,�2004/05�rok,�salon,�
tel.�kom.�600-226-519.

��OPEL�astra,�1.3�CDtI,�2010�rok,�
kupiony�w�kraju,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�15.500�zł,�tel.�kom.�784-
440-092,�504-011-161.

��OPEL�astra,�2.0�D,�2000�rok,�kombi,�
tel.�kom.�798-765-412.

��OPEL�astra,�kombi,�
tel.�(42)�710-94-59.

��OPEL�Corsa�C,�2001�rok,�5-drzwiowy,�
tel.�kom.�600-226-519.

��OPEL�Corsa,�1.3�CDtI,�XI.2010�
rok,�kupiony�w�kraju,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�14.700�zł,��
tel.�kom.�784-440-092,�504-011-161.

��OPEL�Vectra�B,�2.0�DtI,�1998�
rok,�hatchback,�2.100�zł,�tel.�kom.�
605-695-882.

��OPEL�Vectra�C,�2.0�DtI,�kombi,�
tel.�kom.�693-830-147.

��OPEL�Vectra,�2.0�tDI,�2000�rok,�diesel,�
tel.�kom.�723-926-022.

��OPEL�Zafira,�2006�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��PEuGEOt�207,�1.4,�2007�rok,�tel.�kom.�
600-226-519.

��PEuGEOt�207,�1.4�hDI,�2010�rok,�I�
właściciel,�idealny,�tel.�kom.�881-921-060.

��PEuGEOt�406�diesel,�1999�rok,�tel.�
kom.�609-687-241.

��Peugeot�Expert,�2009�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��rEnauLt�Kangoo,�1.9D,�2001�rok,�
2.300�zł,�tel.�kom.�668-467-238.

��rEnauLt�Laguna,�2003�rok,�tel.�kom.�
604-169-278.

��rEnauLt�Laguna,�2001�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��rEnauLt�master,�2.8�DtI,�2001�rok,�
tel.�kom.�609-788-373.

��rEnauLt�megane,�1.6�benzyna/gaz,�
2005/06�rok,�tel.�kom.�600-226-519.

��rEnauLt�megane,�2012�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��rEnauLt�megane�III�Coupe,�1.6�16V�
gaz,�2010�rok,�80.000�km,�110�Km,�salon�
Polska,�tel.�kom.�509-707-060,�po�15.00,�
691-863-492.

��rEnauLt�megane,�1.6�8V�benzyna,�
1997�rok,�hatchback,�tel.�kom.�
531-818-198.

��rEnauLt�Scenic�II�diesel,�2003�rok,�
tel.�kom.�604-245-140.

��rEnauLt�Scenic,�2.0�benzyna,�2000�
rok,�poliftowy,�tel.�kom.�796-305-026.

��rEnauLt�Scenic,�1.9�DCI,�2004�rok,�
zarejestrowany,�wyposażony,�tel.�kom.�
604-392-876.

��rEnauLt�Scenic,�1.9�DCi,�2005�rok,�
171.500�km,�tel.�kom.�508-309-423.

��SaaB�9’5,�2009�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SEat�Cordoba,�1.4,�1997�rok,�192.000�
km,�I�właściciel,�2.500�zł,�tel.�kom.�
573-434-954.

��SEat�Cordoba,�1994�rok,�na�części,�
tel.�kom.�697-574-828.

��SEat�Leon,�2005�rok,�137.000�km,�tel.�
kom.�694-316-412.

��SEat�Leon,�1.4�benzyna,�2001�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��SKODa�Fabia�Combi,�2001�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�kom.�600-226-519.

��SKODa�Octavia�benzyna,�2008�rok,�
FVat,�tel.�kom.�721-730-300.

��SKODa�Octavia,�1.9�tDI,�2003�rok,�
kombi,�stan�dobry,�tel.�kom.�606-710-189.

��tOyOta�Corolla�Verso,�2004�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��tOyOta�Corolla,�2011�rok,�sedan,�tel.�
kom.�697-094-770.

��tOyOta�Verso,�1.8,�2016�rok,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�500-390-682.

��tOyOta�yaris�benzyna/gaz,�2007�rok,�
tel.�kom.�601-509-043.

��VW�Bora,�1.6�benzyna,�1999/2000�rok,�
tel.�kom.�694-132-701.

��VW�Caddy,�2.0,�diesel,�2007�rok,�
ciężarowy,�tel.�kom.�509-837-633.

��VW�Golf,�2006�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Golf�IV,�2002�rok,�5-drzwiowy,�tel.�
kom.�606-449-458.

 �VW Golf iV, kombi, 2001 rok, 
ii właściciel, stan bdb, garażowany, 
224.000 km (autentyczny),  
10.500 zł, tel. kom. 606-751-301.

��VW�jetta,�2007/2008�rok,�I�właściciel,�
tel.�kom.�694-316-412.

��VW�Lt46,�2.5�tDI,�2003�rok,�
kontener+winda,�tel.�kom.�724-098-671.

��VW�Passat,�2.0�tDI,�2005�rok,�tel.�kom.�
603-972-528.

��VW�Passat,�1.6�benzyna,�1997�rok,�tel.�
kom.�519-498-172.

��VW�Passat�B6,�2.0�tDI,�2007�rok,�
sedan,�140�Km,�tel.�kom.�608-826-975.

��VW�Polo,�tel.�kom.�504-507-730.

��VW�Polo,�1.2,�2008�rok,�46.000�km,�
I�właściciel�kupiony�w�polskim�salonie,�
tel.�kom.�600-944-728.

��VW�transporter�t4,�1996�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�668-205-774.

inne
��Drzwi�prawe�audi�B4,�tel.�kom.�

692-611-202.

��Opony,�felgi�z�niemiec,�hurtownia.�
największy�skład�w�rejonie,�klimatyzacja,�
mechanika.�Bratoszewice,�ul.�łódzka�28,�
www.opony-gaweda.pl,��
tel.�(42)�719-63-08,��
tel.�kom.�505-151-701.

��LPG�montaż�i�serwis�instalacji�
gazowych�LPG�auto�Zagaj.�
Konkurencyjne�ceny,�tel.�kom.�
512-210-072.

��Sprzedam�chłodnię�oraz�do�przewozu�
żywca�renault�3,5�tony,��
tel.�kom.�510-158-924,�502-313-911.

��alufelgi�z�oponami�letnimi�205/55/16�
do�mercedesa,�600�zł,�tel.�kom.�
606-687-756.

��Opony�letnie�165/70/14�z�felgami��
do�Citroena,�tel.�kom.�668-162-199.

��Sprzedam�lampy�Golf�sportowe��
przód�reflektory�ringi,��
tel.�kom.�537-691-650.

��Sprzedam�4�opony�letnie�155/80r13��
z�felgami,�tel.�kom.�692-199-818.

��Opony�letnie:�„tigary”,�195x65x15,�
z�felgami,�stan�idealny;�„Kleberg”,�
195x65x15,�tel.�kom.�608-410-038.

��Sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
tanio,�tel.�kom.�607-244-368.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

samochody,�części,�tel.�kom.�
513-185-357.

sprzedaż
��Skuter�romet,�2013�rok,�tel.�kom.�

783-752-361.

��Simson�Sr50�skuter,�tel.�kom.�
797-137-171.

��Kawasaki�Choper�LtD750,�tel.�kom.�
727-210-205.

��Quad�125,�tel.�kom.�727-210-205.

��Klasyki�3�sztuki,�tel.�kom.�511-311-145.

��Sprzedam�motor�Suzuki�GSXr�600,�
2006�rok,�tel.�kom.�663-256-947.

��WSK�1967�rok,��
tel.�kom.�696-107-903.

��Quad,�tel.�kom.�600-820-374.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�garaż�murowany,��

tel.�kom.�664-372-375.

wynajem
��Wynajmę�garaż,�Bratkowice,�tel.�kom.�

508-170-592.

��Garaż�przy�os.�noakowskiego,�tel.�
kom.�602-187-540.
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nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Ziemię�rolną�przy�drodze�1-5�ha�
w�okolicach�łowicza�kupię,�tel.�kom.�
888-431-443.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,��
tel.�kom.�696-736-701,�wieczorem.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.

sprzedaż
��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�

10,27�ha�wraz�z�budynkami,�różyce,�
tel.�kom.�693-202-128,�po�17:00.

��Działka�budowlana,�mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Dom,�łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
w�Zielkowicach,�2.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-504-924.

��Sprzedam�działki�budowlane�
Bronisławów�39,�tel.�kom.�791-802-472.

��Siedlisko�2,5�ha�z�budynkami,�
Bednary,�ul.�Dworcowa�15,��
tel.�kom.�698-334-328,�505-228-527.

��Działka�budowlana,�Bednary,��
ul.�Ogrodowa,�tel.�kom.�698-334-328,�
505-228-527.

��Sprzedam�ładną�działkę�budowlaną,�
częściowo�zalesioną�o�powierzchni�
2.300�mkw.�w�nieborowie.�Z�możliwością�
podziału,�tel.�kom.�601-310-375.

��mieszkanie,�os.�Dąbrowskiego,�I�piętro,�
48�mkw.,�tel.�kom.�606-962-001.

��Sprzedam�dom�na�Górkach,��
wolno�stojący,�pow.�c.�219�mkw.,��
pow.�uż.�90�mkw.,�449.000�zł�do�neg.,�
tel.�kom.�506-615-036.

��Sprzedam�ziemię�4,5�lub�2,20�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie��
w�Borowie,�tel.�kom.�503-608-793.

��Działki�rolne�3,91�ha�i�2,50�ha,�
Kocierzew�Płd,�tel.�kom.�661-677-914,�
697-254-006.

��Działka�budowlana�2000�mkw.,�media,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�691-224-875.

��Dom,�60�mkw.,�działka�750�mkw.,�
łowicz,�tel.�kom.�793-734-485.

��mieszkanie�do�remontu,�60�mkw.,�
III�piętro,�160.000�zł,�tel.��
kom.�668-599-646,�600-248-791.

��Sprzedam�mieszkanie�84�mkw.,��
ul.�Bolimowska,�tel.�kom.�666-034-293.

��Działka�inwestycyjna�7.800�mkw.,��
koło�Baumitu,�50�zł/mkw.,��
tel.�kom.�501-247-715.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�kom.�
691-961-280.

��Działka�rolno-budowlana�11.600�mkw.,�
Świeryż,�tel.�kom.�723-980-839.

��Sprzedam�m-3,�Bratkowice,�tel.�kom.�
692-590-176.

��Ziemia�orna,�3�ha,�Osmolin,�gmina�
Sanniki,�tel.�kom.�781-006-432.

��Dom�115�mkw.,�działka�497�mkw.,�
łowicz,�os.�Górki,�tel.�kom.�606-422-983,�
509-195-166.

��Działka�rolno-budowlana�4.200�mkw.�
w�Szymaniszkach,�tel.�kom.�512-159-450.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,��
5�km�od�łowicza,�tel.�kom.�509-231-973.

��Sprzedam�działkę�z�domem�
drewnianym,�Świeryż,�tel.�kom.�
600-176-795.

��Działka�budowlana,�łyszkowice,�tel.�
kom.�519-129-706.

��Sprzedam�bloki�40�mkw.,�os.�tkaczew,�
tel.�kom.�666-590-710.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie,�
39�mkw,�tel.�kom.�504-296-112.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�mkw,�
na�granicy�Bednary-Sypień,�lub�całość�
8.100�mkw.,�tel.�kom.�694-804-682.

��Sprzedam�mieszkanie�własnościowe�
36�mkw,�2-pokojowe,�IV�piętro,�łowicz-
centrum,�tel.�kom.�600-235-160.

��Dom�z�działką�w�stanie�surowym��
w�Głownie,�tel.�kom.�601-814-018.

��Gospodarstwo�2,23�ha,�mysłaków,�
duże�budynki�murowane,�tel.�kom.�
665-373-909.

��Sprzedam�dom�w�jasieńcu�na�działce�
o�powierzchni�3.000�mkw.�lub�zamienię�
na�mieszkanie�w�bloku�Sochaczew,�tel.�
kom.�664-378-355.

��łowicz,�m-4�z�księgą�wieczystą,�tel.�
kom.�698-581-666.

��Sprzedam�dom�+�1�ha�działki,�Świeryż�
I,�tel.�kom.�504-501-038.

��Sprzedam�lub�zamienię�na�mniejsze�
mieszkanie�2-pokojowe,�48�mkw.,�os.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�662-175-520.

��Dom,�stan�surowy,�zamknięty,�łowicz�
Grunwaldzka�(sprzedam�lub�zamienię�
na�mieszkanie�spółdzielcze),�tel.�kom.�
795-410-608.

��Działka�orna�1,30�ha,�Strzelcew,�tel.�
kom.�692-611-202.

��Dwie�działki�rolno-budowlane�w�
Woli�Cyrusowej,�12�zł/mkw.,�tel.�kom.�
505-362-878.

��Działki�rolne�o�pow.�3005/4670,�
okolice�Dobra�nowiny,�
tel.�(42)�656-90-44.

��Ziemia�rolna,�tel.�kom.�504-507-730.

��Gospodarstwo�rolne�wraz�z�
budynkami,�tel.�kom.�782-978-976.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�517-640-507.

��Sprzedam�działkę�3.000�mkw.,�
Zawady,�tel.�kom.�606-682-993.

��Działki�398�mkw.,�488�mkw.,�
Bratkowice,�tel.�kom.�609-541-358.

��Sprzedam�kawalerkę�na�Bratkowicach,�
24�mkw.,�tel.�kom.�502-725-524.

��łąki,�1,26�ha,�Klewków,�tel.�kom.�
793-647-999.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�
łódzka,�tel.�kom.�791-930-679.

��Dom�80�mkw.,�działka�860�mkw.�
Sprzedam�lub�zamienię�na�mniejszy�
metraż�w�blokach,�partr-I�piętro�z�CO.�
Głowno,�tel.�kom.�889-444-806.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�o�pow.�
8,82�ha�wraz�z�budynkami,�gmina�Zduny,�
tel.�kom.�515-121-412.

��Sprzedam�łąkę�2�ha,�Orłów-Parcel,�
powiat�kutnowski,�tel.�kom.�728-492-172.

��m-3�Głowno,�tanio,�tel.�kom.�
517-271-274.

��Sprzedam�grunty�orne�1,35�ha,�
Sromów,�tel.�kom.�692-039-886.

��Sprzedam�grunty�orne�z�możliwością�
zabudowy�1,36�ha,�Płaskocin,�tel.�kom.�
692-039-886.

��Sprzedam�mieszkanie�37�mkw.,�
Żychlin,�ul.�narutowicza�85G,�tel.�kom.�
795-430-329.

��Działki�budowlane,�mysłaków,�tel.�kom.�
665-981-200.

��Budynek�mieszkalny�z�budynkami�
gospodarczymi�do�remontu,�działka�
3.500�mkw.,�Sypień,�tel.�kom.�
695-774-319.

��Działka�o�powierzchni�38�arów�w�
Stępowie,�gmina�Kiernozia,�zabudowana,�
ogrodzona,�częściowo�utwardzona,�tel.�
kom.�512-179-465.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�na�ul.�
makowej�(okolice�Bolimowskiej),�woda,�
prąd,�gaz,�tel.�kom.�790-877-445.

��Sprzedam�dom�200�mkw.�centrum�
Kiernozi,�działka�500�mkw.,�garaż,�
do�zamieszkania�od�zaraz,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�662-554-341.

��Dom�140�mkw�powierzchni�użytkowej,�
na�działce�900�mkw�w�cichej�okolicy,�
ale�blisko�centrum�handlowego,�poczty,�
banku,�ryneczku,�szkoły,�tel.�kom.�
605-311-010.

��Działka�budowlana,�3.006�mkw.,��
Zielkowice,�ogrodzona,�
zagospodarowana,�media,�tel.�kom.�
516-180-997.

��Budynek�handlowo-usługowy��
do�remontu�w�łowiczu,�tanio,�tel.�kom.�
602-187-540.

��Działka�budowlana�13�arów,�Plecka�
Dąbrowa,�tel.�kom.�604-529-656.

��Działka�inwestycyjna�przy�trasie�
Poznańskiej�z�uzgodnieniami�na�budowę�
hali�produkcyjnej�i�domu�mieszkalnego,�
tel.�kom.�604-529-656.

��Działka�inwestycyjna�z�uzgodnieniami�
i�zjazdem�publicznym�pod�budowę�bazy�
transportowej�lub�przemysłowej,�tel.�kom.�
604-529-656.

��Sprzedam�1,46�ha�ziemi,�centrum�
Bielaw,�tel.�kom.�669-795-409.

��Dom,�Żwirki�i�Wigury�7a,�tel.�kom.�
500-287-713.

��Sprzedam�mieszkanie�71,5�mkw.,��
3�pokoje,�Sochaczew�w�pobliżu�PKP,��
tel.�kom.�608-096-192,�602-621-164.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�leśną�
0,53�ha,�Guźnia-rydwan,�tel.�kom.�
726-456-611.

��mieszkanie�48�mkw,�parter,�
Bratkowice,�tel.�kom.�512-443-958.

wynajem
��Do�wynajęcia�pomieszczenie�

sklepowe�60�mkw,�tel.�kom.�
602-504-924.

��Do�wynajęcia�lokal�100�mkw.�na�
działalność�lub�magazyn,�tel.�kom.�
506-903-574.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,�tel.�kom.�
603-878-783.

��mieszkanie�do�wynajęcia,�os.�
noakowskiego,�tel.�kom.�698-728-146.

��Do�wynajęcia�dwa�pokoje�z�
umeblowaną�kuchnią,�tel.�kom.�
507-892-390.

��Wynajmę�2�pokojowe�mieszkanie�
na�I�piętrze�na�os.�Dąbrowskiego,�tel.�
kom.�693-076-713.

��Szukam�mieszkania�do�wynajęcia��
w�łowiczu,�najlepiej�2-pokojowego,�tel.�
kom.�691-235-118,�po�16:00.

��Wynajmę�zakład�fryzjerski,�Lniana�1�
(przy�Kaliskiej),�tel.�kom.�515-122-403.

��m-4�w�łowiczu,�tel.�kom.�506-891-289.

��mały�domek�lub�część�domu��
z�pomieszczeniem�gospodarczym,�tel.�
kom.�733-552-113.

��Wynajmę�mieszkanie�w�blokach,�m-3,�
39�mkw.,�os.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
694-863-886.

��Lokal�do�wynajęcia�I�piętro��
pod�gabinet�lub�biuro�rachunkowe,�
Krakowska�13,�tel.�kom.�604-529-656.

zamiana
��Zamienię�48�mkw.�na�os.�Bratkowice�

na�mniejsze,�tel.�kom.�739-066-604.

kupno różne
��Kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�

608-613-658.

��Kupię�cegłę,�drut,�deski,�łaty,�krokwie,�
tregry,�tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�koparko-ładowarkę�i�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�topolę,�dęba�i�inne,�tel.�kom.�
795-377-074.

��Kupię�skrzynki�drewniane,�
uniwersalne,�używane,�tel.�kom.�
607-325-906.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 

podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�
kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�tel.�
kom.�601-239-779.

��Zbiorniki�plastikowe�1.000�l,�tel.�kom.�
502-919-192.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Drewno�opałowe�i�kominkowe,�tel.�
kom.�505-700-777,�798-877-090.

��Kompresory,�tel.�kom.�513-666-808.

��Overlock�yamato,�2-igłówka�
przemysłowa,�tel.�kom.�608-109-634.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�693-830-160.

��Konstrukcje�hal,�wiat,�siatka,�słupki�
ogrodzeniowe,�tel.�kom.�660-789-719.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Ser�biały�wiejski,�nieborów,�tel.�kom.�
601-186-319.

��Drewno�rozpałkowe�w�workach�
oraz�zżyny�w�paczkach,�tel.�kom.�
696-045-978.

��Frezarka�dolnowrzecionowa,�
krajzega�kompletna,�szlifierka�
taśmowa,�przecinarka�metalu,�tel.�kom.�
503-830-451.

��Wiertła,�tel.�(46)�838-69-18.

 �Pokazy THERMOMiX Głowno, tel. 
kom. 732-781-091.

��Konstrukcja�tunelu�foliowego�6x30,�tel.�
kom.�606-461-348.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
662-130-937.

��Piec�c.o.�19�kW,�2014�rok,�tel.�kom.�
502-429-305.

��Olszyny,�tel.�kom.�728-749-086.

��nowa�zamrażarka�amica,�
5-szufladowa,�tel.�kom.�609-377-905.

��Sprzedam�strój�łowicki,�komunijny�
(kompletny),�tel.�kom.�515-173-660.

��Sprzedam�2�nowe�karnisze,�tel.�kom.�
723-759-351.

��Gruz�betonowy�po�kruszarce,�
Wyborów�20,�tel.�kom.�693-422-874.

��Sprzedam�stroje�łowickie,�dla�chłopca�
i�dziewczynki,�stan�idealny,�tel.�kom.�
663-055-255.

��Sprzedam�tanio�łóżko�sypialniane��
z�materacem�160/200,�tel.�(42)�719-36-
99,�tel.�kom.�798-965-277.

��Sprzedam�topolę,�tel.�kom.�
783-016-987.

��łubianki�drewniane�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��Sprzedam�silnik�10�kW,�tel.�kom.�
511-862-710.

��Oddam�gruz,�tel.�kom.�692-611-202.

��Śrutownik,�rębak�do�gałęzi,�bojler�120�
l�z�wężownicą,�butla�acetylen,�tel.�kom.�
510-411-917.

��Oddam�karpy�z�sadu�jabłoniowego�
o�pow.�około�2ha,�okolice�Dmosina,�tel.�
kom.�600-168-209.

��Drewno�opałowe,�zrzyny�z�tartaku�ok.�
4�m3�200�zł,�tel.�kom.�785-240-260.

��Oddam�gałęzie,�tel.�kom.�692-101-976.

��Szafa�dwudrzwiowa,�kolor�olcha,�tel.�
kom.�503-499-480.

��Drewno�zrzyny�z�dowozem,�kupimy�
każdy�złom,�sprzedam�kruszywo�
drogowe,�tel.�kom.�607-350-968,�
695-416-747.

��agregat�prądotwórczy�16�kW,�tel.�kom.�
693-824-717.

��Ziemia�ogrodowa�eko;�serwantka;�
2�żyrandole�świecznik�i�inne�wyroby�
mosiężne,�antyki,�tel.�kom.�513-153-421.

��Przewód�LGy95�i�50,�tel.�kom.�
788-870-752.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

��Pompa�do�szamba,�tel.�kom.�
668-804-209.

��Formy�plastikowe�i�żywiczne,�do�
wyrobów�betonowych,�używane,�tanio,�
tel.�kom.�531-467-981.

��Ślusarstwo,�betoniarki,�części,�
naprawa.�rusztowania,�tel.�kom.�
510-124-700.

��altanka�nowa,�tel.�kom.�511-311-145.

��Sprzedam�pianino,�tel.�kom.�
663-256-947.

��Sprzedam�rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
728-579-290.

��Sprzedam�siatkę�ogrodową�100�
mkw.,�lekko�opalona,�tanio,�tel.�kom.�
511-723-229.

��Waga�do�300�kg,�tel.�kom.�
695-304-897.

��Sprzedam�30�arów�lasu�do�
wycięcia,�bramę�z�furtką�4�m,�tel.�kom.�
692-434-273.

��Sprzedam�jesiony,�tel.�kom.�
784-720-912.

��Brama�garażowa�(wrota)�390x347,�tel.�
kom.�506-771-822.

��Sprzedam�dąb,�tel.�kom.�503-639-101.

��Piec�c.o.,�Defro,�używany,�20�kW,�tel.�
kom.�601-509-043.

��Silnik�elektryczny,�1-biegowy,�1.450�
obr.,�10�kW,�tel.�kom.�601-360-267.

��Sprzedam�duży�piec�70�kW�Pleszew�
po�2�sezonach�zapalany�od�góry,�tel.�
kom.�606-519-851.

��Sprzedam�wersalkę,�dwa�fotele�i�ławę,�
tel.�kom.�533-721-720.

��Sprzedam�laptop,�tel.�kom.�
508-283-855.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego�-�
brzoza,�olcha,�dąb,�tel.�kom.�510-832-
050,�694-269-767.

��Sprzedam�drzewka�owocowe:�jabłoń,�
Idaret�na�podkładce�a2;�bezparchowe�
Florina,�na�podkładce�a2,�tel.�kom.�
509-232-021.

��Drukarka�wieloformatowa�do�planów�
budowlanych,�druków�-�stojak,�tel.�kom.�
693-848-103.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Orbitrek,�tel.�kom.�782-908-033.

��Sprzedam�fortepian�gabinetowy,�tel.�
kom.�510-459-961.�

��Waga�suwakowa�400�kg,�waga�
elektryczna�podestowa�3-tonowa,��
tel.�kom.�605-884-584.

��Butle�spawalnicze�z�osprzętem,��
tel.�kom.�516-319-247.

��Okna,�drzwi�z�demontażu,�plastikowe,�
tel.�kom.�600-820-374.

��Palety�na�opał,�tel.�kom.�786-992-060.

usługi wideo
��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�hD,�tel.�kom.�
606-852-557.

�� Indywidualne�filmowanie�ślubów�
i�wesel�www.videopiksel.pl,�tel.�kom.�
505-780-835.

��Wideofilmowanie:�Full�hD,�DVD,�Blu-
ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

��regulacja,�montaż�okien,�parapety,�
pranie�dywanów,�tel.�kom.�501-930-953.

 �Ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

��Wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
511-440-509.

��Wylewki�betonowe,�tel.�kom.�
509-038-623.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Schody,�tel.�kom.�793-297-933.

��Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�podłogowe�
i�ścienne,�glazura,�terakota,�tel.�kom.�
607-343-338.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.
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��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�Vat,�
tel.�kom.�502-859-742.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

 �usługi koparko-ładowarką, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
784-464-959.

��Budowa�domów�parterowych,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
784-464-959.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��Ocieplenia�poddaszy,�płyty�g/k,�tel.�
kom.�609-846-316.

��Krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�789-181-282.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�serwis,�tel.�
kom.�609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi. 
Ogrodzenia, balustrary, tel. kom. 
506-771-822.

��meble�kuchenne,�tel.�kom.�
793-297-933.

��malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

 �usługi transportowe wywrotką, 
usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
784-464-959.

��adaptacja�poddaszy,�ścianki�działowe,�
gipsowanie,�malowanie,�tel.�kom.�
607-612-176.

��Glazura.�remonty�i�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�663-330-214.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��rozbiórki,�wyburzenia.�Kompleksowo�
„od�a�do�Z”.�Porządkowanie�terenów,�tel.�
kom.�665-412-890.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVat,�tel.�kom.�606-737-576.

 �Brukarstwo, tanio, tel. kom. 
503-976-505.

��Budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�tanio,�
szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�609-497-778.

��malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�kom.�
668-026-851.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
725-710-267.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

��malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�kom.�
515-830-969.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�Z,�
tel.�kom.�608-228-789.

��Ogrodzenia,�wiaty,�tel.�kom.�
606-303-471.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �APS-DOCiEPLENiA.PL 
Profesjonalne docieplenia 
natryskową pianką PuR, tel. kom. 
792-693-608.

��usługi�hydrauliczne,�remonty,�
wykończenia,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
791-577-470.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie 
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

��Wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
kom.�726-395-426.

��Budowa�domów,�tynki�kwarcowe,�
docieplenia�budynków,�glazura,�
tarakota,�adaptacja�poddaszy,�tel.�kom.�
791-966-970.

��remonty,�glazury,�terakota,�gładzie,�
malowanie�itp.,�tel.�kom.�721-108-965.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity�podwieszane,�wszelkie�zabudowy,�
tynki�mozaikowe,�kamień�dekoracyjny,�
gładź,�malowanie,�przeróbki�elektryczne,�
tel.�kom.�605-562-651.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

��usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Docieplenia,�wykończenia�wnętrz�od�a�
do�Z,�tel.�kom.�665-530-020.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

 �układanie kostki brukowej, firma 
Pol-Kam, tel. kom. 695-384-425.

��Pokrycia�dachowe�od�a�do�Z,�papy,�
rynny,�podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

��remonty�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-290.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��Płyty�K/G,�gładzie,�płytki,�tel.�kom.�
505-763-772.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

��Schody�drewniane.�Komputerowe�
projektowanie�schodów.�Wyrób,�
montaż,�inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663-766-557.

 �układanie kostki brukowej 
granitowej, betonowej, utwardzanie 
placów manewrowych, odwodnienia 
terenu, tel. kom. 692-789-266.

��montaż�ogrodzeń�panelowych,�
betonowych,�tel.�kom.�692-789-266.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika�itp.,�tel.�kom.�508-313-799.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�docieplanie,�
malowanie�elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�
tel.�kom.�609-541-373.

��malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

��remonty�-�kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�665-530-020.

��usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��układanie�glazury,�terakoty,�gładź,�
malowanie,�panele.�Wolne�terminy,�tel.�
kom.�696-344-737.

��Budowa�budynków�inwentarskich�
(chlewnie,�obory�na�rusztach,�zbiorniki�
na�gnojowicę�do�20�m�średnicy),�hal�
stalowych,�chłodni�wraz�z�materiałem�od�
projektu�po�dach,�tel.�kom.�601-303-235.

��Budowy�od�podstaw,�domy,�garaże,�
budynki�gospodarcze,�ogrodzenia,�tel.�
kom.�691-736-552.

��tynki�zwykłe�i�mułkowane,�tel.�kom.�
536-515-460.

��usługi�minikoparką�i�wywrotką,�tel.�
kom.�508-175-031.

��Budowy�domów,�garaży,�docieplenia�
poddaszy,�tel.�kom.�783-117-546.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Bramy,�ogrodzenia,�balustrady,�
konstrukcje�stalowe,�tel.�kom.�
502-404-868.

��remonty,�wykończenie�wnętrz,�tel.�
kom.�600-779-659.

sprzedaż
��Sprzedam�okna�+�drzwi�balkonowe�

plastikowe�z�demontażu,�tel.�kom.�
666-590-710.

��Sprzedam�windę�budowlaną�Zremb,�
tel.�kom.�666-590-710.

��Sprzedam�krokwy,�tel.�kom.�
509-343-660.

��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�
mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�535-322-797.

 �Najtańsze rolety. Duży asortyment, 
tel. kom. 602-370-470.

��Sprzedam�drut�„14”�12�prętów�
12-metrowych,�tel.�kom.�609-562-159.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��usługi�hydrauliczne�także�awarie,�tel.�
kom.�883-958-267.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Oczyszczalnie�przydomowe�
z�montażem.�Dofinansowanie.�
www.bioinstalacje.pl,��
tel.�kom.�693-413-492.

��alarmy,�monitoring.�tanio,�tel.�kom.�
576-613-350.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
691-991-000.

�� Instalacje�gazowe,�tel.�kom.�
691-991-000.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

usługi inne
��Pranie�dywanów,�tapicerek,�mebli�

wypoczynkowych,�tel.�kom.�501-930-953.

��masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�tanio,��
tel.�kom.�504-070-837.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

 �Zespół, deejay, doświadczenie,  
tel. kom. 503-746-892.

��Dekoracje�sal�weselnych,��
tel.�kom.�886-328-694,��
www.facebook.com/Wardart7.

��Ginekolog,�tel.�kom.�791-949-970.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

 �Zespół Maraton: wesela, bale, 
imprezy okolicznościowe, tel. kom. 
692-373-529.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�serwis,�tel.�
kom.�609-135-411.

 �Wycinka drzew, pielęgnacja, 
aborystyka, tel. kom. 693-208-999.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Wycinka�drzew,�skup�drewna�na�pniu,�
tel.�kom.�505-700-777.

��Oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��usługi�wywrotką,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��rozliczenia�PIt,�tel.�kom.�665-752-680.

��auto�do�ślubu,�tanio,�tel.�kom.�
665-752-680.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

 �Szlaka, gruz, tel. kom. 
605-097-071.

��Pożyczki�pod�zabezpieczenie�
pojazdu�oraz�na�zakup�pojazdu�-�100%�
przyznawalności,�tel.�kom.�536-536-826.

��Pożyczki�pozabankowe�do�15.000�zł�-�
Chwilówki,�tel.�kom.�536-536-826.
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��Potnę�tanio�drzewo,�tel.�kom.�
537-843-600.

��Wykonam�szablony�odzieżowe.�
Doradztwo�technologiczne,�tel.�kom.�
519-405-039.

��Kompleksowe�sprzątanie�domów�
i�biur,�tel.�kom.�666-152-315.

��tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��naprawa�telewizorów,�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�
tel.�kom.�728-227-030.

��Oprawa�dźwiękowo-oświetleniowa�
imprez�okolicznościowych,�tel.�kom.�
884-080-256.

��Ścinanie�drzew,�karczowanie,�
czyszczenie�działki,�tel.�kom.�
888-312-392.

��Wycinka�drzew:�las,�sad�itp.�w�zamian�
za�drzewo,�tel.�kom.�696-415-829.

��usługi�tokarskie�w�metalu,�tel.�kom.�
663-766-557.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�602-471-796.

��Wykonuję�profesjonalne�formy�
odzieżowe,�tel.�kom.�519-405-039.

��transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��auto�do�ślubu�BmW�X5,�tel.�kom.�
509-339-587.

praca

dam pracę
 �Szwalnia w Głownie zatrudni 

szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kucharza�weekendowo,�tel.�
kom.�669-852-983.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�
do�przyuczenia,�okolice�Dmosina,�
tel.�kom.�609-846-316.

��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,��
tel.�kom.�607-481-852.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn 
do pracy w pieczarkarni. Praca 
całoroczna, umowa. Zgłoszenia 
osobiste: Dąbkowice Dolne 41,  
gm. Łowicz, tel. kom. 605-081-709.

��Pracuj�z�Promedica24�jako�opiekun/
ka�seniorów�w�niemczech.�trwają�zapisy�
na�bezpłatny�kurs�z�języka�niemieckiego,�
przyjdź�na�spotkanie�informacyjne��
w�łowiczu,�tel.�kom.�514-781-491.

��Zatrudnię�sprzedawcę�w�hurtowni�
ogólnobudowlanej,��
tel.�kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�handlowca�do�biura��
w�łowiczu,�CV�na�biuro@foodtrade.pl,��
tel.�kom.�888-431-443.

��Zatrudnię�magistra�farmacji�i�technika�
farmacji,�łowicz,�tel.�(46)�815-32-25,�
tel.�kom.�695-920-000.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�
z�możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

��Zatrudnię�murarzy�z�okolic�Głowna,��
tel.�kom.�515-697-643.

��Zatrudnię�brukarzy�i�pomocników�
brukarzy�oraz�operatora�koparko-
ładowarki,�tel.�kom.�725-710-267.

��Zatrudnię�portiera,��
tel.�kom.�784-634-281,�782-223-211.

 �Przyjmę do szycia. Dresówka. 
Dobra stawka,  
tel. kom. 501-524-923.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B, 
C, okolice Strykowa, tel. kom. 
605-097-071.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B, 
C, okolice Strykowa, tel. kom. 
605-097-071.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�nowostawy�Dolne,��
tel.�kom.�603-531-365.

��ubojnia�Drobiu�Piórkowscy�zatrudni�
pracownika�znającego�zasady�
prowadzenia�dokumentacji�związanej�
z�oczyszczalnią�ścieków,��
tel.�kom.�731-111-111.

��Zatrudnię�tokarz-frezer,�może�
być�emeryt�lub�rencista,�tel.�kom.�
602-249-683.

��Poszukiwany�pomocnik�do�montażu�
stolarki�okiennej,�wymagania:�prawo�
jazdy�kat.�B,�praca�na�terenie�Głowna,�
tel.�kom.�731-834-383.

 �Zatrudnię fakturzystko-kasjerkę  
w Głownie, tel. kom. 603-610-512.

��Zatrudnię�chałupniczkę�szycie�
szlafroków�(stębnówka,�overlock�
4-nitkowy,�dwuigłówka),�tel.�kom.�
601-306-165.

��Brukarz,�tel.�kom.�508-286-519.

��Zatrudnię�elektryka,�automatyka��
z�uprawnieniami�SEP�do�1�kW,�tel.�kom.�
793-098-999.

��Zatrudnię�glazurników�i�gipsiarzy,�tel.�
kom.�604-232-415.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy, 
atrakcyjne wynagrodzenie, tel. kom. 
601-593-011.

��Zatrudnię�odpowiedzialnego�kierowcę�
z�doświadczeniem�handlowym��
do�piekarni,�tel.�kom.�504-573-701.

��Zatrudnię�glazurnika,�gipsiarza,�
montażystę�paneli�podłogowych�i�drzwi,�
tel.�kom.�691-228-824.

��Pizzermena�(do�przyuczenia)�Stryków,�
tel.�kom.�534-180-167.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�z�okolic�
łowicza,�kraj�(weekendy�wolne),�tel.�kom.�
505-003-844.

��Zatrudnię�kierowcę�z�doświadczeniem,�
kategoria�C+E,�na�chłodnię,�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�607-403-256,�
609-455-846.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�kontenery,�
po�kraju,�wolny�weekend,�tel.�kom.�
500-123-346.

 �Firma zatrudni mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
602-389-703.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+E w ruchu krajowym bądź 
międzynarodowym, tel. kom. 
602-389-703.

��Brukarza�z�okolic�łowicza�zatrudnię,�
tel.�kom.�667-837-817.

��Przyjmę�kierowcę�C+E�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
519-077-103.

��Zatrudnię�ślusarza.�Praca�w�łowiczu,�
tel.�kom.�537-313-915.

��Zatrudnię�montera.�Praca�w�łowiczu,�
tel.�kom.�537-313-915.

��Zatrudnię�spawacza.�Praca�w�łowiczu,�
tel.�kom.�537-313-915.

��Zatrudnię�lakiernika�proszkowego.�
Praca�w�łowiczu,�tel.�kom.�537-313-915.

��Szwaczki�chałupniczki�-�kurtka�męska.,�
tel.�kom.�516-593-442.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�transport�
międzynarodowy,�chłodnia,�tel.�kom.�
605-094-166.

 �Zatrudnię szwaczki, tkanina, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+E,�
możliwość�codziennego�zjazdu�do�domu�
po�wykonanym�kursie,�możliwość�pracy�
tylko�w�weekendy,�praca�w�kółkach.�
Wysokie�zarobki,�tel.�kom.�606-481-899.

��Zatrudnię�kucharzy,�pomoc�kuchni�
oraz�kelnerów�ze�znajomością�kasy�
fiskalnej,�tel.�kom.�695-975-023,�po�17:00.

��Zatrudnię�szwaczki�i�zlecę�szycie�
chałupnicze,�tel.�kom.�691-106-049.

��Zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych�z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
608-059-817.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.C+E�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�chłodnia,�
tel.�kom.�608-067-847.

��Pracowników�ochrony,�łowicz,�
stabilne�warunki�zatrudnienia,�tel.�kom.�
667-980-492.

��Zatrudnię�przy�pracach�torowych.�
Dobre�wynagrodzenie,�tel.�kom.�
511-769-202.

 �Firma Steven zatrudni osobę 
do działu handlowego. Wymagana 
znajomość języka angielskiego. 
Oferty proszę kierować na:  
praca@steven.pl.

 �Pilnie zatrudnię panie do 
prasowania oraz szwaczki dzianina 
i tkanina, tel. (42) 672-76-24, 
tel. kom. 692-406-127.

��Firma�budowlana�zatrudni�pracownika,�
tel.�kom.�508-132-455.

 �Zatrudnię dorywczo szwaczkę na 
Rosso, tel. kom. 608-529-538.

��Zatrudnię�szwaczki�na�overlock�
i�stębnówkę,�Głowno,�tel.�kom.�
785-227-475.

 �Firma Szumisie z siedzibą 
w Jamnie zatrudni panie na 
stanowisko szwaczki, brakarkę  
oraz panów do obsługi lasera 
i hafciarki, tel. kom. 500-030-087, 
monika@szumisie.pl.

��Zatrudnię�szwaczkę�do�szycia�
skarpetek,�możliwość�przyuczenia,�
Strzelcew�k./łowicza,�tel.�kom.�
604-460-843.

��Przyjmę�do�pracy�na�ubojnie�
w�Karnkowie,�tel.�kom.�501-735-775.

��Zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�kat.�C+E,�karta�
kierowcy,�tel.�kom.�536-915-200.

��Przyjmę�piekarza�do�obsługi�pieca,�tel.�
kom.�509-877-081.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
w�transporcie�krajowym�lub�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
607-267-206.

��Poszukuję�do�pracy�na�staż,�Złaków�
Kościelny,�tel.�kom.�508-746-970.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�
doświadczeniem�w�ruchu�krajowym��
z�naczepą,�praca�pod�tesco�w�teresinie,�
tel.�kom.�668-946-210.

��Zatrudnię�montera�do�instalacji�
teletechnicznych,�elektrycznych,�prawo�
jazdy�kat.�B,�tel.�kom.�697-801-028.

��Operator�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
607-275-723.

��Zatrudnię�murarzy�i�pomocników�
do�dociepleń,�tel.�kom.�604-505-441,�
wieczorem.

 �Fabryka maszyn XCMG Europa 
z Kompiny (gm. Nieborów) 
zatrudni Mechanika. Wymagania: 
wykształcenie techniczne średnie 
lub zawodowe, mile widziane 
doświadczenie przy naprawach 
maszyn budowlanych lub rolniczych, 
tel. (22) 211-12-01, 8:00-16:00, 
antczak@xcmgeuropa.com.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
remontowo-wykończeniowych,�
wymagane�prawo�jazdy�kat.�B,�tel.�kom.�
608-228-789.

 �Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni szwaczkę na 1/2 etatu,  
tel. kom. 601-332-896.

��Perkusista�i�gitarzysta�szukają�
klawiszowca�i�wokalistki�do�zespołu�
(wesela),�klawiszowiec�mógłby�grać��
na�akordeonie,�tel.�kom.�695-203-035.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�
tel.�kom.�692-789-266.

��Zatrudnię�na�weekendy�kelnerów,�
wymagane�doświadczenie,�tel.�kom.�
501-562-249.

��Zatrudnię�kucharza�lub�kucharkę��
na�stałe,�wymagane�doświadczenie,�
�tel.�kom.�501-562-249.

��Zatrudnię�pomoc�do�kuchni��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
501-562-249.

��Zatrudnimy�pracowników��
do�restauracji�mcDonald’s.�Oferujemy�
nową,�wyższą�stawkę.�Gwarantujemy�
umowę�o�pracę.�Oferujemy�elastyczne�
godziny�pracy,�tel.�kom.�696-442-485.

��murarzy�lub�ekipę�murarzy�na�umowę�
o�pracę,�praca�stała,�okolice�łowicza,��
tel.�kom.�601-282-876.

��Ślusarz,�spawacz�z�uprawnieniami��
na�umowę�o�pracę,��
tel.�kom.�601-282-876.

��Sprzedawca�części�maszyn�rolniczych�
i�ciągników,�mrówka�Zduny,�tel.�kom.�
601-282-876.

��magazynier�na�skład�budowlany,�
uprawnienia�na�wózki�widłowe,�mrówka�
Zduny,�tel.�kom.�601-282-876.

��mechanik�maszyn�rolniczych,�Zduny,�
tel.�kom.�601-282-876.

��Pracownik�produkcji�prefabrykacji�
betonu,�Zduny,�tel.�kom.�601-282-876.

��Kierowca�minimum�kat.�C,�mrówka�
Zduny,�tel.�kom.�601-282-876.

��Przyjmę�do�pracy�na�stację�paliw�w�
łowiczu,�pracownik�obsługi�klienta,�1/2�
etatu,�praca:�poniedziałek-piątek,�15:00-
19:00,�tel.�kom.�605-199-148.

��Zatrudnię�pracownika�na�budowę,�tel.�
kom.�667-001-887.

��Zatrudnię�operatora�koparko-
ładowarki,�tel.�kom.�667-001-887.

��Przyjmiemy�do�pracy�na�weekendy�
kelnerki�i�pomoce�kuchenne�(możliwy�
staż)�do�„Oberży�Pod�Złotym�
Prosiakiem”�w�nieborowie,�tel.�kom.�
530-319-063.

��Stacja�Paliw�Orlen�w�Głownie�zatrudni�
na�stanowisko�kasowe�dyspozycyjną�
osobę�ze�średnim�wykształceniem,�tel.�
kom.�695-355-492.

 �Zatrudnię młodą do pracy w 
sklepie spożywczym w Łowiczu, tel. 
kom. 502-110-726.

 �Zatrudnię kucharkę, kucharza, 
pomoc w restauracji, tel. kom. 
604-208-588.

��Pomocnik�budowlany�na�sezon,�tel.�
kom.�691-736-552.

��Zatrudnię�fryzjerkę�lub�przyjmę�na�
staż,�tel.�kom.�666-033-704.

��Zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika,�tel.�
kom.�536-515-460.

��Zatrudnię�pracownika�do�utrzymania�
zieleni,�koszenie�trawy,�grabienie�liści,�
umowa�o�pracę,�tel.�kom.�695-634-141.

��Firma�maxbud�zatrudni�pracowników�
ogólnobudowlanych,�Sochaczew,�tel.�
kom.�798-313-385.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

 �Zatrudnię kasjera na stację paliw 
BP w Łowiczu, turbocar@poczta.onet.
pl, tel. (46) 830-31-21.

 �Zatrudnię do baru w Łowiczu, 
turbocar@poczta.onet.pl, 
tel. (46) 830-31-21.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�tel.�kom.�
604-237-423,�782-223-211.

��Zatrudnię�pracowników�do�układania�
kostki,�tel.�kom.�697-778-557.

��Zatrudnię�ekspedientkę�na�stoisku�
Bałucki�rynek,�tel.�kom.�502-429-305.

 �Zatrudnię od zaraz, kobiety z 
Łowicza i bliskich okolic, praca w 
szklarniach, tel. kom. 604-784-713, 
po 16:00.

��Pilnie�poszukiwany�pracownik��
do�skupu�żywca�wieprzowego�z�prawem�
jazdy�kat.�B,�tel.�kom.�603-711-760.

��Firma�Steven�zatrudni�panie�do�
formowania�skarpet�-�Goleńsko�87.

��Poszukuję�opieki�do�starszych�osób��
5�km�od�łowicza,�tel.�kom.�889-444-075.

szukam pracy
��Operator�wózka�widłowego�uDt,�tel.�

kom.�668-804-209.

��Poszukuję�pracy�jako�kierowca�C+E�
+karta�(tylko�na�wywrotkę).�łowicz�teren,�
tel.�kom.�605-470-435.

��Zaopiekuję�się�dzieckiem,�tel.�kom.�
880-036-940.

��mężczyzna�39�lat,�prawo�jazdy�kat.�B,�
C,�E,�karta�kierowcy,�uprawnienia��
na�wózki�widłowe�hDS�podejmie�pracę�
w�systemie�1-zmianowym,�tel.�kom.�
570-631-535.

inne
��Zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

niemcy,�holandia,�austria,�anglia,��
Belgia,�norwegia.,�tel.�(71)�385-20-18,�
tel.�kom.�601-759-797.

matrymonialne
��Pani�po�65�latach�pozna�Pana�

w�tym�samym�wieku�do�stałego�związku,�
tel.�kom.�663-384-569.

nauka
��matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��język�niemiecki,�skutecznie,�tel.�kom.�
663-505-433.

��język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��nauka�czytania�i�pisania.�Problemy�
z�ortografią�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�tel.�kom.�784-686-235.

��Korepetycje:�język�niemiecki,�tel.�kom.�
608-116-216.

��matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��angielski,�nauczyciel,�egzaminator�
maturalny,�tel.�kom.�662-611-189.

��nauka�języka�angielskiego�jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Korepetycje�angielski�+�przygotowania�
do�matury,�tel.�kom.�535-077-033.

��nauczyciel�języka�niemieckiego��
udzieli�korepetycji,�tel.�kom.�691-715-557.

��matematyka:�SP,�Gimnazjum,��
tel.�kom.�506-178-472.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Chemia:�korepetycje.�tanio,�tel.�kom.�
724-931-378.

��angielski,�tel.�kom.�604-575-431.

��niemiecki�korepetycje,�tłumaczenia,�
tel.�kom.�693-833-062.

��angielski�korepetycje,�wszystkie�
poziomy,�tłumaczenia,�tel.�kom.�
693-833-062.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�
i�francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
tłumaczenia,��
tel.�kom.�604-621-125.

��nauka�i�korepetycje�z�angielskiego�
i�francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�
tel.�kom.�604-621-125.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Zboże�paszowe,�tel.�kom.�668-478-617.

��Kupię�żyto,�tel.�kom.�697-536-596.

��Kupię�zboże�paszowe,�również�gorszej�
jakości,�tel.�kom.�726-721-037.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�630�
zł,�pszenżyto�620�zł,�pszenica�685�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��Zboże�paszowe�kupię,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Kupię�zboże�z�zapachem�z�robakiem,�
gorszej�jakości,�tel.�kom.�697-677-530.

��Kupię�słomę,�tel.�kom.�573-915-369.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�byczki,�jałówki�powyżej�150�kg,�
tel.�kom.�515-692-678.

��Kupię�cielaka,�tel.�kom.�695-304-897,�
po�17:00.

��Byki�7,80�zł�+�Vat,�jałówki�7,00�zł�
+�Vat,�krowy�5,70�zł�+�Vat,�tel.�kom.�
785-581-484.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�Z-224,�

Welger,�Claas,�Famarol,�john�Deere;�
kombajn:�anna,�Bolko,�Karlik;�kopaczkę;�
sadzarkę;�ciągnik�Władimirec�t-25,�
mtZ,�Belarus,�Pronar;�prasę�rolującą:�
Claas�rolland,�arobale,�Welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu�(może�
być�dziurawy�zbiornik),�C-360��
do�remontu,�tel.�kom.�664-981-618.

rEKLama
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 �Glebogryzarki, talerzówki kupię, tel. 
kom. 538-746-327.

 �Maszyny rolnicze kupię, tel. kom. 
538-746-327.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�
ziemniaczane,�ciągniki�inne�maszyny,�tel.�
kom.�505-587-206.

��Kupię�sadzarkę�do�warzyw,�kosiarkę�
rotacyjną�czeską,�paleciak�1�m,�tel.�kom.�
609-063-583.

��Kupię�rozsiewacz�motyl,�ładowacz�
troll,�kosiarkę,�sadzarkę,�tel.�kom.�
500-642-300.

��talarzówka,�glebogryzarka,�siewnik,�
tel.�kom.�500-642-300.

��Kupię�annę�2-rzędową,�tel.�kom.�
885-254-502.

��Kupię�wycinak�bez�windy,�tel.�kom.�
512-762-840.

��Kupię�kombajn�anna�w�bardzo�
dobrym�stanie,�tel.�kom.�789-101-800.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�mtZ,�mF-255,�t-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

inne
��Przyjmę�grunty�rolne�w�dzierżawę,�gm.�

Bolimów,�gm.�nowa�Sucha,�tel.�kom.�
607-231-803.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��jęczmień,�siano,�tel.�kom.�

693-960-636.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum Oddział 
Łowicz, tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�664-981-618.

��Sprzedam�jęczmień�jary�Ella,�tel.�kom.�
664-724-850.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
601-654-447.

��Sprzedam�łubin�żółty,�słodki,�
szerokolistny�(mister),�tel.�kom.�
725-587-653.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�żyto,�tel.�
kom.�662-585-814.

��Zboże�paszowe,�transport,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Sprzedam�łubin�gorzki,�tel.�kom.�
603-064-775.

��łubin�Dalbor�słodki,�wysokobiałkowy,�
tel.�kom.�693-922-742.

��Sprzedam�łubin�żółty,�słodki,�
szerokolistny,�odmiana�Baryt,�tel.�kom.�
669-960-974.

��Baloty�sianokiszonki�z�traw�sianych,�tel.�
kom.�794-795-554.

��jęczmień,�owies,�pszenżyto�jare,�
mieszanka�z�odnowy,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
667-115-468.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�
wialnię,�tel.�kom.�667-561-730.

��Ziemniaki�sadzeniaki,�tel.�kom.�
723-980-839.

��Sprzedam�łubin�niebieski,�tel.�kom.�
604-260-859.

��Sprzedam�łubin�żółty�słodki,�tel.�kom.�
606-951-121.

��Sprzedam�groch�czyszczony,�tel.�kom.�
661-675-461.

��Owies�Bingo�i�Gniady,�jęczmień�Skarb,�
czyszczone,�okolice�Strykowa,�tel.�kom.�
603-877-390.

��Ziemniaki�Irga,�tel.�kom.�696-310-121.

��Słoma�w�dużej�kostce,�tel.�kom.�
696-345-659.

��Siano,�tel.�kom.�602-517-961.

��Sprzedam�słomę�spod�dachu�50�bel,�
tel.�kom.�509-660-894.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�601-851-421.

 �Sprzedaż zbóż jarych, hodowli 
Strzelce, Danko, KWS, ceny 
zakładowe. Bielawy Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

��Owies�omłynkowany�do�siewu,�tel.�
kom.�607-418-736.

��Pszenica�jara�tybalt,�pierwszy�odsiew,�
tel.�kom.�602-648-497.

��Sprzedam�cebulę,�ok.�7,5�t,�tel.�kom.�
885-353-496.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�torridon,�tel.�
kom.�607-052-285.

��Ziemniaki�Vineta,�Gala,�tel.�kom.�
601-654-447.

��Owies.�Okolice�Głowna,�tel.�kom.�
504-985-644.

��Ziemniaki�jadalne,�Sierżniki,�tel.�kom.�
605-128-019.

��Pszenica,�żyto.�Gmina�Dmosin,�tel.�
kom.�604-871-975.

��Pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
607-168-196.

��Słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
781-995-103.

��Żyto,�tel.�kom.�736-417-516.

��Sprzedam�pszenicę�jarą�nawra��
i�jęczmień�Suweren�po�wymianie,��
ze�Strzelec,�tel.�kom.�509-195-030.

��Siano�w�kostkach,�pszenżyto,�
mieszanka,�Bednary,�tel.�kom.�
667-380-523.

��Sprzedam�50�balotów�słomy,�tel.�kom.�
693-974-911.

��jęczmień,�tel.�kom.�662-611-189.

��Siano,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-254-329.

��Sprzedam�ziemniaki�(pastewne),�tel.�
kom.�693-025-909.

��Sprzedam�łubin�niebieski,�tel.�kom.�
604-698-335.

��Sprzedam�żyto,�siano,�sianokiszonkę,�
tel.�kom.�721-502-525.

��Pszenżyto,�5�t,�tel.�kom.�507-304-655.

��Siano,�kostka,�tel.�kom.�723-193-870.

��Pszenżyto�7�ton,�żyto�15�ton,�tel.�kom.�
697-693-656.

��Siano�baloty,�tel.�kom.�667-257-460.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
508-586-263.

��łubin�wąskolistny�gorzki�Karo,��
tel.�kom.�500-431-425.

��Sprzedam�słomę,�siano,�małe�kostki,�
tel.�kom.�604-710-347,�po�16:00,�jamno�
14.

��łubin�wąskolistny�Kalif,�owies�Bingo�
około�6�ton,�Bielawy,�tel.�kom.�606-145-
529,�608-507-154.

��Sprzedam�cebulę,�ok.�2�t,��
tel.�kom.�725-416-945.

��Słoma�duże�bele,�pszenżyto,�jęczmień,�
tel.�kom.�691-721-493.

��Sprzedam�łubin,��
tel.�kom.�722-181-873.

��jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
509-171-283.

��Sprzedam�łubin�żółty,�słodki,�tel.�kom.�
880-610-344.

��jęczmień�jary,�tel.�kom.�604-114-056.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
Bednary,�tel.�kom.�507-194-817.

��Sprzedam�pszenicę�nawrę�pierwszy�
rok�ze�Strzelc�po�czyszczeniu�Pektus,��
tel.�kom.�885-254-502.

��jęczmień�jary,�tel.�kom.�723-741-238.

��Siano,�belki�okrągłe,�gmina�Dmosin,�
tel.�kom.�507-892-376.

��Sprzedam�łubin�słodki,�wąskolistny,��
tel.�kom.�792-577-256.

��jęczmień�jary�Stratus�I�rok�po�centrali,�
okolice�Kiernozi,�tel.�kom.�609-842-747.

��Ziemniaki�3,5�-�5�cm�paszowe,�
kukurydza,�tel.�kom.�724-474-345.

��Cebula,�tel.�kom.�604-277-932.

��Sprzedam�proso�jagna,�gmina�
Pacyna,�tel.�kom.�726-767-915.

��Sprzedam�50�balotów�sianokiszonki,�
tel.�kom.�609-846-254.

��Owies,�tel.�kom.�600-068-542.

��Siano�w�kostce,�tel.�kom.�667-257-462.

��Sprzedam�pszenicę�jarkę�do�siewu,�tel.�
kom.�502-436-234.

��jęczmień,�tel.�kom.�793-553-004.

��nasiona�bobu,�tel.�kom.�607-889-654.

��Sprzedam�bób,�różne�odmiany,�tel.�
kom.�721-304-580.

��Burak�pastewny�0,25�zł/kg,�tel.�kom.�
785-240-260.

��Ziemniaki�jadalne�Irga,�Satina,�0,60�zł/
kg,�tel.�kom.�785-240-260.

��Wysłodki�z�buraka�ćwikłowego�70�zł/t,�
tel.�kom.�785-240-260.

��Żyto,�owies,�pszenżyto,�jare�i�zimowe,�
tel.�kom.�515-748-006.

 �Sprzedam pszenicę jarą Quintus, 
tel. (24) 285-40-05.

��Słoma�w�belach,�mieszanka,�tel.�kom.�
511-679-231.

��Pszenica�jara�do�siewu,�tel.�kom.�
888-448-146.

��Sprzedam�owies�i�łubin,�tel.�kom.�
502-100-896.

��Siano,�Głowno�6�zł/kostka,�tel.�kom.�
609-251-962.

��łubin�Karo�niebieski,�okolice�
łyszkowic,�tel.�kom.�513-184-091.

��Sprzedam�soję,�jęczmień,�pszenicę,�
saladerę,�tel.�kom.�502-585-456.

��łubin�żółty�szerokolistny,�tel.�kom.�
503-499-480.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
668-663-884.

��Pszenica�jara�tybalt,�tel.�kom.�
606-404-983.

��Kukurydza�śrutowana�CCm,�tel.�kom.�
693-824-717.

��łubin�żółty,�słodki,�tel.�kom.�
693-552-235.

��Sprzedam�łubin,�tel.�kom.�604-169-278.

��łubin�gorzki�niepryskany,�tel.�kom.�
663-722-467.

��łubin�gorzki,�tel.�kom.�787-808-349.

��Burak�pastewny,�ziemniaki�paszowe,�
tel.�kom.�509-853-384.

��łubin�żółty,�słodki,�szerokolistny,�tel.�
kom.�888-043-928.

��nasiona�bobu�Bizon,�dyni�Bambino,�
tel.�kom.�601-615-639.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�508-819-982.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�tel.�
kom.�793-015-744.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�120x120�
oraz�ze�stogu,�tel.�kom.�669-137-703.

��Sprzedam�słomę�jęczmienną�5�zł/
kostka,�tel.�kom.�669-482-486.

��łubin�żółty,�szerokolistny,�słodki,�
Bocheń,�tel.�kom.�725-875-589.

��Owies,�tel.�kom.�519-150-311.

��Siano�bele,�tel.�kom.�608-231-077.

��Sprzedam�łubin�żółty,�szerokolistny,�
tel.�(46)�835-32-05.

��Sprzedam�łubin,�słodki�wąskolistny,�tel.�
kom.�793-830-312.

��łubin�żółty�Fonet,�tel.�kom.�
608-702-276.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
kom.�515-122-403.

��Sprzedam�kukurydzę�do�siewu�80.000�
nasion,�tel.�kom.�662-752-205.

��Siano,�tel.�(46)�838-11-83.

��Sprzedam�cebulę�w�workach�(3�t.),�tel.�
kom.�691-270-914.

��Pszenica�7�ton,�koło�Kiernozi,�tel.�kom.�
518-534-725.

��Pszenica�jara�Koksa,�nawra,�Kiernozia,�
tel.�kom.�605-278-719.

��Słoma,�pszenica,�Kiernozia,�tel.�kom.�
605-278-719.

��łubin�niebieski�słodki,�tel.�kom.�
663-360-730.

��Ziemniak�jadalny,�tel.�kom.�
603-609-674.

��Słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele,�tel.�
kom.�665-677-192.

��Burak�pastewny,�siano�kostka,�
łyszkowice,�tel.�kom.�691-807-625.

��Owies�młynkowy,�tel.�kom.�
534-009-044.

��Pszenżyto,�jęczmień,�pszenica,�tel.�
kom.�695-066-195.

��Słoma�w�balotach,�Kalenice,�tel.�kom.�
603-213-798,�605-523-886.

��Sprzedam�łubin�żółty,�tel.�kom.�
880-762-565.

��Pług�4-skibowy�Bomet,�tel.�kom.�
604-898-691.

��Czosnek�wiosenny,�tel.�kom.�
697-825-807.

��Słoma�80�zł,�siano�100�zł,�Bąków�
Górny,�tel.�kom.�730-933-821.

��Siano,�słoma�owsiana�w�kostkach,�tel.�
kom.�507-689-930.

��Sprzedam�jęczmień�i�pszenicę,�tel.�
kom.�697-327-812.

��Pszenica�paszowa,�tel.�kom.�
667-118-084.

��łubin�żółty�mister,�tel.�kom.�
605-679-558.

��Sprzedam�owies,�łubin�do�siewu,�tel.�
kom.�669-299-585.

��Sprzedam�ziemniaki�Vineta,�tel.�kom.�
608-603-833.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
515-210-238.

��Sprzedam�łubin,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
nieborów,�tel.�kom.�533-542-174.

��Owies�Bingo�7�ton,�pszenica�jara�
nawra�0,5�t,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
662-018-566.

��Słoma�ze�stodoły,�tel.�kom.�
723-528-093.

��Sprzedam�groch�oraz�sianokiszonkę�
z�kończyny�w�balotach,�tel.�kom.�
665-103-042.

��Sadzonki�aronii�sprzedam,�tel.�kom.�
605-090-155.

��Pszenica�jara,�jęczmień,�tel.�kom.�
666-937-442.

��Sprzedam�łubin�Graf,�tel.�kom.�
501-713-862.

��Sprzedam�jęczmień�Oberek,�tel.�kom.�
501-713-862.

��Ziemniaki�jadalne,�paszowe�i�
sadzeniaki;�słoma�w�belach,�tel.�kom.�
535-606-333.

��Kukurydza,�ziarno,�tel.�kom.�
660-667-464.

��Sprzedam�selera,�tel.�kom.�
692-146-589.

��Słoma,�sianokiszonka,�pszenżyto,�
Sromów,�tel.�kom.�725-399-366.

��Baloty�sianokiszonki,�Boczki,�tel.�kom.�
784-621-588.

��Sprzedam�łubin,�żółty,�słodki,�tel.�kom.�
667-877-178.

��Sprzedam�łubin�żółty�słodki�i�niebieski,�
tel.�kom.�539-222-282.

��mieszanka�zbożowa�
(jęczmień+pszenica),�ok.�18�t.,�tel.�kom.�
886-135-125.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�siano,�
40�szt.,�tel.�kom.�665-816-058.

��Sprzedam�siano�-�duże�bele.,�tel.�kom.�
721-087-967.

��Sprzedam�marchew�na�paszę,�
Kiernozia,�tel.�665-358-991.

��Sianokiszonka�w�belach,�tel.�kom.�
784-691-275.

��Sprzedam�zboże,�marchew,�tel.�kom.�
792-893-162.

��Baloty�sianokiszonki,�siana,�okolice�
nieborowa,�tel.�kom.�721-682-674.

��Sprzedam�oczyszczony�łubin�mister,�
tel.�kom.�509-704-349.

��Siano�w�okrągłych�belkach,�łowicz,�tel.�
kom.�609-353-426.

��Słoma�baloty,�owies,�tel.�kom.�
605-884-584.

��łubin�szerokolistny,�słodki�1�tona,�tel.�
kom.�511-368-482.

��Sprzedam�pszenice�jare,�tel.�kom.�
505-929-983.

��mieszanka�jęczmień�z�pszenicą,�
słoma�kostka,�okolice�Strykowa,�tel.�kom.�
693-341-578.

��Sprzedam�buraczek,�tel.�kom.�
602-175-570.

��Ziemniaki�Irga,�Kaliber�35-55�i�odpad,�
tel.�kom.�787-417-558.

��Kukurydza,�owies,�pszenżyto,�
pszenica,�jęczmień,�tel.�kom.�
506-115-015.

��Sprzedam�jęczmień�jary�Stratus�25�
ton,�tel.�kom.�667-232-654.

��Sprzedam�łubin�żółty�po�wymianie�nie�
pryskany,�tel.�kom.�697-089-674.

��łubin�słodki,�wąskolistny�na�paszę�
lub�do�siewu,�tel.�kom.�502-134-849,�po�
17:00.

��Siano�kostka,�okrągłe,�ok.�nieborowa,�
tel.�kom.�506-833-114.

��Sprzedam�słomę,�siano�w�dużych�
belach,�łubin�gorzki�niebieski�
wąskolistny,�tel.�kom.�796-203-022.

��mieszanka�po�wymianie,�sadzarka�
do�warzyw,�tel.�kom.�695-684-362,�
Płaskocin.

��Wytłoki�buraczane,�tel.�kom.�
786-992-060.

��Słoma,�tel.�kom.�786-992-060.

hodowlane
��Byczek�100�kg,�tel.�kom.�609-406-170.

��Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
697-574-828.

��jałówka�duża,�cielna,�tel.�kom.�
504-375-754.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
725-368-799.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
termin�12.03,�tel.�kom.�607-809-602.

��jałówka�duża,�wycielenie:�ok.�
15.03.2017,�tel.�(46)�838-79-06,�tel.�kom.�
606-607-566.

��Gęsi,�kaczki,�tel.�kom.�604-871-975.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�515-731-974.

��jałówka�cielna,�tel.�kom.�608-137-544.

��Sprzedam�dużą�jałówkę,�wycielenie�w�
lutym,�tel.�(46)�838-13-81.

��Kury�nioski,�tel.�kom.�601-141-164.

��Krowa�po�wycieleniu,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Byczek�hO,�75�kg,�1.000�zł,�tel.�kom.�
502-095-748.

��jałówka�na�ocieleniu,�tel.�kom.�663-
613-183,�Wicie�54.

��jałówkę�na�wycieleniu,�koniec�lutego,�
tel.�kom.�725-283-816.

��jałoszka�hodowlana�czarno-biała,�tel.�
kom.�603-708-838.

��jałówka�hF�czarno-biała,�wycielenie:�
18.04.2017,�tel.�kom.�515-837-676.

��Sprzedam�2�roczne�jałówki,�
tel.�(46)�838-89-90.

��Sprzedam�krowę�Simental,�wycielenie�
11.03.2017,�tel.�kom.�795-102-365.

��Sprzeda�jałówkę�wycielenie�marzec,�
tel.�kom.�606-134-369.

��jałówka,�wycielenie�28�marca,�tel.�
kom.�602-213-726.

��Byk�250�kg,�tel.�kom.�605-350-355.

��Krowa�z�II�cielakiem,�termin�wycielenia:�
23.03,�tel.�kom.�789-108-309.

��Dwa�byki�po�200�kg,�cielak,�tel.�kom.�
695-304-897,�po�17:00.

��Sprzedam�knurka,�tel.�kom.�
791-125-486.

��Cielaki,�tel.�kom.�728-894-563.

��jałówki�wysokocielne,�wycielenie:�
koniec�marca,�tel.�(46)�838-47-99.

��jałówka�na�wycieleniu,�okolice�Bielaw,�
tel.�kom.�785-557-747.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
662-813-623.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�665-281-739,�665-941-224.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
609-562-159.

��Dwie�cieliczki�mięsne,�tel.�kom.�
723-958-499.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
692-927-139.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
663-881-519.

��Sprzedam�prosiaki�7�sztuk,�tel.�kom.�
514-675-863.

��Sprzedam�krowy,�jackowice�8,�
likwidacja�stada,�tel.�kom.�888-365-188.

��Likwidacja�stada,�tel.�kom.�
788-807-646.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�termin�
wycielenia�10.04.2017,�tel.�kom.�
695-774-236.
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��jałówka�cielna,�tel.�kom.�730-816-171.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
607-494-146.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�607-195-868.

maszyny
��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�

nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-541-340.

��Loda�do�zielonki,�zgrabiarka�
5-gwiazdowa,�zgrabiarka�konna,�
przetrząsarka�do�siana,�kopaczka�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�724-973-074.

��mocne�chwytaki�do�bel�na�1�siłownik,�
paleciak�na�tura,�tel.�kom.�608-591-942.

��Wykonuję�kosiarki�gałęziarki,�tel.�kom.�
513-666-808.

��Bizon�ZO56,�przyczepa�
samozbierajaca,�siewnik�„poznaniak”,�tel.�
kom.�608-109-634.

��Sprzedam�gruber�unia�2,6,�tel.�kom.�
511-862-710.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Sprzedam�nową�kabinę�do�C-330.,�tel.�
kom.�601-164-435.

��Przyczepa�hL,�3-stronny�wywrot;�
opryskiwacz�Pilmet�1000;�siewnik�
amazone�D9�z�agregatem,�opony�
mtZ�Pronar�360/70r20,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Sprzedam�opryskiwacz�zawieszany�
z�wentylatorem,�agregat�prądotwórczy�
6,2�kW�z�silnikiem�diesla,�tel.�kom.�
604-260-576.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Brony�3-ki�i�5-ki,�tel.�kom.�693-830-160.

��Kombajn�new�holland�8060,�heder�
390,�tel.�kom.�667-171-906.

��rozrzutnik�1-osiowy,�opryskiwacz�
Pilmet�400�l,�tel.�kom.�515-291-421.

��Sprzedam�zgniatacz�ziarna�h759,�tel.�
kom.�793-303-301.

��Prasa�walcowa�Greenland�120;�kabina�
do�330,�tel.�kom.�660-172-279.

��Prasa�kostkująca�Z-511,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�607-181-404.

��Sprzedam�sadzarkę�i�kombajn�
ziemniaczany�anna,�tel.�kom.�
604-866-936.

��Kosiarka�rotacyjna�1,85�m,�silnik�
elektryczny�11�kW,�1400�obrotów,�trójkąt,�
gwiazda,�siewnik�punktowy�do�buraków,�
tel.�(46)�861-66-94.

��Śrutownik�walcowy,�tel.�kom.�
692-611-202.

��rozdrabniacz�do�gałęzi,�tel.�kom.�
664-376-826.

��Sprzedam�łyżkę�do�zadawania�paszy�
dla�bydła�z�frezem�szer.�2,5�m,�tel.�kom.�
696-463-410.

��mF-374,�Same,�sadownicze,�renault�
9514,�agregat�8�kWa,�koła�wąskie�C-330�
i�16.9/30.�używane,�importowane,�tel.�
kom.�504-475-567.

��Sadzarka�do�warzyw,�tel.�kom.�
721-566-425.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�obrotowy,�
Kverneland,�tel.�kom.�507-275-624.

��Cyklop,�w�bdb�stanie,�tel.�kom.�
606-383-995.

��rozrzutnik�tandem�6�ton,�siewnik�
poznaniak,�opony�18.4�r38,�420/70,�
149�r28,�tel.�kom.�502-680-055.

��ursus�C-330�po�kapitalnym�remoncie,�
tel.�kom.�788-403-617.

��Koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Sprzedam�prasę�Z-224,�ładowacz�
Cyklop,�rozrzutnik�obornika,�mieszalnik�
do�pasz,�tel.�kom.�602-628-670.

��Przyczepa�zarejestrowana,�sztywna,�
Sanniki,�tel.�kom.�511-786-307.

��Przyczepa�samozbierająca�Claas,�tel.�
kom.�605-531-311.

��mtZ�82�1988�rok,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Kosiarka�rotacyjna,�siewnik�konny,�
pług�3-skibowy,�brony�5,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Prasa�zwijająca�john�Deere,�tel.�kom.�
781-301-248.

��Pług�obrotowy�4-skibowy,�tel.�kom.�
781-301-248.

��Cyklop�1988�rok;�śrutownik�walcowy�
podwójny,�1000�mm�i�600�mm;�walce�
na�śrutownik�1000�mm,�tel.�kom.�
607-385-462.

��Sprzedam�sadzarkę,�tel.�kom.�
600-943-283.

��Władimirec�t-25,�tel.�kom.�
504-276-842.

��Sprzedam�orkan�2,�tel.�kom.�
607-052-285.

��rozsiewacz�nawozu�amazone,�
pojemność�400�l,�tel.�kom.�693-269-621.

��rozrzutnik�2-osiowy;�roztrząsarko-
zgrabiarka�7-gwiaździsta,�tel.�kom.�
791-766-668.

��Sprzedam�ciągnik�3P,�tel.�kom.�
600-176-795.

��używane�tylne�opony�do�C360,�tel.�
kom.�693-422-874.

��Prasa�zwijająca,�w�dobrym�stanie,�
tel.�(46)�837-14-61.

��mieszalnik�pasz�1.000�kg,�agregat�
uprawowo-siewny�amazone�3�m,�tel.�
kom.�505-128-289.

��Sprzedam�2�kultywatory,�tel.�kom.�
509-232-201.

��Pompy�po�regeneracji�do�ciągników�
C-330,�C-360,�mF,�Zetor,�t-25,�myjka�
na�gorącą�wodę�Karcher,�tel.�kom.�
691-863-492.

��Przyczepa�3,5�t,�koła�do�przyczepy,�
1100/20;�sadzarka�czeska,�tel.�kom.�
784-933-357.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą�
t055,�suszarnię�podłogową,�tel.�kom.�
508-309-423.

��Pług�obrotowy,�2-skibowy�Kongskilde;�
przetrząsarka�Kuhn,�hydraulicznie�
składana,�tel.�kom.�600-428-743.

��Sprzedam�ciągnik�C-360,�1983�rok,�tel.�
kom.�693-354-967.

��Kombajn�Z-056�garażowany,�dbany,�
1989�rok,�tel.�kom.�601-978-833.

��Sprzedam�pług�2-skibowy,�zgrabiarkę�
5�gwiazdową,�tel.�kom.�723-751-731.

��Śrutownik�ssąco-tłoczący,�11�kW,�tel.�
kom.�669-480-828.

��Sadzarka�ziemniaczana,�tel.�kom.�
601-922-319.

��Kopaczka�i�sadzarka�do�ziemniaków,�
tel.�kom.�785-030-399.

��Wywrotka�1-osiowa,�przetrząsacz�
karuzelowy,�tel.�kom.�503-654-884.

��rozrzutnik�obornika�2-osiowy�Czarna�
Białostocka,�tel.�kom.�520-190-549.

��Zestaw�uprawowo-siewny�amazone�
brona�wahadłowa�+�siewnik�3�m,�agregat�
uprawowy�przedsiewny�3,60�m,�tel.�kom.�
730-788-742.

��Sprzedam�Zetora�9540,�1998�rok,�tel.�
kom.�502-436-234.

��Sprzedam�tura�do�ciągnika�ursus�
5524�lub�6824,�tel.�kom.�724-850-714.

��Sprzedam�pług�2�i�3-skibowy,�tel.�kom.�
511-815-271.

��automatyczna�łuskarka�do�bobu,�tel.�
kom.�790-575-493.

��Przyczepa�rolnicza�wywrotka�na�
niskich�kołach,�tel.�kom.�664-376-826.

��Sprzedam�rozrzutnik,�siewnik�
poznaniak,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
782-978-976.

��Ślęza�sadownicza,�duży�kosz,�tel.�kom.�
506-188-515.

��Beczka�do�Ślęzy�sadowniczej�nowa,�
tel.�kom.�506-188-515.

��Sprzedam�siewnik�do�nawozu�i�
opryskiwacz,�tel.�kom.�600-943-283.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Pług,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
512-831-605.

��Beczka�asenizacyjna,�tel.�kom.�
608-691-072.

��Sprzedam�zgrabiarki�do�siana�gwiazdę�
7;�zgrabiarkę�karuzelową,�tel.�kom.�
660-850-505.

��tur�C360,�tel.�kom.�608-691-072.

��Kombajn�zbożowy�john�Deere�985,�
tanio,�tel.�kom.�665-734-042.

��Sprzedam�maszynę�do�bobu,�tel.�kom.�
692-611-202.

��rozrzutnik�2-osiowy�z�przystawkami�do�
kiszonek,�tel.�kom.�609-843-635.

��C-330�w�dobrym�stanie,�1981�rok,�tel.�
kom.�692-039-886.

��Sprzedam�tur�4�do�ursusa�4514,�stan�
idealny,�tel.�kom.�697-689-881.

��Opryskiwacz�zawieszany�Bury�600�l,�
tel.�kom.�606-967-890.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�sadzarkę�i�redło�3,�tel.�kom.�
721-551-559.

��Sprzedam�pług�2-skibowy�obrotowy,�
tel.�kom.�663-256-947.

��Sprzedam�młynek�do�czyszczenia�
zboża,�tel.�kom.�692-465-143.

��Ciągnik�C-360�1983�rok,�bez�kabiny;�
przyczepa�6�t,�3-stronny�wywrot�
po�odbudowie;�kombajn�Forshrit�
1992�rok;�waga�samochodowa�50�t,�
wymontowana,�podest�betonowy,�tel.�
kom.�606-357-786.

��Gruber�unia�Kos�5�łap�i�6�łap;�siewnik�
poplonów�2.6�m;�glebogryzarka�włoska�
z�pods.�nawozu;�bób�Bizon;�łubin�słodki�
żółty,�tel.�kom.�724-551-112.

��Wózek�1-osiowy,�linka�„16”�i�„8”,�brama�
wjazdowa,�ciągnik�C-330�1989�rok,�tel.�
kom.�726-843-466.

��rozrzutnik�obornika�Warfama�n228,�
4,5�t,�tel.�kom.�692-199-818.

��Cyklop,�rozrzutnik�obornika,�sadzarka�
Czeska,�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Ciągnik�t-25�z�turem,�przyczepa,�tel.�
kom.�609-524-491.

��Dwukółka�rolnicza�rejestrowana,�tel.�
kom.�691-240-698.

��Pług�3-skibowy�unia�Grudziądz,�
dwukółka�do�transportu�zwierząt,�
opiełacz�do�buraków�6-rzędowy,�tel.�kom.�
660-431-555.

��t-25�1979�rok,�opryskiwacz,�śrutownik�
Bąk�7,5�kW,�tel.�kom.�723-926-022.

��Sprzedam�pielnik�jagoda,�tel.�kom.�
664-778-301.

��Sprzedam�Zetora�8011�z�turem,�tel.�
kom.�664-778-301.

��Sprzedam�brony�5,�śrutownik,�tel.�kom.�
784-720-912.

��Sprzedam�przyczepę�D47�wywrotka,�
talerzówkę�16�talerzy,�kosiarkę�rotacyjną�
polską�1,65�cm,�stan�bdb,�tel.�kom.�
660-476-143.

��Cyklop�polski�sprawny�oraz�
sianokiszonkę,�tel.�kom.�731-558-818.

��Sprzedam�C-360�C-330,�tel.�kom.�
880-762-565.

��Zbiornik�5.000�litrów�kwasoodporny,�
tel.�kom.�693-341-481.

��Bizon�Z-56�stan�idealny,�garażowany,�
1983�rok,�tel.�kom.�506-814-632.

��talerzówka�10,�siewnik�zbożowy,�tel.�
kom.�784-269-896.

��Sprzedam�wielorak�6-rzędowy�do�
warzyw�i�buraków,�tel.�kom.�609-562-159.

��Sprzedam�taśmociąg�rolniczy,�tel.�kom.�
609-562-159.

��Sprzedam�siewkę�do�nawozu�motyl�po�
regeneracji,�tel.�kom.�510-352-646.

��Sprzedam�agregat�uprawowy�
unia�Grudziądz�3,7�m,�hydraulicznie�
rozkładany,�9.200�zł,�tel.�kom.�
608-534-378.

��Sprzedam�pług�2-�i�3-skibowy,�tel.�kom.�
600-943-283.

��Ciągnik�mtZ-82,�tel.�kom.�
508-283-855.

��Prasa�Sipma�Z224/1,�rozkładana�
pneumatycznie,�tel.�kom.�723-528-093.

��Sprzedam�myjkę�do�bobu,�tel.�kom.�
605-591-610.

��Sprzedam�ciągnik�t-25a,�stan�
dobry,�sadzarkę�łańcuchową,�siewnik�
zawieszany,�śrutownik�walcowy,�tel.�kom.�
695-243-117.

��Wywrotka,�3,5�t,�zarejestrowana,�
opłacona;�pług�3-skibowy,�Grudziądz;�
agregat�uprawowy�2,40�m;�inne�
maszyny,�tel.�kom.�733-074-608.

��Siewnik�do�kukurydzy�monozem,�tel.�
kom.�660-667-464.

��Sprzedam�agregat�trójfazowy�diesel�10�
i�7�kW,�tel.�kom.�503-562-330.

��Sprzedam�ursus�C-330,�tel.�kom.�
573-391-113.

��Sprzedam�kopaczkę�ciągnikową,�
sortownik�do�ziemniaków,�obcinarkę�do�
cebuli,�tel.�kom.�573-391-113.

��Zgrabiarka,�przetrząsarka,�beczka�
asenizacyjna,�siewnik�kukurydzy�
monosen,�rozrzutnik�obornika�7�t,�tel.�
kom.�781-581-034.

��Sprzedam�Bizona�1988�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�509-336-821.

��rozsiewacz�nawozów�Kuhn�701mDF,�
tel.�kom.�784-553-915.

��Brony�5,�radełka�5,�pług�4,�agregat�
uprawowo-siewny,�nowy�2,70�m,�tel.�kom.�
693-848-103.

��Sprzedam�przetrząsaczo-zgrabiarkę�
4,�brony�5�i�kultywator,�tel.�kom.�
695-432-789.

��Sadzarka�do�ziemniaków,�orkan,�
kuchnia�samotówka,�tel.�kom.�
507-785-230.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�mtZ,�t-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��ładowacz�cyklop�2.500,�
glebogryzarka�3.00,�parnik�elektryczny�
600,�tel.�kom.�693-535-262.

��Podnośnik�koszowy�P-183�na�Starze�
200,�1989�rok,�tel.�kom.�503-914-255.

��Przyczepa,�pługi,�Kos,�brony,�sadzarka,�
żmijka,�dmuchawa�do�zboża,�tel.�kom.�
601-066-904.

��Kosiarka�dyskowa�Krone�2,40�m,�tel.�
kom.�510-165-371.

��Części�do�Bizona,�wyciąg�łańcuchowy�
Lubin,�prasa�zwijająca,�tel.�kom.�
600-820-374.

��Case�jX80,�2011�rok,�tel.�kom.�
501-850-017.

��Pług�3-skibowy�Kverneland,�pług�
2-skibowy�Krone,�przyczepa�zbierająca�
Krone,�siewnik�nortdsten,�tel.�kom.�
667-144-937.

��Pług�4,�maska,�błotnik,�koła�3P,�tel.�
kom.�721-169-137.

��Kombajn�Bizon�ZO56,�1986�rok,�tel.�
kom.�506-833-114.

��rozrzutnik�obornik�6�t.�tandem,�
pług�obracalny�4-skibowy�na�resorze,�
opryskiwacz�2.500�l,�wóz�paszowy�Sano�
8�m3,�tel.�kom.�607-244-368.

��Siewnik�4�m,�Zetor�6911,�1980�rok,�tel.�
kom.�605-376-838.

��ładowacze�czołowe,�pługi�do�śniegu�
do�ursus�C-330,�C-360,�t-25,�3512,�
mF255.�hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�
kom.�608-686-489.

inne
��agrowłóknina�z�dostawą�do�klienta,��

tel.�kom.�693-177-813.

��Sprzedam�obornik,�ok.�200�ton�
lub�zamienię�na�słomę,�tel.�kom.�
604-853-854.

��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�
601-630-882.

��Zbiornik�na�mleko�450�l,�tel.�kom.�
668-804-209.

��Schładzalnik�do�mleka�550�litrów,��
tel.�kom.�605-762-800.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
604-613-207.

��Kamień�polny,�tel.�kom.�603-609-674.

��Obornik,�tel.�kom.�789-469-555.

��Obornik�kurzy,�jackowice,�tel.�kom.�
609-468-158.

��Sprzedam�opryskiwacz�2.000�litrów�
lance�24�m,�tel.�kom.�696-399-890.

��Sprzedam�wagę�1-tonową�do�żywca,�
tel.�kom.�696-463-410.

��Sprzedam�opryskiwacz�400�l,�bardzo�
dobry�stan,�tel.�kom.�520-190-549.

 �Tunele foliowe, produkcja, 
sprzedaż, tel. kom. 660-326-496.

��Sprzedam�zbiornik�do�mleka��
poj.�1.050�l,�z�odzyskiem�ciepła,��
zbiornik�posiada�dwa�wentylatory�
i�szeroką�chłodnice,�stan�bdb,�tel.�kom.�
606-992-063.

��Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�550�
litrów�Frigomilk,�tel.�kom.�668-816-945.

��Obornik,�tel.�kom.�534-009-044.

��Sprzedam�obornik�od�świń,�gmina�
Kocierzew,�tel.�kom.�691-270-732.

��Sprzedam�gnojowicę�bydlęcą��
z�dowozem,�tel.�kom.�607-244-368.

��Opony�do�przyczep,�rozmiary:�900/20-
1200/20,�używane�i�nowe.�Do�hL�
�z�felgami�385/55/22,5�oraz�ciągnikowe�
16.9/28,�tel.�kom.�601-272-521.

��Schładzalnik�do�mleka,�800�l,�zbiornik�
niemiecki,�agregat�polski,�niedrogo,��
tel.�kom.�506-833-114.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

 �Wycinka i obcinka drzew 
z podnośnika, 
tel. kom. 696-049-953.

 �Fiskars sekatory, siekiery, widły, 
narzędzia ogrodnicze, Głowno, 
Piątkowska 1tel./fax (42) 710-80-44.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

��naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�
części�do�opryskiwaczy,�tel.�kom.�
506-188-515.

��transport�niskopodwoziówką,�
tel.�kom.�503-115-145.

��Orka�pługiem�obrotowym,�siew�zboża,�
tel.�kom.�509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
��Gołębie�staropolskie�i�rzeszowskie,�

tel.�kom.�882-404-160.

��Owczarek�górski�i�szczeniaki�
i�owczarek�niemiecki,�tel.�kom.�
513-300-346.

��Owczarki�niemieckie�szczenięta,��
tel.�kom.�725-368-799.

��Czarne,�podpalate,�6-miesięczne�(suka�
i�pies),�tel.�kom.�663-268-394.

��Szczenięta�owczarka�niemieckiego,��
tel.�kom.�604-613-207.

��Owczarki�niemieckie�po�rodzicach��
z�rodowodem,�tel.�(46)�838-47-78.

��Sprzedam�bażanty�diamentowe,�
�srokę�łowicką,�łódzkie�pstre,��
tel.�kom.�606-432-666.

�� Indyki,�tel.�kom.�603-708-043.

��Sprzedam�kozy,�tel.�kom.�501-588-845.

��Owczarki�niemieckie�szczenięta,�
tel.�kom.�693-138-330.

��Oddam�szczeniaka,�idealny�na�
podwórko,�tel.�kom.�515-132-289.

��młoda�koza�na�okoceniu,�tel.�kom.�
608-231-077.

��Szczeniaki�owczarka�niemieckiego,��
tel.�kom.�691-355-728.

��Gołębie�kariery,�grabinosy,�srebrniaki,�
Kiernozia,�tel.�(24)�277-91-85.

��Gołębie�pocztowe,�tel.�kom.�
663-151-008.

��Sprzedam�owczarki�niemieckie,�
krótkowłose,�tel.�kom.�787-752-175.

��Sprzedam�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�508-283-855.

��Koziołek�anglonubijski�200,�tel.�kom.�
517-446-507.

rEKLama
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Dominik Fudała�(w�środku)�był�rewelacją�turnieju.
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Szachy szybkie |�mistrzostwa�łowicza

Dominik Fudała  
rewelacją mistrzostw

Rekordowa liczba dwudziestu 
zawodników wzięła udział w trwa-
jących 5 tygodni Mistrzostwach 
Łowicza w szachach szybkich na 
rok 2017. Oprócz „starych wyja-
daczy” w świetlicy OSiR w Ło-
wiczu pojawiła się też duża grupa 
młodzieży chcąca poprawić swoje 
umiejętności gry w szachy. Tempo 
gry P-10’+5” sprawiło, że zawodni-
cy musieli grać szybko kontrolując 
jednocześnie swój czas na zegarze. 

Niesamowitym wyczynem 
popisał się reprezentant UKS 
„Pałac” Nieborów Dominik Fu-
dała, który nie tylko pozostawił  
w pokonanym polu kilku starszych 
i zarazem lepszych zawodników, 
ale też zwyciężył we wszystkich 
swoich 19 pojedynkach. Takie 
rzeczy nie zdarzają się zbyt często 

w turniejach kołowych, więc taką 
perfekcyjną grę tym bardziej należy 
docenić. Dominik aż o dwa punkty 
wyprzedził swojego trenera Rober-
ta Chojnowskiego oraz trzeciego  
w końcowej klasyfikacji Zdzisła-
wa Orzechowskiego. Najlepszym 
juniorem rozgrywek został Prze-
mysław Łazarski, który na swoim 
koncie w tabeli miał 12 punktów. 

Szansą na rewanż będą Mi-
strzostwa Łowicza w szachach 
szybkich P-30’. Losowanie tego 
turnieju odbędzie się w piątek 
3 marca na świetlicy OSiR nr 1  
w Łowiczu ok. godz. 21.00. Po 
dwie partie będą rozgrywane  
w piątki w marcu i kwietniu, a do-
datkowym elementem motywują-
cych będzie możliwość uzyskania 
V i IV kategorii szachowej. Fischer

Zwycięzcy 6 kategorii wraz�z�dyrektor�GOK�w�Domaniewicach��
Edytą�Baleją.
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Szachy szybkie�|�I�rOBKOL-OPEn

Junior z „Pałacu” w formie
Po raz pierwszy w Gminnym 

Ośrodku Kultury w Domaniewi-
cach rozegrano turniej szachowy 
z prawdziwego zdarzenia. Oka-
zją do debiutu był pierwszy turniej  
z cyklu „ROBKOL-OPEN’2017”, 
który jest uważany za nieoficjalne 
Mistrzostwa Powiatu Łowickiego 
w szachach szybkich. 

W rywalizacji mogli wziąć 
udział nie tylko zawodnicy klubo-
wi, ale też i amatorzy oraz szachi-
ści początkujący w każdym wie-
ku. Impreza zgromadziła aż 34 
adeptów gry na 64 polach, a każdy  
z nich rozegrał po 9 partii dosko-
naląc jednocześnie grę na zegarach 
elektronicznych DGT2010. 

Klasą dla siebie był rewelacyjny 
w ostatnim czasie Dominik Fuda-
ła, który zwyciężył w 8 pojedyn-
kach tylko raz remisując taktycz-
nie ze swoim trenerem Robertem 
Chojnowskim. Dominik wygrał 

więc kategorię OPEN i został lide-
rem tych rozgrywek, a wyprzedza 
o 1,5 „oczka” Tadeusza Nodzaka  
i o 2 punkty Romana „Lorda Vade-
ra” Zimochockiego, którzy zajęli 
odpowiednio 2 i 3 miejsce. 

Klasyfikację juniorów wygra-
ła Zuzanna Mazgaj, ranking 1400 
Leon Tybuś, dziewcząt Magda-
lena Walczak a kategorię do lat 9 
zawodnik UKS „Pijarski KS” Ło-
wicz Franciszek Linkowski. Spe-
cjalny puchar ufundowany przed 
gospodarza zawodów dla najlep-
szego szachisty z Gminy Doma-
niewice wpadł w ręce dawno nie 
widzianego na szachowych are-
nach Andrzeja Kozakiewicza. 
Oprócz pucharów każdy z uczest-
ników otrzymał słodki upominek,  
a w przerwach chętni mogli sko-
rzystać z bufetu oraz zrewanżować 
się przeciwnikowi w popularnym 
meczu w trambambule. Fischer

Dart |�23.�turniej�XVIII�edycji�Omł

Najlepszy Paweł Adamczyk
Spośród ośmiu uczestników, 

którzy stanęli do rozgrywek 23. 
turnieju XVIII edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dart-
cie 501 d.o w piątek, 24 lutego, 
najlepszym okazał się Paweł 
Adamczyk. Turniej rozgrywany 
był w systemie „każdy z każ-
dym”, a Adamczyk na 7 gier 

poniósł jedną porażkę. Drugie 
miejsce wywalczył Jacek Ko-
cus, a trzecie Michał Panek. 

W dalszej kolejności znaleźli 
się: Artur Wójcik (4), ex aequo 
Michał Kryszkiewicz i Mieczy-
sław Różycki (5-6) oraz ex aequo 
Bogdan Adamczyk i Mariusz 
Siekierski (7-8). Następny tur-

niej zostanie rozegrany w piątek, 
3 marca, o godz. 19.00. Gogo

23. turniej XViii edycji OMŁ w dart-
cie 501 d.o.: 
1.�Sylwester�Grzanka�–�łKD�Leg�(1)� 310

2.�jacek�Kocus�–�łKD�Leg�(2)� 286

3.�michał�Kryszkiewicz�–�łKD�Leg�(3)� 268

4.�Paweł�adamczyk�–�łKD�Leg�(4)� 244

5.�mieczysław�różycki�–�łKD�Leg�(5)� 148

6.�marcin�Wroński�(6)� 120

7.�Bogdan�adamczyk�(7)� 86

8.�artur�Siekierski�–�łKD�Leg�(8)� 76

9.�michał�Płacheta�(9)� 72

10.�artur�Wójcik�(12)� 54

11.�mariusz�Siekierski�–�łKD�Leg�(13)� 52

12.�andrzej�Pągowski�–�łKD�Leg�(10)� 46

13.�artur�Borowiec�(11)� 44

14.�michał�Panek�(17)� 22

15.�tomasz�Wilk�(14)� 12

16.�tomasz�Kromski�(15)� 10

17.�Damian�Gendek�(16)� 8

18.�Sylwester�Owczuk�(17)� 6

�marcin�Podrażka�(17)� 6

�łukasz�Zielent�(-)� 6

21.�Dariusz�Dudziński�(-)� 4

Tenis ziemny�|�turniej�kwalifikacyjny�juniorów�w�radomsku

Zwycięstwo w debla, w singlu drugie
Kolejny udany Wojewódzki Turniej Kwalifikacyjny 
zaliczył łowicki tenisista Jakub Dańczak, 
reprezentujący STZ Return-Opoczno Białaczów.

W miniony weekend łowiczanin 
wziął udział w turnieju juniorów 
w Radomsku, którego organiza-
torem był Wojewódzki Związek 
Tenisowy w Łodzi. Dańczak coraz 
pewniej radzi sobie w kategorii ju-
niorów i pnie się w górę na liście 
PZT. Obecnie zajmuje 72. miejsce 
w gronie 270 zawodników.  Do sin-
gla w turnieju w Radomsku zgłosi-
ło się 9 zawodników, którzy zagrali 
w  grupach, a potem najlepsi stwo-
rzyli grupę walczącą o zwycięstwo. 
Kuba trafił do grupy eliminacyjnej 
B i tu wygrał swoje dwa spotkania. 
W pierwszym gładko pokonał Ju-
liana Serkiezę, a w drugim miał 

trochę problemów z Bartoszem 
Selwiesiukiem, ale wygrał 7:6, 6:3. 

W grupie finałowej Dańczako-
wi zabrakło szczęścia i chyba do-
świadczenia. W pierwszym meczu 
prowadził w super tie-breaku już 
5:1, by przegrać 8:10 z Przemysła-
wem Załubskim. W meczu decy-
dującym o 2. miejscu nasz tenisista 
zagrał na swoim poziomie i poko-
nał 2:0 Borysa Chmielewskiego. 

– Kuba w pierwszy mecz zagrał 
spokojnie, drugi mecz również 
kontrolował i wygrał. Nie wiem co 
się stało w meczu, który decydował 
o zwycięstwie turnieju. Przegrał 
dość nieszczęśliwie pierwszego 

seta, potem w drugiej partii grał 
bardzo dobrze i kiedy prowadził  
w super-tie-breaku 5:1 czekałem 
na wygraną, jednak czegoś zabra-
kło i rywal odrobił straty i wygrał 
mecz. W meczu o 2. miejsce było 
już dobrze, ale szkoda, bo można 
było wygrać ten turniej – relacjono-
wał trener Stanisław Dańczak.

Po raz drugi w tym roku łowi-
czanin cieszył się natomiast z wy-
granej w turnieju deblowym, gdzie 
o punkty walczyły cztery pary. 
Dańczak w parze z Bartoszem 
Selwesiukiem w półfinale pokonali 
parę Julian Serkieza/ Przemysław 
Załubski, a w zaciętym finale po-
konali duet Borys Chmielewski/ 
Łukasz Jach 2:1 (4:6, 6:4, 16:14). 

– To był bardzo dobry turniej,  
w którym Kuba zdobył kolejne 

punkty. Teraz jest na 72. miejscu, 
ale na kolejnej liście w marcu po-
winien awansować w granice 50. 
lokaty. Jak się powiedziało A to 
trzeba grać dalej i walczyć w ko-
lejnych turniejach. Mam nadzieję, 
że będziemy powoli piąć się górę – 
powiedział dziadek i szkoleniowiec 
łowickiego tenisisty. 

– Ogólnie z turnieju jestem 
zadowolony, a w szczególności  
z debla, gdyż w finale przeciw-
nicy mieli 5 piłek meczowych,  
a i tak zdołaliśmy wygrać. Wbrew 
pozorom z singla też jestem zado-
wolony, chociaż do zwycięstwa 
zabrakło dwóch punktów, wie-
działem że gram z bardzo dobrym 
zawodnikiem i to on jest murowa-
nym faworytem, więc taki wynik 
jest dla mnie satysfakcjonujący. 
Wiadomo, że podwójne zwycię-
stwo cieszyłoby jeszcze bardziej 
– skomentował swój start Jakub 
Dańczak.  zł 

Piłka siatkowa�|�10.�kolejka�Sam,�czyli�Siatkarskich�amatorskich�mistrzostw�łowicza�

Już prawie wszystko jasne
Rozgrywki  XVIII edycji Siat-

karskich Amatorskich Mistrzo-
stwa Łowicza kończą się już w ten 
piątek i praktycznie wszystko już 
jest jasne. LKS Retki ma mistrza  
w garści, ale musi jeszcze poko-
nać I LO Łowicz, lub urwać choć 
jednego seta, a to nie powinno być 
trudne. 

W  piątek 24 lutego w hali OSiR 
Łowicz na ulicy Topolowej 2 odby-
ły się trzy pojedynki rundy rewan-
żowej i była to zarazem ostatnia ko-
lejka. Teraz zostały do rozegrania 
tylko dwa pojedynki zaległe. 

Najbardziej zacięty i wyrówna-
ny był mecz pomiędzy Volleyball 
Głowno i I LO Łowicz. Wynik 
spotkania rozstrzygnął się dopiero 
w tie-breaku, gdyż kolejne sety 
należały na zmianę raz do jednej, 
raz do drugiej drużyny. Od zwycię-
skiego seta rozpoczęli „licealiści”, 
ale w finałowym lepszą okazała 
się ekipa z Głowna, która uzyska-
ła sześciopunktową przewagę nad 
łowiczanami. Już po raz drugi  
z rzędu Volleyball szalę zwycię-
stwa przechyla na swoją stronę, 
po wyrównanej walce, dopiero  
w piątym podejściu. Po tej wy-
granej ekipa z Głowna zapewniła 
sobie trzecie miejsce w tabeli i brą-
zowe medale Siatkarskich Amator-
skich Mistrzostwa Łowicza. 

Pojedynki pomiędzy OSP Seli-
gów – UKS Korabka Łowicz oraz 
LKS Retki – UKS Pijarska Łowicz 
rozstrzygnęły się bardzo szybko. 
Zgodnie z oczekiwaniami zarówno 
Korabka, jak i Retki potrzebowały 
tylko trzech setów, aby zakończyć 

mecze na swoją korzyść. Pod-
opieczni Pawła Tomczaka z UKS 
Korabka po tym zwycięstwie 
zapewnili sobie srebrne medale  
w tym sezonie i teraz będą cze-
kać na potknięcie LKS Retki  
w ostatnim meczu. Jeśli w zale-
głym meczu siatkarze z Chełmoń-
skiego wygrają 3:0 to Korabka 
będzie mistrzem, ale to jest mało 
prawdopodobne. 

W zestawieniu najlepiej punk-
tujących zawodników nadal pro-
wadzi Damian Krysztofczyk (Vol-
leyball Głowno), który ma już 138 
punktów, a tuż za nim znajduje się 
Marcin Chondzyński (I LO Ło-
wicz)– 104 punkty. Trzeci jest  Filip 
Jałoszyński (Korabka) i Piotr Gło-
wacki (LKS Retki), którzy mają po 
99 punktów na swoim kocie. 

W rywalizacji zawodników 
najlepiej punktujących zagryw-
ką liderem jest obecnie Damian 
Krysztofczyk (Volleyball Głow-

no), który ma 21 punktów, a  Jakub 
Zagórowicz (UKS Korabka) z 19 
punktami zajmuje drugą pozycję.  

Ostatnia dwa pojedynki  siatka-
rzy w hali OSiR nr 2 na ul. Topo-
lowej 3 odbędą się już w piątek 3 
marca. W sobotę 4 marca odbędzie 
się zakończenie rozgrywek i roze-
grany zostanie Puchar Ligi.  zł 

10. kolejka XViii edycji SAM:
 OSP Seligów – uKS Korabka Ło-
wicz 0:3 (15:25, 19:25, 18:25)
OSP:�Wiktor�Skonieczny�4,�Kamil�Bo-
dek�3,�Przemysław�Godos�2,�Dawid�
Kutermankiewicz� 1,� Damian� Godos�
1,� łukasz� Gąsecki,� Kamil� Walencik��
i�marcin�Pietraszewski.
Korabka:� jakub�Zagórowicz�10� (4),�
Paweł�Górski�10�(3),�Filip�jałoszyński�
8�(3),�rafał�Dudziński�7�(1),�Dominik�
Pińkowski�6�(2),�łukasz�Kacprzak�4,�
adam�Pietrzak�3�i�adam�Kostrzębski.
MVP:�rafał�Dudziński�(Korabka).
 Volleyball Głowno – i LO Łowicz 

3:2�(22:25,�25:20,�21:25,�25:17,�15:9)
Volleyball: Wojciech�Kukieła�16� (2),�
Damian� Krysztofczyk� 14� (4),� adrian�
mirowski� 14� (3),� Kacper� arkitek� 14�
(2),� Patryk� Kacperski� 6� (3),� Konrad�
Dąbrowski� 1,� Damian� miśkiewicz� 1��
i�Patryk�rajewski.
i LO:�Wojciech�Chondzyński�15�(1),�
michał�rutkowski�11� (3),�Franciszek�
Kaliński�9,�jakub�Gawryszczak�7�(1),�
Dominik�rześny�4�(1),�Piotr�rutkow-
ski�4�(1)�i�jan�Dałek.
MVP:�Patryk�Kacperski�(Volleyball).
�
 LKS Retki – uKS Pijarska Łowicz 
3:0�(3:12,�25:16,�25:13)
Retki:�Piotr�Głowacki�20� (6),�maciej�
Koza� 10,� Paweł� Koza� 7� (2),� marcin�
Głowacki�7,�jacek�Koza�3,�Edyta�Wor-
kowska,� mariusz� Głowacki,� marcin�
Suder�i�tomasz�Ploch
Pijarska:�Konrad�Panuszewski�6�(1),�
Damian�janicki�3,�jakub�Papierzew-
ski� 1,� Wojciech� Sokołowski,� Paweł�
tomala,� Piotr� Kolos,� Borys� raczek,�
jakub�Cichal�i�albert�Wasilewicz.
MVP:�Piotr�Głowacki�(retki).

1.�LKS�retki�(1)� ��9� 23� 25-8

2.�uKS�Korabka�łowicz�(2)� 10� 23� 26-11

3.�Volleyball�Głowno�(3)��� ��9� 19� 24-14

4.�I�LO�łowicz�(4)�� ��9� 12� 17-18

5.�OSP�Seligów�(5)� 10� ��7� ��9-25

6.�uKS�Pijarska�łowicz�(6)� ��9� ��0� ��2-27

Zaległy� mecz� 6.� kolejki� XVIII� edy-
cji� Sam� (2017.03.03,� godz.� 17.30):�
uKS Pijarska Łowicz – Volleyball 
Głowno�(sektor�a).�Zaległy�mecz�9.�
kolejki�XVIII�edycji�Sam�(2017.03.03,�
godz.�17.30):�i LO Łowicz – LKS Ret-
ki (sektor�B)

Ekipa i LO Łowicz�(z�lewej)�przegrała�mecz�z�zespołem�z�Głowna.
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Piłka nożna�|�XIII�Grand�Prix�Diecezji�łowickiej�ministrantów�i�Lektorów�w�Piłce�nożnej�halowej

Piłkarze z Bełchowa 
mistrzami diecezji łowickiej

Dziesięć drużyn Diecezji Ło-
wickiej rywalizowało w sobotę, 
25 lutego, w sali gimnastycznej 
Gimnazjum im. Janusza Korcza-
ka w Popowie o tytuł mistrzowski  
i awans na finał ogólnopolski. Fi-
nał XIII Grand Prix Diecezji Ło-
wickiej LSO (Liturgicznej Służby 
Ołtarza) w halowej piłce nożnej 
organizowała diecezja łowicka, re-
prezentowana przez diecezjalnego 
duszpasterza sportowców ks. Seba-
stiana Antosika.

– Nasze Grand Prix to duża im-
preza sportowa dla młodzieży. Eli-
minację trwały od września 2016 
roku, zagrało w nich blisko 60 ze-
społów, zatem można powiedzieć, 
że grało w piłkę około 600 mło-
dych zawodników. To tylko w ka-
tegorii gimnazjalistów, bo przecież 
prowadziliśmy jeszcze rywalizację 
w kategorii szkół podstawowych  
i ponadgimnazjalnych – mówił ks. 
Sebastian Antosik – Wiemy, że 
sport jest bardzo ważny dla mło-
dych ludzi i myślimy nad kolej-
nymi dyscyplinami. W tym roku 
mamy już zaplanowane rozgrywki 
I GP Diecezji Łowickiej w tenisie 
stołowym – zapowiedział diece-
zjalny duszpasterz sportowców. 

Na zawodach pojawiło się wielu 
gości honorowych, którzy dopin-
gowali i nagradzali piłkarzy. Na 
salę do Popowa przyjechali: sena-
tor RP Przemysław Błaszczyk, po-
słowie: Marek Matuszewski, Grze-
gorz Schreiber, Tadeusz Woźniak 
oraz Robert Baryła – radny Sejmi-
ku Województwa Łódzkiego, bur-
mistrz miasta Łowicza – Krzysz-
tof Jan Kaliński, przewodniczący 
Rady Miejskiej Michał Trzoska, 
wiceprzewodniczący  – Henryk 

Zasępa, a także Krzysztof Selenta – 
dyrektor biura poselskiego ministra 
MSZ Witolda Waszczykowskiego.

Po uroczystym otwarciu za-
wodów, którego dokonali senator 
Przemysław Błaszczyk i poseł Ma-
rek Matuszewski – wiceprzewod-
niczący Sejmowej Komisji Kultury 
Fizycznej, Sportu i Turystyki  mło-
dzi piłkarze zaczęli walkę na par-
kiecie. W zawodach wzięło udział 
dziesięć drużyn z terenu Diecezji 
Łowickiej. O puchar ks. bp. An-
drzeja Dziuby zagrały zespoły 
parafii: św. Marcina w Wysokie-
nicach, św. Karola Boromeusza  
w Żyrardowie, św. Katarzyny  
w Witoni, św. Rocha w Boczkach, 
Nawiedzenia NMP w Regnowie, 
św. Macieja Ap. w Bełchowie, św. 
Andrzeja w Łęczycy, Przemienie-
nia Pańskiego w Międzyborowie, 
św. Stanisława w Godzianowie 
oraz Wniebowzięcia NMP w Ło-
wiczu (parafia katedralna).

Zespoły podzielono na dwie 
pięciodrużynowe grupy. Po ro-

zegraniu 20 spotkań grupowych 
przeprowadzono spotkania półfi-
nałowe, a potem grano o poszcze-
gólne miejsca. Mecze były zacięte 
i wyrównane, a w niektórych  
o wyniku zadecydowały rzuty 
karne. 

W małym finale w meczu o 3. 
miejsce zawodnicy z Wysokienic 
pokonali w rzutach karnych ze-
spół z Godzianowa 5:4 i odebrali 
pamiątkowy puchar burmistrza 
Łowicza Krzysztofa Jana Kaliń-
skiego . 

Mistrzem diecezji łowickiej  
i nagrodę główną zdobyła drużyna 
z parafii w Bełchowie, która w fi-
nale pokonała 1:0 zespół z parafii 
w Witoni. W imieniu biskupa ło-
wickiego Andrzeja F. Dziuby pu-
char zwycięzcom wręczył ks. Józef 

Paciorek, wicedziekan dekanatu 
Łowicz – katedra. 

Drugie miejsce i puchar Wo-
jewody Łódzkiego Zbigniewa 
Raua zdobyli piłkarze z Witoni. 
Zdobywcy dwóch pierwszych 
miejsc będą reprezentować die-
cezję łowicką na Mistrzostwach 
Polski LSO na początku maja  
w Częstochowie. 

Na zakończenie zawodów go-
ście honorowi wręczali nagro-
dy, puchary i medale wszystkim 
uczestnikom zawodów. Organi-
zatorzy przygotowali też wyróż-
nienia indywidualne. Najlepszym 
strzelcem turnieju został Jan Peda 
z parafii w Witoni. Najlepszym 
bramkarzem uznano Mateusza 
Multana z parafii w Bełchowie,  
a najlepszym zawodnikiem turnie-
ju został wybrany Tomasz Fastyn  
z parafii w Wysokienicach.

– Cieszę się, że tak chętnie gra-
cie w piłkę i jest was tak dużo. Ta 
rywalizacja często może być prze-
pustką do dalszej sportowej kariery. 
Gratuluję wszystkim uczestnikom 
zawodów – mówił  poseł Grzegorz 
Schreiber. 

– Gratuluję zwycięzcą, ale pa-
miętajcie, że najważniejszy jest 
udział w tej sportowej rywalizacji. 
W biegu maratońskim wygrywa 
jeden zawodnik, ale pozostali bie-
gną i dla nich najważniejszy jest 
właśnie udział i dobiegnięcie do 
mety. W sporcie to jest najważniej-
sze i o tym pamiętajcie – podkreślił 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Michał Trzoska. 

Końcowa kolejność finału Xiii 
Grand Prix Diecezji Łowickiej 
LSO:
1.�Parafia�św.�macieja�ap.�w�Bełchowie

2.�Parafia�św.�Katarzyny�w�Witoni

3.�Parafia�św.�marcina�w�Wysokienicach

4.�Parafia�św.�Stanisława�w�Godzianowie

5.�Parafia�Przemienienia�Pańskiego��

������w�międzyborowie

6.�Parafia�nawiedzenia�nmP�w�regnowie

7.�Parafia�św.�rocha�w�Boczkach

8.�Parafia�św.�andrzeja�w�łęczycy

9.�Karola�Boromeusza�w�Żyrardowie

10.�Parafia�Wniebowzięcia�nmP�w�łowiczu��

������(parafia�katedralna).
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Zwycięzcy turnieju�–�drużyna�z�parafii�św.�macieja�ap.�w�Bełchowie�i�zaproszeni�goście.

W meczu finałowym�emocji�nie�brakowało. Najlepszym bramkarzem uznano Mateusza Multana z�parafii�w�Bełchowie.

Piłka nożna�|�mecz�sparingowe�drużyn�z�powiatu�łowickiego

Pelikan II wygrał z KS Teresin
Kolejne mecze kontrolne mają 

za sobą zawodnicy z klubów z Po-
wiatu Łowickiego. Olimpia Chą-
śno po ostatniej wygranej nad Or-
łem Nieborów tym razem musiała 
uznać wyższość GKS-u Bedlno, 
występującego w łódzkiej kla-
sie okręgowej. Olimpia po cieka-
wym meczu przegrała 3:4. Trener 
„Olimpijczyków” Sylwester Knera 
może być zadowolony z gry ofen-
sywnej, zaś martwi się z pewnością 
grą defenswyną swojego zespołu. 
Gole dla Olimpii w meczu z GKS-
-em Bedlno strzelili Przemysław 
Bury, Dominik Kotlarski oraz jed-
nego z goli strzelił jeden z rywali, 
trafiając do własnej bramki. 

Dobrze spisali się natomiast gra-
cze trenera Piotra Gawlika z Pelika-
na II Łowicz. W piątkowym meczu 
z KS Teresin „rezerwy” szybko 
ustawiły spotkanie. Najpierw w 4. 
minucie bramkę dla łowickiej dru-
żyny strzelił Kacper Rześny, a już 
w 11. minucie drugiego gola strze-
lił Damian Janik. W zespole rywali 
wystąpił chociażby Kacper Bargieł, 
który trafił do zespołu z Teresina  
z III-ligowego Widzewa Łódź. 
Drugie zwyciestwo podczas zimo-
wych przygotowań odniósł Zryw 
Wygoda. Zespół trenera Dawi-
da Suta tym razem pokonał Unię 
Czermno (płocka klasa okręgowa) 
2:0. Autorami goli podobnie jak 

przed tygodniem byli Rafał Tra-
kul oraz Paweł Dróżdż. Nie udało 
się uzyskać korzystnego wyniku 
Koronie Wejsce w starciu z Pia-
stem Feliksów. Gdy w 80. minucie 
bramkę na 1:1 strzelił Piotr Buczek. 
Niestety gracze Korony nie zacho-
wali czujności i na pięć minut przed 
końcem meczu stracili drugiego 
gola. Astra Zduny pokonała z ko-
lei Czarnych Bednary. Podopieczni 
trenera Mykoli Dremluka wygrali 
2:1, a jednego z goli strzelił zawod-
nik testowany z Ukrainy. 

W całym spotkaniu gracze 
Astry mieli sporą przewagę, ale 
Czarni mogli strzelić jeszcze jed-
nego gola. Jeden z zawodników 
z Bednar nie wykorzystał jednak 
rzutu karnego. Zadowolony z gry 
swoich podopiecznych może byc 
również Maciej Grzegory. Naj-
młodszy trener w naszym regio-
nie objął ostatnio Olimpię Niedź-
wiada i wygrał tym razem z Zorzą 
Szczawin z okręgu płockiego 3:0. 
 ever

Sparingi:
 Olimpia Chąśno – GKS Bedlno 
3:4;� br.:� samobójcza,� Przemysław�
Bury,�Dominik�Kotlarski
Olimpia:� milczarek� –� Okraska,�
Burzykowski,�Kolaczyński,�Perzyna�
–� Sołtysiak,� Bogus,� Kotlarski,� ma-
tuszewski� –� Grocholewicz,� Bury.�

Grali� również� Zieliński,� Lenarczyk,�
Szaleniec�i�matuszewski.
 Pelikan ii Łowicz – KS Teresin 
2:0;�br.:�Kacper�rześny�4,�Damian�
janik�11
Pelikan:� Orzeł� –� Golędzinowski�
(30� Kołodziejczyk),� janik� (60� Go-
lędzinowski),� Bończak,� zaw.� testo-
wany�(45�Sekuła),�mycka,�nasalski�
D.,�Sekuła�(30�Wieczorek),�rześny�
(30� Szufliński),� Balik� (60� rześny),�
nasalski�P.,�(80�Balik).

 Zryw Wygoda – unia Czerm-
no 2:0;�br.:�rafał�trakul�29,�Paweł�
Dróżdż�82
Zryw:� Grzegory� –� m.miazek,� Su-
miński,� Pomianowski,� Dróżdż�
–� rembowski,� Pawłowski,� Domiń-
czak,� r.trakul,� Lenarczyk� –� m.�
trakul.� Zagrali� również:� Godos,�
Sobieszek,�ulasiewicz,�Skoneczny,�
Płacheta,�rokicki,�Wróbel.

 Korona Wejsce – Piast Felik-
sów 1:2;�br.:�Piotr�Buczek�80
Korona:� Stańczak� –� rogala,� ja-
worski,�Żaczek,�Klimczak�–�Zielkow-
ski�(65�rusek),�D.�taraska,�mi.�Do-
brzyński�(46�Szafraniec),�Wójcik�(60�
tuszyński),�ma.�Dobrzyński�(46�Bu-
czek)�–�Franaszek�(46�Zydlewski).

 Astra Zduny – Czarni Bednary 2:1;
 Zorza Szczawin – Olimpia 
Niedźwiada 0:3;

Koszykówka�|�4.�kolejka�rundy�finałowej�ligi�kadetów�u-16�m

Nieudany rewanż w Kutnie
Skomplikowała się nieco sytu-

acja koszykarzy UMKS Księżak  
z rocznika 2001, którzy w lidze wo-
jewódzkiej kadetów (U-16 M) wal-
czą o awans na Mistrzostwa Polski. 
Nasza drużyna po sensacyjnym 
zwycięstwie w meczu na szczycie 
w Łodzi z ŁKS-em 80:77 poje-
chała na rewanżowy pojedynek do 
Kutna. Podopieczni trenera Macie-
ja Siemieńczuka w Łowiczu prze-
grali dwoma punktami i bardzo 
liczyli na udany mecz i wygraną na 
wyjeździe. Niestety, nie udało się 
i nasi młodzi koszykarze przegra-
li 46:62. Teraz spadli na 4. lokatę  
w tabeli i przed nimi dwa pojedyn-
ki z Piotrcovią i ŁKS-em. 

Już od początku spotkania go-
spodarze postawili twarde warunki 
gry, którym łowiczanie nie mogli 
podołać. Pierwsza połowa zakoń-
czyła się stratą czternastu oczek do 
rywala. Po przerwie Księżak nieco 
odrobił starty, wygrywając trzecią 
kwartę 13:10, ale w kolejnych mi-
nutach nasz team cały czas miał 
kłopoty i nie dał rady dogonić ry-
wala. Najwięcej punktów dla Księ-
żaka w Kutnie zdobyli  Bartosz 
Dylik (11) i Andrzej Górniak (11).

– Szkoda tego meczu. Bardzo 
chcieliśmy wygrać i się zrewanżo-
wać za porażkę w Łowiczu, ale nie 
udało się. Mecz był bardzo nerwo-
wy i muszę powiedzieć, że trochę 
przyczynili się do tego sędziowie. 

Kilka decyzji było nie po naszej 
myśli, cały czas musieliśmy gonić 
wynik, wkradły się nerwy i to za-
decydowało o końcowym wyniku 
–  skomentował po spotkaniu trener 
Siemieńczuk.

Teraz kadeci Księżaka jadą na 
ważny mecz  do Piotrkowa Trybu-
nalskiego. Miejscowi postawią wy-
soko poprzeczkę, ponieważ w Ło-
wiczu przegrali po dogrywce i teraz 
będą chcieli się zrewanżować. zł

4. kolejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki kadetów u-16 o miejsca 1-6:
 KKS Pro-Basket Kutno – uMKS 
Księżak-2001 i Łowicz 62:46�
(18:13,�16:7,�10:13,�18:13)
Księżak:�Bartosz�Dylik�11�(1×3),�an-
drzej�Górniak�11,�Kacper�Dudek�9,�
hubert�Liberski�6�i�Kacper�Kramarz�
1�oraz�arkadiusz�Bazak�5,�mateusz�
Gładki� 2,� julian� Potocki,� Wojciech�
Kucharek�i�Szymon�Ziemecki.

Najlepiej dla Pro-Basketu:� artur�
Lewandowski� 21� (1×3)� i� Kacper�
Grontkowski�11�(1×3).
Pozostałe wyniki: PKK�99�jantoń�Pa-
bianice� –� łKS� Szkoła� Gortata� I� łódź�
106:49,� aZS� PWSZ� I� Skierniewice� –�
umKS�Piotrcovia�Piotrków�tryb.�40:88.

1.�łKS�Szkoła�Gortata�I�łódź�(2)� 8� 14� 986-448

2.�umKS�Piotrcovia�Piotrków�tryb.�(3)�8� 13� 592-429

3.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(4)� 8� 13� 436-456

4.�umKS�Księżak-2001�I�łowicz�(1)� 8� 13� 525-449

5.�aZS�PWSZ�I�Skierniewice�(5)� 8� 11� 435-562

6.�PKK�99�jantoń�Pabianice�(6)� 8� ��8� 351-681

5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów u-16 o miejsca 
1-6 (2017.03.05): umKS� Piotr-
covia� Piotrków� tryb.� –� umKS� Księ-
żak-2001� I� łowicz� (n,� godz.� 17.30),�
KKS� Pro-Basket� Kutno� –� PKK� 99�
jantoń� Pabianice� (n,� godz.� 10.00),�
łKS� Szkoła� Gortata� I� łódź� –� aZS�
PWSZ�I�Skierniewice�(n,�godz.�11.30).�

Łowiczanie nie zdołali się zrewanżować�za�porażkę�w�łowiczu.
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Piłka halowa�|�Puchar�Burmistrza�miasta�łowicza

Nie obyło się bez niespodzianek
W sobotę i w niedzielę  
od rana do wieczora 
drużyny które zgłosiły 
swój udział do 
Pucharu Burmistrza 
rywalizowały ze sobą.

W I rundzie było już ciekawie. 
W pierwszym meczu Akacjowa 
Dzierzgów dopiero po rzutach 
karnych pokonała No. 16 Łowicz. 
Pewnym zwycięstwem popisali się 
gracze GMG Elekstrosystem, któ-
rzy pokonali OSP Soccer Stachlew 
3:0. Do kolejnej rundy awans wy-
walczyli także zawodnicy Żuber-
ków.pl, którzy wygrali walkowe-
rem z KS II Ostrowiec (rywale nie 
stawili się na mecz). Występujące 
w III lidze Górki Łowicz wygra-
ły natomiast 2:0 z występującą  
w tym sezonie w II lidze Laktozą 
Łyszkowice. Aż dziesięć goli pa-
dło w meczu Załogi Auto-Strefa 
z Alcatraz-Julomax. Gracze Al-
catraz do przerwy remisowali 3:3, 
ale po przerwie drużyna Domi-
nika Czeczko strzelił kolejne trzy 
gole i zwyciężyła ostatecznie 6:4. 
Strażacy powiat Łowicz uporali 
się z Karczmą Bednarską Łowicz, 
wygrywając 2:0, również w takim 
samym stosunku swój mecz wy-
grała Dark-Chińska 2:0, pokonując 
FC Jeziorko. Rzuty karne wyłoniły 
zwycięzcę w starciu Bez Nazwy  
z Victorią Zabostów. Lepiej w tym 
elemencie spisali się gracze z Ło-
wicza i to oni awansowali do kolej-
nej rundy. Czwartoligowy SMS II 
Dąbkowice wygrał niespodziewa-
nie z FC Łaguszew, który cieszył 
się nie tak dawno z awansu do II 
ligi. Marbud Chąśno przegrał nato-
miast z FC Gągolin, a PP Chruślin 
niespodziewanie odpadło z Kropi-
dłami Niepokalanów po serii rzu-
tów karnych. Sporą niespodzianką 
zakończył się mecz SMS-u Dąb-
kowice z Akacjową. Zespół Jacka 
Milczarka przegrał z trzecioligow-
cem aż 1:4. Błękitni Dmosin nie 
mieli z kolei żadnych problemów  
z pokonaniem GMG Elektrosys-
tem (wygrana 5:0), a Tor-Rem po-
konał 3:0 zespół Żuberków.pl.

W niedzielnych spotkaniach 
działo się wiele. W pierwszym 
meczu siedem goli strzelili gracze 
Pędzących Imadeł pokonując FC 
Gągolin aż 7:1. Nie odbył się mecz 
Dąbro Łowicz z Gutenowem po-
nieważ drużyna Dąbro nie stawiła 
się na spotkanie. Bo Dach Grudze 
długo męczył się z Błękitnymi 
II Dmosin, ale ostatecznie cztery 
gole Leszka Boczka pozwoliły na 
wygraną 4:3. Jurny Buhaj Bedlno 
przestraszył się chyba rywalizacji  
z Zatorzem Zu-An Łowicz ponie-
waż zespół z Bedlna nie dojechał do 
Łowicza. W starciu dwóch drużyn 

z II ligi Gladiatorzy z Miasta Noży 
przegrali z Merc-OSP Karsznice 
3:1 i odpali z rywalizacji. Mikołaj 
Ulasiewicz poprowadził Subiekt 
Nieborów do wygranej ze Stefa-
nem. Zawodnik Subiektu zapisał 
na swoim koncie trzy trafienia. 
Drużyna KIA Łowicka nie miała 
problemów z pokonaniem Kropi-
deł Niepokalanów, zwyciężając aż 
8:3. Akacjowa Dzierzgów odpadła 
z Pucharu Burmistrza w meczu  
z Błękitnymi Dmosin. Zespół Da-
wida Ślązaka wygrał z trzecioli-
gowcem 1:4. Sensacją zakończył 
się mecz Tor-Remu Bobrowniki  
z Chińską. Zespół Mariusza Więc-
ka przegrał bowiem aż 4:1! Straża-
cy Powiat Łowicz mocno postawili 
się Blokersom. W meczu padł wy-
nik 2:2, a o wygranej zdecydowa-
ły rzuty karne które trwały dobre 
kilka minut. Ostatecznie Reklama 
Frog wygrała po serii rzutów kar-
nych w stosunku 10 do 9. Żadnych 
problemów z wygraną w tej run-
dzie nie miał Renix oraz Pędzace 
Imadła. Zespoły z podium KIA 
Open I ligi wygrały odpowiednio 
z Dark-Chińską II oraz Bang Bang 
Łowicz. Kolejni przedstawiciele 
KIA Open I ligi czyli Bo Dach 
Grudze, Zatorze Zu-An oraz Dru-
żyna KIA Łowicka również zano-
towały zwycięstwa, w których za 
bardzo nie trzeba było się wysilać. 
Bo Dach wygrał 5:2 z Gutenowem 
5:2. Zatorze pokonało Marc-OSP 
aż 7:1, a Drużyna KIA rozbiła Su-
biekt Nieborów aż 7:0.

Błękitni Dmosin awansowali 
do półfinału Pucharu Ligi dzięki 
wygranej z Tor-Remem Bobrow-
niki. Gole dla drużyny z Dmosina 
w tym meczu strzelili Piotr Knera 
(trafił do siatki dwukrotnie) Dawid 
Ślązak, Bartłomiej Sibielak oraz 
Jarosław Bąba. Strzelcami bra-
mek dla zespołu z Bobrowniki byli  
z kolei Damian Gendek oraz Bar-
tłomiej Bakalarski. Dużo emocji 
towarzyszyło spotkaniu Renixu 
Eko-Plast z Reklamą Frog Bloker-
sami Łowicz. Zespół Bartłomieja 
Tkacza musiał się mocno napocić 
by wygrać ten mecz, ale to zadanie 
zostało wykonane. Renix wygrał 
4:3, zaś Blokersi mogą żałować 
tego meczu. Drużyna braci Jędra-
chowiczów nie wykorzystała kilku 
świetnych okazji podbramkowych 
oraz rzutu karnego przedłużonego. 
Świetny mecz rozegrali natomiast 
gracze Bo Dachu Grudze, którzy 
w pewnym momencie meczu  
z Pędzącymi Imadłami prowadzili 
już 7:1! Drużyna Piotra Gawlika 
grała ambitnie, w końcowej fazie 
meczu zaczęła oblegać bramkę 
Bo Dachu, ale wystarczyło to tyl-
ko do zmniejszenie strat. Bo Dach 
wygrał ostatecznie 8:5, bohaterem 
spotkania można okrzyknąć Karo-
la Kruka, który trzykrotnie wpisał 

się na listę strzelców. Co ciekawe 
zespół z Grudz dwa razy poko-
nała Rafała Bogusa po strzałach  
z rzutów karnych. Oba rzuty karne 
zostały podyktowane za zagraniem 
wślizgiem przez graczy Imadeł. 
W ostatnim meczu ćwierćfinało-
wym byliśmy również świadka-
mi niespodzianki. Drużyna KIA 
czyli drugi zespół KIA Open I ligi 
przegrał ze spadkowiczem z KIA 
Open I ligi Zatorzem Zu-An 1:3. 
Gracze Zatorza nie mieli w swo-
im składzie żadnego rezerwowego  
i potrafili pokonać jednego z fawo-
rytów tej imprezy. Gracze Drużyny 
KIA Łowickiej mieli w spotkaniu 
przewagę, atakowali, lecz świetnie 
w bramce Zatorza spisywał się do-
świadczony Rafał Gospoś. 

W sobotę 4 marca odbędą się 
mecze półfinałowe oraz finałowe 
Pucharu Ligi. Przed meczem fina-
łowym odbędzie się oficjalne za-
kończenie sezonu halowego.  ever 

i runda Pucharu Burmistrza:
 AKACJOWA Dzierzgów – No. 16 
Łowicz 1:1�(0:1),�rzuty�karne�2:0�br.:�
robert� jaros� 17’� –� marcin� Wawrzy-
niecki�7’�
 GMG ELEKTROSYSTEM Łowicz 
– OSP SOCCER Stachlew 3:0�
(2:0);�br.:� marcel� Gędek� 6’,� maciej�
Kosiorek� 8’,� Przemysław� Bończak�
20’.�Żółta� kartka:� Piotr� Kania� (Sta-
chlew)�
 ŻuBERKi.PL Łowicz – FC ii 
Ostrowiec 5:0� (w.o.)�� Drużyna��
z�Ostrowca�nie�stawiła�się�na�mecz.�
 LAKTOZA Łyszkowice – GóRKi 
Łowicz 0:2� (0:2);�br.:� michał� Kalisz-
czyński�3’,�Patryk�Fudała�10’�
 ZAŁOGA AuTO-STREFA Łowicz 
– ALCATRAZ-JuLOMAX Łowicz 
4:6� (3:3);�br.:� Damian� Zawadzki� 2�

(5’,�9’),�łukasz�jagoda�2�(10’,�16’)�–�
mirosław� Gielniewski� 3� (8’,� 14’,� 20’),�
Dominik� Czeczko� 2� (6’,� 11’),� marcin�
rychlewski�9’.
 STRAŻACY POWiAT Łowicz – 
KARCZMA BEDNARSKA Bednary 
2:0� (1:0);�br.:� Krzysztof� trepa� 5’,� łu-
kasz� Gładki� 20’�Żółta� kartka:� Piotr�
malczyk�(Strażacy)
 FC Jeziorko – DARK-CHińSKA ii 
Łowicz 0:2� (0:0);�br.:�antoni�łukaw-
ski�13’,�adam�Pytkowski�19’.�
 BEZ NAZWY Łowicz – ViCTO-
RiA Zabostów 2:2�(1:1);�rzuty�karne�
3:2�br.:�Emil�Płuska�2�(8’,�24’)�–�janusz�
Skwierkowski�4’,�rafał�Gładki�16’.�
 SMS ii Dąbkowice – FC Łagu-
szew 2:1� (2:0);�br.:� mateusz� Borow-
ski�5’,�michał�Bryszewski�10’�–�Eryk�
Woliński�19’.�Żółta�kartka:�michał�Lis�
(łaguszew)�
 MARBuD Chąśno – FC Gągolin 
2:4 (0:3);�br.:�mateusz�Siejka�20’,�Se-
bastian�Lenarczyk�21’�–�łukasz�Do-
mański�4�(4’,�6’,�10’,�22’).�
 PP Chruślin – KROPiDŁA Nie-
pokalanów 1:1� (1:1);� rzuty� karne�
1:2�br.:� samobójcza� (m.� Brzózka)� 9’�
–�mateusz�uczciwek�8’�
 AKACJOWA Dzierzgów – SMS 
Dąbkowice 4:1� (3:0);�br.:� robert�
jaros� 2� (5’,� 13’),� Bartłomiej� Wyszo-
grodzki�8’,�Paweł�moskwa�10’�–�Prze-
mysław�Imiołek�18’.�
 GMG ELEKTROSYSTEM Łowicz 
– BŁęKiTNi Dmosin 0:5� (0:1);�br.:�
Grzegorz� Piela� 2� (6’,� 18’),� mateusz�
Wardziński� 14’,� Szymon� Ślązak� 14’,�
jarosław�Bąba�16’.�Żółta�kartka:�ma-
ciej�Kosiorek�(GmG).�
 ŻuBERKi.PL Łowicz – TOR-REM 
Bobrowniki 0:3� (0:1);�br.:� mariusz�
Bakalarski� 5’,� Kamil� Banaszkiewicz�
14’,� Bartłomiej� Bakalarski� 18’.�Żółta�
kartka:� Bartłomiej� Bakalarski� (tor-
-rem)

1/16 Pucharu:
 FC Gągolin – NOVuM PęDZąCE 
iMADŁą Łowicz 1:7� (0:5);�br.:� Piotr�
Bartłoszewski�17’�–�Krystian�mycka�3�
(3’,�9’,�16’),�Damian�Górowski�3�(4’,�4’,�
7’),�Damian�janik�14’’�
 DąBRO Łowicz – GuTENóW 
Łowicz 0:5�(w.o.)�Drużyna�Dąbro�nie�
stawiła�się�na�spotkanie.�
 BO-DACH Grudze – BŁęKiTNi ii 
Dmosin 4:3�(2:2);�br.:�Leszek�Boczek�
4�(1’,�9’,�12’,�13’)�–�tomasz�Żuchowski�
2�(6’,�18’),�michał�Polit�9’�
 ZATORZE Zu-AN Łowicz – 
GKS JuRNY BuHAJ Bedlno 5:0 
(w.o.)�Drużyna�jurnego�nie�stawiła�się�
na�spotkanie.�
 GLADiATORZY Z MiASTA NOŻY 
Żychlin – MERC-OSP Karsznice 
Duże 1:3�(0:1);�br.:�tomasz�Walczew-
ski�17’�–�robert�Czarnota�9’,�maciej�
Perzyna� 14’,� samobójcza� (jarosław�
Bieńkowski)�19’
 SuBiEKT Nieborów – KS STE-
FAN Łowicz 5:1� (3:0);�br.:� mikołaj�
ulasiewicz�3�(3’,�7’,�15’),�michał�Kroc�
5’,�Daniel�Kośka�14’�–�mateusz�Gosz-
czycki�12’.
 DRuŻYNA KiA ŁOWiCKA Łowicz 
– KROPiDŁA Niepokalanów 8:3 
(3:0);�br.:�radosław�Domińczak�3�(5’,�
8’,�14’),�andrzej�Grzegorek�2�(2’,�17’),�
Przemysław�Pomianowski�2�(8’,�16’),�
rafał�trakul�12’�–�mateusz�uczciwek�
2�(15’,�19’),�Bartosz�Pełka�18’.��

1/8 Pucharu: 
 AKACJOWA Dzierzgów – BŁę-
KiTNi Dmosin 1:4� (0:2);�br.:�robert�
jaros�16’�–�Dawid�Ślązak�2�(4’,�11’),�
Piotr�Knera�7’,�radosław�Bąba�12’.�
 TOR-REM Bobrowniki – CHiń-
SKA HACZYKOWSCY SuBiEKT Ło-
wicz 4:1�(1:0);�br.:�Bartłomiej�Bakalar-
ski�7’,�Bartłomiej�Płuszka�12’,�Damian�
Gendek�15’,�michał�Brandt�17’�–�ja-
kub�Papież�13’�Żółte�kartki:�Krzysztof�
Papuga�i�jakub�Papież�(obaj�Chińska).�
 STRAŻACY POWiAT Łowicz – 
REKLAMA FROG BLOKERSi Ło-
wicz 2:2� (0:2),� w� rzutach� karnych:�
9:10�br.:�łukasz�Gładki�14’,�Krzysztof�
trepa�14’�–�Kacper�jaros�2�(6’,�9’).�
 RENiX EKO-PLAST Łowicz – 
DARK-CHińSKA ii Łowicz 6:1 
(3:1);�br.:� tomasz� Gajda� 2� (1’,� 20’),�
michał� Świderski� 2� (3’,� 4’),� łukasz�
Zabost�16’,�Piotr�tkacz�17’�–�Szymon�
Kowalczyk�7’.�
 NOVuM PęDZąCE iMADŁA Ło-
wicz – BANG BANG Łowicz 3:1 
(2:0);�br.:Damian�Górowski�2�(5’,�16’),�
Krystian�mycka�4’�–�Daniel�małek�20’.�
 BO-DACH Grudze – GuTENóW 
Łowicz 5:2�(4:1);�br.:�michał�redzisz�
3�(6’,�8’,�10’),�Leszek�Boczek�2’,�Bartło-
miej�Skowronek�20’�–�łukasz�Papu-
ga�10’,�tomasz�Bednarek�13’.�
 ZATORZE Zu-AN DACH-LuX Ło-
wicz – MERC-OSP Karsznice Duże 
7:1� (3:0);�br.:� maciej� Balik� 3� (6’,� 13’,�
20’),�rafał�Bogus�2�(4’,�14’),�rafał�Go-
spoś�7’,�Paweł�Kutkowski�17’�–�maciej�
Perzyna�17’.�

 SuBiEKT Nieborów – DRuŻYNA 
KiA ŁOWiCKA Łowicz 0:7�(0:4);�br.:�
Przemysław�Pomianowski�4�(1’,�2’,�6’,�
14’),�radosław�Domińczak�10’,�Patryk�
Pomianowski�13’,�mariusz�jędrzejew-
ski�19’.��

1/4Pucharu: 
 BŁęKiTNi Dmosin – TOR-REM 
Bobrowniki 5:2�(1:1);�br.:�Piotr�Knera�
2�(14’,�20’),�Dawid�Ślązak�10’,�Bartło-
miej�Sibielak�17’,�jarosław�Bąba�19’�
–�Damian�Gendek�5’,�Bartłomiej�Ba-
kalarski� 15’.�Błękitni:� Karol� Kacprzyk�
–�mateusz�Wardziński,�Dawid�Ślązak,�
Szymon� Ślązak,� Bartłomiej� Sibielak,�
Piotr�Knera,�jarosław�Bąba.�tor-rem:�
Dawid� Laska� –� Bartłomiej� Płuszka,�
Kamil� Banaszkiewicz,� Damian� Gen-
dek,� mateusz� Burzyński,� Dawid� ma-
tyjas,�hubert�matyjas,�Bartłomiej�Ba-
kalarski,� mariusz� Bakalarski,� michał�
Brandt.
 REKLAMA FROG BLOKERSi Ło-
wicz – RENiX EKO-PLAST Łowicz 
3:4�(0:1);�br.:�Kacper�jaros�14’,�jakub�
jędrachowicz� 15’,� maciej� jędracho-
wicz�19’�–�Bartłomiej�tkacz�1’,�michał�
Świdrowski� 12’,� Daniel� Wasiak� 12’,�
Piotr� tkacz� 13’.�Żółte� kartki:� Kacper�
jaros� (Frog),� Bartłomiej� tkacz� (re-
nix),�maciej�jędrachowicz�(Frog).�re-
klama� Frog:� rafał� Zieliński� –� jakub�
jędrachowicz,�maciej� jędrachowicz,�
jarosław� Burzykowski,� Dawid� łu-
gowski,� Kacper� jaros.�renix:� jacek�
nowakowski� –� Bartłomiej� tkacz,�
mariusz�trakul,�łukasz�Zabost,�Piotr�
tkacz,� Daniel� Wasiak,� michał� Świ-
drowski,�tomasz�Gajda.
 BO-DACH Grudze – NOVuM 
PęDZąCE iMADŁą Łowicz 8:5�
(5:1);�br.:� Karol� Kruk� 3� (1’,� 10’,� 15’),�
samobójcza� 3’� (rafał� Bogus),� mi-
chał� redzisz� 6’,� Leszek� Boczek� 8’,�
Sebastian� 13’,� Paweł� Wojda� 20’� –�
Damian�Górowski�10’,�Damian�janik�
17’,�Patryk�nasalski�18’,�Piotr�Gawlik�
19’,� samobójcza� 20’� (Sebastian� So-
bieszek)�Żółte� kartki:� Damian� janik�
(Pedzące),�Karol�Kruk�(Bo-Dach).�Bo-
-Dach:�Patryk�Orzeł�–�Paweł�Wojda,�
Leszek� Boczek,� Sebastian� Sobie-
szek,�michał�redzisz,�Karol�Kruk.�no-
vum:�rafał�Bogus�–�Damian�Górow-
ski,�roman�Perizhok,�Damian�janik,�
Piotr�Gawlik,�Patryk�nasalski.��
 ZATORZE Zu-AN DACH-LuX Ło-
wicz – DRuŻYNA KiA ŁOWiCKA 
Łowicz 3:1� (1:0);�br.:� Kaamil� Lenar-
czyk� 8’,� Paweł� Kutkowski� 20’,� rafał�
Bogus� 20’� –� rafał� trakul� 11’.�Żółte�
kartki:� Kacper� jaros� (Frog),� Bartło-
miej�tkacz�(renix),�maciej�jędracho-
wicz� (Frog).�Zatorze:� rafał� Gospoś�
–�Paweł�Kutkowski,�Kamil�Lenarczyk,�
rafał� Bogus,� Kacper� rześny.�Dru-
żyna� KIa:� mariusz� jedrzejewski� –�
Patryk� Pomianowski,� Przemysław�
Pomianowski,�radosław�Domińczak,�
andrzej�Grzegorek,�rafał�trakul.

 16:30�–�BłĘKItnI�Dmosin�–�rE-
nIX�EKO-PLaSt�łowicz
 17:10�–�BO-DaCh�Grudze�–�Za-
tOrZE�Zu-an�DaCh-LuX�łowicz
 17:50�–�Wręczenie�nagród,�pucha-
rów�i�dyplomów�w�sezonie�2016/17
 18:20� –� FInał� PuCharu� LIGI��
o� Puchar� Burmistrza� miasta� łowi-
cza

Patryk Pomianowski w walce�z�Kamilem�Lenarczykiem.

łO
LI

F

Piłka halowa |�turniej�rocznika�2006

Pelikan 2006 ze zmiennym szczęściem w Koluszkach
Podopieczni trenera Przemysła-

wa Plichty z rocznika 2006 wzięli 
udział w turnieju AGAT w Kolusz-
kach. Łowiczanie rywalizowali z ta-
kimi drużynami jak Warta Sieradz, 
Widzew Łódź I, Widzew Łódź II, 
Szkółka Piłkarska GOKSiR Lipce 
Reymontowskie, Stal Głowno czy 
Bourta Zgierz. Łowicka drużyna 
trzy mecze wygrała, trzy przegra-
ła oraz jeden zremisowała. Zespół 
trenera Plichty rozpoczął zmagania 
podczas turnieju w Koluszkach 

od porażki 1:2 z Wartą Sieradz. 
W tym meczu honorowego gola 
dla łowickiej drużyny strzelił Piotr 
Czajka. W drugim meczu Pelikan 
2006 spisał się znacznie lepiej  
i potrafił pokonać Widzew II 2:0. 
W tym spotkaniu na listę strzelców 
wpisali się Wojciech Białas oraz 
Szymon Ambroziak. W kolejnym 
meczu „Biało-Zieloni” ponownie 
grali z Widzewem ale tym razem 
Widzewem I. Ten mecz zakończył 
się podziałem punktów i bezbram-

kowym remisem. W czwartym 
meczu Pelikan wygrał ze Szkółką 
Piłkarską GOKSiR i podopieczni 
trenera Plichty mogli cieszyć się 
ze zwycięstwa w tym meczu. Gol 
Jana Pietrzaka nie pozwoliły łowic-
kiej drużynie na zdobycie punktów 
w starciu z KKS-em Koluszki. Ry-
wale strzelili w tym meczu o jed-
nego gola więcej. W piątym meczu 
podczas halowych zmagań Pelikan 
mógł świętować zwycięstwo.  
W rywalizacji ze Stalą Głowno 

łowiczanie pokazali się z dużo lep-
szej strony i po bramkach Bartosza 
Skoniecznego oraz Jana Pietrza-
ka wygrali 2:0. Zmęczeni gracze 
„Ptaków” nie dali rady w ostatnim 
meczu przeciwko Borucie Zgierz. 
Mimo ambitnej gry oraz starań 
nie udało się zawodnikom z Łowi-
cza wygrać, a nawet zremisować  
z drużyną ze Zgierza. Gracze Bo-
ruty strzelili dwa gole, a „Biało-
-Zielonych” stać było tylko na jed-
no trafienie, którego autorem był 

Jan Pietrzak. Z pewnością turniej 
był dobrze zorganizowany, a gracze 
Pelikana mogą być zadowoleni ze 
swojej postawy. Trzy zwycięstwa, 
remis oraz trzy porażki (każda róż-
nicą jednego gola) to nie jest wynik 
idealny, ale także nie jest powodem 
do wstydu.  ever

 KS Warta Sieradz – MuKS PE-
LiKAN Łowicz 2006 2:1;�br:.�Piotr�
Czajka
 Widzew ii Łódź – MuKS PELiKAN 
Łowicz 2006 0:2;�br.:�Wojciech�Bia-
łas,�Szymon�ambroziak
 Widzew i Łódź – MuKS PELiKAN 
Łowicz 2006 0:0

 Szkółka Piłkarska GOKSiR – 
MuKS PELiKAN Łowicz 2006 0:2;�
br.:�jan�Pietrzak�2
 MuKS PELiKAN Łowicz 2006 – 
KKS Koluszki 1:2;�br.:�jan�Pietrzak
 Stal Głowno – MuKS PELiKAN 
Łowicz 2006 0:2;�br.:�Bartosz�Sko-
nieczny,�jan�Pietrzak
 MKP Boruta Zgierz – MuKS PE-
LiKAN Łowicz 2006 2:1;� br.:� jan�
Pietrzak;�
Pelikan:� Wojciech� reske,� Szymon�
mostowski�–�Kacper�Stępniewski,�an-
toni�Wolski,�antoni�haczykowski,�jan�
Pietrzak,�Bartek�Skonieczny,�Szymon�
Pilichowski,�Szymon�ambroziak,�Piotr�
Czajka,�Wojciech�Białas.
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Piłka nożna�|�mecz�sparingowy�rocznika�1998/1999

Juniorzy Pelikana lepsi od seniorów
Juniorzy Pelikana Łowicz oka-

zali się lepsi w meczu sparingo-
wym od seniorskiego zespołu Lak-
tozy Łyszkowice, który występuje 
w skierniewickiej klasie A. Gracze 
trenera Jarosława Rachubińskiego 
wygrali z Laktozą przekonująco 
5:1.

W pierwszej połowie juniorzy 
Pelikana grali lepiej od rywali,  
a swoją przewagę potrafili udoku-
mentować strzeleniem dwóch goli. 
Gracze z Łyszkowic grali ambitnie, 
starali się o strzelenie gola, ale de-
fensywa Pelikana grała niezłe za-
wody. W drugiej połowie meczu 
padły kolejne cztery gole. Trzy  
z nich strzelili gracze trenera Ra-
chubińskiego, a Laktozę stać było 
tylko na gola honorowego. Przewa-
ga Pelikana w drugiej części meczu 
była jeszcze większa niż w pierw-

szej odsłonie meczu. Autorami 
goli dla Pelikana byli Kacper Jaros, 
który dwukrotnie pokonał bramka-
rza z Łyszkowic, Adrian Musialik, 
Krystian Ziembiński, zaś jeden gol 
dla Pelikana padł po samobójczym 
trafieniu gracza Laktozy. Strzelec 
jednego z goli dla „Ptaków” Kry-
stian Ziembiński to zawodnik który 
dotychczas występował w Koronie 
Wejsce. 

– Byliśmy lepszym zespołem, 
przewaga była wyraźna. Trochę 
jeszcze szwankowały niektóre ele-
menty, szczególnie w grze ofen-
sywnej, ale jestem zadowolony  
z każdego rozegranego sparingu, 
Ostatnio jest z nami dwóch nowych 
chłopców, którzy chcą z nami grać, 
a im więcej będą grać tym będzie 
lepiej dla nich i dla naszego zespo-
łu. Jestem zadowolony, że sparing 

się odbył, i nie było żadnej kontu-
zji, a że zwycięski, to tym bardziej 
cieszy – skomentował po meczu 
trener Rachubiński.

Przed graczami Pelikana z rocz-
nika 1998 i 1999 kolejny spraw-
dzian z drużyną seniorską. Tym 
razem rywalem „Biało-Zielonych” 
będzie Olimpia Niedźwiada, która 
podobnie jak Laktoza występuje w 
klasie A.  ever

Sparing�juniorów�a1:�
 KS Pelikan-1998 Łowicz – Lak-
toza Łyszkowice (Vi liga) 5:1�(2:0);�
br.:�Kacper�jaros�2,�adrian�musialik,�
samobójcza�i�Krystian�Ziemliński.
Pelikan:� aleksander� Krajewski�
–� Kacper� Bolimowski,� Damian�
Górowski,� radosław� Grefkowicz,�
Dawid�Konikowski�–�Damian�trałut,�
mateusz�Kaźmierczak,�Krystian�rut-
kowski,� Paweł� Burzyński,� Kacper�
jaros�–�adrian�musialik.�na�zmiany�
wchodzili:�Szymon�Bejda�i�Krystian�
Ziemliński.

Sparingi�juniorów�a1:�
 2017.03.04 (s), godz. 15.00:�KS�
Pelikan-1998�łowicz�–�LKS�Olimpia�
niedźwiada�(VI�liga)
 2017.03.11 (s), godz. 11.00:�KS�
Pelikan-1998�łowicz�–�?
 2017.03.19 (n), godz. 13.00:�KS�
Pelikan-1998�łowicz�–�GKS�mazow-
sze�Grójec�(junior�a1)

Piłka nożna|�mecz�sparingowy�rocznika�1998/1999

Minimalna porażka juniorów starszych
Gracze juniorów starszych Pe-

likana Łowicz przegrali 18 lutego, 
na stadionie OSiR z Borutą Zgierz 
0:1. Jedyny gol w tym spotkaniu 
padł w pierwszej odsłonie meczu.

Podopieczni trenera Jarosła-
wa Rachubińskiego po remisie  
z seniorami GKS-u Bedlno w dru-
gim meczu kontrolnym spisali się 
nieco słabiej. W pierwszej poło-
wie łowicka drużyna mimo kilku 
stworzonych sytuacji nie potrafiła 
znaleźć drogi do bramki rywala. 
W dodatku to rywale cieszyli się 
ze zdobycia gola i obie drużyny 
kończyły pierwszą część spotka-
nia z wynikiem 1:0 dla zespołu 
gości. W drugiej połowie mecz 
oba zespoły miały swoje szanse 
na gole, ale żadna ze stron nie po-
trafiła celnym strzałem zakończyć 
akcji ofensywnej swojego zespołu. 
Gracze Pelikana ulegli w drugim 

meczu kontrolnym Bourcie 0:1, ale 
z pewnością z tego meczu pobrali 
pewną naukę. 

– Wydaje mi się że spotkanie 
było wyrównane, ale popełniali-
śmy błędy po stałych fragmentach 
gry. Może trochę mniej ruszaliśmy 

się od przeciwnika. Stwarzaliśmy 
również groźne sytuacje, ale nie 
potrafiliśmy ich wykorzystać. Prze-
ciwnik w większości toczył walkę 
w środku pola. Za mało ruchu, 
dużo błędów w przyjęciu i dogra-
niu piłki. Ogólnie – pracujemy 
dalej nad ich wyeliminowaniem – 
podsumował po spotkaniu trener 
Jarosław Rachubiński.  ever

Sparing�juniorów�a1:
 KS Pelikan-1998 Łowicz – 
MKP Boruta Zgierz 0:1�(0:1)
Pelikan:� Patryk� Orzeł� –� Kacper�
Bolimowski,� tomasz� Wudkiewicz,�
Damian� Górowski,� Dawid� Koni-
kowski� –� Szymon� Bejda,� Krystian�
rutkowski,� radosław� Grefkowicz,�
Kacper�jaros,�Damian�trałut�–�ad-
rian�musialik.�na�zmiany�wchodzi-
li:� mateusz� Kaźmierczak,� Wiktor�
Gładki�i�Krystian�Ziemliński.

Trener Jarosław Rachubiński�liczy�
na�skuteczność�adriana�musialika.
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Piłka halowa�|�turniej�LZS

Orzeł drugi w województwie łódzkim
Gracze Orła Nieborów zajęli 

drugie miejsce w wojewódzkim 
turnieju LZS. Finałowy turniej od-
był się w Kleszczowie 18 lutego. 

Podopieczni trenera Pawła Kut-
kowskiego rozpoczęli zmagania 
na pięknej hali w Kleszczowie od 
zwycięstwa 2:1 Płomieniem Ma-
kowiska. Autorami goli dla Orła  
w tym spotkaniu byli Łukasz 
Wierzbicki oraz Bartłomiej Tkacz. 
W drugim meczu podczas turnie-
ju w Kleszczowie nieborowianie 
ulegli późniejszemu triumfatoro-
wi Elektrykowi Radomsko 1:2, 
honorowego gola w tym meczu 
strzelił Bartłomiej Tkacz. W swo-
im trzecim występie Orzeł zre-
wanżował się Malinie Piątek za 
porażkę w turnieju eliminacyjnym 
i tym razem to zespół z Nieboro-
wa cieszył się ze zwycięstwa 2:1.  
W tym spotkaniu wygraną zapew-
niły trafienia Tomasza Gajdy i Mi-
chała Świdrowskiego. W ostatnim 
meczu turnieju Orzeł przegrywał 
z występująca w IV lidze Omegą 
Kleszczów 0:1, ale dzięki ambit-
nej grze i bramkom Bartłomieja 
Tkacza, Mateusza Bartosiewicza  
i Michała Świdrowskiego ostatecz-
nie to Orzeł cieszył się z wygranej. 

W końcowej klasyfikacji niebo-
rowianie uplasowali się na drugim 
miejscu z dorobkiem dziewięciu 
punktów. Turniej wygrała drużyna 
Elektryka Radomsko, która wygra-
ła trzy spotkania i jeden mecz zre-
misowała. Organizatorzy turnieju 

przyznali również nagrody indy-
widualne. Najlepszym strzelcem 
turnieju był Adam Klin (Płomień 
Makowiska), który zdobył pięć 
bramek. Najlepszym bramkarzem 
wybrano Rafała Gosposia z Orła 
Nieborów. Nagrody wręczali: Ma-
rek Mazur – przewodniczący Rady 
Wojewódzkiej Zrzeszenia LZS  
w Łodzi oraz Jan Gurazda – prezes 
LKS Omega Kleszczów.  ever

Wyniki�turniej�LZS:
 Płomień Makowiska – Orzeł 
Nieborów 1:2;� br.:� łukasz� Wierz-
bicki,�Bartłomiej�tkacz
 Malina Piątek – Omega Klesz-
czów 0:4
 Orzeł Nieborów – Elektryk Ra-
domsko 1:2;�br.:�Bartłomiej�tkacz
 Malina Piątek – Płomień Mako-
wiska 1:2
 Elektryk Radomsko – Omega 
Kleszczów 1:1

 Orzeł Nieborów – Malina Piątek 
2:1;�br.:�tomasz�Gajda,�michał�Świ-
drowski
 Omega Kleszczów – Płomień 
Makowiska 2:1
 Malina Piątek – Elektryk Ra-
domsko 2:3
 Omega Kleszczów – Orzeł Nie-
borów 1:3;�Bartłomiej�tkacz,�mate-
usz�Bartosiewicz,�michał�Świdrowski
 Płomień Makowiska – Elektryk 
Radomsko 2:3

Orzeł: rafał� Gospoś� –� łukasz�
Wierzbicki,� marcel� Donaj,� Bartło-
miej� tkacz,� mateusz� Bartosiewicz,�
tomasz�Gajda,�michał�Świdrowski,�
Kamil�Kozieł.�

1.�Elektryk�radomsko�� 4�� 10�� 9:6

2.�Orzeł�nieborów�� 4�� 9�� 8:5

3.�Omega�Kleszczów�� 4�� 7�� 8:5

4.�Płomień�makowiska� �4�� 3�� 6:8

5.�malina�Piątek�� 4�� 0�� 4:11

Orzeł wrócił z Kleszczowa ze�srebrnymi�medalami.
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Piłka halowa|�Soccer�Kids�Cup�–�rocznik�2007

Dwa zespoły Pelikana grały w Zdunach
Osiem zespołów wzięło udział 

w sobotę 25 lutego w turnieju Soc-
cer Kids Cup w roczniku 2007. 
Zawodnicy rywalizowali o Puchar 
Wójta Gminy Zduny, a rywalizacja 
toczyła się na pięknej hali w Zdu-
nach, której organizatorom na czas 
turnieju udostępniła pani dyrektor 
szkoły w Nowych Zdunach. Każdy 
z uczestników został nagrodzony 
specjalną paczką przygotowa-
ną przez UKS Soccer Kids oraz 
medale ufundowane przez Urząd 
Gminy w Zdunach.

Zespoły były podzielone na 
dwie grupy. Dwie pierwsze dru-
żyny awansowały do rozgrywek 
„Ligi Mistrzów”, zaś trzecia  
i czwarte drużyna z każdej z grup 
dalej rywalizowała w „Lidze Eu-
opry”. W fazie finałowej zespoły 
rozegrały mecz finałowy i mecz fi-
nałowy. Łącznie każdy z zespołów 
rozegrał pięć spotkań. W turnieju 

najlepsza okazała się Róża Kutno, 
która w finale „Ligi Mistrzów” po-
konała trenowany przez byłego za-
wodnika Pelikana Łowicz Łukasza 
Znyka – KS Żychlin po serii rzutów 
karnych. Trzecie miejsce w „Lidze 
Mistrzów” zajjął z kolei Mazur Go-
stynin, który wygrał z trenowaną 
przez Macieja Grzegorego Astrą 
Zduny 1:0. Gracze ze Zdun mogą 
żałować tego spotkania ponieważ 
decydującego gola stracili w ostat-
nich sekundach spotkania. 

W turnieju wzięły udział dwa 
zespoły MUKS Pelikan Łowicz. 
Rocznik 2007 prowadzony przez 
trenera Michała Adamczyka spo-
tkał się z rocznikiem 2008 (trener 
Dawid Sut) w meczu półfinało-
wym w „Lidze Europy”. W tym 
meczu lepsi okazali się gracze 
trenera Adamczyka, wygrywając 
2:0. Niestety MUKS Pelikan 2007 
w meczu finałowym przegrał  

z AP Sochaczew i zajął drugie 
miejsce. Najmłodsi w rywali-
zacji gracze trenera Suta mieli 
powody do radości po ostatnim 
meczu. Młodsi od wszystkich 
drużyn gracze Pelikana 2008 
wygrali z AP Sochaczew 1:0  
i w drużynie zapanowała radość. 
Gola na wagę zwycięstwa strze-
lił Szymon Gawlik, syn Piotra 
Gawlika, który reprezentuje 
„Biało-Zielonych” w rozgryw-
kach III ligi oraz jestem trenerem 
drugiej drużyny Pelikana. ever

Rozgrywki grupowe:
 Astra Zduny – Róża Kutno 0:1
 Mazur Gostynin – Pelikan Ło-
wicz 2008 0:0
 AP Żyrardów – Pelikan Łowicz 
2007 0:2;�br.:�Pągowska�2
 AP Sochaczew – KS Żychlin 1:3
 Astra Zduny – Pelikan Łowicz 
2007 2:0;�br.:�jaros,�roliński

 Mazur Gostynin – AP Socha-
czew 2:0
 Róża Kutno – AP Żyrardów 5:0
 Pelikan Łowicz 2008 – KS Ży-
chlin 0:5
 Astra Zduny – AP Żyrardów 1:0;�
br.:�Błaszczyk
 Mazur Gostynin – KS Żychlin 0:2
 Pelikan Łowicz 2007 – Róża 
Kutno 0:5
 AP Sochaczew – Pelikan Łowicz 
2008 4:1;�br.:�Szymon�Gawlik

Półfinały „Liga Europy”:
 Pelikan Łowicz 2007 – Pelikan 
Łowicz 2008 2:0;�br.:�Kępka,�Pła-
cheta
 AP Żyrardów – AP Sochaczew 
0:3

Półfinały „Liga Mistrzów”:
 Róża Kutno – Mazur Gostynin 
3:0
 KS Żychlin – Astra Zduny  
1:0

Mecz o iii miejsce „Liga Europy”:
 Pelikan Łowicz 2008 – AP So-
chaczew 1:0;�br.:�Szymon�Gawlik

Mecz o i miejsce „Liga Europy”:
 AP Sochaczew – Pelikan Łowicz 
2007 2:0

Mecz o iii miejsce „Liga Mi-
strzów”:
 Astra Zduny – Mazur Gostynin 
0:1

Mecz o i miejsce „Liga Mistrzów”:
 Róża Kutno – KS Żychlin 0:0, 
rzuty karne 5:4

Tabela „Liga Europy”:
1.�aP�Sochaczew
2.�Pelikan�łowicz�2007
3.�Pelikan�łowicz�2008
4.�aP�Sochaczew

Tabela „Liga Mistrzów”
1.�róża�Kutno
2.�KS�Żychlin
3.�mazur�Gostynin
4.�astra�Zduny

Walka podczas meczu�była�zacięta.
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Mateusz Kaźmierczak�(w�środku)�zagrał�dobre�zawody�przeciwko�Laktozie.�
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Piłka nożna�|�mecz�sparingowy�rocznika�2005

Pelikan 2005 lepszy od Widoku
Podopieczni trenera Marcina 

Rychlewskiego z rocznika 2005 
wygrali w sparingowym meczu ro-
zegranym w Skierniewicach z Wi-
dokiem aż 4:1! Łowiczanie zagrali 
bardzo dobre zawody i pierwszy 
raz zdołali pokonać odwiecznego 
rywala ze Skierniewic.

Łowiczanie od lat rywalizują  
z Widokiem i od dawna to ry-
wale ze Skierniewic wygrywali 
te spotkania. Od pewnego czasu 
łowiczanie zmniejszali dystans do 
Widoku i wreszcie potrafili wygrać 
ze skierniewickim zespołem. Au-
torem wszystkich goli dla Pelikana 
2005 był pozyskany z Czarnych 
Bednary Igor Woliński, który był 
przeszkodzą nie do zatrzymania 
przez zawodników ze Skierniewic. 

Do zespołu Pelikana dołączył rów-
nież jego brat – Kornel. 

– Z przebiegu meczu z przy-
jemnością mogę stwierdzić, że to 
my byliśmy lepszym zespołem, 
co od dłuższego czasu w konfron-
tacji z tą drużyną się nie zdarzało. 
Cieszy postęp w umiejętnościach 
zawodników. Myślę, że nikt nie 
spodziewał się takiego wyniku. 
Jestem szczęśliwy, dumny i jed-
nocześnie bardzo mile zaskoczony 
świetną postawą chłopców, którzy 
wykazali w tym meczu olbrzymią 
determinację i chęć zwycięstwa. 
Oprócz czterech strzelonych bra-
mek stworzyliśmy sobie kilka 
dogodnych sytuacji do podwyż-
szenia rezultatu jednak w począt-
kowym okresie przygotowań,  

w jakim jesteśmy, skuteczność 
nie była jeszcze na zbyt wysokim 
poziomie. Ogólnie jestem bardzo 
zadowolony z postawy moich 
podopiecznych – powiedział trener 
zespołu Marcin Rychlewski. ever

Sparing�juniorów�a1:�
 Widok Skierniewice – MuKS 
Pelikan-1998 Łowicz 1:4;� br.:�
Igor�Woliński�4
Pelikan: adamczyk� Kacper,�
Czeczko� maksymilian,� Deka� Filip,�
Golis�Paweł,�jabłoński�mikołaj,�mil-
czarek�jakub,�misiak�Kacper,�mo-
dzelewski�mikołaj,�Palos�alan,�ry-
chlewski� jakub,� Sierota� mateusz,�
Stępniak�Patryk,�Włodarczyk�Piotr,�
Wróbel� Krystian,� Woliński� Kornel,�
Woliński�Igor.
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PROGNOZA POGODY�|�2.03.2017�–�8.03.2017

SYTuACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa�znad�morza�
Północnego.�Z�południowego-zachodu�napływa�
ciepła�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARTEK – PiąTEK:
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane,�
okresami�do�dużego,�bez�opadów�oraz�cieplej.
Widzialność�dobra.
Wiatr�południowo-zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�9�st.�C�do�+�11�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�+�4�st.�C�do�+�2�st.�C.

SOBOTA – NiEDZiELA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane,�
okresami�do�dużego,�bez�opadów�oraz�cieplej.
Widzialność�dobra.
Wiatr�południowo-zachodni�i�południowy,�słaby�
do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�C�do�+�14�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�C�do�+�3�st.�C.

PONiEDZiAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Pochmurno�z�przejaśnieniami,��
przelotne�opady�deszczu.
Widzialność�dobra,�w�opadach�umiarkowana.
Wiatr�zachodni,�umiarkowany,�5-8�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�9�st.�C�do�+�6�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�+�4�st.�C�do�+�2�st.�C.

BIurO�mEtEOrOLOGICZnE�CumuLuS

PROGNOZA BiOMETEOROLOGiCZNA 
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka nożna�|�Sparing�rocznika�2003

Wygrana rocznika 2003
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2003 zmierzyli się  
w Bełchatowie z GKS-em Beł-
chatów w meczu sparingowym 
podczas zimowych przygotowań. 
Łowicka drużyna zaprezentowała 
się na tle silnego rywala z niezłej 
strony, ale to gospodarze mogli cie-
szyć się ze zwycięstwa 4:1.

Łowiczanie do przerwy byli 
równorzędnym rywalem dla GKS-
-u. W 12. minucie piękną indywi-
dualną akcją popisał się Krystian 
kruk, który po minięciu kilku 
zawodników z pola, ominął bram-
karza i niemal wszedł z piłką do 

bramki. Rywale skrzętnie wyko-
rzystali dwa proste błędy w obronie 
Pelikana i jeszcze przed przerwą 
strzelili dwa gole. Po zmianie stron 
spotkania nadal było wyrównane, 
ale bardziej skuteczni byli gracze  
z Bełchatowa, którzy strzelili ko-
lejne dwa gole i ostatecznie mecz 
zakończyli z dorobkiem czterech 
goli na swoim koncie.

– Z dużymi brakami kadrowymi 
przyszło nam grać z drugim zespo-
łem I ligi Wojewódzkiej poprzed-
niego sezonu. Z różnych powodów 
nie mogło zagrać siedmiu zawod-
ników z kadry naszego zespołu. 

Wynik nie do końca odzwierciedla 
tego co działo się na boisku. Prze-
graliśmy mecz w którym przeciw-
nik stworzył sobie niewiele sytuacji 
ale strzelił cztery bramki. Niestety 
trzy z nich obciąża bardzo poważ-
nie konto naszych bramkarzy, któ-
rzy w nie groźnych sytuacjach dali 
sobie strzelić gole. Poza tym zespół 
grał na tle silnego rywala bardzo 
dobrze i długimi momentami by-
liśmy stroną dominującą. Mieli-
śmy kilka bardzo dobrych sytuacji 
(w tym dwa słupki po strzałach 
Kruka) ale niestety w tym meczu 
także szwankowała skuteczność. 
Budujące jest jednak to, że zespół 
gra coraz lepiej pod względem 
taktycznym – ocenił trener Dawid 
Ługowski.  ever

Sparing:
 GKS Bełchatów – MuKS Peli-
kan-2003 Łowicz 4:1;�br.:�Krystian�
Kruk�12;�Pelikan:�Pietrzak�–�Polito-
wicz,� Zagajewski,� Wojciechowski,�
Lisicki� –� Olak,� Graczyk,� Kołaczyk,�
Styszko,�tomaszkiewicz�–�Kruk.�Gra-
li�także:�mionsek,�Knera,�Stobiecki.

Sparingi�muKS�Pelikan-2003�łowicz:
 2017.03.06�–�termin�do�ustalenia
 2017.03.11 (s), godz. 14.00:�
GKS� Ksawerów� –� muKS� Peli-
kan-2003�łowicz
 2017.03.12 (n), godz. 13.00:�
muKS� Pelikan-2003� łowicz� –� LKS�
Pogoń-2002�Bełchów
 2017.03.18 (s), godz. 13.00:�
muKS�Pelikan-2003�łowicz�–�mKP�
Boruta�Zgierz

Piłka nożna�|�mecz�sparingowy�rocznika�2001

13 goli Pelikana 2001
Kolejny mecz kontrolny roze-

grali zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2001. Tym 
razem rywalami „Ptaków” była 
występująca w skierniewickiej kla-
sie okręgowej Unia Skierniewice. 
Podopieczni trenera Pawła Kut-
kowskiego rozbili rywali wygry-
wając aż 13:0!

Już od początku spotkania zary-
sowała się przewaga łowickiej dru-
żyny. Widać było gołym okiem, że 
Pelikan od lat rywalizuje w ligach 
wojewódzkich zaś rywale mierzą 
się z drużynami z okręgu skier-
niewickiego. W pierwszej połowie 
meczu Pelikan 2001 aż siedmio-
krotnie skierował piłkę do siatki 
Unii. Gospodarze dominowali 
nad rywalami w każdym elemen-
cie piłkarskiego rzemiosła. Ataki 
Pelikana były składne, zaś rywale 
zupełnie nie mogli poradzić sobie 
przede wszystkim z Krystianem 
Tabarą, który był bardzo aktywny 
w tym meczu. W drugiej części 
gry obraz gry się nie zmienił. Peli-
kan 2001 nadal przez zdecydowa-
ną większość czasu utrzymywał 
się przy piłce i konstruował kolejne 
akcje ofensywne. Po przerwie Peli-
kan 2001 strzelił kolejne sześć goli 
i zakończył spotkanie strzeleniem 
aż trzynastu goli. Najwięcej bo aż 
pięć trafień na swoim koncie zali-
czył Krystian Tabara. Oprócz nie-

go na listę strzelców wpisali się Jan 
Sejdak (trzy gole), Miłosz Kępka 
(dwa gole), Łukasz Sejdak, Jakub 
Lis oraz Dawid Piecka.

W drużynie z rocznika 2001 
zagrało kilku graczy Pelikana 
2002. Podopieczni trenera Jakuba 
Jędrachowicza nie rozegrali swo-
jego meczu z Jutrzenką Drzewce 
ponieważ rywale nie dojechali do 
Łowicza. Dzięki temu w starszym 
roczniku zagrali Łukasz Sejdak, 
Miłosz Kępka, Kobi Wodras, Da-
wid Kaczmarek i Artur Pawełko-
wicz. – Generalnie byliśmy dużo 
lepsi. Podobni sparingpartnerzy 

będą w lidze. Na szczęście chłopcy 
podeszli odpowiednio do meczu. 
Cieszy mnie to, bo byli zaangażo-
wani, nie zlekceważyli przeciwnika 
i zagrali fajny mecz – skomentował 
po spotkaniu trener Paweł Kutkow-
ski.

Kolejnym rywalem Pelikana 
2001 podczas zimowych przygo-
towań będzie Wisła Płock. Mecz 
odbędzie się na stadionie OSiR  
w sobotę 4 marca, godz. 11:00. ever

Sparingi:
 MuKS Pelikan-2001 Łowicz – 
MKS unia Skierniewice 13:0�(7:0);�

br.:� Krystian� tabara� 5,� jan� Sejdak�
3,� miłosz� Kępka� 2,� łukasz� Sejdak,�
jakub�Lis� i�Dawid�Piecka.�Pelikan:�
Filip�Szymajda�–�Patryk�Papuga,�ma-
teusz�Kardas,�łukasz�Sejdak,�miłosz�
Kępka�–�jakub�Lis,�Igor�tomaszew-
ski,�hubert�matyjas,�Krystian�tabara�
–� Kobi� Wodras,� Dawid� Piecka.� na�
zamianę� wchodzili:� hubert� Duda� –�
Dawid�Kaczmarek,�artur�Pawłowicz,�
Olaf�andrzejewski�i�jan�Sejdak.
�
Sparingi�muKS�Pelikan-2001�łowicz:
 2017.03.04 (s), godz. 11.00: 
muKS�Pelikan-2001�łowicz�–�SSm�
Wisła�Płock
 2017.03.11 (s), godz. 9.00:�
muKS� Pelikan-2001� łowicz� –� rtS�
Widzew�łódź
 2017.03.18 (s), godz. 11.00:�
muKS�Pelikan-2001�łowicz�–�mKP�
Boruta�Zgierz

Pelikan 2001�wygrał�z�unią�aż�13:0!

Piłka nożna�|�Sparing�rocznika�2000

Pelikan 2000 zwycięski
Kolejny mecz kontrolny mają 

za sobą podopieczni trenera Artu-
ra Balika z rocznika 2000. Zespół 
MUKS Pelikan Łowicz poprzed-
nio wygrał 4:0 z Olimpią Koło, zaś 
w niedzielę 26 lutego łowiczanie 
zmierzyli się Piotrcovią Piotrków 
Trybunalski i również zakończyli 
to spotkanie wygraną. Łowiczanie 
wygrali bowiem 2:0.

W pierwszej odsłonie meczu 
kibice zgromadzeni na stadionie 
OSiR w Łowiczu nie oglądali goli. 
Obie drużyny radziły sobie z pory-
wistym wiatrem i liczbę groźnych, 
ofensywnych akcji można było 
policzyć na palcach jednej ręki. Co 
prawda gospodarze tego meczu 
czyli podopieczni trenera Artura 
Balika przez większość czasu gry 
dłużej utrzymywali się przy piłce, 
ale nie potrafili tego zamienić na 
klarowne sytuacje podbramkowe. 
W drugiej odsłonie meczu łowi-
czanie dość szybko przejęli inicja-
tywę i już w 51. minucie meczu 
cieszyli się ze zdobycia bramki. 
Autorem gola był Adrian Rosa, 
który wykorzystał dośrodkowanie 
z bocznej strefy boiska Wojciecha 
Guzka. Pelikan 2000 po strzeleniu 
gola grał ofensywnie i zaczął po-
siadać coraz większą przewagę. 
Rywale z Piotrkowa Trybunalskie-
go wyraźnie opadali z sił, a „Biało-
-Zieloni” potrafili to wykorzystać  
i strzelić drugiego gola. Tym razem 
na listę strzelców wpisał się Kac-
per Wiechno, który wykorzystał 
dogodną strzelecką okazję i jak 
przystało na napastnika zakończył 

mecz z golem na swoim koncie. 
Do końca meczu wynik już się nie 
zmienił i Pelikan 2000 wygrał dru-
gi mecz sparingowy i po raz drugi 
linia defensywna spisała się na me-
dal i nie straciła gola. 

– W pierwszej połowie po-
siadaliśmy optyczną przewagę, 
ale grając pod momentami silny 
wiatr nie udało się zdobyć gola. 
Po przerwie uzyskaliśmy już dużą 
przewagę i efektem był gol wpro-
wadzonego po przerwie Adriana 
Rosy, który głową skierował piłkę 
do bramki po precyzyjnej wrzut-
ce Wojtka Guzka. Drugiego gola 
zdobył Kacper Wiechno precyzyj-
nym strzałem w górny róg bram-
ki. Cieszy postawa całej drużyny  
a szczególnie defensywy, która już 
w drugim meczu nie pozwoliła 
na utratę gola. W meczu zabrakło  
3 kontuzjowanych piłkarzy Jana 
Haczykowskiego, Kamila Papier-
nika i Adriana Fryczkie – podsu-
mował trener Artur Balik.

W kolejnym meczu łowicka 
drużyna z MUKS Pelikan 2000 
rozegra w sobotę 4 marca o godz. 
13:00 z Mazurem Gostynin. Mecz 
odbędzie się na sztucznym boisku 
OSiR w Łowiczu.  ever

 MuKS Pelikan Łowicz 2000 – 
Piotrcovia Piotrków Trybunalski 
2:0� (0:0);�br.:�adrian�rosa�51,�Kac-
per�Wiechno�69;�Pelikan:�Krajewski�
(41�morawski)�–�Wawrzyńczak,�Wud-
kiewicz,�Woliński,�Bogusz�–�Guzek,�
Zimowski,�Sekuła,�Sokół,�Kowalczyk�
(41�rosa)�–�Wiechno.

Piłka nożna�|�Sparing�rocznika�2008

Pelikan 2008 rywalizował 
pod balonem

Zawodnicy trenerów Dawi-
da Suta i Macieja Grzegorego ry-
walizowali w niedzielę 26 lutego  
w Płocku, gdzie na sztucznym bo-
isku przykrytym balonem rozgry-
wali przez dwie godziny mecze 
sparingowe z GKS-em Bedlno, 
Akademią Piłkarską Sochaczew 
oraz Kasztelanem Sierpc.

Zespół Pelikana z rocznika 2008 
zostali podzieleni na dwa zespoły 
„Białych” i „Zielonych”. „Zieloni” 
na tle rywali z Bedlna i Sierpca pre-
zentowali się bardzo dobrze, wy-
grywając swoje spotkania i prze-
prowadzając kilkanaście bardzo 
dobrych akcji. W grze widać było 
płynność, duże zaangażowanie i ja-
kość pod względem technicznym. 
W jednym ze spotkań przeciwko 
AP Sochaczew zarówno „Biali” 
jak i „Zieloni” nie powalczyli z ry-
walami tracąc kilka goli i wyraźnie 
przegrywając. W zespole rywali 
występowali zawodnicy z roczni-
ków 2007 i 2008 i wpływ na grę ło-
wickich zawodników miał też fakt, 
że był to ich pierwszy mecz i wy-
raźnie byli przestraszeni i zasko-
czeni takim obiektem sportowym 
jaki mają w Płocku. Zespół „Bia-
łych” prezentował się nieco słabiej. 

Przede wszystkim zawodnicy oba-
wiali się podejmować decyzji i gra-
li zbyt wolno. Z każdym meczem 
ich gra była lepsza, zaangażowanie 
było na dobrym poziomie. W kil-
ku przypadkach pod bramką rywa-
li brakowało im zimnej krwi i wy-
kończenia akcji.

– Po raz pierwszy chłopcy gra-
li pod balonem na sztucznej na-
wierzchni. My z kolei od czte-
rech miesięcy trenujemy w hali  
i w było widać różnice. „Zielo-
ni” po pierwszym nieudanym me-
czu „załapali” i zaczęli grać dużo 
lepiej. Kilka akcji oglądało się  
z przyjemnością i widać było ra-
dość z gry i walkę. „Biali” spisali 
się nieco słabiej. Na treningu każ-
dy z zawodników prezentuje się 
zdecydowanie lepiej, a w Płoc-
ku większość chłopców była lek-
ko zaskoczona halą przykrytą ba-
lonem. Takie mecze mają służyć 
nauce i im więcej będziemy roz-
grywać takich spotkań tym lepiej.  
W naszej drużynie miało okazję 
pokazać się 16 zawodników. Przed 
nami kolejne treningi i dwudnio-
wy turniej w którym wystąpi łącz-
nie 16 zespołów – ocenił trener 
Maciej Grzegory.  ever
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Zawodnicy Pelikana 2008�byli�zadowoleni�z�niedzielnych�spotkań.
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Oficyna�Wydawnicza�„nowy�łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
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Koszykówka�|�Zapowiedź�26.�kolejki

W niedzielę ostatni mecz 
rundy zasadniczej

W najbliższą niedzielę ostatni 
mecz rundy zasadniczej zagrają 
koszykarze Syntex Księżak Ło-
wicz. Do hali OSiR na ulicy To-
polowej przejeżdża  groźny KKS 
Tur Basket Bielsk Podlaski, który 
zajmuje 5. miejsce w ligowej tabe-
li. Wynik tego meczu dla układu 
tabeli nie ma znaczenia, ponieważ 
zespół trenera Roberta Kucharka 
już ma zapewnione 3. miejsce, 
jednak na pewno nasi koszykarze 
będą chcieli pokazać się z dobrej 
strony i pewnie wygrać ten poje-
dynek. 

Lider KK Warszawa jedzie do  
Lublina na prestiżowy mecz z wi-
celiderem. Stołeczna ekipa już ma 
pewne pierwsze miejsce, ale na 
pewno będzie chciała udowodnić 
swoją dominację w grupie B i po-
konać akademików. 

ŁKS kończy sezon pojedyn-
kiem w Kielcach z ostatnią ekipą 

tabeli, zatem na pewno wróci ze 
zwycięstwem i zajmie w tabeli  
4. lokatę. 

Już za tydzień poznamy pary 
pierwszej rundy play-off, która za-
cznie się już 11 marca 017 roku. zł

26. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B: KS Syntex-
-Księżak Łowicz – KKS Tur Basket 
Bielsk Podlaski (n, godz. 17.30),�
KKS�Pro-Basket�II�Kutno�–�KS�Shmo-
olky�Warszawa�(n,�godz.�16.00),�aZS�
PŚK�Galeria�Echo�Kielce�–�łKS�aZS�
uł� SG� łódź� (n,� godz.� 18.00),� aZS�
umCS� Lublin� –� Klub� Koszykarski�
Warszawa,� ZKS� Stal� Stalowa� Wola�
–�tBV�Start�II�Lublin,�KS�rosa-Sport�
III�radom�–�Żubry�Leo-Sped�Biały-
stok.�
Zaległy mecz 23. kolejki ii ligi ko-
szykówki męskiej:�łKS�aZS�uł�SG�
łódź�–�KS�rosa-Sport�III�radom�(śr,�
godz.�19.30).�

Koszykówka�|�Wojewódzka�liga�młodziczek�u-14�K

Lider był bezlitosny 
Kolejny mecz rundy 
rewanżowej zagrał zespół 
dziewcząt UMKS Księżak 
Łowicz, składający się  
z koszykarek z roczników 
2003, 2004, 2005  
i nawet 2006.

Trener Michał Wójcik  ma  
w swojej ekipie młode koszy-
karki, które zdobywają doświad-
czenie i muszą walczyć ze star-
szymi rywalkami. Dziewczyny 
przegrywają, ale nie poddają się  
i liczą na zwycięstwa w następ-
nym sezonie. 

W meczu 14. kolejki łowiczan-
ki podejmowały lidera z Głowna. 
Nasze koszykarki walczyły bar-
dzo ambitnie, ale z mocniejszymi 
fizycznie rywalkami nie miały 
żadnych szans i zdołały zdobyć 
w całym meczu jedynie 12 punk-
tów.

Nasze dziewczyny zajmują  
w grupie A, gdzie rywalizuje 10 
zespołów, ostatnie miejsce.  zł

14. kolejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki młodziczek u-14 – grupa A:

 Alles Basket Głowno – uMKS 
Księżak-2004 Łowicz 155:12 
(44:2,�50:0.�29:4,�32:6)
Księżak:�Zuzanna�Korejwo�4,�Inga�
jaśniewska� 4,� Dominika� Wołek�
2,� Patrycja� tomaszkiewicz� 2,� Zu-

zanna� Gędek,� natalia� michalak,�
Zuzanna� Zagawa,� Sandra� Wilk,�
Kinga� Kacprowska,� julia� Wichul-
ska� i� michalina� tomaszkiewicz.
Najwięcej dla Allesu:�Oliwia�Kot�33�
i�Zuzanna�Parol�31.

1.�alles�Basket�Głowno�(3)� 15� 27���948-622

2.�PtK�OrtomedSport�Pabianice�(2)� 14� 26�1148-554

3.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(4)� 14� 25���850-540

4.�muKS�Bełchatów�(1)� 13� 24���914-567

5.�mKS�ósemka�Skierniewice�(5)� 14� 22���924-661

5.�muKS�Widzew-Intermarche�łódź�(7)�14� 21���861-750

7.�uKS�Basket�I�aleksandrów�ł.�(6)� 14� 19���744-773

8.�łKS�SmS�łódź�(8)� 14� 17���667-791

9.�tK�Basket�Stryków�(9)� 14� 14���449-1012

10.�umKS�Księżak-2004�łowicz�(10)� 14� 12���198-1433

16.� kolejka� wojewódzkiej� ligi� koszy-
kówki� młodziczek� u-14� –� klasa� a�
(2017.03.05):�uMKS Księżak-2004 
Łowicz – KKS Pro-Basket Kut-
no�(n,�godz.�10.00),�MuKS Widzew 
intermarche Łódź – MuKS Beł-
chatów� (n,� godz.� 10.00),� uKS Ba-
sket i Aleksandrów Łódzki – TK 
Basket Stryków�(n,�godz.�12.00),�Al-
les Basket Głowno – MKS ósem-
ka Skierniewice� (n,� godz.� 17.00),�
PTK OrtoMedSport Pabianice – 
ŁKS SMS Łódź�(n,�godz.�10.00).�

Koszykówka�|�5.�kolejka�ligi�żaczek�u-12K�

Żaczki Księżaka
wygrały dwa mecze
Duży powody do 
zadowolenia mogą mieć 
młode koszykarki z UMKS 
Księżak Łowicz.  
W ostatnich dwóch 
tygodniach zawodniczki 
(żaczki), które walczą  
o ligowe punkty w lidze 
wojewódzkiej do lat 12 
odniosły dwa zwycięstwa.

Podopieczne trenerki Mileny 
Wysockiej były na turnieju, gdzie 
walczyły o ligowe punkty. 

W pierwszym meczu łowi-
czanki wprawdzie przegrały  
z TK Basket Stryków 49:68, ale już  
w kolejnym nabrały wiatru w ża-
gle i bez problemów pokonały SK 
Mag-Rys Zgierz, kończąc spotka-
nie wynikiem 74:21.

– Cieszę się, że dziewczyny  
w końcu zaczęły grać zespołowo. 
W jednym i drugim meczu wal-
ka była na całego. W pierwszym 
spotkaniu zabrakło trochę sił na 
koniec, ale Natalia Wróblewska, 
Patrycja Tomaszkiewicz, Zuzia 
Gędek, Julia Wichulska zasługują 
na pochwały. W drugim meczu 
zagrała już cała drużyna. Dziew-
częta były mocne w obronie, grały 
na całym boisku i nie dały rywal-
kom jakiegokolwiek pola manew-
ru – skomentowała po meczu tre-
nerka Wysocka. 

W minioną sobotę Łowiczanki 
podejmowały w swojej hali zespół 
UKS Szkoła Gortata Łódź i tu 
znów pokazały się z dobrej strony 
i wygrały 47:12, będąc zdecydo-
wanie mocniejszą ekipą. 

Po tych trzech rozegranych spo-
tkaniach młode koszykarki plasują 
się w tabeli na 10. miejscu w gro-

nie 14  zespołów województwa 
łódzkiego. Liderem w tabeli  jest 
ŁKS SMS Łódź.  zł

5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki żaczek u-12:
 uMKS Księżak-2005 Łowicz – 
TK Basket Stryków 49:68�(15:21,�
16:26,�6:11,�12:10)
Księżak:� Patrycja� tomaszkiewicz�
22,�natalia�Wróblewska�10,�Karolina�
Blus�7,�Zuzanna�Gędek�6,�Karolina�
Choińska� 4,� maja� Wróbel,� antoni-
na� Kuleta,� Katarzyna� Kaczyńska,�
aleksandra�Wróbel,�julia�Wichulska��
i�Klaudia�Polak.
Najwięcej dla Strykowa:�Zuzanna�
Lipińska�35�i�Karolina�Żygadło�17.
�
 SK Mag-Rys Zgierz – uMKS 
Księżak-2005 Łowicz 21:74�
(6:14,�6:7,�8:17,�1:36)
Księżak:� natalia� Wróblewska� 25,�
Patrycja� tomaszkiewicz� 20,� Karo-
lina� Choińska� 13,� Zuzanna� Gędek�
6,�Karolina�Blus�6,�julia�Wichulska�
4,� maja� Wróbel,� antonina� Kuleta,�
aleksandra� Wróbel,� Katarzyna� Ka-
czyńska�i�Klaudia�Polak.
Najwięcej dla Mag-Rysu:�Gabriela�
urbaniak�6�i�angelika�Błaszczak�6.

 uMKS Księżak-2005 Łowicz – 
uKS Szkoła Gortata 47:12�(13:2,�
12:1,�8:6,�14:3)
Księżak:�natalia�Wróblewska�0,�Pa-
trycja� tomaszkiewicz� 14,� Zuzanna�
mitek� 3,� Karolina� Blus� 2,� Zuzanna�
Zagawa� 2,� Karolina� Choińska� 2,�
Zuzanna�Gędek�2,�julia�Wichulska�
2,� maja� Wróbel,� antonina� Kuleta,�
aleksandra� Wróbel,� Katarzyna� Ka-
czyńska,� Klaudia� Polak,� adrianna�
Kalinowska�i�Wiktoria�jonio.
Najwięcej dla uKS:�Klaudia�Bana-
siak�4�i�Wiktoria�Kurzawska�4.��

Koszykówka�|�5.�kolejka�wojewódzkiej�ligi�żaków�u-12

Zwycięstwo i porażka 
młodych koszykarzy 

Kolejny ligowy turniej  rozegrał 
najmłodszy zespół UMKS Księ-
żak składający się z koszykarzy  
z roczników 2005 i 2006 Pod-
opieczni trenera Michała Wójcika 
rywalizują obecnie w wojewódz-
kiej lidze żaków (U-12 – do lat 
12), gdzie walczy o mistrzostwo 
11 drużyn. Nasz team nie spisuje 
się najlepiej, ale walczy ambitnie. 
Młodzi łowiczanie rozegrali jak na 
razie 10 spotkań i mają na koncie 2 
zwycięstwa, a to daje im 8. lokatę 
w ligowej tabeli. Liderem rozgry-
wek jest ŁKS Szkoła Gortata Łódź. 

Piąty ligowy turniej odbył się  
w Łowiczu w hali OSiR nr 2 na 
ulicy Topolowej. 

W pierwszym spotkaniu nasi 
młodzi zawodnicy niemieli więk-
szych szans z mocną drużyną 
Ósemki Skierniewice. Podopieczni 
doświadczonego trenera Cezare-
go Włuczyńskiego mają większe 
umiejętności techniczne i gładko 
wygrali ten mecz 93:22. Na pewno 
z biegiem czasu różnica ta będzie 
się zacierać, ale nasi koszykarze 
muszą sumiennie trenować. Naj-
lepszym zawodnikiem w tym po-
jedynku w Księżaku był Antoni 
Wróblewski. 

Drugi mecz miał zupełnie od-
mienny charakter. Tu łowiczanie 
zdecydowanie zdominowali młod-
szych rywali z drugiego zespołu 
Ósemki Skierniewice i wygrali 
64:21. Tu ponownie najlepiej trafiał 
do kosza Antoni Wróblewski (18). 
Dobre zawody rozegrali Oliwier 

Kołaczyński (10) i Filip Kosiorek 
(12), którzy często rzucali i trafiali.  
 zł

5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki żaków u-12:
 uMKS Księżak Łowicz – MKS 
ósemka i Skierniewice 22:93 
(3:16,�8:29,�5:28,�6:20)�
Księżak: antoni� Wróblewski� 8,�
miłosz� Kierkowski� 3,� michał� Wa-

rzywoda� 2,� Oliwier� Kołaczyński� 2,�
miłosz�Liberski�2,�Karol�Kosiorek�2,�
Filip� Kosiorek� 1� Wojciech� Szygul-
ski,�Ignacy�Krawczyk,�Gabriel�Woj-
da,�jan�Załuski�i�norbert�Wojda,�
Najlepiej dla ósemki i: Dorian�El-
-Ward�41�i�jan�łuczak�17.��

 uMKS Księżak Łowicz – MKS 
ósemka ii Skierniewice 
Księżak: : antoni� Wróblewski� 18,�

Filip�Kosiorek�12,�Oliwier�Kołaczyń-
ski� 10,� miłosz� Liberski� 6,� Gabriel�
Wojda� 6,� michał� Warzywoda� 4,�
miłosz�Kierkowski�4,�Ignacy�Kraw-
czyk� 2,� jan� Załuski� 2,� Wojciech�
Szygulski,�Karol�Kosiorek�i�norbert�
Wojda,�

Najlepiej dla ósemki i: maciej�
aleksandrowicz�9�i�Patryk�trębacz�
8.

Młodsze koszykarki Księżaka�z�trudem�walczą�ze�starszymi�rywalkami.
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Koszykarze Księżaka z rocznika 2005 i 2006 walczyli�o�punkty�w�łowiczu.
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Koszykówka |�25.�kolejka�II�ligi�męskiej

Derby w Łodzi dla Syntex Księżak
Po raz drugi w tym sezonie koszykarze Syntex Księżak 
Łowicz wygrali mecz derbowy z ekipą ŁKS AZS UŁ 
SG Łódź. W pierwszym spotkaniu we własnej hali 
łowiczanie wygrali 81:74, a w minionej kolejce w Łodzi 
podopieczni trenera Roberta Kucharka wygrali 72:62.

Zespół trenera Piotra Zycha na 
pewno marzył o udanym rewanżu 
we własnej hali, jednak okazało się, 
że nie znalazł recepty na wygraną 
z dobrze znanym rywalem. Po tej 
wygranej Syntex umocnił się na 3. 
pozycji i wszystko wskazuje na to, 
że zaczniemy rundę play-off z tej 
lokaty. Tym razem najwięcej punk-
tów dla Łowicza zdobyli:  Daniel 
Nieporęcki  (15),  Maciej Cukier-
da  (15) i Bartosz Włuczyński(13).

Mecz w Łodzi, którego stawką 
było 3. miejsce w ligowej tabe-
li, lepiej zaczęli nasi koszykarze 
i po 4. minutach prowadzili 6:3, po 
akcjach Huberta Makucha, Bartło-
mieja Bojko i Macieja Cukierdy. 
W drugiej części kwarty koncen-
tracja nieco spadła i do głosu doszli 

łodzianie, którzy szybko nas dogo-
nili i po 10. min. prowadzili 18:13. 
Drugą część od „trójki” zaczął Mi-
chał Świderski, jednak strat długo 
nie udało się odrobić. ŁKS prowa-
dził do 19. minuty. Na prowadzenie 
Syntex wyszedł tuż przed przerwą, 
po dwóch dobrych akcjach Daniela 
Nieporęckiego (37:34). 

Po zmianie stron łowiczanie 
zdołali szybko odskoczyć od ry-
wala na 10 oczek. Po „trójce” 
Bartosza Włuczyńskiego i kolej-
nych akcjach Nieporęckiego w 25. 
minucie Syntex prowadził 52:40. 
Taka przewaga utrzymała się do 
29. minuty. Tuż przed końcową sy-
reną łodzianie zagrali bardzo  sku-
tecznie, zdobyli 8 punktów i doszli 
nas na dwa oczka 58:60. 

O końcowym wyniku zade-
cydowała czwarta kwarta, którą 
łowiczanie zagrali bardzo dobrze. 
Mocna obrona nie pozwoliła miej-
scowym na zbyt wiele. ŁKS zdołał 
zdobyć tylko 4 punkty, których au-
torem był Bartłomiej Bartoszewicz 
i to było kluczem do zwycięstwa. 
W naszej ekipie Włuczyński i Cu-
kierda wzięli ciężar gry na siebie 
i zapewnili Księżakowi wygraną 
72:62.   

– Zwycięstwo w derbach cie-
szy. W tym meczu wygrał zespół, 
a nie zlepek indywidualności i to 

było kluczem do sukcesu podczas 
tego spotkania. Nie mamy gwiazd 
w drużynie, ale potrafi my zagrać 
zespołowo i to jest ważne. Teraz 
czekamy na ostatni mecz w rundzie 
zasadniczej, a potem walczymy 
w rundzie play-off. Już wiadomo, 
że bez względu na wyniki ostatniej 
kolejki trafi my na 6. ekipę z tabeli, 
którą jest Stal Stalowa Wola – po-
wiedział trener Kucharek.  zł 

25. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B:
 ŁKS AZS uŁ SG Łódź – KS Syn-
tex-Księżak Łowicz 62:72 (18:13,�
16:24,�24:23,�4:12)
Księżak:�maciej�Cukierda�15,�Bar-
tosz� Włuczyński� 13� (3×3),� michał�
Świderski�11�(2×3),�Bartłomiej�Boj-
ko�8�i�hubert�makuch�4�oraz�Daniel�
nieporęcki�15� (1×3),�Szymon�ani-
szewski�4�(1×3),�mariusz�Wójcik�2�
i�mariusz�Przygucki.
Najwięcej dla ŁKS:� Bartłomiej�
Bartoszewicz�22,�arkadiusz�Świt�9�
(3×3)�i�marcin�Kuczmera�9�(1×3).

Piłkarze z Bełchowa
mistrzami 
diecezji łowickiej. str. 35

Puchar
Burmistrza
Miasta Łowicza. str. 36

Piłka nożna�|�Zimowe�przygotowania�Pelikana

Pogoda pokrzyżowała plany, zamiast sparingu trening
Zimowe przygotowania 
wchodzą w decydującą fazę. 
Do startu III ligi i meczu 
z Motorem Lubawa pozostał 
łowiczanom już niewiele 
ponad tydzień.

W miniony weekend Piotr Za-
jączkowski zaplanował swoim 
podopiecznym mecz z KKS 1925 
Kalisz, a więc rywalem grającym 
na tym samym szczeblu rozgryw-
kowym – w grupie II. Niestety, po-
goda pokrzyżowała plany obu ze-
społów.

W sobotni poranek piłkarze 
i trenerzy pierwsze, co zobaczyli 
za oknem, to śnieg. Stało się jasne, 
że tego dnia żaden mecz sparingo-
wy w Łowiczu czy jego okolicach 
nie zostanie rozegrany. – Byliśmy 
po intensywnych treningach na 
sztucznej murawie. Zawodnicy są 
tym już znudzeni i znużeni. Z racji 
tego, że nie było możliwości zagra-
nia na normalnej trawie, odwołali-

śmy mecz. Zamiast tego, odbyli-
śmy solidny trening – opisał Piotr 
Zajączkowski.

Niedzielę i poniedziałek – zgod-
nie z planem – piłkarze mieli wol-
ne. We wtorek odbyły się jednak 
badania sprawdzające ich przygo-
towanie fi zyczne, a jak przyznał 
trener Ptaków, dzięki temu, że nie 
było meczu sparingowego z kali-
szanami i zawodnicy byli bardziej 
wypoczęci, ich wyniki będą wiary-
godniejsze.

Pierwotne plany zakładały, że 
na tydzień przed startem ligi ło-
wiczanie zagrają mecz kontrolny 
z IV-ligową Bzurą Chodaków. 
Tego spotkania jednak nie będzie. 
Zamiast tego biało-zieloni rozegra-
ją… dwa sparingi. Oba mają odbyć 
się w Sierakowicach na naturalnej 
nawierzchni. Najpierw, w samo 
południe, podejmą 18. drużynę IV 
ligi – Jutrzenkę Warta. O godzinie 
15:00 zagrają ze sklasyfi kowanym 
o pozycję niżej Mechanikiem Ra-
domsko. Trener Piotr Zajączkow-

ski zapowiedział, że na te spotkania 
przygotuje dwie różne jedenastki 
i wszyscy piłkarze rozegrają po 90 
minut.

Czy trener już wie jacy piłka-
rze wyjdą 12. marca naprzeciw 
Motoru Lubawa? – Nie szachu-
je składem. Od początku okresu 
przygotowawczego widać, kto gra 
w podstawowym składzie, kto wal-
czy o miejsce – powiedział szko-
leniowiec. Piotr Zajączkowski nie 
wie jeszcze jak zestawi „jedenast-
ki” na najbliższe dwa sparingi.

W tym tygodniu do drużyny 
ma dołączyć dwóch napastników 
i jeżeli nie wydarzy się nic niespo-
dziewanego, to zasilą oni druży-
nę w rundzie wiosennej. Przed ty-
godniem informowaliśmy, że klub 
prowadzi rozmowy z Dominikiem 
Maluga. Łowiczanie chcieli wy-
pożyczyć 22-letniego napastnika 
Puszczy Niepołomice, ale osta-
tecznie musieli zawiesić rozmowy. 
Zadecydowały o tym względy fi -
nansowe. Wciąż trwają jednak roz-

mowy z o trzy lata starszym Mate-
uszem Majewskim, który ostatnią 
rundę spędził w Orlętach Radzyń 
Podlaski.

Pierwszy mecz o punkty w tym 
roku łowiczanie mają rozegrać 
12. marca na domowym obiek-
cie. Ich przeciwnikiem będzie li-
gowy outsider – Motor Lubawa. 
W tym spotkaniu nie będzie mógł 
zagrać Mateusz Kasprzyk, który 
rundę wiosenną rozpocznie pau-
zując za żółte kartki z jesieni. Po-
zostali zawodnicy są zdrowi. Nie-

którzy mają drobne urazy, ale nie 
wyglądają one na groźne.

– Wszyscy są gotowi i głodni 
gry! – zapowiedział bojowo Piotr 
Zajączkowski. – Już od dwóch ty-
godni chcę grać o ligowe punkty. 
Dosyć mamy sztucznej nawierzch-
ni. Murawę głównego boiska bę-
dziemy oszczędzali, żeby była 
w jak najlepszym stanie na mecz li-
gowy – dodał.

Wydaje się, że właśnie tylko 
pogoda może pokrzyżować pla-
ny łowiczan. Przypomnijmy, że 
w zeszłym sezonie start rundy 
wiosennej został przewidziany na 
weekend 5-6 marca, a więc o ty-
dzień wcześniej niż w tym roku. 
 Wówczas pierwsza kolejka run-
dy rewanżowej została w całości 
przełożona na kwiecień, właśnie 
ze względu na warunki pogodowe. 
Spotkania 12-13 marca odbyły się 
już bez przeszkód. – My w Łowi-
czu zrobimy wszystko żeby zagrać 
– zapowiedział Piotr Zajączkowski.

Mateusz Lis

Pierwszy�mecz�
o�punkty�w�tym�roku�
łowiczanie�mają�
rozegrać�12.�marca�
na�domowym�
obiekcie.�

O�końcowym�wyniku�
zadecydowała�
czwarta�kwarta,�którą�
łowiczanie�zagrali�
bardzo�dobrze.�

Koszykówka�|�II�liga�koszykówki�grupa�B

Syntex lepszy po raz drugi
Koszykarze Syntexu po raz dru-

gi w tym sezonie wygrali derby 
regionu łódzkiego, które odbyły 
się w sobotę w Łodzi. Koszykarze 
w pierwszym meczu w Łowiczu 
wygrali  z ŁKS-em 81:74, a teraz 
pokonali łodzian 72:62. Tym zwy-
cięstwem ekipa trenera Roberta 
Kucharka przypieczętowała 3. 
miejsce w ligowej tabeli. 

Wicelider z Lublina pewnie po-
konał na wyjeździe Sokoła 84:51 
i nie dał nam nadziei na awans na 
2. pozycję. 

Lider z Warszawy zagrał wczo-
raj w Kielcach i zapewne dodał do 
swojego konta kolejne dwa punkty 

i już może świętować wygraną 
w naszej grupie. O ósmą wygraną 
walczył KKS Pro-Basket, który 
pojechał Białego stoku, ale mecz 
ten odbył się wczoraj, po zamknię-
ciu tego numeru gazety.  zł

25. kolejka ii ligi koszykówki mę-
skiej – grupa B: ŁKS AZS uŁ SG 
Łódź – KS Syntex-Księżak Łowicz 
62:72 (18:13, 16:24, 24:23, 4:12), 
Sokół� Ostrów� mazowiecka� –� aZS�
umCS� Lublin� 51:84,� KS� Shmool-
ky� Warszawa� –� Ku� aZS� ujK� Kiel-
ce�60:58,�KKS�tur�Basket�Bielsk�Pod-
laski�–�ZKS�Stal�Stalowa�Wola�82:78,�
tBV� Start� Lublin� –� KS� rosa-Sport�

radom� (pon,� godz.� 18.00),� Żubry�
Leo-Sped� Białystok� –� KKS� Pro-Ba-
sket�Kutno�(2017.03.01,�godz.�19.30),�
Klub� Koszykarski� Warszawa� –� aZS�
PŚK�Galeria�Echo�Kielce�(2017.03.01,�
godz.�21.00).�

1.�Klub�Koszykarski�Warszawa�(1)� 25� 48� 1908-1458

2.�aZS�umCS�Lublin�(2)� 25� 46� 1971-1413

3. KS Syntex-Księżak Łowicz (3) 25 45 1987-1657

4.�łKS�aZS�uł�SG�łódź�(4)� 24� 42� 1854-1499

5.�KKS�tur�Basket�Bielsk�Podlaski�(5)�25� 41� 1976-1775

6.�ZKS�Stal�Stalowa�Wola�(6)� 25� 39� 1804-1769

7.�Żubry�Leo-Sped�Białystok�(7)� 24� 36� 1822-1783

8.�Ku�aZS�ujK�Kielce�(8)� 25� 36� 1811-1790

9.�KS�Shmoolky�Warszawa�(9)� 25� 36� 1859-1902

10.�Sokół�Ostrów�mazowiecka�(10)� 25� 34� 1676-1830

11.�KKS�Pro-Basket�II�Kutno�(11)� 24� 31� 1630-1915

12.�KS�rosa-Sport�III�radom�(12)� 23� 28� 1536-1694

13.�tBV�Start�II�Lublin�(13)� 24� 28� 1321-2077

14.�aZS�PŚK�Galeria�Echo�Kielce�(14)�24� 25� 1429-2022Zespół Syntexu Księżak�kończy�rundę�zasadniczą.
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Maciej Cukierda wraca�do�dobrej�
formy�po�kontuzji.

PiąTEK, 3 MARCA:
 17.30� –� hala� OSir� nr� 2,� łowicz,�
ul.� topolowa� 2;� Zaległe mecze 
XViii edycji SAM: Volleyball Głow-
no – uKS Pijarska Łowicz i Korab-
ka Łowicz – LZS Retki;
 17.30�–�hala�OSir�nr�1,�łowicz,�ul.�
jana�Pawła�II�3;�Mistrzostwa Łowi-
cza w szachach błyskawicznych;
 19.00�–�Pub�Krokody-Leg,�łowicz,�
ul.� Baczyńskiego� 9;� Otwarte Mi-
strzostwa Łowicza w dartsie 501 
d.o.;
 19.00� –� Stadion� OSir,� łowicz,�
ul.� jana� Pawła� II� 3;� Sparingowy 
mecz piłki nożnej seniorów: KS 
Pelikan ii Łowicz – MKS Zjedno-
czeni Stryków (iV liga);

SOBOTA, 4 MARCA:
 9.00� –� Stadion� OSir,� ul.� jana�
Pawła�II�3;�Sparingowy mecz piłki 
nożnej trampkarzy C1: MuKS Pe-
likan-2002 Łowicz – KS Promyk 
Nowa Sucha;
 9.30� –� hala� OSir� nr� 1,� ul.� jana�
Pawła� II� 3;� iii Puchar Dyrektora 
OSiR Łowicz w szachach Fische-
ra;
 11.00�–�hala�OSir�nr�2,�ul.�topo-
lowa�2;�XViii edycja Pucharu Ligi 
SAM;
 11.00� –� Stadion� OSir,� ul.� jana�
Pawła�II�3;�Sparingowy mecz piłki 
nożnej juniorów młodszych B2: 
MuKS Pelikan-2001 Łowicz – 
SSM Wisła Płock;
 12.00�–�Stadion�w�łowiczu,�ul.�Sta-
rzyńskiego� 6/8;� Sparingowy� mecz�
piłki�nożnej:�KS�Pelikan�łowicz�–�KS�
Bzura�Chodaków�(IV�liga);
 13.00� –� Stadion� OSir,� ul.� jana�
Pawła�II�3;�Sparingowy mecz piłki 
nożnej juniorów młodszych B1: 
MuKS Pelikan-2000 Łowicz – 
MKS Mazur Gostynin;
 16.30-18.50�–�hala�OSir�nr�1,�ul.�
jana� Pawła� II� 3;� XXiV edycja Pu-
charu Ligi ŁoLiF,�czyli�łowickiej�Ligi�
Futsalu�o�Puchar�Burmistrza�miasta�
łowicza;�godz.�16.30-17.50:�półfi�na-
ły,� godz.� 17.50:� wręczenie� nagród�
oraz�godz.�18.20-19.00:�Wielki�Finał;

NiEDZiELA, 5 MARCA:
 9.00� –� Stadion� OSir,� ul.� jana�
Pawła�II�3; Sparingowy mecz piłki 
nożnej młodzików D1: MuKS Pe-
likan-2004 Łowicz – MKS Zjedno-
czenie Stryków;
 10.00�–�hala�OSir�nr�2,�ul.�topolo-
wa�2;�5. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów u-16 o miej-
sca 7-12: uMKS Księżak-2002 
Łowicz – SKS Start Łódź
 12.00�–�hala�OSir�nr�2,�ul.�topo-
lowa�2;�16. kolejka wojewódzkiej 
ligi koszykówki młodziczek u-14: 
uMKS Księżak-2003 Łowicz – 
KKS Pro-Basket Kutno;
 18.00�–�hala�OSir�nr�2,�ul.�topolo-
wa�2;�26. kolejka ii ligi koszykówki 
seniorów – grupa B: KS Syntex-
-Księżak Łowicz – KKS Tur Bielsk 
Podlaski.�� Gogo




